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Morderstwo 
kolo 

"Zacisza" 
Wieść o zamordowaniu 4Q-letnlego Andrzeja G. , v.łaści­

ciela hotelu ~Zacisze-, wstrząsnęła mieszkańcamI 2ura. 
wicy. Do tragedii doszło około godz. 19.00 w niedziel ę, 28 
grudnia, ubieg/ego roku, kilkaset metrów od hotelu. W po­
rzuconym obok kościoła polonezie znaleziono zwłoki Andrzeja 
G. z licznymi obrażeniami. W wyjaśnianiu tej ponurej zbrodni 
brato udział kilkudziesięciu policjantów, Pomimo że w po­
czątkOWYCh godzinach śledztwa dopiero rodziły się pierwsze 
podejrzenia I wnioski, ludzie w Żurawicy wiedzieli swoje: 
- Andrzeja zabili ~rusk;e· - mówili wszyscy. 

su:rz~j o tym z~bUj'lwic nO stronic ~ 

Prezydenci Polski i U kra iny 
na z iemi przemyskiej .. 

PRZEJSCIE 
OTWARTE 

3 stycznia prezydenci Aleksander Kwaśniewski I l eonid 
Kuczma dokonali uroczystego otwarcia przejścia granicz­

nego Korczowa-Krakowiec. Tego samego dnia z/ożyn 
wieńce na cmentarzu Orląt lwowskich i pod krzyżem 

Strzelców Siczowych. Wszyscy uczestnicy i obserwatorzy 
tych historycznych i symbolicznych gestów są zdania. że 
jest to następny krok ku rozwojowi w pełni partnerskich I 
przyjacielskich stosunków między obu narodami. Przykład 

dają prezydenci. 
Szeruj n~ .Ir. 7 

Czylaj "g .Ir. S 

7 STYCZNIA 1998 r. cena 1 ,20 zł 

Informacja, że mieszkańcy Przemyśla przywitali Nowy Rok petarda­
mi, racami i szampanem , podana tydzień po sylwestrowej nocy, jest , 
delikatnie mówiąc, nieświeża . Jednak z dziennikarskiego obowiązku 
pokusiliśmy się o podsumowanie obyczaju witania Nowego Roku na 

ulicach i przemyskim Rynku . 
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SKUP-SPRZEDAŻ 

37-700 Przemyśl , ul . Wyszyńskiego 26, tel .jfax 670 26 99 
( naprzecłwko CPN BUDY). 

• PŁACIMY GOTÓWKĄ 

• SPRZEDAJEMY NA RATY 

• 100% LEGALNOŚCI POJAZDÓW 

- Jeśli masz upatrzony samochód, 

a brak Ci gotówki. zgłoś się do nas. 

- Jeśli masz klienta na swój samochód, 

a brak mu gotówki, zgłoś się do nas. 

- Najniisza prowizja (tylko 2%) 

USŁUGI WULKANIZACYJNE 

41ijM;Uj,14'4ifD%!Miji. 
Czynny w godz. 9-19 codziennie. 

L _ __ _______ _ ______ ~ 

. ~ 

DEALER 

CERAMIKI 
ŁAZIENKOWEJ 
CERSANIT S.A. Krasnyslaw 

C .... ytqj .. " . lr. IZ 

CENY FABRYCZNE 
37-500 .JAROSłAW 

ul. 1 

621-2Q.74 
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Kronika 
policyjna 

Pierwsza konferencja prasowa wojewody Leszka Kisiela 

Na prostej ••• 
Bez tajemnic 

31 grudnia kierowca volkswa­
gena, jadąc ulicą Jana Pawła II 
w Jarosławiu, na prostym odcIn­
ku drogi zjechał na lewy pas 
jezdni, gdzie zderzył się z nad­
jeźdżającym maluchem. W wy­
padku najbardZiej ucierpiał kie­
rowca malucha, którego z licz­
nymi obrażeniami odwieziono do 
szpitala. 

Wandal na Glazera 
1 stycznia 19·1alek zPrzemy­

śla, wracając z sylwestrowej ba. 
langi, na ulicy Glazera kopnia­
kami wybił kolejno trzy szyby wy­
stawowe. Policjanci nie mieli 
prOblemu z zatrzymaniem wan­
dala, który był ~pod dobrą datą­

- 1,61 promila alkoholu. 

Ofiary petardy 
1 stycznia w otańsku, gmi­

na Pawloslów,jeden z uczestni­
ków zabawy, niedaleko remizy 
straiackleJ urządzał pokaz ogni 
sztucznych. W czasie odpalania 
Jednej z petard wybuch bardzo 
poważnie uszkodzi ł dłoń demo. 
rosiego pirotechnika (lekarze 
przewidywali nawet konieczność 
amputacji), 

Mniej więcej w tym samym 
czasie w Skołoszowie pewien 
nastolatek również zabawiał się 

petardami z podobnym rezulta­
tem (powaJ:ne obraJ:enla prawej 
dłoni z groibą amputacJI). 

Piraci na drogach 
1 stycznia w Kosienicach. 

gmina l:urawlca, 23-letni miesz· 
kaniec Kaszyc, jadąc fiatem 
126p, na prostym odcinku dro­
gi najechał na pieszego, który 
doznał bardzo poważnych obra­
leń, Alkomat ulyty wobec kierow­
cy malucha wykazał 2,23 promi­
la alkoholu w wydychCllym JXlwie­
trzu, Tej samej nocy w ZaIużu kolo 
Lubaczowa kierowca malucha na 
prostej drodze zjechał na przeciw­
ny pas ruchu, gdzie potrącił pra­
widłowo jadącego 23·letniego 
mieszkańca Lubaczowa, którego 
ze skomplikowanym złamaniem 
podudzia umieszczono w szpfta. 
lu, Sprawca, 24łetni mieszkaniec 
miejscowości Tymce, kt6ryzbległ 
z miejsca v.ypadku. został zatrzy­
many kilka godzin p6mlej. 

Uwaga na pieszych 
2 stycznia w Jarosławiu fiat 

uno potrącił 72·letnią kobietę, 
która na ulicy Jana Pawła II we­
szła nagle najezdnlę. Ofiarę wy­
padkU z obraleniami głowy od­
wieziono do szpitala. 

"Szklarz" z Jaksmanic 
4 stycznia policyjny patrol w 

bezpośrednim poŚcigu zatrzy· 
mał lS·letnlego mieszkańca 
Jaksmanic, który wykopał szy· 
bę w aptece przy ulicy Mickie­
wicza w Przemyślu, a takie nie 
popuścił wystawie sąsiedniego 
sklepu .Domus". Ze względu na 
stan, wjaklm się znajdował. 18-
·Iatka odwieziono do izby wy. 
trzeiwień, a po wytrzeiwlenlu 
. rozliczono· z obu szyb. 

We wtorek, 30 grudnia, 
odbyła się pierwsza 
konferencja prasowa 
nowego wojewody przemy­
skiego l eszka Kisiela . 
Nominację na to stanowi­
sko l eszek Kisiel otrzymał 
22 grudnia. 

P rlCdOStam i dzień 1997 
roku byl w pnemyskim 
Uru.dzie Wojewódzkim 

niezwykle goricy. Rankiem na­
deszły z Warszawy decyzje, ie 
otwarcie przejścia granicznego 
w Korezowej-Krakowcu nas t~­
pi 3 stycznia, z udzialem pre· 
zydentów Polski i UkrJiny -
Alcksandl'l.l Kwaśniewskiego i 
Leonida Kuczmy, 

Informacja o tym fakcie była 
pierwszą,jalg otil.ymali dzien­
nikaiLc, prl.ybyli na spotkan ie 
z nowym wojcwodą (szerlej o 
otwarciu prlcjścia na str, 7), 

Przy hlmpce szampana Le­
szck Kisicl zapewnił o swojej 
Otw:lrtości w stosunku do 
prLedstawicic\i mediów i o wa­
dze, jaką prL)'wiązuje do iletei­
nego przekazywania informa­
cji, dotyczących pr.!cy urz~du 
wojewódzkiego. 

- Po prZl'l7/ltttloch, /:tore nastą­
pily lIl' /989 rołN, lI(lrmcie II/dio 
mogą piso!. prfl'J:dr. i 10.:: ~/{lJllyllli 
łomnt(or".,o",i dotq pror::dy. Z ttgO 
N"Iri.y si( fim]Ć i dlattgo podłrt­
ilOIII, UIIl Ur%rd:dr.lVojt:r.."Ódw.im 
lIir. ",0 tnjr.Nlllic i " lIlinrr moilit:o· 
id 1JrtIr. storol si,. od/HJf$indn/ lIII 
wszystłit'PytOflio- powiedział na 
wstępie wojewoda Kisiel. 

Orędownik 
ziemi przemYSkiej 

Niestety, nie mógł rozwi:JĆ 
obaw co do przyszlości istnie­
nia województwa przemyskie­
go, które - jeżeli w ierzyć ołx;c­
nicprezen lOwanym warianlOm 
nowego podz iału administm­
cyjnego kraju - nic jest bl'Jne 
pod uwagę w iadnym z nich. 
Optymis tyczn ie jednak stwier­
dzi I: - ... flit'Ztlll'ivtie od tl'f,O, ilt tytll 
r;::ojt'f.:ód~ brt/:l.it,jrd"o jrst~­
lir. - zirlllio prulIIysło, bt':t. r.nglr· 
d/l pot/ jołą IlIlZfCą G.."Ojr:r:ódzNfl, 
pozostaNi,. Na/rży sir skupić "0 
'YI7I, abyjąrmpVrn/.. Dla mil;' R.yM 
jtsl sprm:q rlrllgorZ(dllą, Wnil/e 
jrsI, aby ho/a wola promOWI/lU I zir­
m;przmryskitj. A jt'S1 co promor..wi. 
Nmret jrU/i drcyzjt n1 sprm::ir rr­
/omlJ pmr:ulIlJraj wpad1/ą szyMo, 
to ~CIIIt' "i, jnt porzirdzio1/r, u 
r::o~ódZlri:o prut!lJskir mil J:Jlik­
,tąćz I1llJpY'lIlministraqj",j Polski 
fo' aągll fktlllasJlll7lit.sircy. Nit jr· 
stnu zr::o/t1/lIiłitlll rodyłolnycń 
zmial/, olr 1JCZ)T.:iścir brdr. sir t"zJ' 
molli"ij r.::qdu, bo od trgo jt'SIml. 

Wojewoda Kisiel przyzna ł , że 
zadaniem dla obecnych rad­
nych w PI7..emyślu jest obrona 
koncepcji powiatu grodzkiego 
w Przemyślu . 

Niezdecydowany 
Niezbyt jasno nowy wojewo­

da wypowiedzia ł się natomiast 
mi pytanie, dotyez:tce stanowi-

ska wicewojewody. Zgodnie z 
umową koalicyjną (AWS-UW) 
powinno ono przypaść lundyda­
towi z Unii, Jednak Rada RCJ~io­
nalna przemyskiegoAWS twIer­
dzi, ie ten urząd winien być 
objęty przez polityka z AWS, 
nawet z akcentem na ugrupo­
w,lOia zwiqzane ze wsią, Decy­
dować o rym ma \\'')'t''dź ne zwy­
cięsrwoAWS w wyborach, a tak­
że Struktut".! ludnośc iowa woje­
wództWa przemyskiego, w któ­
rym pil.ewaga jest po stronic 
wsi . Sprawę kandydata roz­
sU7.ygnq zespoły negocjacyjne z 
obozów obu koalicjantów, 

- No ruz;" fJ:il7lIJ ° jn/JI)1/I kall' 
dyr/litU, J:1&ry /or11lillni, IIi, &l)s/(II 
jn:a" zgfosz.ony. olr sprarro ohso­
ltitnir lIir ys/ prUSf/,kolUI, bo Uni" 
IIi, 1ll0U 1/1lt11 f/orwrn/ łllllllyi/atu­
ry. Myślr, ił dJskusjo toa.)'Ć sir br· 
dzir. fi:okól rotsurutl;(I tri listy. 
Chrialbym, oVy /tli sllfnwisku rsitr· 
fZOjt:r.."OÓy 'll/fllm.1n sir osoba, łtóra 
1110 przygotor::~l/Iir "lI'r"Jt~, IIle 
i dojt' grztIrllllcjr rupólproq. 1&/1-
"pcy dofyat/U rol"im:(I, prr.J1/­
ItArnl/r. prwz Uli;', są "ie do przy· 
jrao w rJ:orllllkocń ~ojer.~ód:(,lr&o 
prU1llJsiVgo. KfJ:tsltn ~-irt'fU)jt'fZO­
dy ptn;il/11tJ sir roz.strzJK1l'lĆ do koń­
co ;/Pllia. USUfllllir to, co pos/a· 
NwtIt 1110; koledzy" o:;ynil:u fltgO· 
cjmji.\l Uniq- stwierdzil wojewo­
da Kisiel. 

Nic chcia ł tcżjednoznacznic 
ustosunkować s ię do sprawy 
l,I tworzenia parku narodowego 
na PogórLu Przemyskim, mimo 
że w materiałach progrJmowych 
AWS, dotyczących ochrony śro­
dowiska, jesr wyr.tźny zapis -
"nadrz1tdnym celem jest utwo· 
rzenie Turnickicgo P.Jrku N3ro­
dowego ~. Określił obecną syt U-
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aeję jako klasyc'Lną niezgodność 
interesów - ochrony przyrody i 
mieszkańców. 

- Nir minlml CZ.flS1l znpOZJIOĆ sir. 
u .suzrgóIOllli, ole b(d,. znbirgol o 
spotłmlie prudSJtNicirli SillllOrtI[­

dÓfD loka/'Iych z osobami J:omjJr.lfIll-
1/)'",j z mirristrrstroOfńrollY SI'OIlo­
risko, IUfOj W' Urqdzit Wojrr.:ód:.­
kim - unikał zaprezentowania 
wlasnego zdania Leszek Kisiel. 
Poproszony o nic, doda ł : - Park 
być pot.."Iflim, ty/I:o z m.,--zgl(dnimirm 
kwii 11It/!:J, J:fÓrzy tam mitsdojq. 
Trudno odmillis/racyjn;e l/Orz/lmć 
jołirłokir.ł decyzje. 7ałi, CWSJ, 
11/0", 1J(lIkirj(, minr./y, 

Zmiany personalne 
Bez oporów wyjawi I wojewo­

da Kisiel pierwsze podjęte de­
cyLje, doryczące 'Lmian perso­
nalnych. Na stanowisku pełnią­
cego obowiqzki dyrektora Woje­
woozkiek'O Zespołu Opieki Spo­
łecznej Zofię Ważny-Lisowicc 
zast:tpi ła Teresa Dyszkidewicz. 
Zwolniony zostal zastępc-J kie­
rownika Url~u Rejonowego w 
Lubaczowie Władysław Szyk, 
wkrórce na emeryturę prLcjdzie 
długołctni szef P.Jństwowej In­
spekcji Hand lowej w Przemyślu 
Mieczys ław Tęc-m, l>Liennika­
rze przybyli na konferencję, zo­
sta li rakie poi nfo rmowani o 
kandyda[~ch na sranowiska do­
rJdców wojCYo'ody przemyskie­
go. Jednym z nich, j uż od t 
stycznia, wstał Józef Wota - do­
rychC"Lasowy wicedyrektor Wy­
działu Finansowego UW. Peł­
niąc funkcję dyrcktof'.! Gabine­
tu Wojewody, będzie jednocze­
śnie dOI'"JdC1l do spr.!w finanso­
wych, WzaproponowJnej pncz 
niego koncepcji pracy gabllletu 
ma się także wyjaśnić przyszłość 
obecnego ileczn ika prasowego 
wojewody ZdzisiOlwa Szcligi . 
Na oba .... 'Y dziennikarzy o zbyt­
nie odd:J.\v.!nie władzy i kompe­
lencji w ręce dyrektora gabine­
lU i doradców, wojewoda Kisiel 
odpowiedzia ł, że zamkną się 
one w r.!mach ściśle okreś lonych 
7..akresów czynności. 

- Niu·..orujlllJ sit Prr.Jidzirrr· 
jom/o solllor..qdor.-a •. port;ifllo'!i.'(I, 
pnyjdt.i~ refom/a sblŻlJy uJrrx:ia i 
ZUS. i dli r,:ojroodll minlby to 
~JSJłu objąć, f o ml/sitllby byćgr· 
fliYs:L1I1. Ja gntillS'"..nI/ nie jrs/('II/ -
dodał. 

K)'funlKOSTEKKIEWICI'. 

A li T U A'L N O Ś C I 

REDAKTORA 

Małomiasteczkowa 
megalomania 
Przełom starego I nowego roku zawsze s laje się pretek· 

stem do rótnego rodzaju jX)dsumowań i przemyśleń. Przy­
nosi tel kolejne nadzIeje. 
Pod koniec 1997 roku województwo przemySkie otrzymało 
nowego wojewodę, CZłowieka, Jak na lak eksponowane stano­
wisko, niezwykle młodego i niedoświadczonego. wygrane 
wybory oddały przywilej wytypowania kandydata w ręce Ak· 
ejl Wyporezej Solidarność. Mimo negatywnej opinii Woje· 
wódzkiego Sejmiku Samorządowego premier Jerzy Buzek 
desygnował na stanowisko przedstawiciela swojego rządu 
w województwie przemyskim przeworszczanina Leszka KI· 
siela. NIe sposób po niespelna dwóch tygodniach urzędo­
wania oceniać merytoryczną jakość decyzji podejmowany<:h 
przez n0...wego WOjewodę. Pewne jest, le na zaufanie, niko­
mu nie znany polityk, będzie musiał zasłużyć, Drugim nie· 
zwykle ważnym wydarzeniem nowego jul roku była zaska­
kująco nagła decyzja o otwarciu przejścia granicznego Kor· 
czawa-K.rakowiec, połączona 'Ze spotkaniem prezydent6w 
dwóch sąsiadujących krajów, nIe bez przyczyny łączona z 
grudniowymI decyzjami lwowskiej kOmisji, negatywnie opl· 
'nlującej projekty rekonstrukcji Cmentarza Orląt. Tym 
większą wymowę mIary symboliczne gesty obu prezyden­
tów, w postaci składanIa wieńców pod krzyżem upamlęt· 

nlającym Strzelców Siczowych I na tablicy poświeconeJ 
Obrońcom lwowa i Kresów Wschodnich. W takiej sytuacji 
w/adze lwowskie nie mogły nie zapewnić, że rekonstrukcja 
Cmentarza Orląt nastąpi Jeszcze w tym roku. 
Dobre s tosunki, a nawet deklarowana przyja:tń, między pre­
zydentami Polski i Ukrainy, wyprzedzają to, co dzIeje się r)a 411 
ulicach. Wprawdzie w sklepach lwowa dominują połslde ~ 
lub z Polski przywieZione produkty, ałe na ulicznym straga-
nie - gdzie obok świętych obrazków lelaty odznaki ze złą­
czonymi flagami dwóch państw, symbolizujące ich przyja:tń 
- nie znalazłem takiej polsko-ukralńskiej. Nie piszę tego, 
by zaprzeczyć lub poddać w wątpliwość wagę prezyd.enc­
kich gestów - obaj nie są at tak dobrymi aktorami - ale by 
zwrócić uwagę na niezwykle s ilne kompleksy, kt6re prze­
cIętny Ukrainiec ma w stosunku do nas, Polaków. Te kom· 
pleksy narastały przez wiekI. By Je przełamać, trzeba lat I 
takich .cudÓw· jak ten, który widać po drugIej stronie gra­
nicy w KorczoweJ . I cuda te trzeba docenić. A zrozumieć to 
powinni przede wszystkim ei z nas, kt6rzy pod płaszczy­
kiem afiszowego patriotyzmu ukrywają własne kompleksy I 
malomlasteczkową megalomanię. 

K)"I1.omJ KOS'J'll ItKIHWIC ... " 

Małopolanin Roku 
p o prof, Andrzeju Zoilu, Ma­

rianie Kr/.aklcwskim i Wi­
sławie Szymborskiej StO\\~J rzy­
szenit: Gmin Małopolski tytu­
Ic m ~ Ma l opolani n a Roku 
199]" uhonorowało arcybisku­
pa senior.! Ignacego 1bkarezu­
ka, d łu~o łelniego ordynariusza 
dieceZjI przemyskiej. Uroczy­
SIC wręczenie tytułu, przyzna-

Sumownej Pali; Dok/or 
BARBARZE 

KISIEL ·BOROŃ 
serdeczne podzi(kowamo 
M okaza1l1{ iycz./;wość, 

wit/kie serce 
i p01l1ocllltdyczną 

w CUls;e choroby 1Iasz.ej 
Drogiej Mamy 

Ht /eny Maryflowskiej 
s/:/ada Rodzino 

"" 
Scrdec7.nc 

podziękowania 

wszystkim, 

k(órty uczestniczyli 

w os(atn icj d rodze 

naszego 

OJCA 

Dr. Józefa CIOŁKA 

skladajq 
CÓRKA; SYN 

nego "za wielkie zasługi dla 
Podkarpacia, Małop o l ski 
RzeC"Lypospoli tej" łx;dzie mia­
ło miejsce w lutym na Wawe· 
lu. Oprócz arcybiskupa Igna· 
cego Tokarczuka laurealem 
honorowego tytulu la rok 1997 
został takie burmistrI. Zako­
pan ego Adam Bachl eda · 
-Curuś. (K ) 

Wszys tkim, 

którzy uczestniczyli 

w ostatniej drodze 

"'. JANA CWYNARA 

scrdecznie 

dzi'rkują 

ŻONA I DZIECI 

"" 
Wszyst kim , 

któny 

uczestniczyli 

w ostatniej drodze 

śp. JADWIGi TOKARZ 

serdeczne 

podziękowania 

składa 

łłodzina 

.", 



AKTUALNO Ś C I 

Niedziela 
gorących serc 
W ubiegłą niedzielę Już po 
raz szósty w całym kraju 
zagrała Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy. Tym 
razem celem tej wspaniałej 
akcji byto zebranIe pienię· 
dzy na pomoc dzieciom, 
które uległy wypadkom. 

Ze \\'stępnych szacu nków 
wynika, :lew naszym 11'0-

i cwódzfwie zcbr:łno po­
nad 44 rys. z ł otych. \V Prlcmy­
ślu, gdzic sztab Akcji t'Jd)'cyj­
nic już pracO\\'.ll w MKK Nie­
dźwiadek, n:! ulict; wyszło zc 
skarbonk:lmi 110 wolonlariu­
szy (w wi~kszości uczn iów po­
n"Jdpodst:!wo\\'ych przcmy· 
skich szkól) . 

- Ludzie potlr:hody,ili do zbitJrl:i 
t r.::iflkilll zr02I1mit!IJinll- I>owic­
dzia ł jcden z kwestujących -
Wojtek Cap. - CZIlJfl/J ,)'11:0 od· 
nJtlrdfl/i. tlwlI(JCUI&sirbmkinJl pit.· 
lII(dzy. Naogoljtd/JflJ.' I.'IIilly rrnlll · 
{ (II do skarbonki joJ:iti grOJU, II 
bj'fl:/llj Mil/n, !Nil/kilOfy, po pro· 
J!lIlrtitly d(lf;.':oll)'lf, 1111 il, go by/o 
$/111. 

Do liczenia pieni~dzy po­
proszono fachowców i Hk:lSt;" 
obsługiwali p r~cownicy B:łn ku 

Ś l ijskicgo Oddzi:łł Przemyli!. W 
ponicdzi:łłek ra no po wstęp­
nym bilansie okaz:łło s i~ , że 
zcbrano 23 l)'s. 13.2 z ł 30 gro­
szy (nic liczijc darów rzcczo­
wych, wśród nich znalazł s i ę 
zlo ty krzyżyk, o fiarow:łny 
przez anon imową dZlcwczyn­
k~, która wyjaśniła. że nic ma 
pie n iędzy, więc ofi:lrowuje 
swoją pamiątkę z l KomunII 

Wielka Orkiestra 
w Lubaczowie 
Wielkie kwestowan ie na 

rzecz dzicci poszkodowa­
nych w wypadkach drogowych 
zaowocowa ło sum:j pOZ\V'Jlajijcq 
na zakup aparatury, która może 
urJtować niejedno ludzkie is t­
nicnie. WOlcszycach wolon ta­
riusze Wiclkiej Orkiestry zc­
brali do puszek prawic 2 900 
zło tych, w Hory ńeu - blis ko 
2 100. IV Cieszanowie - pon:!d 

800, a w Lubaczowie - 6 500 
(nic liczijc dochodów z kon­
ccrtu) . • Lub~czowską O r­
kies trą Swiijtecznej Pomocy 
dy rygowali z powodzen iem 
Krzysztof Czern iak i Joanna 
Gnat, a w zbiórkt; datków za· 
ang"żowal i się licznie ucznio­
wic z lubaczows k ich szkól. 
Gościny i pomocy w sprzęcie 
n:ł VI Fin a ł udziclil jak co 

św.). W Prlemysłu WOŚP nic 
przcs tała grać w nicdzicl~ . Wc 
wtO rck w MO K odlJy l y s ię 
konccrry, w WIkci e których 
zorganizowana byl:i aukcju, a 
c i , któ rzy zechq wspomóc 
dzieci poszkodowanc w wy· 
padk:lt'h, mogij wpl~{"ać datki 
na konto Bank Sl:jski, Oddzi:łl 
Przem)'ś l . nr konta 10501546-
·1202698039. JIM.". 

roku Miejski Dom Kultury w 
Lub:lczowic. gdzie na koncer­
cie z udzi ałem kilku kape l 
micj scowych oraz zespo ł ów 
"Wab atedam" z Jarosławi a , 
"Afekt " z Biłgoraja i .. Ankh" 
z K ielc b~wi l i się do późna 
młodzi i nieco s t ~rsi łudzic z 
czerwonymi serduszbmi 
przykl ejonymi do swetrów, 
kurtek, marynarek. Wib 

"PRZYPIECEK" 
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W poszukiwaniu judasza 
W 53 numerze tycia Prze­

myskiego ukazał się wy. 
wiad z byłym przewOdniczą­
cym Rady Miasta Przemyśla. 
panem Andrzejem Matuslewf. 
czem. w którym znalazło się 
szereg nieprawdziwych wypo­
wiedzi. Chciałbym je sprosto­
wać . gdyż dotyczyły takie 
mOjej osoby. 

SIało się w Przemyślu pu· 
bliczną tajemnicą. że politycz· 
na kariera byłego przewodn~ 

czącego Rady Miasta Andrze­
ja Matusiewicza załamała się. 
Współczuję Mu. jak współczuj. 
bym ka1:demu , kogo spotka­
łoby podobne nieszczęście. 
Nie mogę się jednak zgodzić, 
aby byty pan Przewodniczący 
winą za swoje polityczne po­
rażki i życiowe niepowodzenia 
obarczał innych, w tym mnie. 
Wybrana przez niego metoda 
uzasadniania klęsk bardziej 
przystoi uczniakom bądt 
osobnikom niedojrzałym emo­
cJonalnie a nie mężczytnie, 
który przez lata znajdował się 
na społecznym świeczniku i 
pretendował do najwyższych 
godności w państwie (np. wy. 
bory do Sejmu RP w 1993 r,). 

Szczęśliwie doszło do tego, 
że Polska kilka lat temu dołą­
czyła do demokratycznych 
państw z wybieralnym sej· 
mem. prezydentem, dOłączy­
ła do grona krajów, w których 
nieskrępowanie rozwija się 
samorząd. Polityka wrepubli· 
kach demokratycznych ma to 
do siebie, że z wybieralnych 
stanowiSk, niestety, czasami 
trzeba odchodzić. Po każdych 
kolejnych wyborach parla· 
ment opuszcza część posłów, 
senatorów, tak samo zmle· 
nlają się radnI. Niekiedy -
przewidział to ustawodawca 
- zmian dokonuje się także 
w trakcie trwania kadencji 
sejmu. czy rad gmin. Zmie­
niają się wtedy składy rzą· 

dów, zarządów gmin, zmle· 
niają się premierzy, ministro­
wie, prezydenci , burmistrzo­
wie, wójtowie czy przewodni· 
czący rad - nic to nadzwyczaj· 
nego. Takie są reguły gry, 
które większość osób w tym 
kraju respektuje. 

Kilka tygodni temu pan An· 
drzej Matusiewlcz straci ł pia­
stowaj1y od 7 lat urząd. Wio 

dać, był do niego bardzo pr~· 
wiązany, skoro w żaden sposób 
nie może pogodzić się z jego 
utratą i fantazjuje na temat po­
wodów j przyczyn, że tak się sta­
ło. Żyjąc urojeniami, WSkazuje 
winnych. Zapowj~a polityczną 
wendetę, ujawnianie jai<ichś nie­
samowitych tajemnic. 

A przyczyny odwołania pana 
A. Matusiewicza są prozaiczne. 
Po prostu większość radnych 
straci la do niego zaufanie i 
uznała. że dłużej już nie powi· 
nlen reprezentować przemyskie­
go samorządu. Powodów moż· 
na by przytoczyć sporo, wystar­
czy, że wspomnę kilka: 

- faworyzowanie interesów 
klubu sportowego .Czuwaj", 

- arogancja i despotyzm w 
czasie prowadzenia sesji Rady 
Miasta, 

- nadmierne upolitycznianie 
obrad RM. 

Czytelnicy tycia Przemyskiego 
zapewne doskonale wiedzą , że 

były przewodniczący niejedno­
krot.nie dał się poznać jako poll· 
tyk wielce kontrowersyjny i juz 
wcześniej radni kllkakrOl.nie pr6-
bowati go odwołać z funkcji. 15 
grudnia zakończyło się to wresz· 
ciesukcesem. Większość uzna­
ła, że Wystarczy już manipulacji. 
politykierstwa i arogancji. Decy­
zja zapadła i choćby pan A. Ma­
tuslewicz twierdził , że przyniesie 
to Ptlemyskiemu samorządowi 
wiele szkód, nic już Jej nie zmie­
ni. A czy przyniesie więcej pożyt. 
ku, czy szkody, czas pokaże. 

Po drugie: wielką niegodziwo­
ścią jest. że pan Andrzej Matu­
siewlcz, polityk Zjednoczenia 
Chrześcijańsko-Narodowego, a 
nawet rzecznik prasowy tej par­
tii, prawicowiec z krwi i kości 
obrzuca niewytJrednymi obelga­
mi radnych z powstałego klubu 
na rzecz AWS. Czy 10 przystoi po­
litykowi przywiązanemu do chrze­
ścijańskich war tości posuwać 
się do takich niecności? Czyżby 
Pan, byty Przewodniczący. zapo­
mniał, że zarówno ZChN jak i 
Ruch Społeczny AWS tworzą 
wspólną koalicję, wspólny rząd. 
Olaczegóz zątem koncentruje 
swoją złość na nas. a nie na le­
wicy. Czy wystarczającym powo­
dem było powstanie w przemy­
skiej Radzie naszego klubu na 
rzecz AWS, w którym już nie pan 
A. Matusiewicz rozdaje karty? 

Wedlug kalendarza juliańskiego 

Niestety. odnoszę wraże­
nie, że pan A. Matuslewicz 
zapomniał o świętej zasa· 
dzie, ze wygrac z lewicą moż· 

na tylko razem, że nie nale­
ży się dzielić, kłócić, że do­
syć politycznych awantur, 
gdyż prowadzą one niechyb­
nie do porażek całego obozu 
prawicowego. 

Szanowny Panie Przewod­
niczący! Współczuję Panu z 
powodu kolejnych niepowo­
dzeń. Jest mi tak zwyczajnie, 
po ludzku bardzo Pana ża l , 

że w tajnym idemokratycz· 
nie przeprowadzonym głoso­
waniu przegrał Pan z krete· 
sem j przestal pełnić funk· 
cję przeWOdniczącego Rady 
Miasta. LałUję też, że to aku­
rat ni e Pana kandydat (z 
czym ponoć do dziś nie może 
się Pan pogodzić), a RS AWS 
został wojewodą przemy· 
skim. PrZ}1lro mi, że nie dy­
ryguje Pan J uż największym 
prawiCOwym klubem w prze­
myskiej Radzie Miasta. i że 
być może z tych wszystkich 
powodów zmniejSZą się nie­
co obroty pańSkiej kancela· 
rii . Jednak reguły demokra­
cji różnią się nieco od zasad 
Obowiązujących w systemach 
totalitarnych, teokratycz· 
nych, monarchistycznych itd. 
Tu stanowiska, funkcje. urzę­
dy, godności nie pochodzą z 
wyroków opatrzności. losu, 
historii, lecz z woli wyborców 
I piastuje się je tylko przez 
Jakiś czas. Skoro zatem więk· 
szość uznała, ze powinien 
Pan odejść - należy uszano­
wać demokratyczną decyzję. 

Pan A. Matuslewicz posłu­
guJąc się - przy okazji - nie­
wybrednymi epitetami suge· 
ruje. że to ja inspirowałem 
radnych, żeby go odwolali z 
funkcji. Dziękując za uznanie. 
muszę jednak temu zdecydo­
wanie zaprzeczyć. Co więcej, 
uważam, że tego rodzaju su· 
gestie obrażają całą Radę. 
Jeszcze raz podkreślaml Cię­
żar odpowiedzialności za od· 
wołanie z funkcji byłego prze­
wodniczącego A. Matusiewi· 
cza spoczywa wyłącznie na 
barkach A. Matusiewicza. 

Z nie słabnącym szacun· 
kiem 

Anu,.,...,j CItF.CH 

Trwają święta w Kościołach 
obrządku wschodniego 

, 
"I,·n,h", juli a ńskicgo, pod ­

czas gdy w kośc iele rzymsko-

RESTAURACJA 

katolickim obowiąl.ujcgrego· 
ri:łńsk i . 

Następną różnicą jest tO, -i.e 
~w ię r:l (porocwie zwane ukra­
ilhkimi) trwają trzy dni . Po 
\\~gilii z dwunastoma - jak 
k~ic Hatl)'t'ja - potrawami, 
pierwszy dzień to Boże Naro­
dzenie, drugi dzier'l poświęco-

" ŻYWIEC HOT KLUB" 

ny jest Matce Bożej, nafQmiast 
rrleci św. Szczepanowi. 

Noc z 13 na 14 stycznia to 
tzw. malank;l,odpowicdniksyl· 
wesm. Cały długi okres świąt 
lloiego Narodzenia kończy ~i!f 
Jordanem, ki edy świ~c i się 
wodę· 

{Iq 

ZATRUDN IMY Sprostowanie 

Przeprawili'] Z/! pOlllil/irae w 1I0SZ)'("ń 

podziękoftrmiach i ż)'f"Zmir!l'ń świf{tef"ZlI)'rh 

i floriioroczJl)'l'h fili Zyall Przelllyskim 

BAR RESTAURACYJNY MARKO·" SALO N GIER LOSOWYCH STUDENTÓW 

z df/kt J7 grud"i!! /997 f: 1Iaszego spoI/som 

Palli lIIgr Urszuli M roze/: z apteki A,."ii'tt, 

3 Maja 2/, Przemyśl. 

"., 

CZYNNY CODZIENNIE 

OD 11 .00 DO 23.00 

TAN IE POSIŁKI TYPU; 

LUNCH . BAR SAŁATKOWY 

Przenly ~l, ul. Wałowa 

le i.; 678 M 0 8 

CZYNNA CODZIENN IE --- BAR --· I ABSO LWENTÓW 
OD 7.00 DO 23.00 NOWA PIZZA : na slanowiska: 
ZAPRASZA PO REMONCIE FULL, BRACKA, • KUCHARZ 
OD SRODY 7 STYCZN IA • BARM AN-KELNER EUROSPECIAL 

Nowe MeNU • KIEROWCA 
ZłłÓŹNICOWAN( CCNV 

SOLO t W ZESTAWIE ( taniej !) 

Pl'leniy~l, ul. Lwuwska Ju a 
{wlasny s;amochódl 

P'lt'my~1. ul. f'aderl'WSki~o 14h 
leL: 678 92 72 tel.: 670 22 44 OClł<UMENlV NAL(ŻV SKl AOAC 

FOOD SERVlCE S.c. w SI(DZIBI[ nRMV· 
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4 ZBRODNIE 

ord kolo "Zacisza" 
Żurawica . 28 grudnia, około godz. 22. 

Na poboczu asfaltowej drogi okalającej kościół, stoi duży brezentowy hangar, obok wóz strażacki i kilka 
radiowozów. Strażacy halogenami oświetlaj ą teren , wokół krzątają się policjanci. Pomimo ulewnego 

deszczu, z pewnej odległości wszystkiemu przygląda się grupka gapiów. Pod brezentowym zadaszeniem 
biały polonez, w którym znaleziono zwłoki mężczyzny. Prokurator prowadzi oględziny auta. Policyjni tech­
nicy robią pomiary i zabezpieczają ślady. Nikt z osób zaangażowanych w te czynności nie udziela żad­
nych informacji. To dopiero początek śledztwa, wszystko jest zbyt świeże. Na razie wiadomo tylko, że 

było to zabójstwo, którego ofiarą padł Andrzej G., właściciel hotelu "Zacisze " , mieszczącego się kilkaset 

Cleszczem, lTwają oględziny. 

C 
z lerdzieSlOlc tn i An­
clr-I.cj G. WrJZ z żoną 
nalcżeli do ludzi 
przedsiębiorczych. 

Przed ki lkoma laty, zaczynali 
intcres od baru "Zaciszc" , 
zlokalizowan~go w ich d omu, 
w ce ntrum Zurawicy. Zyski 
in wcstowali w gospodarstwo 
i dom, który sIOpniowo rozbu­
dowywali. Wt edy zrezygno­
W:ł l i 1. dzia ł a l nośc i gaStrono­
micznej, przerzueaj:lc s it; na 
u s łu gi n oclegowe. Int e res 
prowadzony zupełnie Icg:llni e 
szed l dobrle, skoro dość szyJ)­
ko noclegown ia prlckszl3ki­
la si" w hOleI, który podobnie 
jak poprzednio bar, nazywał 
siC; .Zacisze". 

Jcgo gośćm i byli prl.cwai ­
nic przyjeżdżający zza 

wschodn iej gran icy. Jedni 7.a­
trzymywali siC; w "Zac isz u" 
tylko na kilka dni . Ot tyle, by 
wyprzedać na b~zarze przy­
wieziony tow3r. Inn i, którym 
interesy jakoś s ię ukłild aly, 
rezydowali w hotelu dłużej. 
Do ni ch n a leża l a 43-lclnia 
Ludmiła G ., pochodząc :1 z 
małej miejscowości pod Lwo­
wcm o raz jej towarzysz, ZO­
·lctni Jurij G. z Kolomyi. Do 
.. Zacls7,a" trafi li przed trzcma 
mi esiąc3mi. Ludmiła trochy 
handlowala na bazarze, trocht; 
pomaga la wlaścieielom w pro­
w~dzeniu hotelowego inte re­
su. J urij, o którym jed ni mó­
wili, żC JCH jej syncm, inni, 
że kochankiem, równicż robi l 
jakicś in tcrcsy. Obojgu jcd­
nak nic wiodło siC; chyba naj-

metrów od tego miejsca. 

lepiej, skoro nic pIaciii za ho­
tel i pod kanice grudnia d ł ug 
urós ł do około 1400 z l. Ona 
tłum3ezy l a siej:, iż c7.cka na 
męża, klóry gdzicś w Polsce 
rozbil aUlO, alc lada dzień ma 
przywieźć jej picni .. d zc. Z 
czasem właściciele hotelu za­
czC;li trakt ować t ę. p3rę mniej 
oli cjalnie (tym bard zicj żc 
Ludmi lu i J urij pomagali im w 
ró7. nychd)r~cach) i prze n ieśli 
ic h z hu yn ku hote lowego d o 
niewicIkiego pokoi ku nu pa r­
terze rod7.innego domu. 

Nicdawno do Ludmiły i J u­
rija do l ~ cz)' 1 ZZ-Ictni Władi­
mir Z., pochodzący podobnie 
j3k J urij 7. Kołomyi. 

W nicdzielc; (Z8 ~rud ni!J) 
o koło godziny 18.30 J urij i 
Wladimir przyszli do Andrle-

ja G. z prośbą, aby podwiózł 
ich do Prl.cmyśJa. gdzie ponoć 
mit:li do zalarwicniajakiś pil . 
ny interes. Ten zł;odzil s i ~, 
więc wsiedli w tróJkI( do bia­
łego poloneza i wyjecha li z 
obej ścia. Nicea l ą godzinę 
później do żony Andrzeja G. 
wpad ł mocno zakrwawiony 
Wladimir i s łan i ając s ię zd'l­
ży ł powiedzicć. że zosIali n:J­
padn ięci przez nieznanyc h 
bandytów, którzy zabili jej 
mi(ża, po r.:7.ym osun ~ 1 się ze­
mdlony na pod łogę. Prze raża­
n;l kobieta czym prędzej za­
dzwonib n;1 pogotowie i na 
po l icję, a n astęp n ie pobiCJ;:1a 
zobaczyć co z mężem. Nu.::­
s tery, p rawda okaz:l1a s ię 

"~,k!".",,. Praw ic naprzeciw 
kościola , na tylnym siedzeniu 
poloneza leia! zak rwawiony 

~Andrzej G. Nic żyl. 
~ Wladim ira, który mocno 

krwawi l z rany ciętej na gło. 
wic i co c hwilę Hacil przy­
tomność, karetka pogorowl:! 
odwiozła do szpita la. Do pra­
cy przyst'lpili policjanci. W ta­
ki ch przypadkach o powodze­
niu śledztwa częSto decydują 
pierwsze godziny, dlatcgo [Ci 
uwzgh;dni3jąc wszel kie oko­
l iczności, do sprawy tcj skie­
rowano z KRP okolo 50 runk­
cjon ariu szy róż n ych s ł użb, 
kt órym pomagali st ra ża cy, 
oraz wypożyczony ze S t r:lży 
Granicznej przewodnik z 
psem t ropiącym. ~Uszezeł­
niono" granicę, a na drogach 
wyjazd owych z tego terenu 
stanę ły posterunki blokado-

wc . Dziesią t ki policjantów 
przeczesywa ło najbliższ .. oko­
licę i prl.es luch iwa lo świ ad­
ków, którą mogli mieć jakic­
k~lwiek inrormacje w tej spra­
WIC. 

Dopiero nast trpncgo dnia, 
po kilkunastu godzinach nie­
przerwanej pracy zlIcz .. 1 ryso­
wać się obraz zbrodni,jeszcze 
pełen niewiadomych, ale na 
tyle spój ny i logiczny oraz po­
party zdobytym już mate ria­
le m dowodowym, że prokura­
tor mó g l przygotowywać 
wniosek o arcsz{Owanie. 

Kiedy Andrzcj G. wraz z 
Wladimire m i J urijem wyje­
chali - niby to w kierunk u 
Przemyśla - Andrzej G. po ki l· 
kudziesięciu metrach zatrą­
mał samochód i wysiad ł na 
chwilę. Kiedy wrócił, ob3; pa­
sażerow ic rwcili się na niego 
i na oślep zaczę l i zadawać cio­
sy nożami. Zaczę ła si~ kotlo­
wilnina w ciasny m wnętrzu 
polone-za . M~żczyz na broni l 
się, a nap:lstn icy dżgal i na 
osłep (Ickarz prl.eprowadzaj .. · 
cy sekcjej: doliczy ł s ię Z5 ran 
klutych i cię lych ). W czasie tcj 
szamotaniny najprJwdopodob­
niej Jur ij machając nożem na 
oś lep s kaleczy ł WI3d imira w 
głowy . Kicdy ofiara nic dawa­
b ju';. znaku życia , prl.ełożyl i 
c iało na tylne siedzenie, a przy 
ok3zji pr1.eszukali kieszenie 
zabitego i zabrali zn alezione 
300 zl. Próbowa li jak najpr~­
dzej odjechać z tego miejsca, 
ale mieli problemy z urucho­
mieniem aUla. Kiedy wresz-

cie udało im si~ 10, widocz­
ni e zszokowani pomylil i dro· 
gi i tuszyli w glqb wsi, w kie­
runku kośc io la. Silnik połone. 
za znowu odmówi l posłuszeń. 
stwa, w ięc porzuci li auto i 
wróci li do hotelu. Po drodze 
jede n z nich próbowa ł zmyć 
w przyd rożnej kaluży ślady 
krwi. Po przyjśc i u do hotelu 
J urij przebrai si~, a Wladimir, 
który pod wpływem wrażcń i 
uplywu krwi s lahl co chwil ę, 
poszedł na górę zawiadomió 
.... Olly Andrzeja o "napadzie". 
W zamieszan io,jakie pOW!>liI­
lo, Jurij zni kn .. 1. Nic wiadomo, 
jak:j wcrsję p rzedstawil i oni 
Ludmile. Dość, że onil na wi­
duk zakrwawionych kompa­
nów wpadła w Pilnikt; i rów­
n icż opuści ła hOlel, 31e jcden 
z C'l.lonków rodziny z3 t rLymał 
j:j we wsi. Po przcwie7.ieniu 
Wbdimi ra do szpitala okazało 
się, Że jego rana nie jest tak:l 
groi na, jak wyglqdało 10 n:l po. 
czą tku i już po kilku godzi· 
naeh mógł być pr/.esluchany 
przez policjantów, 3 n;1stępne­
go d nia zosta ł odwicziony do 
proku ratora, który prl.cdslawi l 
mu zarwt o zabójstwo (z ut. 
148 kk) omz skiero\"'Jł do sądu 
wniose k o tymcz3sowC i1resz­
IOwanie. Jurija poszu kuj~ po­
licjanci na tcre nie ca lego kra· 
ju. Przypom nijmy, że bylo 10 

już drugie w ubieglym roku za­
bójs two w Przemysiu, w któ­
rym ofi :m\ byb osoba prowa­
dZ:Jc:l hOlel ( nocle~own iy ) dla 
gości 7.7.a wschodntej granicy. 

ScWI> 

Komenda Rejonowa Policji w Przemyślu zwraca się do wszyslkich z prOŚbą o pomoc w usta­
leniu miejsca pobytu, lub inne Informacje na temat Jurija Jegiera, urodzonego 24 lutego 
1977 f., zamieszkałego w Kołomyi (Ukraina), podejrzanego o UdzIał w zabójstwie. 

Rysopis podejrzanego - wzrost około 185 cm, sylwetka wysportowana, włosy ciemne, król· 
ko obcięte. Informacje można kierować osobiście do KRP Przemyśl, ul. Bohaterów Gelta l, 
lub telefonicznie pod numerem 997 lub 678·22·10, 678-12·47 , albo do najbHiszejjednOStki 
policji. 



SAMORZĄD s 

Za brak nowego wysypiska śmieci w Przemyślu zapłacą mieszkańcy miasta 

Kowal zawinił, Cygana 
powiesili? 

Ostatn ia sesj a Rady Miasta Przemyśl a była brzemienna nie tylko w decyzje personalno-polityczne. Wśród uchwał rozpat rywanych późnym popołu­
dniem, po odwołaniu przewodniczącego rady, po ustaleniu czynszów i podatków na rok następny, z na l azła si ę propozycja zarządu miasta dotyczą­

ca wysypiska śmieci. Tym razem chodziło o to, żeby radni zaaprobowali pomysł wywożenia przemyskich śmieci do Młynów w gminie Radymno, 
odległych o ponad 30 km od miasta. 

P robtcm wysypiska, a 
raczej jego braku. po­
jawia się na posiedze­
niach przemys kich 

rajców praktycznie co micsi 'lc, 
Interpclu; ot, pytaj,!. pisz,! pi­
sma ... , a wysypiska jak nic byto. 
tak nie ma. Spmwa ciągnie si~ 
co najmniej ud 1992 r., kit:dy 
wladzt: miastil - po ki lku nic­
udanych prób~ch ulokowania 
nowego skladowiska w którejś 
7. s:jsiednich gmin - postano­
wi ły rozpoczqć inwcstyej~ nil 
wbsnym tcrenie. Wybór pad l 
nil okolice dzielnic Pik ul ict: i 
Zielonka. I od tilmtego czasu 
po dzi~ń dzis.icjszy,.poza wyty­
pOWillTlem mlCJsca l opracowil­
niem projekw, nic zrobiono 
prilklycznie nic. Od 1()72 r. 
Przemyśl wozi ł i nadiII wozi 
swoje śmieci na dawne wyrohi­
ska po starej ct:giclni prą ul. 
FilbryClOCj. W plilnilch w miej­
scu obec ne_go wysypi ska ma 
powstać ośrodek SpIHlOwo-rc­
kreacyjny, na rilzie jednak nie 
mil żadnej z plilnowilnY('h in­
wcstycj i: ani nowegoskladowi­
ska, ani oŚrodk..1. Problt-m z uru­
chomienie m proce dur y bu­
dowlanej poleg:.J na tym. że od 
momentu WSkilz~lOia miejsca i 
okol iczni mieszkańcy, i kilka 
organizacji spolcczno-politycz­
nych nieustannie wnoszą od­
wołania i protesty (w sumie 
ponad 70 stron!), co skutecz­
nie blokuje mOment rozpocze;­
cia prac. l ymezasem Stare wy. 
syplsko, od początku Irilktowil­
ne jako rymczilsowe, nljpicrw 
mi:llo być zamknie;te w roku 
1992, pOlem w 1993 i 1996. Po­
nieważ nowego wciąż nie bylo, 
wladze miast:1 wei4ż skutecz­
nie prl.esuwaly terminy likwi­
dacji stilrego. W roku J994 spm­
wa sie; skomplikowala: do akcj i 
wkroczy ł wojewódzki inspek­
tor ochrony środow i sk.. j erzy 
Wolski . Po kontroli wysypiskil 
pny ul. Fabrycznej stwie rdz ił , 
że jest niclegalne i nałoży ł na 
gm i nę miejską Prl.cmys ł k;ltę 
370 tys ięcy nowyc h z łotych 
(3,7 mi liarda starych) za skła­
dowanie odpadów w miejscu 
do tcgo nic przez naczonym 
(kwot:l dotyczy tylko roku 
1994). 

Inspektor nie odroczył 
I chociaż m iasto,\~negocjo­

wało odroczenie termi nu pb t­
ności kary z roku 1994 do koń­
ca roku 1997, inspektor woje­
wódzki w styczniu 1996 nało­
ży ł na miasto kolejną ka rę pie­
niężn4 - tym razem za niclc· 
galneskladowanie w roku 1995. 
\Vysokosć tcj drugiej kary wy· 
nos iła ponad milion p i e;ćset t y­
sie;<.")' nowych złotych, czyli w 
przeliczeniu na Stare 15 miliar­
dów. Zanąd miasta znowu uzy· 
skał od roczenie terminu p ł at­
nośd, ale już nie o pie;ć lat, a o 
dwa, tj. do końca i}rudnia 1997. 
Kiedy z poc7.ątklem styczni:! 
1997 inspekwr wojewódzki 
ukar.d miasto po r'.lZ t rl.eci, za 
niclegalnc śmiecenie w roku 
1996 (znowu 15 miliardów SI:I· 
rych zlorych), i stanowczo od­
mówi ł odłoicnia terminu p ła t ­
ności, sytuacja Sta ł a sie; patow ... 

Stare wysypIsko śmieci w Przemyślu jut dawno POW~i"~"~O~~~:~~ ,;;;;;.;;;;;;; 
odpadów do odległych o ponad 30 km Młynów to d~'bre 

Inspektor uzna ł , że odroczenie 
bry, a oastępnie jej umort.c.:nie 
byloby możliwe tylko wtedy, 
gdyby zakończenie buduwy 
nowego wysypiskil by ło realne 
nie póź n iej niż w c iągu 5 lat. 
Zdaniem inspektora, nic by ło 
to realne, gdyż budowa jeszcze 
sil; nawet nic rozpocze;la. 

j eszcze prl.ed ki łkoma mie­
siąeilmi prezydent Pm:myśla 
T Sawieki publ icznie stwier· 
dza ł , że poszukiwilnia miejsca 
n:l przemyskie śmieci w sąsied­
nich gminach [Q rozwiąz .. nie 
tymczasowe i że zrobi wszyst­
ko, by Przemyśl miilł w końcu 
w ł asoe lega l ne wysypi sko. 
Tymczasem w program ie ostilt­
niej sesji rJdy mias tl (18 grud­
nia) z n a l azła sil( uc hwa la o 
prl.eznaczcniu odpowiedniej 
kwoty z budżetu na ... wspól­
użytkowanie wysypiskl w M Iy­
nlch w gminie Radym no. Pro­
jekt uchwaly, zgloszony przez 
zar/.qd miast:!. wywoła ł dysku­
sje;: . Radny M. Kuchciński 
uzna ł , że wine; za brilk pOSt~pu 
w budowie nowe~o wysypiska 
ponosz,! glównie Komisj~ Infra-

s trukt ury i Ko misja llolityki 
Gospodarczej, które nie zmu­
si ły zart.;\du do zdecydowanych 
dzia łań. 

Radny działał destrukcyjnie 
Radny W. Pisz bardzo kry­

tycznie ocen i ł postaW't rJdne­
go 1. Skwarczyńsk iego, który 
jako przewodnicz:jcy Komisj i 
InfrastruklUry zamiast dbać o 
interes miasta, stanął po stro­
nie ludzi, którzy lokalizacjI; 
nowego wysypiska oprotesto­
wali. - Pnl$OI/nifWICJ lomisji, 
M minsl W/tlfTr;;; sprr"'::r. dziala 
dts/rułry}lJitl 

Podohne w tonie by ło wystq­
picnieodwobnego prlewodni­
czącego rudy A. Matusiewicza. 
- Od J 992 roluloJ:oliUll]( IJtn:.Ygo 
wysypiska s1:nri]li lOlllr,f7Ii 'ii/hi,. 
IVJtlJ:r'/lIi ludzie org'lfIi~lli /;o. 
mim] prol,sloqjnt i th.irli I]m 
dtioIUI/;om zJskuli glosy prq "}­
borach do somorZl/du. MÓ1cir o 
fJIlIIII JOl/it Slxnra]ńskim, md· 
ItJm/ To ~i, jtslkierow;nl/if Jir illle­
rtJt111 gm",} ... 

Projekt uchwały o prt.tzna­
czeniu piclli~dzy na wspó ł -

użytkowanie wysypiska w M ły­
nach pr'l.edstawi l prl.ewodni­
czący zarzqdu, prc~.ydcnt T. 
Sawicki. Kwota, jak,! miasto 
m i:l łoby zilp l acić gmi nie Ha­
dymno, to 1.200.000 z1. Pierw­
sza rata - 800 t ysięcy zl - do 
zap łacenia jeszcze w grudniu 
1997 r., reszta - 400 tysie;cy zl 
w roku 1998. Wypowi3daj4c się 
na temat propozycji zarzqd u, 
glos z3brllli przedstawiciele 
klubów. W imieniu ~Forum" 
radny j . Lelek: - 10, co sir lll' (fj 
rnwili mifJUońrolll mitlsln propo· 
mył, II) jalif'Ś lI;łp0f"OMmi",if. III 
fJ:)zroinił Ios:,/ mllm suścin/lltgo 
z pur::odu doo:ozllnalnk duu[ 011-
Itgloii? Pru.iti lid} pot/dmit· 
m} t/tcyt.jr o sllodoTamiu imił"'; c.­
MI}nach, 10 zajulltluj,my miłJZ­
lnńrom Ilslrnpod(/ff~', dOllllfko'!.':(/ 
op/rltr Ul t/or;::ÓZ odpodów. Jeśli 
IJrd::,i"'IJ plnrić 10rJ Ul J/ort rDJ· 
SJpiJ/;o, lo brd(!IO pimiqdu t bu­
di-Nu miaslo i m;n::,łońq t ligo 
Iylulu nit POl/iOSI[ dodo/lorD)'cń 
OMtlidt. iłil; dzisity poslllllowi­
HlY, iłby r.roJt,it do MI)'IuŃ, (O 1/(1-
m2i",] IIIt/zi lIfl losu], bo (o oni 
IJrtlq oplomifi/"IIIY SptdYlJiIlI. do-

'!.':0':..I1CI im/tli 110 mitjsct. Z mIt! 
JltlIlflCtCZOŚliq jtslfs'my Imlll pru-

6-..:"i. 

Prezydent uznał 
za konieczność 

Prezydent T Sawicki uza­
sadnillj::jc UChWl\cr, uznal korą· 
stanic z wysypiska w ~minic 
Radymno za koniccznosć. -Są 
WillY (f//Ultn:allitl IIttliftOllych kar 
:WWYSJPI:fl:o pr:t.y uliq filbry(;:'lItj. 
l o 1':i,/r 11I1t.7irj "rd!J./f 1It/lll podr}. 
mOW{l; Irgo typu IItg{}(j,'tjl, fiNIJ 
IJrd::';f:my jlli. s1:/t,,/or.7ttĆ iII/im 1/(/ 

tr:'JsypisJ:u, lMrl i/JI'/lIin oUor.it/'Ju­
}q1"t' IlomIX Prezydent dod:ll. że 
z:!rt.ąd w dalszym ciągu b~dzit 
si~ s t:.lrał ~uruchomić" inwt:sty­
cję n:.lwlasnym u:n:nie. tj. wy­
sypisko pbnolVane w dzielni­
cach: Pikułiee i ZicJonkil, :11c 
ponicw.lż CZ:lS n:tgli, II inwesty­
Cj:L nic ruszyl:t - tymez:1sowo 
należy skur~.ystać 7. uprl.ejmo­
k i gminy s:.jsiedniej. Ood:tl też, 
że proponowane rozwiązanie 
jest rlcczywiśc ie koszl/)wne, 
ale innego nie ma. 

\Vi ceprezydent R. Choma 
argumentow31. że wywożenie 
śmieci do Młynów, a nic na nie­
lc/}lJne stare wysypisko IV Prl.e­
myś l u, pozwoli wojewódzkie­
mu inspcktorowi środowiska 
zapnesr:lć nalicz,mi:l kar. Wi­
ceprezydent R. Ryhotycki du­
maezyl, że C'~zekucj .. kar może 
naStłpić juz w najbli'i.s1.ych 
dniach, dbtcj;o w:l'żnt: jt:st 
szybkie znalezIen ie lega lnego 
miejsca na tymtzasowe 1-'.1'\\10-

żenic prt.Cmyskich śmieti, co 
auroma tyczn ie zl i k widuje ~roi­
bl( zabJokowanl:l miejskiego 
k\lOla w banku. Dod:l!ko.,~m 

t I JCSt 

st arego 
t wysypisktl. 

Jak wiceprczydent wyliczyi, 
możliwość zloienia l metra 

ba be;dzie 
groszy, zaś 
ściennego 

Ibdny L. 
nych SLD), 
re:.ll nosć 

L' ; - ftlll 

Radni wyrazili 
powątpiewanie 

trzv-
22zl i60 

. SZe­
zl. 

l{;Idnv L. Kaszuba dodał. że 
wol:llby dojść do porozumieni a 
z protestuj;Jcymi w Prt.emyślu 
; inwestOwać pieniądze tcż IV 

Prl.emyślu , we własnej gminie, 
niż płacić innej gminie, bo to 
zupełnie nic po gospodlrsku. 

Radny S. M~c h w imieniu 
klubu rildnych SLD równi eż 
wyraził powąt!?icwanie w real· 
ność wymieOlon ych kwot, a 
r:ldny j. Guwlik (Forum), mó­
wi4C, ze ekonomi:! nie znosi 
belc(rystyki, wyliczy!: -JlŚli lO 
jt.-I (tlili i li ~ro/,"I 70 li/lin/('· 
Irów, 10 z moirh mdulIIJ:ów wyli;· 
1:0. u pr~z m,!m suicil"/I!/tgo 
/Jrrlzil /;oJtioflla/nnjll/llirj 14. a m· 
t:'Uj 15-17 zMycI! i lIijllk itltll;uj 
pn.) dtiJir}szycl! UllOfh /Htlirt:lll1il' 

da sir ligO poliay!. 7b fl!]dlOr!:.i 
CZ/ery rn:.y rr:i(C;J liii thirioj plad­
fil)' :[,(1 fi.l'}rr:óz 110 J/(Ir, TlSJSJf!isl ol 

Radny W K~linowski (Fo­
rum) powiedział. że zumiaSl 
wydawać pieniądze na dwu 
wysypi ska - nic swoje \\' Mly~ 
nach i swoje nl Zielonce - na· 
l eżałoby 7. tego tymczasowe­
go zu pełni e zrezygnować : 
- J(J~' Zfltlm '4'u" lłir pror;:izo­
ryl"ZlIr ror.rr:iqzfIIlifl. II} z rrglllJ 
Ifllit a;/t,j"i, pr/Jr.7i:,orłi o/..'(/zujt! 
sir flojbllrdzi,j trr;:fI/f. Ja/; ctj· 
tI.zi,lIIyjlli &1 (O fC}SJ/lisło U'1 Mly· 
lit/rh. lo 110 (lm pf'fiJf/ir sr(lllir. 

Zdaniem f3dncgo W. Kali· 
nowskiego. ni e może być t:lk. 
Że za win)' zarządu mi:lSl:l , 
czyli za opiesl:Jlość IV urut'hll­
mian iu wł:lsncgo wysypiskil. 
pł:tcić b"d:.t mieszkań cy mia­
sta, zmu~-t.cni dn finan~owa­
ni:\ dowo1.U ś mieci do Ml y­
nów. 

Dyskusja by l:! dł uga. Pre­
kwcncja nlL s.Lli z bżd:.t go­
dzin,! malała. W g ło~owuniu 
nnł prwznaczeniem l,ien ic;­
dzy dla gminy rbdym no 
(picrwsz<1 riltil za kurzystan ie 
z wysy pi ska w Młynach) 
udział brało ulcdwie ZZ r.ld~ 
nyc h. Uchwala przeslł:1 11 
glosilmi "za". "Przeciw" byli) 
6 radnych, wstrzymu ło si\! 5. 
Kilk:! minut później podj~tu 
ut'hwal y o upoważnieniu "la­
o.qdu miaStll du podpisunia z 
gminł Ibd ymno stosowncgo 
porozumieniil. Oli 

... 
J znowu: KowalzawinH. a Cy· 

gana powiesili. Jakkolwiek za­
rząd miasta nie uspokaja/by 
rajców·malkontentów, jedno 
wydaje się oczywiste. To mia· 
nowicie. te za brak postępu w 
bIJdowie własnego składowi ­
ska odpadów winę ponoszą 
w/adze miasta. a zapłacą za 
to jego mieszkańcy. 1 nawet 
jeśli w ładze czyniły pewne sta­
rania. by inwestycję uflJchomlć 
a protestujących uspokoić, to 
widać czyniły je niezbyt stanowo 
czo. Moie zabraklo czasu. mię­
dzy jedną Maltą a drugą . Może 
i polityczne przepychanki byly 
watnieJsze od spraw tak bla· 
hyeh Jak śmieci. A mole I sami 
radni, ci z prawa. z lewa i ze 
środka, niezbyt ramie pogania­
li zarząd do pracy. 

Rok temu, podczas nieudaneJ 
próby odwoi}wania prezydenta I 
pozostałych członków zarządu, 

autorzy wniosków pisali, że Jed­
nym z powodów . puczu· jest 
Właśnie brak postępu w sprawie 
nowego wysypiska .• Pucz· się 
nie udał, sprawa przycichła. CD 

DZisiaj jul nieważne, kto ~ 
spośród władz miasta winien .... 
Jes t najbardziej . Ci z lewa 
krzyczą. że ci z prawa . CI z pra.. ~ 
wa. ze odwrotnie. Krzyczą Z 
ostatnio jakby głośniej - wybo- N 
ry za pasem, czas zbierać U 
punkty. C/)~ 

Teraz, kiedy decyzja zapad/a, 
mieszkańcy nie mają Już wyj- ,.... 
śela - zapłacą . Ale czy nie od· 
płacą? Okaże się. Osobiście Zle ow 
wróżę kowalowI. ~ 

Ol,,, II I(Y(\r KIW oN 



6 HISTORIA 

Czy istniało porozumienie 
-WiN i UPA? 

Gdy przed laty na zorganizowanej 
przez Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk w Przemyślu konferencji, 
poświęconej działalności Armii 
Krajowej, były przewodniczący 
Rady Miejskiej Andrzej Matusie­
wicz zapytał byłego oficera AK 
płk. Emila Czernego, czy istniała 
jakaś forma współpracy polskiej 
organizacji z Ukraińską Po­
wstańczą Armią , otrzymał katego­
ryczne zaprzeczenie. Dlaczego 
płk Czerny dał taką odpowiedź? 
Nie chce mi się wierzyć, aby kła­
mał . Prawdopodobnie nic o wspo­
mnianej współpracy AK z I:JPA nie 
wiedział. I trudno się dziwić. 

O
pory prt.cciwko wszel­
kim kOntaktom z szu­
kającą po wkroczeniu 
Armii Czcr\voncj na 

re te reny Pol ski Ukraińsk:.j 
!\rmią Powstań czą by ł y, ze 
\vlgJędu lIa powszechnie zna­
ne fakty brutalnej eks u::rm ina­
cji lud ności polskiej n:! Woly­
niu , lak duże. że s tar-Jno s ię je 
ukryć nawet prl.cd żołnicrl.:l mi 
polskiego podziemia. Tym bar­
dziej -i.e prasa komu nisryczna 
podjęł:J 1\3 zlecen ie Mos kwy i 
Pol skiej Parlii Robuwiczcj 
zmasow:mya l:lk na wszys tko co 
ukraińskie. Nic tylko więc roz­
pisywano się o mordach na bez­
bronn ej ludnośc i polskiej na 
Kresach Wschodnich, alcosk:lr­
hno o nic cale ukraińskie pod­
ziemie, nawt:;1 ca łą l ud ność 

ukraińs ką. Działo się [O w sy­
tuacji, gdy Sowieci prą pomo­
cy polskich komunistów nie 
rylko na każdym kroku podkre­
lil ałi swe zasłu gi w wyzwołe niu 
Polski od niemi eckich faszy­
stów, a ł e także kreowali sic;: na 
ob ro ńców ludności poJski ej 
pr.led "band:lmi UPA", nie mó­
willC już o swej dziejowej misj i 
zaprowadzenia swoiscie pojmo­
wanej "sprawi edliwości spo­
łecznej ..... 

Tymczasem po wkroczeniu 
Armii Czerwonej w granice 
pr.ledwojennej Polski dla pod­
ziemia antysowieckiego, tak 
polskiego jak i ukraińskiego, 
sta ło sic;: jasne, że mają wspól­
nego, i to bardzo si lne~o wro­
ga. Coraz więcej osób uswiada­
miało sobie, że wspólnie moż­
na zrobić wicie, na tomiast dro­
ga wzajemnego wyniszczania 
s ię prowadzi donikąd. Ponad­
to coraz częśc iej do lokalnego 
kierownictwa AK i UPA docho-

m dziły wiadomośc i o prowoka­
O') cjach dCikonyw-.myeh przez od­
O') działy NKWD, które udając 
.... polskie lub u kraińskie ugru po· 
~ ' .... Jnia partyzanckie dokonywa­
Z Iy brutalnych n3padów na oko­
N liczne wsie. O jed nym z takich 
U napadów opowhlda l mi swego 
~ ezasu nicżyjący już archiwa­
[/) riusz Rzymskokatolicki ej Ku­
l' rii Biskupiej ks. Mieczysław 

Kocibinśki. Wiem także , że 
'<Q jeszcze dziś w Przemyś lu żyją 
~ ludzie, którzy mogliby wicIe 
oN powicdzieć na ten temat. Nie-

StCty, mimo licznyc h zachęt z 
mojej strony nic chcą opubli­
kować swoich wspomni e ń, a 
nawet mówić na ten temat 
publicznie. Obawiają się pre­
sji nacjona listycznych środo­
wisk. Boj:1 się, że z,os taną 
oskari.eni o brak p:mioryzmu, 
bądź utraq kombat anckie 
e merytur),. Szkoda, bo czas 
llcit.:ka, a ludzic do grobu za­
bi e rajlł swoje tajemnice. A w 
efekcie jes t tak, że w wielu 
wyp:ldkach Pol acy oskarżają 
Uk raińców o nic dokonant.: 
przez nich zbrodnie i odwrot · 
ni c, Ukraińcy spisują całe li­
Sty pomordowanych, którzy 
rzekomo micłi zginąć z njkAK. 

Absolutnie nie chc~ w tym 
miejscu powi edzieć , że \\'za­
jemn yc h mordów nie było. 
Były i w czasami bardzo krwa­
we, ale czas już najwyższy, aby 
wreszci e wyjaśni ć prze bieg 
tamtych wydarJ,e ń , a jeśli to 
możł i we, tO nawe t ukarać 
sprawców. Należy jednak. P:l­
miętać, że niebagatclną ro l ę w 
walkach polsko-ukraińskich, 
tych w czasie wojny i tUŻ po 
jej zakończeniu odegral, "ktos 
trzeci", kwś, komu najbardziej 
zależało , aby Pol:ley i Ukraiń­
cy nic doszli do wzajemnego 
porozumi enia. 

Drogą nienawiści iŚĆ 
"ie można 

Mimo wzajemnej niechęci, 
uprzedzeń i krzywd, zarówno 
po SITonic polskiej jak i po 
ukra ińs kiej , znaleźli s ię lu­
dzie, którzy zrozumieli, i ż da­
kj drogą ni enawiśc i i ść nie 
można. Na l eżeli do nich 
przede wszyst kim: szef sZla· 
bu lubelskiego Okn,:gu AK i 
członek pi e rwszej Komendy 
WiN śp. Marian Golębiewski 
"Ster"(s kazany w 1946 r. na 
karę ś mierci , zwolniony po 
1956 r.) oraz sze f III Okrę~u 
UPA Jewhen Sztendera "Pm­
wa"(do dziś mi eszkający w Ka­

_nadzi el , Pos tać. kpt. Go łę­
bi ewskiego jest szczegó lnie 
inte resująca , choc ia;.by z tego 
względu, że dowodzi ł oddzia­
łami AK w okrt:sie najknvaw­
szych walk z UPA. Kie rował 
akcjami ant y ukraińskimi na 
Zamojszczyz ni e, a jednak w 
zmienionej syt uacji politycz-

Ciala Polaków wymordowanych przez UPA w wynIku akcji na pocIąg relacji Rawa R",;ka,B,;żec 
16 czerwca 1944 T. 

ncj s tał s ię gorącym zwolenni­
kiem pol s ko -ukraińsk i ego 
porozumienia. Warto dodać , 

ie jego życiorys jest bard zo 
barwn y. Jako żolnierz wrze­
śnia dos ta ł s ię do niewołi nie­
mi ec ki ej. W 1941 r. ucie kl z 
obozu i przez His7.pan ię do­
tar! do Gibraltaru, a następ­
nie do Anglii . Po przesz kole­
niu jako cichociem ny zosta ł 
zrzucony do kraju , gdzie od­
grywa ł znaczącą rolę w kie­
rowniet\\' ie AK. 

Niestety, do niedawna o 
nim i o współp racy UPA-AK 
wiedziało nI ewielu Polaków, a 
i to nie wszyscy wierzyli. Pod 
koni ec lat os iemdzies iątych 
jedynie polska intelige ncja 
mogla coś na ten temat prze­
czytać na lamach wydawa­
nych II' Paryżu ZnzyrÓfJ:J Ilislo· 
rycZIIyclt, bądź wydawnictw 
podziemnych, jak np. ABC. 
Dlatego t eż jako niezwykle 
cen ną ini cjatyw/; nal eży 
uznać wydani e, pod koniec 
bieżącego roku przez war­
szawską ofi cynę "Volumen" , 
pier.vszcj książki odslaniaj'l­
cej kulisy kontaktów UPA i 
AK. Wspomniana praca Pony i 
rezlJny, JVspó/prncn AK-JViN i 
UPA, /945· /947, wyszła spod 
piórJ miodych, ale jakże do­
ciekliwych his toryków Grze­
gorza Mot yki i Rafa ł a Wnu­
ka-. Autor7.y, stawiając sobie 
ambitne zadanie, podesz li do 
tematu z wyjątkową uczc iwo­
ści ą. Wynarczy wspomnieć, 
że spen etrowali aż 10 archi­
wów: polskic h (m.i n. Archi­
wum Urzędu Ochrony Pań-

stwa, Archiwum Mini sterstwa 
Spraw Wewnętrznych, Cen­
tralne Archiwum Wojskowe), 
ukraińs kich (Centralne Pań­
stwowe Archiwum Wyższych 
Organów Władzy i Admini­
stracji Ukf"Jiny w Kijowie), a 
także rosyjskich (Pań stwowe 
Arch iwum Rosyjskiej Federa­
cji i Rosyjs ki e Pańs twowe Ar· 
chiwum Woj skowe w Mo­
skwie); zebrali relacje świad­
ków tamtych wydarzeń; 
przejrzeli akta sądowe. W 
efekcie powstała książka, któ­
ra powinna trafić do rąk 
wszystkich , którzy mają od­
wagę publicznie wypowiadać 
s ię na temat naj nowszych $tO­
sun ków polsko-ukraińskich. 

Dla nas niezwykłe istotny 
jes t fakt, że najważniejsze po­
rozumienia wspomnianych 
orga nizacji miały miejsce na 
terenie dzis iejsze(l:o woje­
wództwa przemyskIego . Do 
pienvszego z nich doszlo 21 
maja 1945 r. w Rudzi e Róża· 
ni ec ki ej. Zawarto wówczas 
pakt o wspólnej walce z "So­
wic tami", na s tęp nie dalsze 
rozmowy prowadzono w róż· 
ny ch miej scowościac h Lu­
belszczyzny. Kontakt y z UPA 
nawiązano także w Szóws ku , 
w Ołeszycach lub Lubi ńcu , w 
Borku Starym koło Rzeszowa, 
a przede wszys tkim w Siedli­
skach koło Dynowa. Tam bo­
wiem doszło 29 kwie tnia 1945 r. 
do podpisania lokalnego porozu­
mienia między AK a UPA. War· 
to podkreś li ć, że największą 
rolc;: w doprowadzen iu do nie­
go odegrał kapitan armii jugo· 

slowiańsk i ej Dragan Sutiro­
vić, który w 1944 r. uciekl z 
obozu jenieckiego w R:lwi e 
Ruskiej i przyłączy ł się do 
pol skiego podziemia, zostając 
wkrótce dowódcą jednego z 
najw ic;:kszyc h oddziałów 
lwowskiego AK (w 1945 r. 
przedoStał s ię na Zachód i za­
mieszka ł wc Francji) . 

Inicjatywy oddołne 
Grzegorz Motyka i Rafal 

Wnuk analizując przebieg po­
rozumi eni a w Przem yskiem 
pi szą, iż dosz lo do niego, 
mimo że opory występowały 
tak po stronic polski ej, jak i 
ukraińsk i ej. Ludność tu nie 
tylko s łyszała o tragicznych i 
krwawych wydarzeniach na 
Wo lyniu, czy w Tarnopol­
skicm, al e sa ma również do­
świadczyła walk polsko-ukra­
iń skich bezpośredn io. Wie le 
br ut alnych zbio rowych mor­
dów na ludności ukraińskiej 
miało wówczas miejsce w Paw-

lokomie, Ma łkowicach, Berez­
ce, Bachowie, Oorajcu i Lubliń­
eu Starym. Dz i ś wiemy, że du­
kona ły ich zarówno oddziały z 
tzw. obozu 
go", jak i 
Oddz iały 
pozosta\~'al y 

na szczę· 
późniejsze 

i obcję t­
krajów, 
kumt~lę 

wanej wspó łpracy. :-::~~J". 
wiadomo, że AK i 
nie opanow'lły Hrubieszów (27 
maja 1( 45) , wcześn iej zdoby ły 
S l ilCję w Werbkowicaeh (6 
kwie tnia 1(45), prawdopodob­
ni e wspólnie zdobyto Waręż, 
Chorohrów i Wlodawcr. AK mia-
ła UPA takie część 

i I a przede 
. zahamo­

I 

, :::::~!~ ,~ , ~ 'lU torz}' 
w zakOlkzen";'" •.... . " . 

.,GiÓ"·,,,m celem porozumie­
i· by ło prze nl':mie wzajem­

nych walk, co oznacz~ lo ogra­
niczenie oli ~r po obydwu St ra­

." ",,n.Naszvm zd'lOiem cclten 
osiągnięto."Trudno sobie wy­
obraz ić, co mogłoby się s t ać, 

AK·WiN zamiast drogą 
,~·:- n~'"'~'""!1 przez nieformalny 

Różanieckiej po­
NSZ. Ile ukrJiń­

los 
(mowa 

nancj 6 cztr.\'C:l 1945 r. przez 
Narodowe Siły Zbroj ne akcji 
pacyfikacyjnej, podczas której 
zamordowaly 194 Ukraińców). 
"lic polskich miejscowości w 
odpowiedzi zniszczyłoby UPA? 
Czy rozlewająca się po Rze­
szowszczyźnie fala zbrodni nie 
zaowocowalaby jeszcze wi1(k­
szymi ttagediami,gdybynic za­
trzymało jej porozumienie w 
Siedliskach. Z tych powodów, 
jak sądzimy, należy uznać owe 
lokalne sojusze polsko-ukraiń­
skie za rzecz pozytywną". 

Po tych slow:leh dodajmy 
wi1(e jedynie od siebie, że owe 
lokalne sojusze były nie tylko 
pozytywne, ale niestety moc· 
no spóźn i o ne . Pokazują one 
jednak, że zawsze, nawet w naj· 
trJgiczniejszych warunk:lch na­
leży szukać porozumienia, 
odłożyć bron, usiąsć do stolu i 
rozmawiać. 

• G. Motyka, R. 
Wnuk, Pany I rezuny. 
Wsp6łpraca AK-WiN i 
UPA, 1945·1947! 
Oficyna Wydawnicza 
Vołumen, Warszawa 
1997, stron 212 + 20 
nlb, Autorzy są do~to­
rantami KUL Recen­
zowana książka już 
do nabycia w księgar­
ni Libera w Przemy­
ślu, ul. Dworcowa. 



WYDARZENIA 7 

P rezydenci Polski i U krainy na ziemi przemyskiej 

Przejście otwarte 
W sobotę, 3 styczn ia~ prezydent Polski Aleksander Kwaśniewski i Ukrainy Leonid Kuczma dokonali uroczystego otwarcia przejścia granicznego 

Korczowa-Krakowiec. Następn ie wizytowali jednostkę wojskową w Jaworowie, która ma wejść w skład pol sko-ukraińskiego batalionu pokojowego. 
Wczesnym popołudniem we Lwowie przywódcy obu państw złożyli wiązanki kwiatów pod pomnikami wieszczów Tarasa Szewczenki i Adama Mickie­

wicza oraz wieńce - pod krzyżem upamiętniającym poległych Strzelców Siczowych i na Cmentarzu Orląt Lwowskich. 

T
n dzień i te wydarzenia 
prlejdą do histori i sto­
sunków po l sko-uknliń­
skich, jako symboliczne 

i mające sZC'lególn ą wag't. Je­
żel i otwarcie najnowoczcśniej­
szego i najwi~kszego prlejścia 
na gr-.lnicy mi'tdzy tymi dwoma 
kmjami bylo od kilku micsi\iey 
oczekiwane, to symboliczne 
gcsry i slowa obu prezydentów, 
które mialy miejsce we Lwowie 
na Cmentarlu Or1:lt , nic mają 
precedensu w dotychczasowej 
historii w'lajemnych kon taktów. 

Na granicy 
Po prlybyciu do Korczowej 

prezydent Aleksa nder Kwa­
śniewski zosta ł powi tany prlez 
wojewod~ prl.emyskiego Lesz­
ka Kisiela, a nast~pnie chlebcm 
i solą pn,cz pi~kne dziewc-I.ęta 
z Zespolu Picśni i 'tańca ~Ostro­
vi acy~. 

Po przeci~ci u wst\ig i wyslu­
cha ni u hymnu ukraiń sk iego, 
obaj prezydenci wygłosi li ofi­
cjalne prlcmówienia, w których 
podkreś l i l i znacze nie tego 
prl.ejścia dla rozwoju wymiany 
h:mdlowej micrd7.y naszymi kra­
jami oraz dla zwykłych mi~dzy­
ludzkich kontaktów. Prezydent 
Kuczma wyrazil nadziej't, że w 
prl.yszlośc i grJnica polsko-ukrJ­
ińska nic będzie si~ różnić od 
fr:mcusko-n icmiec kiej, 3 ko­
nieczne jeszcze odprawy pasz­
portowe i celne prlejdą do hi­
slOrii. 

- w,trZ(, że 10 prztjicit /Jrtkir. 
lojnnyi sir z grtlllicą prz.JjrlMą: . 
d/aludz;, d/o hond/II, dlll gospo­
flllrki i mlodzia] obu ptlńs!r;; -
pow iedz ia l mirrdzy in nymi 
Al eksander Kwaśniewski . 

Po zw iedzeniu wspaniale 
p rezentującego si" budynku 
przejścia po s tron ic ukra iń ­
skiej, wszyscy .,wróei lin d o 
Korezowej, gdz ie odby ł.. si't 
( 3kże krót ka konferencja pra­
sowa z udzi3lcm obu prezy-

de nt Ów. W wypowiedzia ch 
podkrcś lili oni sy mboliczn e 
znaczenie tego, co ma nas tą ­
pić wc Lwowie. 

- Po mz pit~szy 4") hislorii 
lI(1$z]ch krojów oboj prtz]df.//, i. 
prtZ]dt lll Ul:m;lI] i pr/zydtlll 
Polski. mum dużą kr.:ioly lUI 

Cmt/ltorZIl Orląt. I jll lo Imk­
lujr jllko V:;;l'lki gtsl U slrolly prl'­
Z]dtnlll Kurz III]. r:;ltlśllit" N,.· 
rlfltl:u rto/izllcji lIos:uj d,.l:Iof"fl­
,ji o pojrdlulllitl. 7;n gul zosta­
l/it douniony pruz rÓŻlIt k odo· 
wiska 110 Ukraini,. i 1It1 Pl'ft!1I0 
brdz;,. wmlzo dOftlliony przrz 

r.:;ssyslkit Środor.:;isl:" r.'l Po/sa -
powiedzi3ł polski prezyden t. 

Prezydent Kw a;niewsk i 
przypomniał ta kie, że jesz­
cze we wrzcśn i u 1997 roku, 
nicwit:l u wierzy ło w tak szyb­
kie zakończe ni e prac po stro­
nic ukr~ ińskiej , gdzie wtedy 
s ta l jedyn ie szkiel e t pf7.y­
sz łcgo ~aut oportu ~. - Ni,. do­
cr.niliśmy naszych ukroiliskicŃ 
parll1""ów. inl lo dlll II(IS wy. 
zvctlllir . ob] 'WczfŚllirj od zap/u­
IIO fJ:lIl/tgO I/tI czrrvc;tt: 1998 roku 
ItrR/illll. «portli sir Zł sfil/lIliM-
4")(lII;tm II e/lIpu illr.1tslycji i 

Ollrarril'111 prztjśrill rarJ dl" mchu 
larallTJfJ:lTf1. 

Konferencj3 zakońezy l ll sili 
wymianą prc-/.cntów. Od wojewo­
dy Kisicla obaj prezydenci otrt.y­
mali miniatury dzwonów orJZ 
obrJZ)' z pcjw.:lmi l 'rt.emyś t... 

W świątecznym Lwowie 
Lwów oczekiw~ l obu prezy­

de ntów pi~kn ic przyst,rojony, 
prled zbliiającymi si~ Swi~ta­
mi Boiego Narodzenia, które w 
obrqdku greckokatolickim ob­
chodzone są wedlug kalendarla 
ju liań s kiego i wypadają właśnie 
w tych dniach (7-9 stycznia). 

Po z lożeniu wiązan<.:k kwia­
tów pod pomnikami Tanls3 
SzewC'lenki i Adama Mickiewi­
cza, które nie ma! sąsiad ują z 
sob~ , Leonid Kuczma i Aleksan­
der Kwaśniewski prl.cjcchali na 
Cmentarl. ŁyczakO\\·s ki . ' );Im 
z łoiyli wieńce i oddali hold pod 

symbolicznym krzyiem upa­
mi'ttni:lj :i~ym Strl.clcÓw Siczo­
wych, a nas t~pn i e na bardzo bli­
skim Cment3rlu Orlą t , na t3bli­
ey poświrrco n ej Obrońcom 
Lwowa i Kresów Wsc hodnich. 

Przy tablicy, w spontanicz­
nym geScie sp lotły się d lonie 
prezydentów: Polski i Ukr3-
iny, wojewod y lwows kiego 
Myehaj ly W adija , mera Lwo­
wa Wasyla Kujbidy, sekret a­
rza ge ne ralnego Hady Ochro­
ny Pami~ci Walk i r-.·I ~czc ń­
Slwa w W3rszaw ie Andrzej 3 
Powroź n i k3 , ambasado ra np 
w Kijow ie jerzego Bara i kon­
sula se ne raln cgo HP wc 
LWOWie Piotra Konowrockie­
go . Brawami powiu li obu 
prezyde ntów Pob cy, cz ło n­
kowi e Po ls ki ego ' Iowa rz y­
SIwa O pi e ki nad Groba mi 
Woj skowymi we Lwowie, a 
mer Wasyl Kuj bida zapewn ił , 

że rekons trukcja cmcmarl.a 
zos tanie z~ koń c7.0n a do koń­
ca października. 

Przed odjazdem na lotni­
sko. skąd samolotcm Jak-40 
mi ał odlecieć do W<lrSZ3wv. 
prezyden t Kwaś niews ki po­
wi cdzi;d jeszcze: - Z prrz]­
d,.nll'm Ukroilly Leollidrm 
Kllczmą spo/yl:flll/y sir tal: ats/o, 
żr mir r' mojll i.O IItI Ztlczylltl byi 
::.o::.droSl/II, Ju /dmy przyjaciół-
111/. 

Komentując to historyczne 
wydarzenie we Lwowie , szc f 
Bi ura Bezpieczeńs tw3 Naro­
dow cgo M arek Siwiee 
s t wierdzi !, że oce ni ć je w 
pelni b'tdzi c moin3 dopi ero 
w li s t opOIdzie. - IJdl(/rtlcji 
Sl:!tldflf/ych bylo jui TJ:)irlt, zoba· 
czymy, u.y /11 zosll/nit zrrf//izo­
r.!7(111t1 - powiedzia ł. 

TekAl ; zdjęcia 
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8 EKOLOGIA 

Turnicki Park Narodowy: "góra" - tak, "dół" - nie! 

Protest trwa! 
Od kil ku lat ekolodzy, administracja rządowa i samorządowa toczą żywe dyskusje nad ideą utworzenia Turnickiego 

Parku Narodowego. Zgodnie z projektem park miałby powstać na terenie Pogórza Przemyskiego. Walka między zwo­
lennikami i przeciwnikami TPN rzadko kiedy toczy s ię na argumenty merytoryczne. Najczęściej na populistyczne apele 

"za" i apele "przeciw". Tym razem - podczas sesji rady gminy w Birczy - uaktywnili s ię przeciwnicy idei. 

J 
cd,ną z aktywnicjsz~'ch ~~ 
tej sp rawie orgall1zaCJI 
ekologicznych jest StO­
warzyszenie Pracown;:l 

na Rzecz Wszystkich Istot z 
Bielska-Białej. Staraniem d.da­
taezy Pracowni wyd;lno dru­
kiem ulO1ki z uz:Jsad nicn icm. 
dl:Jczcgo warw Utworzyć TPN 
i co park może dać regionowi. 
Ekolodzy z Pr~cowni częStO­
kroć piszą Il<l łamach wydawa­
nego prl.c~ siebie micsi.,:czn i. 
ka D::.ikj, Z)& o pilncj p OtrlC­
bie uTworzenia parku. 

Sami o sobie ekolodzy z Bicl­
sb-Białej pisz,! tyle, że S;t OT­

ganizacj:[ nicz3lcżną, pozarzlj­
<.ławą, zajmującą się rarowa­
nie m wszystkiego, co dzikie, a 
Z3!:,'TOŻOnc i ginące. W Pr:t.emy­
śl u byli kilk:!krornic. Raz na­
wet zorganizowali w Hynku pi­
kicur, w tr-Jkeic której zbicrJli 
podp'isy micszkańców n:l n eez 
wcielenia idei TPN w l."eic. W 
ulotkaeh, które wtcd,, ' rozda­
wali, wyłoży l i punkt po punk­
cie ndl~czcgo w~rto". 

I tak, zdaniem dziabez" Pr-J­
cowni, Pogórlc Prlemysk;'e JCSt 
miejscem wyjątkowym w skali 
calej Europy. Jako takie ma dwa 
wyjścia: albo powst:lnic fU park 
i region rozkwicnie, albo parku 
nie bc;:dzie i wyjątkowy kraj­
obraz ulegnie szybkiej dcw:l­
stacj i, a okoliczne wsie Ll((dą z 
roku na rok z:lmierJt: . St:ltus 
parku narodowego, jllk tłu­
maczą ckolodzy, z:lgwar.lOfUje 
napływ większej niż dotyeh­
e7.:lS liczby turystów, co z kolei 
korzys tni e wplynie na s taws 
materialny mic.~zkańców. Nic 
uzasadnione są tei, tłum:lczą 
dalej, obawy o wzrost bezrobo­
cia, bowiem w parku też się 
pracuje - prly pn.ebudowie la­
sów, prly sadzeniu i wycinan iu 
drzew, przy obsludze ru chu 
rurystyc7.llego itp. Ulotki Pra­
cowni zawicrają też apoka lip­
tyczną wizję tego, co s tanie się 
w Prlcm.yskicm,jcśli TPN nic 
powstantc. 

Najpierw dzikie jeszcze i 
piękne miejsca zost:mą cha­
otycznie zabudowane i zago­
spodarowane przez zupe/n ic 
przypadkowych inwestorów, 
następnie podupadnie turySty­
ka, bo nie b.;:dzie gi nących wb­
śnie przyrodniczych atrakcji, 
potem ~dziejuż tylko ~pol ska 
ściana wschodnia" - nijaka i 
bezbarwna, jak wiele inn ych 
regionów. 

TPN jednak powstanie?1 
Ulotk:l wyjaśniająca, co da 

TPN przemyskim gmi nom , 
sk łada silf z zapewnień, że w 
miejsce st:l rych miejsc pracy 

CO poj:lwi:j się nowe i że lepsze od 
m dotychczasowych ź ródcl um~y­
m mania Sf e korurysryka, agrotu­
.-- rystyk:l i produkcja zdrowej 
~ żywności. Uspokaj~j:lca w tonie 
Z jest też informacja, że gminy 
N nie będą w ogóle obci:lżone 
U utrlymaniem parku, ponieważ 
~ picniądzc spły ną z budżctu 
en państwa, fundu szu ochrony 
'" środowiska, ekofunduszu i róż-

nych zagran icznych programów 
"-l pomocy finansowej. POZ:l ulot­
~ kami Pracownia w"dała też 
oN specja lną poczt6wk~ z h:lslem 

,ścięty zgodnie ze ~sztuką leśną~, w parku narodowym żyłby nadal. .. 

~;-:::::::::-;;;:i ~'":'::~ i i 

2~~;:;~:~~ nie lokalny samorząd, a rada ministrów. 
p protestować. 

"W obronie lasów adamow­
skich" i informacją, O co cho­
dzi. 

Kiłka tygodni temu sprawa 
sra ła sit; g łośna ponownie, tym 
rdze m za sprawą tclewizyjnego 
cy k ł u "W in teresie publicz­
nym", kt6ryjeden z nie wyemi­
towanyc h jeszcze odcinków 
poświr;:ei ł w łaśnie remalOwj 
parku j wywoł anego przezeń 
konnik ru. - Plldi Sil dl'l pflllOO! 
Jdlip(JfJ!Jilt/llif! p",1. 10 "'y sir filO­

u""y prlmrli- wykrl.ykiwali do 
kamcry łudzie z Rybotycz. 

Zdecydowanie przeciwni 
idei TPN, jak wtedy i my rela­
cjonowaliśmy, są mieszk:lńcy i 
władze gmin Fredropol, Biren 
i Llsmyki Doln e. Jedyny wójt, 
który byl "za" - Rysz:lrd 1\'lazur 

z Fredropola - wójtem już nie 
jest. Pozostal i ni c dal i się prle­
konać nawet takiemu autoryte­
towi jak Stan isław Kryc iński -
autorowi licznych przewodni­
ków i ksi~żek o przyrodzie po­
ludoiowo-wschodniej Po ł ski. 
Nic pomogły t eż argumenty 
'ł adeusza Misiaka z wyd zialu 
oc hron" srodowi ska - UW w 
Przcmy~ l u, ani tym bardziej 
Jacka Zac hara - prledstawicie­
b g łęboko ekologicznej Pra­
cowni na Hzecz Wszystk ic h 
Istor. 

W ubiegly poniedziałek, 
podczas specjal ni e ~_wo/ancj 
sesji, z podobną stanowczością 
kryrykow'Jli pomysł ulworlcnia 
parku radni gminy Bircz:l. Jed­
nym z g ł ównych illlpulsów 

zwolania posie dzenia, jak na 
wstępie przyzna l przewodni­
czący T:ldy Andrt.ej ?mkiewiC'l, 
była prasowa notatka zgrudnia 
1997 r. Notatka zawierała infor­
maeję, że TPN jednak powsta­
nie. 

Z nami jak z ostojami. .. 
Przewod niczący, otwierając 

dyskusjr;:, już na wstęp ie opo­
wiedział s it; ~prl.ceiwkoM TPN. 
- Nus, stmloru,r/II, 111'1:1 nie r:idzi. 
PnllfMie rkolodz] ::,biemją pOI/pi­
sJ. li z 1/fll1li ro2l11ncialr! jak z tymi 
"/~,!m."i,ibikn, nitdirzird::,ia czy 

//(1111; "ie rozm(lrzUI j 
N"",nm) p'""", 110 swój le· 

Irubo 

7jlko 

nllIOrZ] 
lor..lorrJllrj dokllnltnlarji, którzy 
chcq winkasoo::nć pif//iqdu. 1b SIj 

grlllH lIIilumly! 
Wójt wyliczy ł t eż wszystkie 

prot:kologiczne dz i ałania gmi­
ny: - Oddllliśmyoczyszan/tl;r kir­
ków z kllllnliU/gą, lO') szlolf! mamy 
1I0r.:q kot/Mmię olrjorcą. Nfi po· 
czqlk/l lai/mgi por/jęliśmJ 11I:Ńfi:alr 
o ochroNir pOll/llilÓfJJ prtyrody 11(1 
IIIISZ.)'III Ifffllie, :JllotIrf'lliunt:aliśIllY 
pmr.::ie wszJJlki, oa.ysu::"",,ie iIU­
iQw a'I b)'l)'ch liI'gffHlCŃ. lilCZYl/fl­
III)' blli/or.:fIi r.:J),S'JpisJ:o śmitd. Urt:f/­
:Ul/II, :e fUl dziś 10 r.:JJs/nro.y. l iii 
rr'idal, SIlIlIi polrnfim)'db<lĆo przy· 
rodę· . 

1- Zydownik podal też pil­
niejsze sprawy niż s lu sz n a 
skądinąd ide:! dotycz~ca parku: 
reforma s łużby zdrowi:!, doi n-

westowanic oświaty, walka z 
bezrobociem, ubóstwem i alko­
holizmem. - Bo co będzie % IlIdi­
mi? Co, kidy po II/r()rzmill prr,.­
k/l, z tysiqt:fl osób prl/CNjących II:' 

IlIldldllictr.::if! ws/flItie może z pięi­
stl? Pruciei /I!UlS Ilit: ma pr .. ,,,I· 
siębiorslW, gdz;, zwoll/im; z!lajtlq 
illl/II prnc{ l dli dziś I/Iflllly 'yle Sil­
lIIobójslri:J, il, //Jamy. lo ilt: b(d.::.;" 
kidy co druxi !t:l gmillie zos/(mit: 
br.,robolnylll? 

Nic o nas bez nas 
Na zakończenie wójt doda ł , 

że togmin~- kiedy tylko prlyj­
dzic. właściwy moment - wyStą ­
pi do ministra ochrony środo­
wiska o utworl.enie parku, po­
dając wlasnc warunki i propo­
zycje. -lVnlcz.y/iśmyodhl/okraqę 
i 1I/fIIlly tlr1llokraq(. Nil Ó(flzit M 

IIIIS tltt'JdwlIĆ Uhrsun:m! Mlls;/II] 
sir (mili p~s((l'fI:ii, bo illlla,,,j 
m;,wflńcy 1I0S z Irgo roz/iczq. 

Podobne w tonie było kolej­
ne wystąpienie przewodniczą­
cego rady gminy A. P.Jnkiewi­
cza. Porem wystąpił prledsta­
wieiel nadleśnictwa, uznając 
prockologiczne działania bir­
czaiiskich ldoików za wyslar­
CZ:lJące. 

Hadni , wysluchawszy prele­
gentów,dołożyli kilka wla.<ónych 
obaw. Zadco oie chcial parku 

Projektowany Turnlcki Par1< 
Narodowy może zostać DO­
wolany rozporządzeniem 
Rady Ministr6w po rozpa· 
t rzeniu przez Ministra 
Ochrony Środowiska wy­
maganej dokumentacji. 
Dokumentacja przedlożo­
na została w patdziernlku 
ubiegłego roku przez wo­
jewodę przemyskiego Sta· 
nisława Bajdę. Po fali pro­
test6w pierwotny obszar 
TPN poważnie ograniczo­
no. Zgodnie z nowymi za­
łożeniami park ma liczyć 
ok. 13,5 tys. ha, z czego 
w Przemyskiem 4,5 tys., 
a w Krośnieńskiem 9 tys. 
Zdaniem ekolog6w TPN , 
jeŚli powstanie, będzie je­
dynym w Polsce parkiem 
narodowym w piętrze Po­
g6rzy (dp 617 m n.p.m.) z 
rozleglymi lasami. ze zbio­
rowiskami buczyny karpac­
kiej i starodrzewiajod/owe­
go, z ostojami rysia, wil­
ka, żbika i niedtwiedzia. 
R6wnleż pod względem 
r6żnorodności gatunkowej 
flory i fauny TPN oceniany 
jest przez przyrodników 
bardzo wysoko. 

już teraz, każdy - w dalekicj 
prlys7.lości. - PO COSllfllOf'Zlld lo­
~,(lllIy, po co .rql/lil r.;oj~Mzli,p· 
fli r.:Jszyslkie drr:y::,j, SI! podrjmrn:n­
Ile orltórnit? - pylal i. 

Zast~pca wój ta Władysław 
Świen::zek podsumował dysku­
sjt;: -laMi i ibiki Sil dlll riologów 
rnril/irjsu "ii. ludzit. NI'l:1 się ni­
mar~'i, u mi:l:tórz.7 lIti: moją co rio 
gomka rdoi.yi, ż, dzitr:i glOl/lIl do 
szlo" cnodzą. '/yllo o oilojl i 0111-
liny SIr fl!!SZ]SCJ llIarlwią. 

Ponieważ nie pnyjeehali za­
proszeni prl.edstawiciclc adm i­
nis tracji rządowej, wojewoda 
Lesze k Kisiel i dyrektor wy­
dzia lu ochrony przyrody Tade­
un Misiak. mdni gminy Bircza 
ni e mogl i ki e rować swoich 
uwag bezpośredn io do władz. 
l>Ostanowi łi jednak na podsta­
wie prot okolu z posiedzenia 
wystosować do ~góry" apel -
ptotcst. Wniosek sformułowJ l 
prl.ewodnic~4CY I'Jdy, radni jed­
nogłośn i e przewodniczącego 
poparli . Apel dor';C'l.Ony zostanie 
wojewodzie przemyskiemu, 
przemyskim p~rlamentarzystom 
i władzom centralnym, w pierw­
s~.cj kolejności ministrowi ochro­
ny środowiska . Zamykając ohm­
dy, radni wyrazili nadzieję, że 
tym ra~.cm glos MZ doluM ~.osta­
nic wysłuchany. o.u. 

W Polsce park narodowy uznawany jest za najwyższą formę 
ochrony na ściśle określonym obszarze, nie mniejszym niż 
1000 ha. Ochronie podlega cala znajdująca się tam przyro­
da ożyviiona i nleoiywlona. a więc wszystkie gatunkI flory I 
fauny, wszystkie ekosystemy, woda, gleba. krajobraz oraz 
wartości historyczne J kulturowe. 
Obecnie w Polsce istnieją 22 parki narodowe. Zajmują DO­
nad 280 tysięcy hektar6w, co s tanowi ok. 1 procent D0-
wierzchni kraju. 6 par1<6w narodowych UNESCO wpisało na 
listę rezerwatów biosfery. w tym Białowieski uznano za obiekt 
światowego dziedzictwa ludzkości. W USA parki narodowe 
zajmują 3.4 procent powierzchni kraju. W Kanadzie 1.4 pro­
cent. W Finlandii 2.4 procent. 



SYGNAl.Y 

GORĄCA LINIA 

PRZEMYSl 

Szalowanie energią 
27 grudnia - tut po świętach - zadzwonił do nas ctytelnlk, 
mieszkaniec osiedla Monte Cassino, oburzony marnotraw­
stwem energII, a co za tym idzie - pieniędzy, przez osoby 
odpowiedzialne za oświetlenie budowanego na osiedlu 
szpitala. - Od Wigilii, czyli od trzech dni lampy na budowle 
zapalone są non stop, na okrągło. Z tego, co mi wiadomo, 
słuiby zajml.j~e się ochroną terenu mają obowiązek 
zapalania śwłaua na noc i gaszenia w dzie~. Nie rozu­
miem, dlaczego w okresie świątecznym czują się z nfego 
zwolnione. Przy cale} bfedzje s/utby zdrowia, przy tych 
utyskiwaniach na brak pieniędzy na cokolwiek, takle 
szafowanie energią wydaje mi się oburzające! - słusznie 
podsumował nasz czytelnik. 

Najazd oszustów 
Redakcję odwiedził pewien człowiek zbulwersowany faktem 
coraz większych ~fal· obywateli RumunII, którzy przybywają 
do Przemyśla w celu ... tebracłwa. 
- Bandy rych oszustów koczują na głównych ulicach 
naszego miasta, wykorzystując łatwowierność Polaków. 
DZiałają w zorganizowanych grupach, zwykle przy tebraHu 
w odległości kilkunastu meflów stal opiekun czy ochro­
n/arz. Prl}jmują tyłko pieniądze, gdy ktoś zechce Im da6 
co:§ do zjedzenia, odmawiają. Apeluję do rozsądku 
Po/akówl Nie wzbogacajcie mafii. Jetell kierujecie się 
sercem - dajcie dar na Caritas, Towanystwo Brata Alber ta 
lub na dom dziecka. Proszę o zainteresowanie się tym 
tematem Strat Miejską lub policj". 

JAROSlAW 

Zagrodzone przejście 
- w bloku nr 7 na osiedlu Armil HrajOWej w jarosławiu od 
dłuższego czasu stoją stare wersalki - mówi czytelnik 
zgłaszający sygnał. - Przejście do piwnicy jest zatarasowa­
ne. Nie można niczego większego wnieść ani wynieść. 
Ki/Ha razy zgłaszałem to administracji I sp6łdzielni, ale nikt 
się Iym nie zainteresowal. Jak dlugo będzie trwa<! taka 
sytuacja? - pyta czytelnik. 

Śnieg w domu? 
- Mieszkam w bloku komunalnym - relacjonuje czytelnlcz· 
ka. - Kilka dni temu, gdy zaczęły się mrozy, w moim 
mieszkaniu na szybie pojawił się śnieg. Kaloryfery są 
letnie. Prawie cały dzień podgrzewam mieszkanie piecy­
kiem, przecież to kosztuje, a Ja płacę za ogrzewanie. 

Wolna amerykanka 
- W centrum Jaros /awia, na skrzytowanJu ulic Grunwaldz­
kiej, Sikorskiego, Lubelskiej oraz placu Mickiewicza jes t 
bardzo niebezpiecUlie. W godzinach szczyru przejeżdża 
tamtędy bardzo dużo aut, robi się Horek, kierowcy trąbią, 
wymuszają pierwszeństwo. Nietrudno o wypadek. Przecież 
można zrobić tam światła i problem będzie roZ'ftliązany­
proponuje nasz czytilnik. 

Zadymiony urząd 
- W Urzędzie Rejonowym w Jaros/awiu na korytarzu 
urzędnicy nagminnie palą. Na horytarzu jest aż siwo od 
dymu. Przecież Is tnieje ustawa antynikotynowa. która 
zabrania palić między innymi w urzędach - konkluduje 
nasza czytelniczka. 

LUBACZOW 

Zamach na " Bałaja " 
- PKP chce Llikwidować w nadchodzącym roku bezpo· 
średnie po/ączenle kolejowe Lubaczowa z Rzeszo­
wem, Krakowem i Zakopanem, jakie zapewnia ł nocny 
pociąg relacji Zamość-Krak6w - alarmuje nasza 
czytel niczka - nie planując w to miejsce żadnych 
po/ącze~ umożliwiających skorzystanie z porannych 
ekspresów do Krakowa. PKP nie po raz pierwszy 
demonstruje brak zainteresowania tym zakątkiem 
Polski. Wcze~niej kilka razy planowano likwidację 
calej trasy kolejowej. Wykreślenie z rOZH ladu jazdy 
.zamojskiego· jest Holejnym Hrokiem do tego celu­
kończy. 

Gaz czy powietrze 
Czytelniczka z osiedla Jana Pawia II w LubaczoWie miała 
zepsute święla, bo nie udały się jej świą teczne wypieki, 
choć nie jest nowicjuszką w ~temacie kuchni~. - To nie 
wina produktów czy przepisów, ale gazu, kf6ry - przy 
zwiększonym swlątecznym zapotrzebowaniu - ma po 
prostu za małe ciśnienie i nie pali się tak jak powinien. Na 
naszym osiedlu są podobno rury o nlewla§clwej średnicy. 
Niektórzy twierdzą, te aby podnieść ciśnienie w sieci 
wpompowuje się w nią odpowiednią ilość powietrza. Jeśli 
to praWda, to czy my płacimy rachunki za gaz, czy za 
powietrze? 

S)~"" I )' pn)j"",,..,,li: 
J,,~IUl ~ 1.11%,\ . ,\,.,," "l.M ln)KA. \\~.~ł ",.. III!K. 

Na .yCNtIy czekamy w środy w COddnKh l.2.00-16-00 
Przemyśl: UI_ 670-22-00, 670-304:1, 670-3042 

Jarosław: teł, 621-20-34 
GnIł w &oc&riMch &()()..1.2.00 Lubaczów: tel. 632-.15-12 
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o integracji w szkole i na co dzierl 

Obyś cudze dzieci 
uczyl 
Integracja oznacza scala­
nie, dopełnianie, tworzenie 
całości z wielu części. Jako 
Idea do zastosowania w 
szkolnictwie, rozwinęła się 
dzięk i staraniom UNESCO 
w latach 60. Według tej 
idei uczeń traktowany 
winien być całościowo 
(hoiistycznie), a nie jedynie 
Jako obiekt do wtłoczenia 
określonej porcji wladom<> 
ścl. Bardzo bliskie temu 
jest pojęcie .humanizacji 
edukacji·, w którym jest 
miejsce dla różnych indywi­
dualnych dróg rozwoju 
osobowości . 

~
lkO w edukacji nastawio­

nej na wszechstronne po­
znanie potrleb i aspiracji 

cdukacyjnych dzieci jes t moz­
liwie pelne ich zaspokojenie. W 
ki erunku takiej edukacji ma 
zm ierz:lć pnygotowywana w 
naszym kr-Jju reforma. 

Nie stanic się TO jcdnak od 
r:lW, z chwihl oprOlcowania od­
powiednich ustaw i progra­
mów. Pom;ebn:l jeST przede 
wszystkim zmiana mcHx! i spo­
sobu nauczania oraz zmiana 
funkcji, jaką ma do spełn ienia 
program . Sztywne ramy, tOlk 
ulubione przeZ wielu pedago­
gów obec ni e, blf d ą mus ia ł y 
odejść w zapomnienie. Takżc 
w ocenianiu, bo jednym z Ze­
wnętrznych walorów ~ nowej" 
edukacjI ma być tzw. ocena 
opisowa. 

Integracja szansą dla szkół 
Integmcja zagoScil:L \\I szkol­

nictwie ~ chwilq powstania klas 
i oddziOllów, do kl órych zaezę­
[O przyjmować dzieci niepclno­
spl'"Jwne. Sprawa ta nie od razu 
SpOI kala się 1. aprobatą spo­
Icczną i n:adał napotyka na wie­
le trudności. Jcdn:lk integracja 
nic jcSt czymś, co można wpro­
\.,,~dz i ć za rz:,cJze ni elll t'zy 
u~ tawq. Jes t procesem, do któ­
rcgo m~cb:1 się prlygOlować. ' rh 
prlygolOw:mie obejmuje - StO­
~unkowo n3jl:uwiejsze - pru:­
l:Jmanic harler architekrOnicz­
nych (odpowiedn ie podjazdy, 
windy, s3nitariaty ild .), ale rak· 
że pr-lygolOwanic i p07.ysk:mic 
wbściwej kadry pctb gogiczncj 
oraz pf7.ebmanic. częS tO sil­
nych barier psychicznych \\I Sa­
mych dzieciach i ich rodzic3(·h. 
Choć wprow'Jdzanic intcgl'"J­

cji może - w pierwszej chwili­
\\ydawać si.ę sporym utrudnie­
mem, HI nieMe 1. ~obq olhrlY­
mic korZYŚCI, oddziałY\\Iujqce 
przed\.: wszystkim na psy­
chiczn~ sfe rę naszego życia. 

Co daje integrucja dzieciom 
w opinii pedagogów l roch.iCÓw! 
Wymieńmy tylko kilka \V'Jrto· 

sci: prlcl:lnluJC ooriery, uczy tQ­
lemneji, wr-Jż l iwoki, otwarto­
ści, w}'wwmi:l!osci, ehroni 
prled izobcj:J, rUlwija dziecku 
wc wszystkich sferach (po­
-znawczej, slwleeznej, emocjo­
n:llncj, fizyczm:j I duchowej). 
Uczy wzajemnej akcept:lcji, 
rozbudza świadumość , że wszy­
~ey ludzie muj:1 równe prawu, 
cllUĆ m:lj'l rflżne możliwośc i . 
Integracja rodzi wiarę \\'e wla ­
sne możliwnści, rozwija sumo­
dzielność , uczyszerszegospoj­
nen i;l na iwia!' 

Pedagogom d;lje możliwosc 
rraktowani ~ indyw idualnie 
każdego dzicck:l, pozwala do­
srosowac program do moiliwo-

iei i po u zeb konkre tnego 
dziccka. Rozwija ak t ywność 
twórczą, wzbogaca dośw iadcze­
nia jako pedagoga i człowieka, 
zm~en i :l styl pl'"Jcy, łagodzi oby­
czaJe. 

Oczywiste też jcst, że: inlc­
gr-Jcyj ne rormy w edukacji ~wy­
muszają" (taktowJnie zawodu 
pedagoga jako pewnego rocha­
JU posłanniC Twa życiowego, 
ktf)rewymaga wi~kszcgo zaan ­
gażowania i aktywnośc i . Zrozu­
miałc są więc obawy dosyć licz­
nego gronil tzw. nauczyci el i. 
któn.y wybrali len zawód na 
zasadzie przypadku lub niskich 
wymagań cgzaminacyjnych nil 
studiach pedagogicznyc h, a 
t r-.łklują go jako "dopust Boży" 
i w myś l powiedzenia używa­
nego niemal jak prleklenslwo 
- "obyś cudze d7,leci uczyl"! 
" i4kim .. pcdagogom" 1. inte­
gntcj~ będzie nic po drodze. 

Różne aspekty integracji 
Pod (akim rytułem w1bwa­

r/.yslwie Przyj:lció/ N:lUk w 
Prlcmyś lu oclbylo si(f se mina­
rium. Prlygoto\y"Jlaje i prowa­
dzi la mgr Ewa Switck, która z 
ide:j integracji zetknę l a S;t; po 
przejściu zeszkolnictwa maso­
wegu do specjalnego. 

Pmcująe w Ośrodku Szkol­
no·Wyc how~wczym nr I w 
Przemyślu (kt órego grupy 
przedszkolne znajdują s ię w 
Pcmdni Rehabil irat--yjnej na os. 
Kmiecie). razem z koleżanką 
przygoruwywaly dzieci z upo­
ś l cd1.en;am i nar/.ądu ruchu do 
klas int egracyjn yc h Szkoły 
Podstawowej nr 16. Obeeni\.: jej 
podopieczni s.\ w klasach od I 
do V. 

N:l tej b3zic zrodzi l s i ę te­
mat pracy lIadawczej, która 
olrlymala :lkccpt:lcjt; Komite­
tu Ibdań Nauko\\'Vch 1. WJl1iza­
wy or-JZ r.Tlansow~nie z Fund:l­
eji Uatorcgo - .. Różne :lspckty 
illlegracji w śrndowisk:lch wic­
loku ltu row)'ch Przemyśla. 
Lwowa i Gijr!irz -studium po-­
równawcze". Celem badań jest 
ustalenie wpływu środowis k 
wielokulturowych n;l sku tecz­
ność integracji, obejmują,cej 
dzieci specjOllncj n oski. Czy 
~inność", spowodowana od­
micnnośc i :\ narodową lub wy­
znaniow;\, ma wpływ na mu-i.li­
waści pclnej integracji? 

Do udzialu \I' seminarium 
1.organ izowanym przy pomocy 
TPN w gośc innej s:.l i k:lsyna 
Bi cszczadz kiego Odc,lzia lu 
Struży Gr:'ll icznej Ewa Świtek 
7.~prosi l:ll iczne gronu przemy­
skich ped<lgugów, rodziców 
dzieci specjalnej troski, czlon+ 
kaw organiz<ll'ji i towarzystw 
dlial!lj~l'ych w śrooowisku i n:l. 
rzecz dzieci, psycho lo~ów. rc­
wa lid atorów, reh~bił iI Olnt t)\v, 
kkart.y, osoby duchowne OTa7. 

przedstawi ci~li mniejs1.OŚ!: i 
n:lrodowych. 

PozOl prclekcj:un; z:.proSZ()­
nych: prof. dr hOlb. W. Pileckiej i 
dr J. Jedynak (Ol. WSP w Kl'"Jko­
wie) byl C"las na wspólne 7.ilję ­
ci:t () char-~k terJ.(: integr-Jcyjnym 
(np. pieczenie ci:lsla) Or-JZ wy_ 
rni:l.nę do$w; ad<."Zcń . Ul'Zeslni­
ey semin:lrium podkrcślili W;lg'J 
rozpoczynani:! inle~rJl'ji w j:!k 
n:.ljmloonym wieku oraz to, że 
nic I>owinna ona z:.lw(f-lać si" do 
zajęć prledszkolnych i nkol­
nych, ale również obejmować 
zajęcia pozaszkolne dziecka 
specjalnej troski, 

Ewa ŚWi I Ck, zd:lj:{e sobie 
s prawę, że nie. douu lu do 
wszyst kich "i nnych" i tych, dla 
których s prawy integr:!cli sq 
;stQtne, za pośrednictwem lpl 
PrwmJ$ii~o prosi o konrakl. 

POCZTA 

Incydent 

/ 

ll14di prlCZ 'Ibwarlyslwo przy­
jaciół Nauk hel . 678-56--01), 
b:ldi bezpośrednio (leI. domo­
wy 678-22-86). 

H)".:tDr\l 
KIISTHłtKII!WI C".1. 

W sobotę - 27 grudnia - na Rynku staf"ego miasta spo­
lkal mnie Pfzykry choć pouczający incydent. Wyjetdta­

jący z ulicy Kazimierza Wielkiego Fiat Uno (WCV 5352 - wła­
sność agencji ochrony) ze zdecydowanie nadmierną, jak na 
tę część m1asta, prędkością, dosłownie w ostatniej chwili 
przednim "Zderzakiem zatrzymał się na moich nogach. By­
lem na środku ulicy, przechOdząc z Rynku w kierunku sklepu 
sportowego • Tramp~. Samochód prowadził mlodzienlec w 
czarnym uniformie. ajego dwaj podobnie ubrani koledlY sie­
dziej] w śrlXlku auta. 
Mocno zbulwersowany. zwróciłem uwagę kierowcy na spo­
sób Pfowadzenia samochodu i jego bezkrytyczną brawurę . 

Miody funkcjonariusz patrzył na mnie jak na intruza, który 
śmiał przeciąć lor jego Jazdy. Zadnego poczucia winy, ani 
odpoWiedzialności. nie mówiąc Jut o zasadach dobrego wy. 
chowania. Mógłby przynajmniej wyjść z samochodu, prze­
prosić za swoją bezmyślność, zapytać, c"CjCOŚ się nie stalo. 
Nic z tego. Czerwony fial ruszy! z kopyta j po kilku manew­
rach zaparkowal przed biurem agencji ochrony. 
Poirytowany takim zachowaniem poszedłem do owego biu­
ra, gdzie siedzącemu tam urzędnikowi (szefowi?) zdałem 
relację z całego zajścia. Po chwili do środka weszlllrzeJ na 
czarno ubrani ,ochroniarze". I ;cnów tadnej skruchy - wręcz 
przeciwnie calą winę zaczęli przypisywać mnie. Przeciet by­
lem na jezdni. 
Udowadniałem im (co powinni doskonale wiedzieć), że pie­
szy - szczególnie w starej, spacerowej częścł miasta ma 
zawsze pierwszeństwo I mUSi być przez kierowców trakto­
wany w sposób uprzywilejowany. Ze wynika to nie tylko z 
kodeksu drogowego. ale z elementarnych zasad dobrego 
Obyczaju i jest stosowane wśród cywilizowanych ludli na 
całym świecie. Po kilku minutach rozmowy feralny kierowca­
·ochroniarz - jut mniej butny, a bardziej refleksyjny przepro­
sił mnie za swoje zachowanie, a jego przełolony za zaist­
niałą sytuację . W drodze do domu, gdy poZiom adrenaliny 
wrócił do normy, pomyślałem, te w systemie naboru, szko­
lenia, a moze dozoru w agencji OChrony popełniane są ja· 
kieś biędy, których efektem są podobne zdarzenia. Zbytnia 
brawura w sytuacjach normalnych. brak wyobrafni I odpo­
WiedzialnoścI, i najbardziej łenujący - brak kultury w kon­
taktach z hJdtmi. Mówiąc dosadnie - amatorszczyzna. 
Na Pfzysz lość warto by v.yellminow8Ć te mankamentY ze 
swojej działalności dla dobra własnego wizerunku i dobra 
nas wszystkich. 

t:ZC1" ~ Non,')"" «"kic .. , iync. 
M~~ ,nz. A",Jruj 1'''C"/..ł\WS~1 

"' m 
m 
~ 
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Ponad 20-stopniowy mróz i bawełniana koszulka z krótkimi rękawami 

W żyłach dorosłego człowieka krąży zwykle około 5 litrów życiodajnego płynu - krwi. Czasem bywa 
mniej, gdy się jej utoczy w imię jakiejś wyższej sprawy: Ojczyzny, wolności , wielkiej idei. 

Józef Kołodziej z Lubaczowa od 26 lat oddaje swoją krew dla innych. 
Tej , którą już zostawił w różnych stacjach krwiodawstwa , starczyłoby na transfuzję dla 10 ludzi. 

Ilu ludziom uratowało życie 50 litrów jego krwi grupy Al+ - nikt nie wie. 

N
:ł grudniowej sesji 
(:.Idy miasta odby­
ł a się uroczystość 
wręczenia odzna­
czeń zas łużonym 

honorowym dawcom krwi 7. Lu­
baczow:l. Bohaterem tcj uro­
czystości był 44-lcloi Józe f 
Kołodziej z Lubaczowa, który 
oddal bezinteresownie dla in­
nych w ci:u;u 261:11 - 50 litrów 
życiodajnego płynu. Na uro· 
cZySW$C Imybyli \II odświęr­
nych munduT;lch przeloien; 
Józcr:. Kołodz i ej:. z Zakładu 
Gazowniczego. Prl)'zn ati tci 
publ icznie, że nawet nic wic­
dzieli. że \II fi rmie pracuje 
c7Jowick, który ma t:lkic zasłu ­
gi \II ratowaniu życia i zd rowia 
pOlrlcbujljcych. 

J. Kołodziej nigdy nic pro­
si ł o dzidl wolny, ~dy wybie­
rał sir; do stacji kT\l'lodawstwa, 
aby oddać krew, chociaż z tej 
racji dzień wolny mu prt.ysłu­
giwal. - Nic prosi/'H! {J zf1.·o/n;,­
l/i,.I; prm;] (II/i o lir/Op od rorsll. 
litrly 11'1 poprudnilll1!liq'sC/l prt/q 
t'/oi z pru/oi.ollydl u/mIl stldać 
1111 II/oj, rtg/J/amc, cllOi. prucia 
fII, l nl: f.IWrJ:}1/ czfslt:, rt;i zJI)' U1 Slll­
rji !:rt::iodnr.:Js/clI. Nic moglflll sir 
pogodzić z !al:ufII, u l'loi mógl 
11/1/;' wziąl. ulllII""I'fflffl. Od "go 
mJSII oddOf.':(7lfll/ J:rro 1ll' f"Z.f/sif 
tI:o/lI]m od prt/C], (I/lm sudl,", do 
St::oich zaJr!. slni.bor;;ych pros/o z 
Plllll/II pobiff'l/Iitl krwi, k,i.rl'llj,/c 
jcsuu pn.n!rOf/liflliflll/tI",POII z 
r.:tllyw miljsrll dltlcio sirdo żyty. 

Dar życia 
- Chodziltm 1:/"'1 do l ichll;­

l/lm Nnftor.;tgo to\' Kroinic. 70 bylo 
Ul poidzi,rl/iku. CukttliślIIJ 1/0 

pif'f'Wsz.q Iclejr ch('mi;. Alc 1I0UC%y­
citlla uic przy.rz!tI, n II!' culti szlolc 

44-1etni Józef Kołodziej z Lubaczowa oddal dla innych w ciągu 
26 lat - 50 lilrów życiodajoego płynu. 

wit/ni. bylo jt,kil'i nir.:.fJ'7yJ:/e pon,­
SZl'lIj,. lV/.'rÓ/rl' d%r/" do !/l1S rr:itl­
dOli/Oli, i.", flnszo l oltinnko ultg/a 
wypadkowi ll'J drodze do szl oly: 
pod'lg o/x.jlfl jtj rrlr IItI wJsoi'Oici 
r(ll/""ui". Nil opd dynl:torn szko­
Iy o oddulIIl- ln:i dla m ili/ej l o/t­
i.(flJ:i prud jtgo gobil/dm, sJOllrlO 
lias fi:J'ró/ce u 40ch/opi/lów. 10 byl 
/lIli spolltof/iczfl)', Iltllllmllly od-

rud, solidtlrt/oid z alor.:i,kil'lII m' 

po/rybi,. 
Ranna dzicwczyn<l WJlczył<l o 

życie w krośnieńskim szplralu, 
a cala szkoła sekundowa ła jej w 
tych zapasach ze śmicrci", N,I 
40 krwiodawców musiano pew­
nie wredy palrl.cć jak na boha­
tcrów, którzy nic sZC"L.;dzili wła­
snej krwi dla ratowania życia in-

Chool,'o', raz pan Józef był odznaczany. ale nie odzoaki są 
dla niego najważniejsze. 

nych. To nyl też jedyny w 26-
-letn iej praktyce J. Kołodzieja 
wypadl:k, gdy zwi,!zd mi(,:dzy 
krwi:1 spły\I"Jj,!q do ~-..;kła nej bu­
relki lub plastikowego worka, a 
życiem innego cz łowieka, był 
tak wyraźny i n:.lm:lcalny. 
Choć nic wi:tdomo, czy wła­

śnic jl:go krew pr/.croczono T'JIl­

nej koló .. mce,!O jednak fakl. że 
ona i,yje, skończyła z wyróżnie­
niem technikum i pracuje w 
Instytucie Nafty w Krośnie­
kojarLY sir; nieodparcie z tym 
picrwszym darem 250 milili­
nów kT\vi. Po kilku miesi'lcach 
wraz z kilkoma kolegami zacz,! ł 
odwiedzać rcgul:unie s racJę 
krwiodawstwa. Gdy kończy ł po 
roku krośnieńskie technikum, 
mia ł już w kieszcni srebrn,! od­
znakę honorowego dawcy za 1,5 
!irrJ krwi oliaroll"Jnej potrLCbu­
Hcym. 

- CllJbfl Zł' dra raz. y, 1/I11I1Ó'Gtio­
II} pnr.. J'olegr, ot/dtlln/l krcw Ul 

pimit/du - opowiada j. Koło­
dziej . - Al, po/mI aulfl71 si( wl, 

jnl:b)'lll jJ()pdnil )nką! pot//oś!., z/(1-
maljal'irśmomllll' Ilon,,)', POSlilI/O­

&;://,.", soIlIr r.::lrtly, Żl' (III/{) IJrtltjl'sz­
("J kidyi ()(/'/a&::1I1 kr/'W IIO/lOI'OfJ.~O, 
"I/m IIi, brdr otklilrml jl'j .,;:m/,. 

Bursztynowa pasja 
Niemal zaraz po szkole 

j . Kolodziej rrafił na drugi ko­
niec Polski, z dala od rodzi n­
nego Lubaczowa, do wielkiej 
kopalni ropy w pobliżu Kamie­
nia Pomorskiego. 

- 10 bJ/fI cid:llCa i dobru plat­
' iti pmm. 111'1/ dzier.::ir.z)', I/i, ZtJ­

gospodrrrOft:olly jfS:UZ(, /erm, /lor.:I' 
lmjobmzy -bl/sloi! morw, plil­
U, !/otr:/ hltlziI' -10 r.:1szJsfło S/II-

1I0r.ri/rJ dl" /II/0t/fgO czIOwid:" 
pmf:dz;o::cw}zf:(lfIic / pullIS(. Nic 
wszyscy jff/rW!: potmfi/i sir u/­
(/(laplofMi. do lIowych ft;ar/I/I/;Ów. 
I>rzyj«ńfllo /tlili rtJmz u 'IIIItI 0140-
lo ~lI'rrlzi('SflI "bso/cmlów 11'0-
illif/isHtgo Ild/llik//1II /lrifIOWf'gO, n 
po roh/ zosl,,11) 1)';10 sz,s/ulsllI. 

j. Kolodziej zadomowi ł sir; 
n:ld morzem bardzo szybko . 

Wioska bez ziemi 
Rok temu opisy.>łaliśmy 
perypetie mieszkańców 
małej wioski Karolówki, 
dawnej austriackiej osady 
Burgau, którą decyzją 
scaleniową pozbawiono 
wiejskich gruntów, wpisując 
je w dokumentach geodezyj­
nych do Młodowa - wioski, 
która od dawna rościła 
sobie pretensje do gruntów 
Karolówki-8urgau, traktując 
wciśn iętą w młodowskie 
włości osadę jako byt 
tymczasowy i pozbawiony 
szans na samodzielną 
egzystencję. 

:ll S pór między Młodowem 
C) i Karolówką miał pod 10-
~ że ekonom iczne i na ro-
!!: uowościowe: Karolówk'Y za ­
Z mieszkiwali spolonizowani po­
N tomkowie austriackich osadni ­
U ków, a Młodówprl.ed wojn,! byl 

<J)~ wioską w większości ukraińską· 
Po wojnic pr!.ez dlugie Iilta sIa­

r-. re antagonizmy zdawa ły siC; po-
woli wy!}lSać: mieszkańcy obu 

!.i.l wiosek wS"pól nie budowali ku­
~ śc iół i zabiegali onow,! szkol'Y. 
N Obie budowle staur;ly w latach 

osicmdzieshjtych na &rani cy 
zW·J.śnionych niegdyś WSI. Tym­
czasem w 1978 roku podczas 
sC'J.bnia wiejskich grun tów wy­
kreś lono z map odrębny obszar 
geodezyjny wsi Karolówka, włą­
czaj ,!c go do wsi Młodów. Wyni­
ków scalenia nic zakwestiono­
wał wówczas nikt z jcgo uczest­
ników, 3 wojewoda przemyski 
zatwierdzi ł wyniki scalenia stQ­
sown,! dccyzj,!. Zniknr;ly gran i­
ce między Młodowcm i Karo­
l ówką, a posiadłości gruntOwe, 
wiejskie 7..abudO\\f'Jni;J i obejścia 
mieszkańców Karolówki znala­
zly się w fo.Hodowie. 

Wioska .. , bez ziemi 
Ni kt jednak nic zlikwidow;J1 

wsi wsensic adminisrrJcyjnym: 
runkcjonO\I~Jł nadal wiejski sa­
morLąd, wiejskie zebranie wy­
bierało swego sołrys;J, w dowo­
dach osobistych jak dawnicj 
wbij;Jno piccz,!tki z adresem 
pOIwierdzaj;lcym fakr zamiesz­
klni3 w Karolówce, slup drogo­
wy z nazwą wsi ubwieszC".t:t ł nic­
zmiennic, że tu właśnie zaczy­
na się wioska. -Iylko że: tO hyła 
wioska bez wlasnej ziemi, bo 

grunty Karolówki znalazly się w 
Młodowie. Byl już kiedyś Jan 
bez Ziemi - angielski król pod­
str;pnie pozbawiony królcstwa, 
ale wioskę bez ziemi rrudno so­
bie by ło wyobrazi ć. Tcn brak 
ziemi odkryto właściwie prl.y­
padkiem podczas zmiany nu­
merJcji wiejskich nieruchomo­
sci. Okazało się WÓWC"Las, że nie 
można geodezyjnie ust;J l ić, 

gdzie kończy siC; Miodów, a za­
czyna Karolówka, bo tej ostat­
niej na mapach po prostu już nic 
było. Od tej chwili mieszkańcy 
Karolówki z młodym sołryscm 
Tabaezkicm na czcle zaczęli s ię 
domagać przywrócenia im ich 
wbsnej wioski, a grupa mlodo­
wian kierowana pnez sołtysa 
Młodow;J, Pukę - zabiegala o 
utr.tymanieJfalllSqllo. Rada gmi­
ny Lubaczów w pażdziern iku 
1996 roku uzna ła racje miesz­
kańców Karolówki i przywróci­
la wiosce utraconc grunty, tWO­
rLąc ponownie obręb geodezyj­
ny Karolówka. 

Po czyjej stronie racja? 
Mlodowscy przec iwnicy re­

Stauracji Karolówki nic ustali 

jednak w zabieg'lch o unic­
ważnienie uchwały rady. Zło­
żyli skargę do Nacze lnego 
Sądu Administracyj nego do­
wodząc, że uchwala rady gmi­
ny narusza ich interes praw­
ny. Nie dawno NSA wy d al 
orzeczenie, w którym uznał , 
że uchwala rady gminy zos ta­
ła wydana z narusze niem pra­
wa i jako raka jest n icważ na. 
W wyniku tej decyzji wszySt­
ko wróc iło do sranu poprzed. 
niego: Karol ówka znowu zo­
srala bez wiejskich gruntów i 
formalnie stała się częścią 
Młodowa . NSA nic rozs trzy­
ga ł jednak, po czyjej s tronic 
jest racja w ~porze o prawo do 
zie mi, lecz uz nal, że rada 
gmi ny nic miała kompetencji, 
aby decydowac \\I sprawach 
na lcż,! cyc h do wojewody i lu­
baczows kiego ur/_.;d u rejono­
wego. To bowiem tt: organy 
prowadzą ewidencję gruntów 
i dccydują u tworzeniu i zno­
szeniu granic obąbów geode­
zyj nych. 

Jak si.; dowiedzieliśmy w 
urzędzic gminy Lubaczów. 
przed podj.;eiem uchylonej 

uchwa ły kons ultow;Jno się 
wielokrOtnie z wojewodll, 
wnosząc o zmianr; jego decy­
zji scaleniowej z 1978 roku, 
która pozbawi ła w i eś Karo­
lówkę wiejskic h grunrów. Wo­
jcwoda mial wtedy uchy li ć się 
od skorygowania popclnio­
nych podczas scalcnia b lędów 
i suge rowa l podj\(cic przez 
gminę stosownych kroków 
prawnych. \V urzędzie gminy 
można uslyszec twierdzenie, 
że tO wojcwod;J ~wpuśc il w 
maliny" ca ł,! radę gminy, ska­
zując j,! na ni cuehroltn,! po· 
rażkę przed NSA. 

t.,.l icszk<lńcy Karolówki po­
stanowili nic ~zasyp i ać gru­
szek w popicie" i ponownie 
podj'lć s raran ia o przywróce­
nie. wioski/na mapy geodezyj­
Ile. Uznaj,! bowiem, że każda 
szanująca s i.; wioska musi 
mieć swoje miejsce na ziemi, 
swoje granice, pob i ł ,!ki. Za­
mierzaj,! więc wyst,!pić do lu­
baczowskiego Urzędy .Rej~­
nowcgo o wyznaczenie I Wpl­
sa~ ic.na mapy geodezyjne ich 
WSI. 

\\% 

Kiedy znalazł so bie w tych 
stronach wybra nk.; serc:! -
zdawa lo si.;, że zarwci na Sta­
le kotwi cę w tym miejscu. 
Odkrył w sobie now,! pasję -
zbieranie bu rS7.tvnów na nad­
morskich plażac·h. Dla niego 
każdy ze znalezionych kawał­
ków żyw icy ma swoją osobn ą 
hi stor i ę i swoją "duszę". 
j . Kolodziej jest wytrawnym 
znawcą i zbieraczem burszty­
nu. Wic, gdzie i kiedy na mor­
skim brzcgu pujllwiają się nie­
sione falą przypływu złocis te 
okruc hy ~przedpotopowej" 
żyw i cy. Z burszt ynami, które 
spoczywaj,! II' s7.khlOym akwa­
ri~f!1 I~ gośc inn y.m 'p~koju , 
\\ ' I ązq SIl( wspomnlenm I opo­
wicści, które S t;lją si l( części~ 
rodzinnej legendy. Inne, oprJ 
wione w srebro, sta ł y się biżu­
terill no~zon:1 na ur9Czyste oka­
zje pr!.ez ma lżonkr,:. Pan j ózef 
poualilby godzinami opowia­
dać o swoich bursztynowych 
wyprawach, por;Jnnym czato­
w • .mi u na plaży, wyp<lu)'waniu 
polyskujących złociście kawal­
kÓw7.ywicyz tani prŁybrl.cżncj 
kry, prągodach zwi,!zanych z 
lowieniem burszrynów. 

Nie widział lekarza 15 lat 
jcgo burs7.tynowa pasja nic 

os\;lbla nawet wtedy,gdyw 1981 
roku powróci I z żon,! do Luba­
CZOWJ, wybudol\f'J ł dom i zde­
cydował sir,: osi,!ść n3 sta łe w 
rodzinn ym micśc i e. Każd ą 
wolną ehwi lr;, kaide wakacje 
czy urlop spt;:dza nad moncm, 
lowiqc bursztyny. Pncz tych ki l­
ka 1<11 spędzonych w okolicach 
Kamicnia Pomorskiego j. Koło­
dziej odwiedzał punkt krwio­
dawstwa, a\l"dnsuj,!c na kolejne 
stopnic kariery honorowcgo 
d:lwcy kIWi. 

- To lIie mój orgm,izm dOll/agll 
sir "lIp//=t:lfitl" IIIldwianl in.;i­
mówi j . Kołodziej . - Nie są 
prar;;rlzirr:c lTr:imlzmiil, u jal ktoi 
rtlf. UII:Zllie otlr!"fCUĆ krt:'lP, lo b(­
d:;;, fIIllSiol robić lo jui s/alt. Jn 
odd"jr, bo lokrńq," lIil'd/",,;o, i.1' 
'/IIISZf. Fak/fm jm jttlllfll, U. po 
t"lilll :wbiegli r.r 1:,Jlnrn poj~io sir 
kim, porą(( kmi w wyniku IIZ{{ ­
jJl'llIimi" /Jrttl:ów przn. orgtlllizm. 
Dnje/o czlOfCitkOrtJipoczJlcic jflk/iji 
Ti:crr:llf /rzllq' otlf/OIl'J], pnyplYU;1I 
mngii, fi:iltllr/Oici. 70 /aJ:i ,/OllIm/­
"1 dopif/g btz PO/tuby sirgolliu /HA 
jaNd irodli cń,mia,uc. PTWiI'i 
'I/ISZ orgollizm Jfl/llocz)7/lIie wydo­
Ili .; mOCZi'1ll obl//IIflrI(' lomórki 
lrTtli. Rl'gllltlrl/(, odd,~olli(. krr.:i 
Im prorfS wymio/ly Iyllo wsp0n/({­
gil i il/lf/lsJ!illljl'. DtIftX/f czllje si( 
r.:1,d} Od/llItKlzoI/J, mr dobnj 14011-
dycji'. 

Opowiad<l, że on s<l m nawet 
w najwittksze mrozy nosi pod 
kurrkq Iyl ko koszulkę z król · 
kim r.;kawcm i sweter, a oSlal­
ni raz u ł e karza by ł 15 lat 
remu. Kiedy mnie odprow3dza 
do drLwi i wychodzi na dwór, 
pow ietrze ścina dwudzics to­
parostopniowy mróz. Pan jó­
zef ma na sobie tvlko bawel­
nianą koszuikr; z krótkimi ry­
kawa mi. 

Teklo! i 74i1/Ci~ 

\\~"~I ,,w ilE" 
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Rubryka "Walentynki" majuż cztery lata .. . i ma się coraz lepiej! 

Jeżeli ma Pani dosyć 
/ . 

sam otn oscz . • • 
" Jeże li ma Pani dosyć samotnośc i , kocha przyrodę , lubi domowe ognisko, nie jest materialistką - niech napisze do 
spokojnego, opanowanego , po pięćdziesiątce , mieszkającego wśród zieleni. Może przez dalsze życ ie pójdziemy ra· 

zem?" - tego rodzaju anonse zamieszczamy w rubryce " Walentynki " nieprzerwanie od czterech lat. Na początku nikt 
w redakcji , nawet sama Walentyna, nie wróżył sercowemu kąci kowi długiego istnienia. A jednak rubryka okazała s ię 

jedną z najbardziej żywotnych . Dlaczego? , 

P 
ie rwS7.e ogłos7.cnie 
uka7.:iło s ię dok ł:ldnic 
prled c7.tCrcm:ł laty, I I ' 

styczniu 1994 roku. 
Historyczny anons, opatrlQny 
numc rkie m W_I. napisała sa­
motna czterdziestoletnia ko­
biem. Od tamtcgoczasu w ru­
bryce .Walcntyn ki " ogłosi ł o 
si ę niespe lna pi~ćsct osób. 
Wale Ol yna, p07.a anonsami, 
dostaje takżc świ :ldcZlICC O 

żywym 7.ólinteresowaniu listy 
od c7.y l cł ników: ~Osoby wol­
nc mogą s próbować p07.nać 

f kugos, wyjść p07.a ramy wł:l ­
snego, 7.amkn iętcgo świat:l i 
wlasnych udept:ln ych ście ­
żck, mogą silj: zaprzyjaźnić, 
mOpll zakochać" - pisze autor· 
ka Jednego z nich. ; rc z kolei, 
które udowadniają otoczeniu i 
sohie lToszeC'lk~, że:: f30[:I5t)'\.7.­
nic jest być samemu, mOgli so­
bie uświ:ldomić, że z życiem 
jest tak jak 7. półlilrOwkq. Nihy 
można ją wypić same mu, ale 
rozslId n iej ~ trarić chyba H; 
ćwi:lrtkc; i poszu kać wspólni ­
ka". 

lo na Cl.yt cl niczka , po za­
mies7.czeniu lłnonsu i znalezie­
niu partnerlł , dzieli s ię z Wa­
lentyną radością: .. ~·I oje życie 
zmieni lo sic; od roku, nic m:l 
ten związek prLysz łości, ale je­
stem s7.c7.~śliwa - dziliki P'Jni . 
Dzic;kujc; i życzę wszys tkiego 
dobrego". 

Podobnych listówosob'J pro­
w~dząc:l "Walcntynki" Otrzy­
muje bardzo dużo. Pr:lwic kai­
dy anons opamony jest dopi· 
sk iem tylko d o wiad omośc i 
Walentyny. Autorzy wyjaśniaj~, 
dlaczego szukają bratniej dus7.y 
za pośrednictwem gaze ty, 
zwitrlają się z dOlychc7.aso· 
w'j'ch prób pow:lOia kogoś \'·JT­

l ościowego, proszą o dyskrecję 
i J non i mowość. 

Bądź dobrą wróżką , 
Wa le ntynol 

W~lenlyn:l z kolei, raz zdo­
byws 7.)' z:luf'Jnic czytelni ków, 
robi swoje delikatnie i z tak­
tcm po dziś dz ień. I po dzii 
d zień dla widu jest Mdobrll 
wróżką", jak napisała w li śc ie 
do redakcj i jedna 7. czy telni­
czek: "T:lk wicie ludzi marly, 
by nic bye samotnym. Ile ł ez 

plyni e po ich twarzac h, w 
okresie swilll i samotnych nie­
d7.icl! DI:Hego, drog'J W:llcn ty­
no, b:ldź dobrą wróż ką WS7.ySt­
kich sumot nych, a j eś li 7.a ' 1\\'0-

im pośrednictwem ludzie za­
~naj" trochli s.zcz.~ścia w swo­
Im smurnym zyelu, n'J pewno 
bc;dzies7. usat)'sfakcjonowana i 
gdzid Ci to ~dzic polic7.0ne 
na 6. Bo lak naprawdę, to czło­
wiek tyłe t)' lko jest wart, ile 
może pomóc drugiemu". 

Lektura anonsów 7.daje sili 
potwicrd7.ać pogl"d samej Wa­
lenlyny: 10 nicjesl rubryk.! ula 
poswkiw'Jczy mocnyc h wra­
żeń. e rotycznyc h przygód i 
kompanów li tylko do rozryw­
ki. i'ncważajll ogłoszcnia lud 7.i 
poważnie podchod7.:jcyc h do 
życia , częS to b:lrdzo wraili­
w)'ch i s'Jmotnyeh: "Drog:l Wa­
lent yno! Piszę do Ciebie. bo 
jes t e m w tr udn ej s}' tuil cj i 
życiowef· Jestem Samotnym 
rolnikiem. Wraz z eho rowit :1 
m:ltkq prow'Jdzę Sredni e go­
spodarstwo. Może w Twoim 
kąci ku 7. n:ljdę kogoś, kogo sw­
kam -t~k samo samotnego jak 
ja". Walen tyna dostaje t eż li­
Sty i anonse dOlyczllce osób 
trzecich. Byn'Jj mn iej nie są to 
ża n y czy naigrywan ie s i ę 7. 
cudzej samotności: "Z rad o­
sc i ł 7.aakceplowalam Twoją 
rubrykc;, mimo że mn ie on:l 
osobi śc i e nic dOl ycz)', bo je­
s t e m m<;ż:L t ką. Al e znam 
d7.iell'czynę, z którą od d l uż­
szego C7.as u siC; przyjaźnic;, a 
któr~ jcSt bardzo samotna . Pi · 
S7.C; z nad7.iej ą, 7.C d7.iC;;ki wa­
szej rubryce znajd7.ic bf:l{n ią 
duszę C.,,)". D:llej autorka wy· 
jaśnia, że jej przyjaciólka jest 
ś licz ną , symp:ltycznł dziew­
czynlI, a brak bl i7.5zych znaja­
mok i czy t' hłopab wynika z 
lego, ".e w dzieciń s twie mi:l la 
wyp~dek , po którym utyka na 
jednol nogę. 

Kategoria: wrażliwiec 
N:lsz~ redakcyjna Watentyna 

n iechę tni e zdrJdzlł szczególy 
byci:! ~dobr" wróżk:( lub - jak 
km woł i - SW'Jtką. ObieC}"vana 
czyte lnikom stu proce ntowa 
dyskrecj:l, jak mówi, zabowią­
zujcją Jn zatrt.ymywania W !:l. 
jemniey wS7.ystkiego, co tylko 

BAR MARGHERITA 
PRlEMyśl, RyNEk 1 

TEL 678 -49-94 
23 doskonale zestawy 

dań obiadowych na telefon 
w godzinach 10.00 - 22.00 
poniedziałek ł 0.00 - 16.00 

dowóz 1,5 
zamówienie powyżej 20 zł - gratis 

"" 

i iga~'~'~t,~.~~~~~~~ 
kaMy Jednak nawiąZUje znajomości bez problemów 

moż l iwe. Tym bard ziej, że 
życic rubryki nic wieży od ini­
cja t}'w czy pomysłowości W;I­
Icntyoy, a tylko od 7.aufani:l.ja­
kim nbdarlajł ją ludzie. 

- Od poaqt1u iSlllimio ,.II ~/lm· 
Iyllrt ~ ukazula si( 01010 sufl.srl 
IIHOI/SÓtrJ. D/o IIIl/ir /0 duiy slIIw. 
Kinly UK:Zy!llllu",. SI",,,I lIir banlZł/ 
r;;irt'%J'IrIllI, i.f lod/W)'d, Slllhi/mll, 
ir f'//br)'kIlumru śmirmq 1/111/1 · 

mIl/t!, i.f IlItI:;r lIir urhcq dzirlir'sir 
Zł' flIflll f(lł OJl,bis/plli, illl)'llIIlymi 
plvblrlllllllli. 

A jednak . "Walcn tynki" 
chwyciły i tO Z'J pierws7.ym m-
7.em. Najbli';.5i zn:ljomi \\ ':Ilen­
ryny wiedz~c o jej planach, sta­
no\\'c7.0 odmdzali prow:ldzenie 
t q~o typu rubryki . Ostrlcgali, 
że pi s~ć b~dq sami mat rymo­
nialni oswści, róŻnej maśei b­
wiranci, gotowi dla prlygoo łub 
dóbt m~t e ri:L lnyl'h wykorzysty­
wać naiwność ogbs7.~j:lcych siC; 
osób i samej Walentyny. - Ołll ' 
wIo sir, ~.f 10 flir minIo nil' wspól-

/II'gO 3 pmctl". IVi(l:ssofi piSZlnrŃ 
fo "uhir óllrdr.o c:;urJoicior.:i i 
r.:milil.-i. Mlljq dosyć J1In/Olnoid, 
I/Ir:: róilly h ",...,,~/(t!ÓtrJ n" polm­
fil! 11(1t.~iquli bliisuj :./wjomolri LI.:' 

tnll/Jf'JiII] JpoSJJó. 
CharJktcl)7.ujlle osohy, które 

decydują się korzystać z us l uł? 
g~ze ty, Walentyna najczc;icic;J 
używa okrcślen i a "w r ;lżliwi ". 
Być może S l ąJ bierle sit; nie­
urniejr,:tność 1>07.n~ni:1 p~rtnem 
bez ~zetowych pośrcJników: 
wmżliwcy obawiajll sic; bezpo­
stc;dniego kont'Jktu i oceny, jak­
by n:l .... ')'toSt obawi:lją s ię ewen­
tualnej odmowy, choć z reguly 
$q to ludzie nic mniej \\~.lTtoScil)­
\\'i od t"ch, ktorvm 7.awiemnie 
7.n:ljomoki prlychodzi bez tru· 
du. 

Panny, wdowy, 
a le nie kochanki 

Walentyna mówi, że s łowo 
~samotnc/ść" pada w anonsat'h 
najczliŚci cj. Ludzie nic szukają 

w jej kąciku mOl'nych wr:lżeń, 
znajomoSci mL jednq noc czy in· 
nych dams ko-m~ski ch rozry­
wek. W prlcciwieilstwie J o po­
dobnych rubryk IV innych g;1ze­
l:lCh, nasza - jak podkreśla WJ­
lentyna - charJkterywje się 1>0-
1'"Jp4' Tut:lj pomocy szukaj:! ci, 
klOrly Sll s:lmolOi nic dlatego, 
że nie potra f'i~ spełnić czy i ch ś 
oczeki \'~J{l. To nic sq życiowi 
nieuu:lC'lnicy czy zdziwac~. ~1c 
stare panny. To ludzie, ktorLY 
samych siebie oc:en i;lją jako wy­
s l:lTC1.uj ~eo wanosciow)'ch, by 
móc kogokolwiek lai nt creso­
WOlC. Jednoczcśnie , jak Slldzi 
Walenryna, :lulOrly anonsów są 
w jakiś sposób neg;nywnie pnez 
życie doświadczeni : może ktoś 
ich kiedyś odrr~cił, może wyko­
rzystał ich uC7.Ucia, symp:Hiy i 
s7.czerość po to, by sobie zakpić 
czy za7.:IrLOw:lĆ. 

Jdli chodzi o wyksz Ta lce­
nic i wie k - nic ma regu ł y. 
Pi s~.q osoby bardzo mlode i 

na emery tu rze. Pi .~1. q z led­
wic skończoną poustawówkll 
i d yplomowani magis tr7.Y. 

- Nlrjl'~(s(:irjjrtlllol: oglrwulJtI 
sir k(f'J:rlll'rtJsir l/IilS~I(ljrlry 1111 

r.~si, 1J/.:oliJ (-:.Irnh.irslki - mówi 
Walentyna . - 70 5.'JyniłtJ r"}1m 
::: Irgo, i:.r d!Jisillj M gospOIltlr· 
.fI!:(/," :ostajtl gltń:nir lIIr%rayi­
IIi, thirr.::t::'l'IJJII:irblj'l do lIIimla. 
Jr.ili jlli u rosi pis-u jllblŚ /Hllli, 
lo !ltJjn(śrirj jrs! f o r,tdot."IJ okolo 
pi(r'dziui'llli. D-:irri jut .fir lUli· 
I//(II/I:,i,llIil)', fi /ll/IJ lIir I'her dm­
girj polowy iJ'l:;1l sp(tI:il.fllllltI ... 

Dru gie IV k olcjnośc i po 
wdowach s ą panny oko ło trzy­
d zies tki . · '"» m częs ro zuarzll 
się mieć wyższe wyksz t:llce­
nic , urod1j: i niczły status ma­
.erialny. Zdaniem Wale ntyn)', 
niczego Im nic brakuje,:I f~kt, 
że \\'ci:tż są Sl:l nu wolnego, 
wyni ka z tego, że naj prawdo­
podobniej - poświęc~jqe siC; 
zbyt nio prJC)' czy s tudiom -
"przega pily" moment. ki edy 
ich koleżanki zakładały i luu­
ne welony. 

Mężczyźni wol ą głupsze? 

Walcnl\'na mówi że z "1'· 
kszw!conymi kobie;ami spr:l­
wa ma się najgorLej. l nie W)­

nik:l tOwcille z wygórowanych 
1''Yn.l agań,ied nej czy drugiej 
p:!nl magtster. 

- Od rurrrch Im obsrr~lIjr 
mj'/!/l1gllllill, jnkir obir plcir S/(I­
r.::iąją sQbir 11/1T.:JUIjI'III. I J.oilłll rZ(-
I":.J slllle sir porrlllrM. 1'0 ,,,,, .~. 

mogt! bye: C/l dzir.-; · 
1If, bm,',,',) liii rOJ:.tJ:ódh /lIogll 
bp: /Nfi/II]:: fb'rlmi. Oillujr li(, 
~r t1::irrlo nir S/III/OC; tlln cirł ­
sJ:.oki prll/óc pr~(J:kody. 

Walent"na nic. ma na $\\'0-

im koncie pary, która - sko· 
j:trzona IV g:lZCtowcj rubryce 
- s tanę lahy na śl ubnym ko­
bie rcu. Nic m;l w każdym r;l­
zie takiej, która po f:lkcie ze­
c h e i:l ł aby podzielić s iC; ze 
"sw:ltk~" swoim szrztyści(~m . 
B:Lrdzo prawdopodobne, 7.C 
5'1 ma lżeńslw'J czy nicformal - CD 
ne, :tle stale związki, których O) 

p rapoc7.ą t ck mial miejsce na ~ 
lamach l P - Bo IlId~ir lIirrŃrl -
lIir przp,nojq, i.r ptJann/i sir f,'l ~ 
Im SpOIÓ/,. '/0 jrt/IIIIJ krrpujqrr i Z 
IIl1mi(f 1/11 drr.-:iny irot//lLl.:'ilin, N 
k,órł. lIir u~s~r pOlrll/i 1IIIIołll ~ 
r.:iodon/oii rfllg~(lć.ll IlItlflll. .... 
POM IJm, fi klCr:.y prT.rJlllli byr' Ul 
jlli Jall/oJ ui, t'hll/'Ńrljq i r!lII lIrhlt}f/ r-. 
II/I Nojr s:.rzrir.i" podcójuir. I'IJ 
(O z.nprsz.n(, /;it:d] jm j l/i:. tlo - \,1.1 

órz.,f... ~ 
uh oN 
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• 
Zyczenia i kopniaki 

W Przemyś lu , co bardziej niecierpliwi już godzinę przed północą zaczęli odpalać pirotechniczne cudeńka . Tymczasem 
nad brzegiem Sanu grupa płetwonurków z klubu "Delfin " przygotowywała się do tradycyjnego zej ścia pod wodę. 

Wraz 1. pierwszym 
ud erzeniem ze­
ga ra, l.wiasc uh ­
cym pó łnoc, z 

nurtów wylonił się Sergiusz 
hVllszko z butc1kll szampana, 
darem 00 Neptuna. A na Ryn­
ku zrobiło sit,: jasno jak w dzień 
i głośno jak na froncie. Ludzi 
tym razem było Iroch~ mni ej 
niż w bl:leh poprzednich, za 10 
pclard. r:le i szampan:! zdccy­
dow'lni c \\',itrccj. Zwlaszcza 
tego ostatnIego asortymentu. 
M:I!o byto d oros łyc h , którzy 
wraz z rodzinami zdecydowali 
sil( na powitanie Nowego Roku 
na wolnym pOWiCrf'LU. \V zde­
cydowanej wil(kszości przewa­
ża l i młodz i oraz bardzo m łodzi. 
Oczywiście, byty 1.yczcnia 
"wszystkiego najlepszego" itd . 
Uściski , całusy,:l n :lWC{ bardzo 
gorące POl':ll unki. Ale jak dlugo 
moina sobie skbdać życzenia. 

Szampan i nadmierna ilość 
adrenali ny, wywoł:.IIIej hukicm 

To, co najbardziej zachwyca 
przyjezdnych, pragnących 
powitać No'N)' Rok w 
Paryżu, 
to przede wszystkim pełne 
przepychu, nierzadko 
przesadności, sylwestrowe 
dekoracje 
i cała gama różnorodnych 
migocących światełek 
zdobiących nieomal każdy 
fragment murów, każdy 
budynek. 
Samo zaś szaleństwo 

CD sylwestrowej nocy zaczyna 
Ol się tu z reguły od godziny 
O) 20-21 
.... i podobnie jak w innych 
S; zakątkach świata dla 
Z najbardziej wytrwałych trwa 
N do białego rana. 

~ M
ieszkańcy Stolicy 
nad Sekwaną - w 
za leżności od za-
sobności portfela i 

'W wlasnej E.l ntazj i - za miejsce 
~ sylwestrowych sza leńs tw wy­

oN bi e rają tańsze lub droższe 

p~k:Jj'lcych pod nogami pct~lrd , 
stanowi ły mocno pobudzaj:J.cą 
mieszankty , kt órej działanie 
objawialo s ię dzi kimi okrzykil­
mi i skakaniem na płecy b li ź­
ni ch. Wśród tłumów krążyły 
pOHacie (obojg~1 p ł ci) z obo­
wiązkow:1 butelką w r~ ku , za­
taczając s i ę i rozpychająt' . Nie­
wiele było masek, karnawało­
wych kostiumów czy rantazyj­
nyeh cza pecze k, na to mi as t 
często gęsto snuły się malolaty 
z zewnę tr.mymi śładami nad­
użycia sikacza, zwanego szam­
panem. Tu i ówdzie kibi ce 
(oczywiśc ie oznakow:mi szali­
kami) przypomina li so bie o 
odwiecznych wojnach. W ruch 
sz ły pięści. Ktoś padał skulony, 
inni podbiega li i kopali go jak 
piłkę. Prled pierwszą, z Ryn­
ku zaczęli rejterować ci, któ­
rym poczucie este tyki nie po­
zwablo patrzeć na to. Coraz 
więcej roboty midi poJicj~lnci i 
funkcjonariusze Straży Mi ej-

skiej. Po drugiej nO! Ryn ku zo­
stało tylko kijka najwytrwal­
szych grup i stCrty śm iec i oraz 
ogromna i l ość szkla. Tej nocy 
prlemyscy policja nci inter .... c­
niow"li ponad pięćdziL:Sią t razy, 
dziewięć osób trafi lo do izby 
wytf"l.cźwień, ki l kanaśc ie sko­
rl.ystało z pomocy pogotowia, w 
tym cztery osoby z ranami od 
noża. No cóż, chyba jeszC""l.e nic 
dotoś l i śmy do prawdziwcj zaba­
wy n:l ulicy. Prlcmyśl to nic Wie­
deń czy p.Jryż. A szkoda. 

Jednak, by zakończyć te nie­
weso łe refleksje akceme m 
optymistycznym, nalciy wspo­
mnieć o miejskich s luż b<lch 
porządkowyc h , których pra­
cown icy skoro świ t zalmli się 
za porządkowanie Rynku ze 
ś lad ów karnawa ł owyc h sz ,, ­
icństw i kiedy pierwsi prl.cmy­
śbnie wyszli na spacery, Rynek 
l ś n ił czystości+ Duże bf"Jwa za 
tak ud,IIlY począ tek toku . Jac 

:t.<lj~ ... ;a hcck SZW](~ 

Sylwester w Paryżu 
knajpy. Nawet małc, typowo 
francuskie kafejki, gdzi e za­
zwycz:.Ij wpada si ę na ma l ą 
czarną, w tym os tatnim dniu 
Starego roku [(rrnią życiem. 
Gwar rozbn.:miewa r ówn ież z 
wi cIu oświe t lonych rz<;sikie 
domów. S;I i tacy bowi em, 
którzy w gronie najbliższej ro­
dziny, przy suto zast"wionych 
stolach i zapełn ionych ki e­
li slkach ocze kują na wybicie 
północy. 

Wraz zjcj nastani em t ys ią­
ce ludzi wylega na ulicc, by 
wspóln ie szampanem powitać 
Nowy Rok. Trudno moment 
ren przegapić , gdyż z wszyst­
kich częśc i mias ra rozl egają 
si<,: przeraź l iwc lomoty. Wszy­
scy jak na komendę walą w 
garnki , butelki i wsze lkie na­
rzęd zi a , jak ic wpadną im w 
ręec. Od lat g łównym mi ej­
SCem, gdz ie gromadzą siv naj­
bardziej tłumnie pal"Y,żanic , są 
art e rie Champs - El ysćcs . 
Strzelają korki szampana za­
głuszan e przez kanonad~ pe-

tard i sz tucznych ogni. Jed­
nym s łowem Francuzi z pełną 
we rwy fantazj ą poddają s i.,: 
szczególnej atmosferze syl­
westrowej nocy. 

Crazy Horse 
i Moulin Rouge 

Tru dno się zatem dziwić, 
że właśnie na sylwestra Paryż 
jak magnes ściąga największe 
rzesze tu ryStów. Niemcy. ja­
pończycy, IJ rytyjczycy czy glo­
sni Amerykanie n ajczęściej i 
naj c h ę t n i ej odwi edzają tej 
nocy kabarety. Oczywiśc ie w 
rac hubę wchodzą te naj bar­
dziej znane, a więc: Cr ~lZy 
Horse, Mouli n Rouge, Lido, 
Folies l3 e rgercs, El e phant 
Ulcu, Michou. Sta nowią one 
glówną at rakcj.,: d la zagra nicz­
nych turysrów. 

Wszys tkie te kabarc ty łączy 
jedna wspólna cecha: tańczą­
ce tam dziewczyny zm ien i ają 
s ię po trzech, p ięc i u la tach. 
Muszą odej ść, gdyż brak im 
tcj świ eżośc i , ja ką mialy, roz-

poczynając pracę w kabarecie. 
Inne sa.me odc ho~zą. nic wy­
trlymując tempa zyCLa narzu­
concgo im prlez szefowo Se­
lekcja przy doborl.e tancerek 
jes t bardzo ostra. Zostają naJ­
bardziej seksowne, no i roz­
tańczone. Na pracę od pod­
staw nikt nic możC sobic tu­
taj pozwo lić . Dziewczyny z 
kabaret ów muszą żyć w 
os trym reż imie . S ta ł a, nisko­
kalorycz na dic ta, c i~l głc dba­
ni c o linię , codzienne syste­
matyczne ćwiczenia, wreszc ie 
całonocn a praca - niclatwo 
jest wytrzymać. Od kilku do­
brych lat do kabaretów tra­
fiają dziewczyny ze Wsc hodu 
- Polki, Rosjanki, Czeszki. 
Nie zarabi :~ą kokosów, a o do­
robieniu na bo ku nie ma 
mowy. Mogą i powinny uwo­
dz ić swych gośc i wdziękiem i 
sex appealem, ni erzadk,o nie 
s kąpią im swej nagości. Zad na 
jednak z tak z"wartyc b zn:l­
jomości ni c maż c s koń czyć 
się w łóżku . 

Jaskinie tańca i śpiewu 
Niskie ga:i.e sprawiają, że 

dziewczy ny niejednokrotnie 
jednej nocy biorą udział w kil­
ku spektaklach wystawianych 
w różnych kabarct:lch. Często­
tliwość zmian programowych 
w owych ~jaskiniaeh tańca i 
ś p i ewu" uzależniona jes t ilo­
śc ią sprzedawanych biletów. 
J eś ł i fr e kwen cja d opisuje, 
spekt:lkl nic schodzi z :Ifisza 
przez pół roku i dłużej. 

Crazy Horsedysponujc dziś 
380 miejscami . W norm alną 
noc ceny biletów kształtują si t; 
w granicach od 190-600 fran­
ków (w tym wyp:ldku ze 
skrom ną konsumpcją i 1/2 bu­
telki szampana). Od niedzidi 
do pon iedzia lku odbywają si.,: 
tam po dwa spcktakle każdej 
nocy o godzinie 20.45 i 23. 1 s. 
W sobo ty zabawa trWa od 
20.00. Dziewczyny prezcntują 
swe wdzi.,:ki t:lkże w trakcie 
spektakli rozpoczynających sit; 
o 23.35 i 0.50. Sylwestrowi go­
śc ie zapl:lcili tam za rozrywk.,: 

dwukrot nie wi.,:cej niż zazwy­
czaj , choć specjalnego progra­
mu wlaściwie na tę okazję nic 
przygotowano. 
Moułi n Rouge przygotowa ł 

dhl swoich gośc i specjalny pro­
gram. Na t~ okazję przygoto­
wana 1000 kos tiumów. Ponad 
100 art ystów śp i ewającyc h i 
tańczących zaprezcntowa ł o 
s ię tej nocy zebranym go ­
k iom. Gwoździem programu 
by ł oczywikie kan kan. Nowo­
roczny spektakl rozpoc7.ął siy 
o godzi nie 22.00. Ceny bile­
tów waha ły się od 670 rranków 
w górę, w zależności od wymo­
gów podn iebienia. 

W f\'lichou, gdzie spot kać 
można rozbawione grupy tf"Jns­
westytów, zabawa rozpoczy ł a 
s i ę o godzinie 23.00. SpOl kać 
tam można znanych parody­
stów i ranCerl\'. Za SSO rranków 
zapewnili oni· doskona l ą zaba­
wę. Jest tO jeden z nielicznych 
k:Jbarctów nic honorujących 
jednak kart kredytowyc h. 

(;''''ŻY''I\ Wtl7.Nli\li: 
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Islandia 

Księżycowa Wyspa 
29 wrześn i a 1996 
roku o godzinie 
10 .48 zadrżała zie­
mi a. Pod lodowcem 
Vatnajbkull zanotowa­
no wstrząs o sile 5 
~ 

stopni w skali Richte-
ra. Po tym wydarzeniu 
następuje intensywne 
trzęsienie ziemi. 
Rankiem 1 paździer­

nika, podczas lotu 
nad lodowcem stwier­
dzono osiadan ie lodu 
w kraterze wulkanu 
Grimsvbtn o ś rednicy 
10 km, gdzie w 1938 
roku mial miej sce 
wybuch. 2 październi­

ka o godzinie 4.45 
rozpoczyna s ię otwar­
ta erupcj a, w wyniku 
której stopieniu ulega 
3 km sześ c. lodu . 
Trwoga! Czy z wyspy 
trzeba będzi e ewaku­
ować mieszkańców? 

C
ała woda z roZto­
pu gromadzi s i ę 
w Grimsvotn, na 
wysokości ) 500 
m n.p.m., pod lo­

dem o grubości 200 metrów. Z 
cz~scm dociera ona do krawę­
dzi lodowca, powodując 5 i 6 11-
!i.topada ka tasrrofalną powódż. 
ZY' ... ioł jest potworny, w szczy­
towym momencie prl.e plywa 
trud na do wyobrażenia i lość 45 
tysięcy m. szcśc . wody na se­
kundę, zmiatajqc wszys tko po 
drodze ... Podobnych "atrakcJi" 
na Islandii można spodziewać 
siy w każdej chwili. 

Fragmenty z dziennika 
wyprawy: 

( .. . ) Dzis iaj, 3 lipca 19CJ7 
roku, spc l n ilos ię moje wielkie 
marlen ie - zna l:tzłem s i ę na 
Islandii. Prom przyp lynąl do 
miasteczka Seyi\isfjor3u r na 
wschod nim wybrzeżu. Wyspa 
pow it a ł a nas gęstą mgł ą i 
mżawką . Niemal natychmiast 
po wyjeżdzie z miasta droga 
zaczyna siy wznos i ć . Naj pierw 
ł agod n i e, później coraz bar­
dziej stromo. Wolno, na picrw­
szym biegu, wspinamy się wy­
żej i wyżej . Zaczyna padać, ale 
nic jest ta k zimno jak na Wy­
spach O wczyc h. r.,'l ijamy 
pierwszy wodospad, później 
n~gle kończy się asfalt, co do­
datkowo utrudnia jazdę. Prze­
dziera my się plzez zwały luź­
nych kamieni, z trudem utrzy­
mując równowagę. Deszcz si ę 
nasi la, z~uzymujemy s ię więc 
i ubieramy goretcxy. Trochy za 
późno, gdyż jestd my już c:ł ł ­
kiem przemocze ni . Na wła ­
snej skórze poznajemy specy­
fik(,: islandzkich opadów. Ni by 
tylko kropi, a w rleczywi$to­
ści to silny wiatr tak rozpyla 
obficie lejąC"4 s i ę z nieba wndy. 
( ... ) Kilka kilometrów IlrLed 
Horn prly wtórze huragano­
wego wia tru pokonujemy bli­
sko dwud zics loprocc ntowy 
podjazd i n:.tgle rozpościer:.t się 
pn:ed nami fascynujący widok. 
Po TUZ picrwszy oglądamy kró­
la Isl andii - ludow iec Vat­
najokuli, b<;dący po Antarkty-

dzie i Gren land ii najwiykszym 
skupiskicm lodu na świccie . 
Jego sylwerk:t l śni w slOlku, by 
za chwi lę skryć się we mgle. 
TyJko liczne jęzory co jakiś 
czas blyskają złowrogo, doeho­
dzqc niemal do drogi . Jedzie­
my IV ciszy, mając w zas i ęgu 
ręk i tego "potwora", pełni sza­
cunk u dla potęgi zjawiska . 
Tcn lód tO naprawdę ogrom, 
przed którym cz lowiek musi 
poczuć rcspekL 
Nas tępnego dnia j<ld:IC na 

zmiany w deszczu i mż~wce, 
docicramy do lodowej lagu ny 
Jaku Isarlon. Jes t (O oiczwykle 
miejsce. Jeden z jęzo rów scho­
dzi [ulaj aż do samej wody. Co 
chwilę odrywają s ię od niego 
od lamki lodu, sp~dając z pl u­
skiem do wody. Proces ten, 
zwnny "cie leniem się" lodow­
ca, prowadzi do tworzenia się 
s łynnych gór lodowych. ' Iylko 
kilkaset me trów dziel i w tym 
miejscu lodowiec od OCC:łIl U . 
Zakład amy obozowis ko nad 
brzegie m lago ny, bezskutecz­
nie oczekując na opadn ięcie 
mgły i choćby jeden promyk 
s l ońca. Z namiotu obserwuje­
my pękające z hukie m i prze­
w r~caj:lce s ię lodowe bry ly, 
któle u noszą s ię na wodzie. 
Kilkuosobowe motorówki i 
większe amfibie wożą zasob­
ni ejszyc h w ka sli turys t{J\\, 
wśród plywającego lodu do lo­
dowca . 

O trzeciej nad ra nem coś 
mnie ob udzi lo. Wyc hodzę qóJ 
zewnątrz i st:.tję jak wryty. Uj­
rzałem coś , co wprawiło mn ie 
w zachwyt. Mgl:1 się podnio­
s la i Jlrzede mnq rozpost:l rł 
się niewypowiedziani e pięk­
nv swia t lodu. Jest bezwietrz­
nie i cicho, jedynie z oddali 
dobi ega przytiumion y ryk 
oee:lfl u. Góry lodowe przcglq­
dają s i ~ l\' nieruchomej tafli 
wody niczym w zwierciadle, 
jakby szukając potwierdzenia 
dla swej urody. Odein;lj~ się 
od szarych wód pięknym, nie­
bi eskim kolon.::m, charakte ry­
stycznym dl a Jodu poc hodze ­
nia lod owcowego. Za nim i 
rozciągają s ię ju l. mroźne 

-

p ustkowia lodowca VH­
najfiku lI. 

( ... ) jes tcśmy w P·JTku Na­
rodowym Skaftafell, bJrdącym 
bardzo popularnym miejsce m 
pieszych wędrówek. Na jego 
pó ł noc nym krancu, pod lo­
dowcem, l eż" kra ter wulkanu 
Grimsvfitn, k·tórego wybuen II' 
zeszłym roku s p ustoszy ł 
o~ rom n y obsza r Is landii . W 
Ciągu jednego dnia doświad­
czylismy tU wszys tkich pór 
roku. 

Wstajemy o piątej , 

lejc deszcz. Zmartwi lismy 
s ię trochę. ale cóż, meba ru­
szać. Zwijamy mokry namiot, 
pa kujemy rzecz)' na rowery i 
udajemy się do bardzo fotoge­
niC"Lnego wodospadu Svartifoss. 
l est siódma i nudzwycz;tj c iepło. 
Swicci słońce, brJk wiatru - s ło­
wem cud. Zostawiamy rowery i 
idziemy ponad ki lometr pie­
szym szlakiem. ' l b\\~Jrzyszy nam 
widok gór świecących bielą lo­
dów, zielony las ka rlowatych 
drl.ewek i zimny strum ień . Naj­
wi~ksze wrażen ie wywiera na 
mnie ohmJ. czarnej, r ozci'U}lją­
cej się aż po horyzon t pustyni 
Skci&Jrars,mdur, będącej pozo­
s t a l ościq po eof;ljqcym s i ę lo­
dowcu. DocierJmy do l:elu. Ko­
lejne wspan iałe dzieło natury. 
Wodu z hukiem splywa po ba­
zaltow)'ch, niezwyklt regular­
nych kolumnach, "gr:!j ~l: n na 
nich juk na or~anach. Trochę 
s późn i li ś m y Się, gdyż dzi eń 

wczcśniej jakaś ~gencja rekla­
mowóJ rohila tu sesję zdjyciowq 
z roznegliżowanymi modelka­
mi, Podobno du,;,o więcej tury­
stów niż zwykle przyszlo 0g1~­
dać ... wodospad. Gdy Wral-Jmy 
do rowerów, spotykamy pierw­
szych ludzi. Również pogoda za­
czyna s ię psuć, mam), więe po­
dwojną korl.yść z porannej po­
budki. Wyruszamy o cz te rna­
stej. Wżyci u niespotkalem rak 
zmiennej pogody. Jeszcze trl.y 
godziny temu hylo lato, niemal 
upal. P:lchniały kwiaty, muchy 
nic dawa ly żyć. '[eraz jest zim­
no, p~da deszcz ze śniegiem , 
wieje wiatr i sam nic wiem co 
jeszczc . Opuszczamy SkaftafeJl , 
prl.ed nami pustynia Skeióarar­
sandur. Podróżujemy prl.ez ob­
szary, gdzie ubiegłoroczny wy­
buch wulkanu pod lodowcem 
spowodowal powódź, która wy­
rządzi l:t tu duże szkody. Wicie 
fragme ntów Ring Ruad - drogi, 
która opasuje I s l andiję, zostalo 
całkiem zniszczonych i ohccnie 
trwa jej odbudowa, a co za tym 
idzie, nawicr...chnia nic jest naj­
ciekawsza. Spod kół mijających 
nas samochodów strl.elają ka­
mienic, bydąee dla nas dużym 
zagrożen iem. Nied lugo po star­
cie dojeżdżamy do najdłul.sze­
go isla ndzkiego mostu, który 
jest IV odbudowie. Powsta lc 
wskutek \\)'buchu wielkie masy 
wody i ogromne lodowe bloki, 
płynąc do pobliskiego oceanu, 
zn iszczyly go doszczę tnie. Je­
dzicm y szu t rową drogą przez 

pustynię CJ. :1rnego, wulkanicz­
nego piasku. Ciemne niebo, 
czarne czolo lodowca i nie mal 
wszys tko d ookoła \\I kolorze 
czarnym wprowadza pnygnę­
bi~jący , alc zarazem niesamo­
wity nastrój l-'o prl.cbyciu ogrom­
nej ~plażyn, po bokach drogi na­
potykamy porośni~te mchem 
z:1padliska zwietT"Lalej lawy, wy-
9,lądajqcc jak wielkie bąble. 
Znów niezwykle ciekawy i nie­
spotykany widok ... 

Zatrzymujemy s ię 
przy gejzerach 

FQtogT'Jfujcmy Wielki Geysir, 
obecnie już nicczynny, który w 
!atach swej świetności tryskał na 
wysokość ponad 100 metrów. 
Od jego nazwy wzięło się okre­
ślen ie na wszystkie tego typu 
zjawiska (jes t 10 chyba jedync 
islandzkic s łowo, k tórest:lło się 
powszechne n:.t calym świecie). 
W pobl iżu znajduje się in ny gej­
zer - Suokkur, strl.e!ający co 10 
minut w gór(,: na ki lkadziesiqt 
metrów gorącą wodą, będący 
jed ną z największych :llrJ kcji 
Island ii. Ten ~oddechH ziemi 
sprowadza tu wielu turystów z 
(;'alego św iata . 6 km dalej 1'010-
zony jes t nZ loty wodospad" -
Gullfoss, Niezwyk le p iękn o 
dwóch wiel kich kaskad, po któ­
I)'ch splywa bru nat na, lodowco­
wa woda, spadajqe z hukiem do 
\\"o\skicgo i glę ł'lO kiego kanionu, 
zatrl.ymuje nas tu na ki lka go­
dzin . Stoimy już u wrót interio­
ro - bezludnego i trudnego (C-

renowo obSZ:l ru wm;trl.3 Isl:m­
clii. Jedna -,. dwóch głównych , 
górskit-h tms przecinających 
wysp~ - Sprcngisandur - ma 
kilka piaszczystych odcinków, 
po którychjazd;t obbdo\YJnym 
rowerem jest nic możliwa, wy­
braliśmy wi"c drug:I, nicco 
btwicjs;q trasę Kjólur. Jest una 
b:lrd1.O popul:łrna wśród rowc­
rzYStÓW lubi ących wyzwani:J. 
Pokonujemy ją noche; w desz­
czu i wil.:trl.C. trochę IV s łońcu . 
Drog:l wije si ę wsroo kamieni, 
dooko!:, leżą wielkie głazy na· 
niesione prl.cz loJowicc. klóry 
slQsunkowo nicdawnn musiał (U 

opcrow:lć. Pył , kurz, ciąg ly 
gwizd wi:.lUU i jakość drogi mog;1 
mniej odpornego rowcf7.ystę 
doprowadzi ć do llllamani:J. 
Pr.wkonujcmy si~, że faktycznie 
obs].;)f interioru, la jeden wici· 
ki, księżycowy pcj1.a .... Nawet 
~mel),kańscy astron~uc i pm:d 
wypr~w~ HApoll~~ trenow~li n;l 
I s l ~ndii hldow:lnie na ksiIi7.ycU. 
W chwilach, gdy slollce pnebi­

I prLez chmu ry, poj~wiają 
dzi kie krajobra­
,pokrytych snie­

na tle k:l-

brody do OT"JZ znaJ­
dujqce s i ę niemal dokładnie w 
polowi c gorące źródło, gdzie 
bezpłatnie można zażyć kąpieli 
- tO tylko niektóre z atrakcji 
Kjfilur Routc. Podczas jazdy 
prl.ez najdziksze jej obszary to­
warLyszyly nam poobu stronach 
szlaku dwa wielkie lodowce -
Langjfikull i )·lofsjiikull - lx;:d:l­
ce zaehw)'eajqcym uzupeln ie­
niem kT"Jjobrazu , zwlaszczagdy 
oświetlll lo je s łon ko ... 

Po przejechaniu blisko 2,5 
tys. km po islandzkich Uczdro­
b ch zako ńczy lcm wyprawy 
moich marzeń. Islandia, ta po­
pularna wś ród zachodnich ro­
werzystów wys pa, speln il a 
oc7.e kl wani:.t i mimo wS7_ys tko 
okazała się dla nas łaskaw:!. Po­
znaliśmy wiele z jej tajemnic, 
p rzeży l iśm y t utaj niezapo­
mnia ne chwile. Pomimo że do­
t:.trcie na nią jest kosztowne, 
moim zdaniem warto podjąć 
ro niezwyk lc wyzwan ie, by 
prLC7.yć tu prJ.ygodę swojego 
życia . TcI<>u ; Zdj~~;" 

" nemy"law ,''\Wt.UCKt 

Dziękuję : 
- Pracodawcy - Panu Dyrekto­
rowi Banku Zachodniego S.A. 
w P r zemyślu - za udzielenie 
bezpłatnego urlopu. 
- Kolegom ze sklepu rowero­
wego . HOSO · i sklepu sporto· 
wego .Alpinus· oraz właścic ie­

lom sklepu fotogra ficznego 
. Koreks· za pomoc okazaną 
przy organ izowaniu wyprawy, 

Autoryzowane Fotolaboratorium 
r h • 

" " 

Zdjęcia w ciągu 1 godziny 

Aparaty, filmy, ramki, albumy 

RASZA 
DOM HANDLOWY 

~ 

~;~~=~--
Przemyśl, ul Sowińskiego 3 

tel. 6 78-61 ·98 
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"Ten poluje, kto ochrania i hoduje" - oto sedno etrki myśliwskiej 

--SW. Hubertowi 
z odsieczą 

Kleryk, będący autorem najstarszego biogramu św. Huberta, jeszcze jako paź króla Franków Karola Młota (pogromcy 
Arabów spod Poitiers w 732 roku) miał możność znać świętego biskupa Maastricht (Huberta) i dlatego prezentuje 

nam postać bardzo barwną , ale też i szlachetną. Hubert był początkowo wielkim łowczym u poprzednika Karola Mar­
tela, Teodoryka III. Urząd ten u wszystkich władców germańskich szedł tuż po kanclerzu i majordomie - stąd obejmo­

wał gó człowiek poważny, równocześnie jednak kochający puszczę. 

I(fÓIOWiC frankijscy byli 
już od dw.ustu bt 
ch rześcija nami. alc 
bccność na nabo;i,cń­

S(W:lch nigdy ich tak nic fa scy­
nowa ł a. jak zmagania n:l polu 
bitwy, czy zapasy w kniei z 
grubym zwicr7.cm, Być 
może, przykład wladey, jak i 
stanowi sko Huberta, p rzygo­
towującego łowy królewsk ie, 
spowodował y pewną let­
ni ość retigij ną nadwornego 
łowczego . '-a ktem jest jego 
pobyt'" noc wigilijn:j 704 
roku nic w katedrze na pa ­
.Herce, alc w g lu szy leśnej 
Ardenów. Bo l:da nad tym 
mocno jego małżonka, nic 
rozumiał POs tępowania ojca 
doras t ający sy n Floryhcrt. 
Wbśnic kiedy dzwony w 

Ma:lsrricht wzywały wier­
nych na i\hzę św., H ubert 
wyzywajqco odpow iedzi al im 
dżwiękiem rogu tak dono­
ś nie, aż śniegowe czap y spa­
dły z najb l iższych drzew. Po 
opadzie srebr?ystego pyłu 
ni ezwykla j asność zajaśniała 
na połanic, a zdumi onemu 
Hubertowi uknal si~ d orod­
ny jel e ń , w którym rozpoznał 
po rozłożystych rogach go­
nionq nie raz szt ukę. ' Iym ra­
zem nie zdjąl jednak kuszy 
z pleców. Byk ów bowiem w 
pośrodku swej wspanialej 
korony miał umieszczony- Ś.'ietyc'"b,e" 
mie;:dzy możdże niami złoci ­
sty krzyż , rzucający poświa­
te;: na s krawek Ardeńskiej 
Pu szczy - co więcej odezwal 
się łudzkim głosem : - Dziśjo 
1/0 riebit Mp%~a/tm, lIub" ­
rit. Dokąd brr/zim:. sir opitra/ 
mojtj lasu? 

LOWC7.y rzu c ił się na kola­
na w ś ni eżną pie rzyną, a kie ­
dy blask zniknął, poszedł na 
wzgórze i myś l iws kim zwy­
czajem ś ledził z ni kające w 
gęstwinie trOp y. Doprowa­
dziły go na s kraj lasu i rap­
towni e s ię urwaly. Przed jego 
OC7.y ma w idać by ło oświed o­
ne okna katedry. Zrozumial 
znak z ni eba. Zostaw il \II 

prledsionku kuszę i zdążył 
jeslcze na błogos ł awień· 
Stwo. Biskup Lambe rt , sta­
ruszek celebrujący pasterkę, 
kiedy odwróci ł s i ę na błogo­
s l awieństwo (wtedy \II VIII 
wi e ku od prawia ło się t yłem 

CO do ludzi), zauważył spóźnial­
O) s ki ego dostoj nika i oz n ajmił 
O) wobec maj estatu kr ól a i 
.... ś wit y dworskiej: - CUk"/llll 
g d/ligo. lin ' r rńr;:;i/r. Ch,,(, aby 
Z 10~o:.J 1It1t/t;;OrlIJ byl moim ilO­

N Slrpcą. 

~ Wróćmy ... nad San 
Ul Tak sit.,: te ż s talo , Po 
" śm i erci biskupa Lamberta 

Hubert zas i ad ł na jego sto­
"'l licy, a kiedy Me rowingowie 
~ przenieś l i sit; do zamku w 
oN Leodium (dzisiaj Liege). on 

także w 717 roku podążył za 
dworem , ale ju ż z nadania 
papieża Grzego rza II w ran­
dze arcybiskupa. Metropolia 
jego obejmowala tereny dzi­
s ie jszej pólnocnej Belgi i i 
południowej Ho landii. 

Po tym przydł u gi m , acz 
kon iec7.ny m wp rowadzeni u 
wróćmy z Ardenów pod Kar­
paty, a lodowe tane Mozy 
niech n<lm zas rąpi opierają­
cy s ię takim okowom nasz 
ukocha ny San. Róg myś liw­
s ki zas tąp i la sygnałówka 
pan a Andrzeja Maciny, bpa 
Lambe rta - ks. kan . Kali­
nows ki, a pasterkę - M5l3 
św. w si,e niawskim kościele. 
W roli Hube rta lowczy miej­
scowego Ko la Myśliwsk i ego, 
obchodzą c ego wl.:! Ś ni e 45-
-lecie istnieni a, Mieczysław 
Pokrywka. 

W rol i mona rchy trzeba 
widzieć c hyba prof. Jana Ha­
ftka, znanego warszawskie­
go kardiochirurg:!. Obecność 
tak z nakomitego gośc i a i ju­
bile us7.0wy nHube rtus" upo­
w:!inia do kilku gł t;bszych 
re n e ksji. 

Słownictwo myśliwskie 

J e~o z najumość prz)'daje 
s i ę Ol e tylko do rozwi:jzywa­
ni a krzyżówek, ale je?1 pod­
stawowy m wymogiem w 
św i ec ie św. H uberta, Nawel 
z poszanowaniem pew nyc h 

te rmin ów niemieckich, któ­
re miały prawo zadomowić 
się IV s łownik u m yś liwskim, 
sko ro kult do tyczy świ ętego 
germańsk i ego pochodzenia. 
Niektórzy znawcy zagadnie­
n ia godzą sic;: nic ty lk o z 
obecnością slowa nBoek", ale 
także z n a l ecia l ościa mi 
wschodnimi w rodzaju npa­
rostki". 1 nic ITzebao to kru­
szyć kopii. Ale trzeba wal­
czyć z bciną, oczyw i śc ie tq 
ku chenną. Nap rawdę ni e li­
cuje z pit.,:knym światem 
p rlyrod y wu lga rn y język 
człowi e ka . 

Tradycje myśliwskie 
Na pochwałę braci huber­

cj ańskicj trzeba zaznaczyć, 
że Wigi li a jest dniem prze­
kazywanym w spadku po św. 
H ube rcie . Kultywowany jes t 
także "HubeTlu s" 3 li s topa­
da, czyli w święto pat ronal­
ne myśliwych. Wróciły Msze 
św. do ceremon ialu tej pięk­
nej uroczys tośc i - no bo jak­
że to tak: Hube rt by ł bi sku­
pem , więc bez MS7.y ś w. ni­
jako zaczy n ać. Księża nalc­
i llCy do kó ł łowi ec kic h do­
dają mOt yw modlitwy z a 
zmarłych nemrodów puszcz 
klHp:!e ki ch , alc to wchodzi z 
pewnymi oporami. Uważam 
jednak, że jes t tO zwyczaj 
godny poparcia - zaczy nam" 
H ubertusa od kapli cz ki, a 

kończym y na jukiejś mogile 
I cśnej (a r~kicn przecież w 
naszyc h burzliwyc h d ziejach 
n amnożyło się spo ro). 
Może tO być 7,łąc7.0ne z 

inną okazją . ~ Darz Bór" s ie ­
niawski p r akty k~ je t O w 
d zieli Wszystkich Swiytych. 
Zaprosze nie na tegoroczne 
uroczystości jubil e uszowe 
uwzg l fYdniało g roby na 
cmentarzac h w: Sieniawic, 
Manasterzu, Wi:jzownic y, 
Zoł y ni , RaksZ:lwie , Kra­
snem, Dobrej, Wólce Pclkiń ­
sk i ej, Tryńczy, Jaros Iawiu, 
Molodvcz u, Radawie, Ostro­
wie i Przemyś l u. 

Pi t.,: kną t radycję sta n owią 
tCŻ wyStawy my ś liwskie. 
Ostat nia e kspozycja przy­
rodni czo-łowiecka w pa ł acu 
Czartoryskich w Sicniawie 
była bardzo intere sujlIca. Po­
mijając boga c tw o zgro ma­
dzonych e kspo na tów, ude­
rzyla mnie grzecz n ość prze­
wodników, chętnie i cierpli­
wie tłum aczących ł aikom 
pewne sp rawy z ni edostttp­
nego dla ni c h ś wiata . O cią­
gach s łonek s łysza l e m tylko 
z literatury piękn ej - tam 
mogl e m je zobaczyć rzeczy­
w iście. Tli właśni.e życzliwo­
ści:j wkr~czamy w trzec i te­
mat art ykułu. 

Etyka myśliwska 
Tak owa jest. Etyka ni e 

jest kwesti ą tylko le karzy, 
prawników czy dziennika ­
rzy. Myśl~, że ta rodziła się 
jeszcze w czasach jaski n iow­
eów i wyp rzedzi ła wymie ­
nion e zawody. Wałka o prze­
trwanie człowi eka ne and e r­
ta lskiego tO g ł ównie .umie­
j tttności ł ow i eck i e. Zadn e 
jednak s tu nowisko arche olo­
giczne nic upoważ ni a do fc­
rowani~ krz ywd z:jccgo my­
śliwych s'ldu : krwawy sport , 

Święty Hubercie, 
uwolnij nas od naszych namiętności, 
naucz nas godnego życia, 
pokaż nam Jezusa Zbawiciela j prowadź 
nas do Niego. 

Modlitwa do Św. Huberta, jaką otrzymał przewodni· 
czący Zarządu Głównego PZŁ Jacek Tomaszewski 
wraz z pozdrowieniami i życzeniami od ojca A. 
Assona - dziekana opactwa św. Huberta w Belgii. 

okrutna rozrywka, bestial ski 
sad yzm. 

Zostawmy tC t e rmin y na 
inne okazje. Może by ła to 
rozrywka królów i wielmo­
żów, ale nigdy bezsensowna, 
dla samego zabijan ia. Jagiel­
ł o by ł mi l oś nikiem ł owów, 

ale proszfY obliczyć, ile trze­
ba byl o zapasów s uszonego 
mięsa pod Grunwa ld. Dlate­
go t ytu ł s ien iawskiej ,wysta­
wy był pOucz<ljąey : ~Ten po­
luje, kto ochrania i hoduje". 
To jest właś nie sedno etyki 
mysliwsk iej. 

Etvka to nic zbiór b Cl ­
myś l"n ych przepi só w, ani 
ustalon ego czasu polowań. 
To jes t jej powicrzc hnia , 
skó ra . Tka nką i s totną, 
żywym mit; sem, jest miłość 
do stworzon ego świata. Nie 
piszt; tego jed yn ie dlatego , 
że jestem ks i ędze m. r ... foż na 
10 po ś wi ecku nazwać sza ­
cunkiem do natury. 

W podt e k śc i e zaślubin 
nie może labrakną ć odn ie­
s ie ni:! d o Odwie cz nego 
Gwa ranru wszystkich na· 
szych lud zkich zohowiązań, 
jakim jest su mieni e , rozu­
mian e jako glos Boży. Nie 
bój my s ię tego s łowa. To s lo­
wo Jana Pawła I I z wszys t­
ki ch pi e lgrzy mek d o Ojczy­
zny, n:łjmocniej wypunkto-

wane w tęj piątej, krótkiej w 
Bes kid Zywi ec ki. To jeH 
podstaw:! każd ej etyki , a 
myś l iw s kiej w szczególn o­
śc i. 

W ostatniej zaś podróży, w 
Legni cy, przypomniał o od­
powied t.I <llnośc i za dobro 
ws póln e, które ma s łu żyć 
ni e tylko obecnemu pokole­
niu, ale także t ym p rly­
sz ł y m. W tej tros ce o oj­
czys rą zie mit;: zawiera się i 
nasz południ owo-wsc hodni 
zakątek . To prezes He nryk 
Karnas ofiarujący pamiątkę 
Ojc u św. w Kroś nie otrzyma! 
potw ie rd zenie tych s ł ów: 
"Dbajcie o ojczys tą przyro­
dtt· Szczęść wam Boże~. 

Jeś li sumi enie funkcjonu­
je prawidłowo, tabela kwali· 
fikac yjna odstrzalów sele k­
cyj nyc h nic nastręczy trud­
nośc i. Przed złożeniem się 
d os trz~ łu pomyśl, czy w tym 
konkrc tnym wypadku pocią­
gn it;c ie z ~ sp us t jes t ko­
ni eczne. Nad myłku sem i 
szydlarzem ni c trzeba si~ 
rozczu lać - to sz tuka chora, 
ale w byku z pi~kną koroną 
możesz doj rzeć hubcrrows ki 
krzyż ś wi etlis t y. " Darz bór"! 

IU;. H~nr)'" HAZIK 
Panu Jerzemu Korzystce z 
Sieniawy dziękuję za po­
moc redakcyjną . 
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W SOBOTĘ 
OD 7.00 DO 13.00 

UWAGA! 
ATRAKCYJNA REKlAMA 
NA OPAR(IA(H łAWEK 
GWWh'lUJEMY: 
- es1etykę wykonan~ 
- możliwość wyboru lokolizo<ji 
- znokoni1ą ay!~nośl 
- niskie ceny _a_ 

pod IJ.IeI. (0-16) 6lG-Oł-SJ 
IWPHU REMAl·TVL 
Pn-r!l " n S/ymiI]/lt 

całę do1;lę 
ceny 

terenie :~!~: 
zamówienie 

_.~ •• t .. ./hll: 
(0-16) 678.03-08 

Przemy", uj. Ofl.r K.tynl.16 

"PŁYTY KARTONOWO-GIPSOWE 
"GIPSY, MASY SZPACHLOWE 
"PROF ILE ŚCIENNE I SUFITOWE 
"STYROPIAN, WEŁNA MINERALNA 
"ZABUDOWA WNĘTRZ -

prace wykończeniowo-remontowe 

ZAPRASZAMY~. 

~tvll'(J Beckers kNAU 

AGENCJA ,)ge@ 
INFORMATYKI 

" Oddzlal w Przemyślu 
ul 3 Maja 47. lei (016) 670 9S 34 

Komputer "JAn VX • ...... 30 

- Płyta VX; RAM 16MB; FOO 1,44 
HOO 1,2GB. k. graf. SVGA 1MB 
obud. MlIfTower. klaIWItura. mysz. pad. 

eenł netto bNt10 
• PENTIUM 150 Inlel 1689 21)60 
• PENTIUM 166 Intel 1789 2182 
- PENTIUM 200 Intel 1989 2426 
Komputer .. 3An ATX -,..,.)0 
- Płyta ASUS KN 97-X; RAM 32MB 
- FDD 1,44. HOO 3,1GB 
- karta graficzna 4MB Tseog 
-obud. ATX. karta muzyt:Zl'la. gIośnikl 

· mysz optyczna, pad. klawiatura 
- CO-R0Mx24, MS WINDOWS 95 

- PENTIUM II lnteł 233 4999 6098 
- PENTIUM II Intel 266 5499 6709 

KASY FISKALNE: <_ 
Sharp ER-A215P 1490,­
(sklep o mWym nal rutłiu) 
Sharp ER-A435P 2190,-
(Wdnifi natęteriII ruchu) 
Sharp ER-A495PN 2990.­
(du2e roa\. rudiu.łyS. kasoWe) 
Sharp ER-A495PF 2990.­
(~.GW~) 

EURO 200 
(Usa przenoW, batayjna) 1490,-

Zarząd 
GniMej Spółdzielni 

"Samopomo< Chłopska" 
W Medyce 

... 

zatrudni: 
kierownika piekarni 

Warunki procy 
do uzgodnienia 

z Zarzqdem Spółdzielni , 
leI. 671 -52-23 

r------- .. 
I / lilii Pm:myśll 

........ 1'lo 1'lc:rbUrl6w 35 
I ... ~ ~d./f •• (O I ~1 (,)11-51.55 . 

I Przed'tawiciel Handlowy I 
I !inny ~DREW- ll0t;J'Z" I 

'- Om.i 1CII~lrzllC i ~'I:II~II'lIlC - J(\\N 

1-~;J\\iOd tt.r,dk,.)' ZSl! Subolt,w I 
Mu~ ."ollki (okll3 J.SllOOWl:. kkjonc I 

I W21SII" OII"O i SZ)u)"ltlmoizobr)'jnc) 

1-~ti~ dxoo..'C, ~y d;oehó\o.io,rc I 
11r.I~'C 

1-Szclob g.arN maleń.iló ... budool'l.I!1)'ch I 
I · P.~lkicl i bllc I 
I Sprzedaż ratalna I. 

Zapraszamy .. 
I w godz. 7.00- 15.30. I .. ------_.1 
T 1\ X I 
ul. bpa Glazera 
'l'EL. 670-20-00 

CZYNNE 
(;!lt.A\ 1'()lłll 

- bezpłalny dojazd do 
klienta 

- co 10. przejazd 
w granicach miasta 
bezpłatny 

PRZYCHODNtA 
DLA MAŁYCH 
ZWIERZĄT 

lek_ wet_ 
Jerzy Czuchman 

! Renault KangOo.! 
Takiego wejścia nie miał żaden samochód. 

W2}lstkie samochody osobowe Renault są seryjnie W}Jpo~one w poduszkę powietrzną. 
Ubezpieczenie OC i Zielona Karta bez żadnych dopłat. 

Ko ncesjoner Re nault 
IOCZIUOSlI 

KREDYTU 

Przemyś l , ul. św. Jana 1 

tel. 6700834 
czynna: pn-pt - 9-19 

sobota - 9-13 
niedziela - 1~U. [lJJ 

FPUH "FORTAH Leszek TADLA 
37-700 Prlcm~l, ul . Lwowska ll a 

tel./ fax (0- 16) 678-92·53, RENAULT 
tel. (0-16) 678-8846 TO PElN!AiYCIA 

"" 

Jw. C 678 22 33 TAXI 
>CENTRUM< 

PrzemlJś{, ul. JaiJiellońska plac Legionów 
~~ 

tel.6788~688 
ZAPRASZAMY CAlĄ DOBĘ 

Sp61dzielnia Rzemieślnicza 
.Przyszłość" 

Rok zal. 
1947 

S.Rz. 

Oferuje 
ponad 2000 pozycji 

CENTRALNY SKŁAD 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Przemyś l, ul. Moniuszki 6, tel . 6783838, tel. /fax 6783247 

materiały nowoczesne, ekologiczne 

OD MATERIAŁÓW NA FUNDAMENTY 
DO POKRYĆ DACHOWYCH I MAŁEJ ARCHITEKTURY. 
Autoryzowany dystrybutor Nida Gips na woj_ przemyskie. 
Oficjalny przedstawiciel wielu producentów. 

SPRZEDAJEMY: 
• materiały ścienne· stolarkę okienną, drzwiową, 

• izolacje wodne, termiczne· kostkę brukową · cegłę klinkierową 
• rynny Z PCV • rury PE i sta lowe . farby . kleje · narzędzia ... .. _._. 

Możliwość negocjacji cen i dostawy na plac budowy_ 

u nas to udane! - - ~ REKLAMy I 0Gt0SZEN1A 00 TYGOONlAA 1YCIE PRlfMYSKlE PRlYJt.W% SEKR8AAlAT - PRZEMYSł. . L.L BARSKA tS. !EL 67lrlZOO. BIURO POOROtv ,SJoMAr. Ul. FRmCISZKAŃSKA 2, !HjfĄ'( 6787926. OOOlW. RfOAACJI - JAJlOSlAW. Pl. MICKIEWICZA 10. Ta 6212034. 62H!74 oN 



II 

[YJHONDA Kontyngent '98 

ACCORD 
CIVIC 

dwie poduszki 
powietrzne w standardzie 

F / A T 

CZYSTE POWIETRZE 
I BEZPIECZNE DROGI 

~ . 
. :.t 

3500 z. 
mni ej, jeśli kupujesz 

Punto, Bravo, Brava, Marea, Marea Weeke nd 

3000 zł 2500 zł 2000 zł 
mniej , jeśli kupujesz 

Uno 
mniej, jeśli kupujesz 

C inquec e nt o 
mniej , j eśli ku pujesz 

Malucha 

Nowy Fiat w nowym roku! Nadzwyczajna oferm w zamian 

za złomowan ie starego samochodu. Szczegóły w n aszym salonie. 

CZEXBUD 
PrL.Cm)'~ I. ul. JlIsinskiq!" 24 

tel. 678 58 97 
ZATRUDNI OPERATYWNYCH 

PRACOWNIKOW 

PHU "Kon$lol" Skład Oparu 
ul Ne~to,a 

"RAMPA BURAK" 
tel. 678·68·11 

OferuJe : 
- węgiel wysokiej 

jakośc i (30 tys . KJ) 
- koks 
Niskie ceny. 
Zapewniamy: 
- bezpłatny załadunek 

- transport 
( bezpłatny powyżej 5 ton) 

SPRZEDAŻ RATALNA. 

"" 
PIM S_C_ 

alURO RACHUHKOWE 

świtU/czy IIs!"gi 
w zakres Ie 

prowlldz e" i(/ księgowości 
Ol"/l Z 

spraw pracow llicz)'ch. 

Zgłoszenia prl.yj mowanc są 
w sicdi'. ibic biura \II Przemy­
ś lu prl.y ul. Ci'.arnicc kicgo 7 
(I p i~ HO) 
lcl. (0 16) 678·26·26 
lub 678·30·08 
w godz. od 8.00 do 15.00 

,~, 

Zakład Rehabilitacji 
Zawodowej Inwalidow 
3170 J p,~ .' I,,' l ~ 

ogkJsro 
przelor9 nieogroniuony 

no doslowę : 
. mięso i wędlin· godz 9.00 
. nobiolu I [ego przetworów 

-godz. 10.00 
w dniu Slulega 1998 r. 

Smegó/owe informoc!e: 
lej 678·3~94 

,~, 

~ /', 
CE ...... ·'O GLAZURA 

~K"fI 
I DIUWI 

PtV 
". "-

Przemyśl, ul. ~o 5 
tel. 6183991 w. 25 ,r 

ul. 
37·700 

UWAGA! 

4921 

DOJAZD DO KLIENTA 
NA TĘRENIE MIASTA 

BEZPŁATNlEI 

DWORZEC 
GtÓWIIY Pl<P I PKS 

NA STANOWISKA 
• Referent biura sprzcdlliy 

z Illuh III j( r uPlł 
C (wyks:r.tułc .. :nN.: Srulnic. 
Z znajomość ob>l~i komflUlLTU) 
N • Spn.od,M'UI-~ 

. ; !f 7 .:b ........... . . 
ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie projektu budowlanego: 
- wymiany instalacji wewnętrznej C.O. 

w budynku Zakładu 
- modernizacji kuchni stołówki zakładowej. 

~ hurtowni mlIl. budcM~ 
v, ("~śrulnicho&:>'I,illll,:, 

7,n9:fl'II.tić Ih;ł~ IulOl(lUlcm) 
':;r;r-'"' • . k' '7TI' .. Termin składania ofert 

·~i'.C.1tŻcm 

IolmoW'f kwalifikacyjne odbtdq się 
~ 12.01.98 od 9.0o.sied"fi 

upływa z dniem 1.0 lutego 1998 r. o godz. 10.00 
Szczegółowe informacje tel. 678-30-94 

OGlO'SZENIA 

codziennie w godz. 10.00-18.00,sobota 10.00-14.00 

Przemyśl, ul. Sowińskiego 3 
tel./fax (0-16) 678-35-10 

oferujemy w ciągłej sprzedaży: 

- sprz.t AGD 
renomowanych firm polskich 
oraz zagranicznych. 

Przez cały rok pI'OWCKIzImy akcje 
promocyJn. wielu znanych rlrm 
polskkh I zagranłanych.. 

Serd eczn ie zapraszamy I 
Zas/łMilnlj In(o,",scjl u sprzedawców ,",,'."'G" - par1ar) 

AUTORYZOWANE 
FOTOLABORATORIUM 

:zdjtei •• ei_ j.,....., 
N~UD 

oferuje 
nowoczesne s~stem~ grzewcze firm: 

8) Electrolux 
ROUNDLlNE 
DEVI_~_ 

• grzejniki aluminiowe 
• ogrzewanie podłogowe 

• grzejniki elekłl1,Jczne 

• klimatyzatorv 
• nagrzewanie przemysłowe 

.podgrzewacze wody 

SPECJALISTYCZNA fiRMA TECHNIKI SAIElIIARNEJ~ 

IEIJELllł SAT mw/S .~ 
OFERUJE PAŃSTWU : . 

- DUŻY WYBÓR SPRZ!TU SATELITARNEGO 

- FACHOWE WYKONANIE INSTALACJI lłI 

_ CENY KONKURENCYJNE 1o,S1~1"'I\" 
- NAPRAWA TUNERÓW SAT ",,0-0:"10 lo\. 

,t.isk. w D.H ... ABC Plus· 1'IU'I 
,I. Sowi"'i,!. 3, w god,. 10-18 tel. 6789292 

~ 4967 ~ 
oN fIEKLAMY I 0GlOS2EN~ 00 TYOO[fIIKA trelE PRlfMYSQ; PfIlYJl.łJJĄ: SOOI8AAlAT - PRZEM~, li. BN\SIV. 15. TEL 6702200, BIURO PODRóży JJJAAr. I.k.. FłWłClSlKANSKA 2. Tfuf,l.'( 6781926. OODZW. REDAKCJI - JAROSlAW. PL MlCXlWICZA la, Ta. 6212034. 6211J374 



OGlOSZENIA 

OferuJem.y: 

Czynne 
całą dobę 

.... bezplallly dojazd w granlcach miasta 
~ mot.IJ.wość negocjacji cen 
.. drobne zakupy z dostawą 
... _ole dzieci do I ze szkoI)i 

ASTECIf·t;It; .. t. 
O .. J.,,." •• 6. r . 
'7·$00 J.r."'" 

IAIIOSIAW'. 0'_1, : 
.OIlIrO.OWAII' HHI. 
Drs .. HIII/iO DOZO'U, 
AlUMOWAlIlA I OCH'OIl, 

••• ASIOM ••• 

OPEL 
cor •• city 1,2 
corsa city 1,4 
•• tra 
vectr • 
combo (dostawczy) 

SKODA 
felicia LXi 
felicia combi 
felicia pick·up 

CIĄGNIKI ROLNICZo.oGRODNICZE: 

"SAME" -IITALIA) 
solaris, silver, argon, titan 

AUTOMYJNIE: 
Kleindienst, Califomia, Christ, W.sumat 
Używane, sprawne technicznie, 

z gwarancją 

Gotówka, kredyt, leasing, clifing 
Krótkie terminy realizacji 

Prmdsiębiorstwo 

Wielobranżowe HURTOWNIA MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH 

Sp. z 0 .0. 
Żurawica 496 c, tel. (0-16) 671-34-02 

tel./ fax (0-16) 678-8O-SS 

OFERUJE SZEROKI ASORTYMENT MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

~ stolarka drewniana jednoramowa "SZYBY TERMOIZOLACYJNE" 
~ drzwi profilowane z płyty amerykańskiej 

~ docieplenia budynków 
~ panele ścienne i podłogowe 
~ glazura, terakota, kleje, fugi 

~ masy betonowe wraz z transportem 
~ usługi transportowe 
oraz wiele innych materiałów budowlanych 

UWAGA! Sprzedaż ratalna bez poręczycieli do kwoty 5.000 zł. 

Zapraszamy do naszych punktów handlowych: 
• Przemyśl , ul. Batorego 55, tel. 678-53-04 • Bircza 122 

Przy większych zamówieniach dostawa na plac budowy, 

III 

'" ~ 
okna i folie dachowe 

okna i drzwi drewniane 

Róben , ...... , .. .. 
klejone, drewno molowone i nal,rolne 
dachówka ceramiczna, cementowa 

<tlilll11ll., WEŁNA, STYROPIAN, KLINKIER 
DOSTAWA DO KLIENTA W CENIE TOWARU 
ul. 29 12 leI. 6708777 

UWAGA H{)NHURS! 
P 

TAf/lAS4N/B JfJD HASZTAN/jW 
ś 

~ tet. 670-66-66 w, 
E w kookunle Z KARTY STALEGO WENTA wylosowano J

Ó nutępuj~ce numery: 
M telu:llo Phllips - 00275. elektrycznJ wycilt.aa .on Z 
y - 00203, waa;lluIenkowa - 00062, blkWatOlJ 

- 00130. 00151, UCUJ klennc - 00092, 00216, • E 
Ś . UlUlki do wI(»Ów - 00046, 00058, ()()2.ł3 F 
L NAGRODY MOŻNA ODEBRAĆ W TAXI nr 206 A 

DO 25.01 ,98 r , 

~ 
ReJ( lit. 1990 

HURTOWNIA 
WIElOBRANZOWA 

POLECAMY 
FARBY, LAKIERY . NOBILES· ~ 
<9> KLEJE, FUGI, DOCIEPLENIA 

FARBY, LAKIERY . Poliforb Dębica" (j§) 
PŁYTKI CERAMICZNE "OPOCZNO" 

5 lat gwarancji 

STYROPIAN - -
PIANY I SILIKONY tW1§i§,61 

PŁYTY GIPSOWO·KARTONOWE No"""". 
FARBY - Polifarb Wrocłow, PILAWA, CHEMAL 

Również materiały pomocnicze mo!orskie 
UDZIElAMY WYSOKICH RABATOW 

Towar dostarczamy własnym transportem 

ZAPRASZAMY 
.lewOM PueeySl 

w .... 1*. 910 ol. ..,,,.,. s 

" ., ., 
~ 

,~./I" (IH6) 621·23-26 ,el/lu IIH6) 61ł-94·I S .. 
4911 "691 O 

lllQJMY I 0Ci0SlallA 00 TYGOC»!t:A tYCE PRlfMYSXE PRZY.JW.IĄ. SOOUlARIAf - PftlEMŚ,LL IIAASII,A IS, Ta 6102200. WIO POORóh' SWAr, LL fIWI~ 2. IElA'AX 6187926. CXXlZW.IEDAKCJ - JNIIJI!lJ.W, PL MlCKEWIClA 10, m.. 62121D4. &1111114 ~ 



.. ., ., 
~ 

c 
Z 

g 
II) ... 

'IV 

126p,l986.6788031 

Aud i 93. model 94. motllw, ~arnl,nl . 
6212186 6214300. 

AulOi,iIl, hllki . JiIfOSIaw 6214808. 

~, 1996r, fiat126p.leL. 6210Uo. 

ClIIQIJfICef\IO 700. llia/e. lok 1996 IX. ilU&­
boeg37OOOklll. Tel. 6106S39. 

OPONY 
NOWE, BlfŻNIKOWANE 

Sf1?WIS, NAPRAWY 
I WYMIANY OGUM/EN/A 

WYWAŻANIE 
KOMPUTEROWE KÓł. 

p~, lA. Kopefllko 16, lei. 6786401 
12',rrearlz.8.ffi 16.00,sd:t. B.oo141D 

fSO~ 1U<.19B7. sta'ldc:b).~44. 

Mazda 6260, 1987 rok. (016)6709582. 

Passat 1988. Iofd escort 1993. 0602 
731810 . 

Pllniewmlam audi 801,60. roli 1981.. Tel. 
670(949. 

PIlnie SIJI'ledam 0lIl01 tigrł 1.6. pełne ~ 
sateoie bel k1~ I~" rok 1994/ 
9:5. eeM 35000. Teł. 6104201 hl) (0602) 
741197. 

Pdonu 1.6 SL.E. ~. 1990. Pilnie. 
~milflO'Wiee 35. 

Polonez C8'Q 1.90, rok 1995. I\ombiijn Si­
lOn Rekord. Tel. 640W2. 

Polonez kafll.l994 r. Teł. 6106028. 

RenUlmee_.peN~.~ 
geni 96. Tel. 6799328 PO 16.()1). 

Sprzedam dcl stara 244: sI\JlynIa -fOldlieI. 
ua (fed~or), biali silnika r przedni most, 
kon\pIeIII'f snnik . Iatra 148' l ~ 
l>IoI<itI'I'I siltlika. StIAlrlo, tel. 145. 

Sprzedlln ftala 1251). 1990, 1n8bieg63000. 
,ena 5~. paaerewsklelO 20/91, leI. 
6701496 PO 16.00. 

Sprzedam fiata 125p, 1987 fok. Tel. 
6782226, 

SPIleda'n ~ata 125p, ee!13 1200. plus drugi 
silnik. Hnatkoooice 4. 

5ł)tredam nilla 126i1. rok 1995. W,ad.: Ib 
lesua5l)Ce 284 po 15.00. 

Smtda'n bta 1:26p. rok1981 , cena 1700lI. 
BuslI<owice 216. 

S$lflellam forda eseQ'ta. 1982 ,ok. cena 
3900 PlN. Tel. (016) 6704488. 

Sprzedam łlonI:le CIYk; 1.5 12 V. 1966. wsp. 
kle ,ownl cy (automat ), Slan bdh . Tet . 
67813:21. 

Sprzedam ma/)" c1l1V1ik. Herm<VlOWice 134, 
tel. 67U925 po 15.00. 

SprmJ.." mercedesamml,ll 2JOO, 'Ok 1984 
Ilb 1<ll1"lierił na mf'Iej$l)'. Tel. 6709286 po 
18.00. 

Sp'ledam opla rekOllla M udcl. Tet. 
6713392. 

Sll"zed<m poloneza L5 L.SE. 1988. stiWI do­
~ locIof riebiesIIl. lel6783267 a00-15.OO. 

~:g;: (~~~. 1995 rotc . Tel. 

Sprzedam poIoneLa na chodzie ILto lliI Clf" 
śd. 1980 rok. "'~, ChWmska34. bocz.. 
na Tlltarsl<iej. 

Sprredam poloneza. ,ok 1986, ~a ~ 
~ria. Tel. 6789750. 

Sprzed.." poloneza. roll 198.2. Maćkowiee 
78. tel. 6712366. 

Sprredam poloneza Trucie 1.90. role 1992. 
1'I"lemySI, tel. 670L94 2. 

Sprzedam reoadt tIW1ł:o. 1994 rok. 53000 
km, o:2<ITI3 peIIa, ~daI:h. Tytan I.ook. 

§ garatowiln\'. Teł. 6103292 wieczorem. 

... Sprze<lam s.kodt 105. rok 198.2. s~ 
tectriclnle. tel. 6703702. 

Sprzedam Ia'lio fiata U6p. '011 1981. Tel. 
6789670. 

Sprzediwn l3r)a\a. fOk 1986/87. oena 1.500 
l'lN Tel. 6704442 do 16.00. 

Wynajmę lI.b sprzed..-rl PIri<I nand\olOy na 
lIaliIrle Polonii. Tel. 6789828 do 17.00. 

Wynajmę pawilon holfllloo,oy w Cerbun Han­
~,~·w~. TeI. 6703901. 

Do '*"1I'Md81f1iesd!ania 2-poIcopwe, 48 m 
kw .... bkiIw. Tel . 6707765. 

l\Ujję kawaletą. lei. 6709961 po 16.00. 

Kupię mlesńlril3-4 pokoje, I'I"lt'IIIyłI . tel. 
6182806. 

Mie.szkanie 49,5 m kw .. w J3f1ISIawiu. che1. 
nie l wnoo.sateritm 0fiIl. garał murowMY­
TeI.6214310. 

Sprred .... lIOmfOl1owe mIes.lI<...te .. Sl3rym 
fIoI.odOoownk:twie. 90 m kw., I p. l'I"Łt!myśl. ul. 
SiefaIcowsIdegQ 10/3. 

SiIuedam mieslkanl8 ""iISIlOkiowe M-4. 
Jarosław, tel. 627l506. 

~ mieslbnit liomfol"lO'flll! w bIoIo.I • 
48mkw .. ~.Np.OS.W~ 
k&. Tet. 6703650. 

Spr~ mie5zbńe MasnoścIowe u.s, 81 
m kw .. ul. Gn.1wtaktd\i197 .• P. kDmIortooIO 
~, 'Madomołt: bala" F'oIorM, $10-
Isko Nr 106E. I f7~ Ul Bitua. tel. 179 wje. 
~~ 

SOrleda"n ~ ""asno$CIOWe, 100 m. 
I P. Slare budownictwo. l gar&em I tetefo­
nem. Tel. (090) 682265 po 15.00. 

52~w.a emerytka laopielcLfe sit chorą lub 
slarsz. osohll, malym dziec ~ lem. Tel . 
6701042. 

37·200 Pn:eworsk.l.i. M. C. 
lei. (016)64889:20. 

Pn)jne do praqw sk/epie SPOtyw.ezym ~ 
dawczynie z III grupą lnwalldl;\wa. Tel . 
6188.299 tub 6101581. 

ITM I __ ~_- 1I! • ....a.-. WliJSIlOŚCiOWII57m.zg.nten1,sormj ..... ......,. ..... r-- 6700337.oeezorem • 

• leasing operaCYlny ~ pokój cia 0000cłI uezt'Iri:; Ilb ID" 

"'zwne osobo do 0PIeId nad star.sząllotliel.q. 
'ł&uMmląptBia. Tel.6l9!m1J1)pŁ19.OO. 

Prl)7me wspólnika !lO prowaclzeria warszta­
tu samochodowego . blach-8rstwo, laokiernlo­
lWD..1'os\ad!IrrI ~ 670:2764, 11.0012.00. • leasing kapitalowy ~. Tel. 670485:2. 

• difiag ZamI~ m mles.lllanla J.ilokoiowe na 
• 1..-;.... ...,a,-..J.. ___ L ... _ Ol --::::c. '". ". 6:::'''':=03".C7.7CC7~"7C 
. ~,'9,~ sal1!~lUUr IDOIKJWC ~ ~ spóldzlelcH! M-3 na~. Tel. 

Zatrudrit kelnel"a.I'Itl~ Rynek 20 . 
Tel. 6785858 . 

PnIllP)'V, '" ~ 16, .... 671 64 OJ 6786601 • • 373 do 15.00. 

Sprredam tico. lOk 1996. ~ W . teł. 
6783564. 

U·35. 1987. Tel. 

. Tel. 

Kupif ant)IV. Tel. 6700328. 

K~ PO<INady kolejowe l drewna Of~ szy. 
"1 Tet (016)6700285 

Skoflą'otŁt!C118 wIosIóego s~. cena 
0 .40 lI/IIg. f'rle!n)'śI, ul. Selbańslca 11. 
7.30-13.00. 

EW3 ...... bt!.r.nePtDlioo~ 1iII.67O:1528. 

Do~a buda nabazarle Polonii. w d0-
brym mie;scu. lei. 6782625 po 16.00. 

I.dcillna~!Io!oPllloAi. TeI.6783706. 

~,iesa:za .. ~ 2OUl30m ..... 1I. 
~ l(i. 671.OO(1)po 171n 

GORĄCA OFERTA NA 
ZIMOWE FERIE 

l1-DNIOWA 
IXkOLA 

J. ANGIELSkiEGO 
WANGUI 

Mterrt satelitarne I ladioodtWarzacze SilfTIO. 
~. Tel. 6702059. 

• .akw ....... _.. Cement. wapno. gipsy. paP'!'. ~kI nali'nno 
III ......... I gor.pJ. Naf1~iej. Hl.ft, detal I l4IOWałni!-

"ia "a cement. .Sklad' Ja/osła .... teł . 
• pafIM wytpr...... 62108S3. 

• 50 ..... , .. lełcąJnyc" LadII chIodnlcl~. lodówka prlHZkiooa oraz 
.. 11a:_ wyc....... ime. Tel. 6789467. 

W CW-Jedn. Meble białe sklepowe. lei. 6701655. 

Mlxrlew. sosna. l'lXlne brusy I deSki. o gro. 
d. Londynu bości 12. 8. 6 ł 3.2 cm. W UoścI ok. 30 m 

• •• JfCla .pof"t_ SleŚ.. • .5jUE!diJT1. Teł. (Q16)670l091 pO 19.00. 

~ ..... '~'9.at Sprz edam tallio 
PRYWATME działki budowla"e 

STUDIUM JfZYKów w 
OBCYCH 

..MmIMAHDER"'" Ostrowie k/Przetnyś/a 
UL. FRAN<nZKAŃICA n ~ tel,670-89-97 

PRZłM)'łL <>i Jalll/sz Kopeć ~ 
L ___ n;;;~;.;:'""~-"'~'-_40;.:. __ -, ~ \",.~;oc".;;~;.C .• ;;_;;;;,;;;oo;;~;;;;_:;;;;C';;';;';;I""" • . 

Sprzeda.!. monIai. 00I8MWO. a()().16.00, 

MalemiIł)Q. fIl'rI<a. Chemia. TeI. 6799380. 

~ ~.ukllal)ll[lStaooOWa. 
Teł. 61099'2. 

ualielam lekcji jęl)'lja angIels~\ego. Tel. 
6703762. 

tel. 6105090. 

Pustaki Max-Unia. slpare.o.. akerman. cegla 
pełna, lO. KJK. clziuriJW8 licowa I kjiroklero­
wa. MDżltwośt dostaw les1BwÓW na bu(lowy 
· ~Iu\(:loo;8 i 1lfOI1.alI1ta. .SIAII·. Jarosław, 
tel. 6210853. 

I SIatka ogrodzeniowa. KochilflO'WSklego I 
. 22, tel. 6707395. . 

SprzecIiW"n ~ pod wiatą. Tel. 6704290. 

Spraoda"rl cIesIII \OOOII)we, szjifierkł do la­
S!Mu. Tel. 6705488. 

5;lrledam tIllillllt 9,5 lita W I'I"lemyślu. Tet. 
6708383po17.00. 

~~~9<Jtwj, 
wraz z llo!nlOem. fel. 6101754. - . 

W ... -.. 

lamra.!a,~~ ,Pellar' 100 L lestaw S81e-­
litilf"Y, lanlo spuedam. Tel. 6782.23 PO 
18.00. 

PRZE.ORa"- ........ W'"" .. II1IIl1li1" M.lIL_ 

, TD'f!$IJ KQ/". ~
l".g 1'If_ycntyCb. 

n, uI.5,ngwnmgo 9. 
. 8-4j-JO, 678-63·73 

K URSY KOMPUTEROWE 
.........,1łI- ... botsa<b~ -_o.. 

f' - f,botlltl, DOS. podslJIł\)' wroows '95 
/I' - l'Ii1t.bws "95. ~1I«je 
,,, -~. bUowI! - fJIuIl, I-\bra 7 
• Kurs Mara FormII; 

Subiekr4 + RlJChmi$trl 
• Kurs Kslęgowcńcl 

Komputerowej 

Nowość: 
kurs obsługi Inler"etu 

OQ· ŁOSZENJ I"A 

GABINET 
OKULISTYCZNY 

KOMPUTEROWE 
BADANIE WZROKU 

Soczewki kontaktowe 
miesięczne firmy Johnson. 

Pierwsza para gratis. 

Przyjmujq: 

E. Konowalczyk 
SPEC, OllllLlS' ... 

A. Pelczarska 
SPEC, OKULISTA 

M. Szupelak 
lElI, OIlULISTA 

S. Sochacki 
LEK. OKUU5lA 

Realizacja recept 
okularowych 

OPTYK 
Przemyśl 

ul. Mickiewicza 25 

r .po Sp. ;;',--;-',.1.,,1.-;-' tel. 678-86.10 ~ 

I .1. WlhN' t , I ~;;;;~~~~~~~~. 
IOFEIUJE ..... 0.".".0 hUSARII' I Fr 

InOtAIlI1 'UtOWLANU IIUOLOIIcz:n 
II~n.' , '.'" k,.ły, •• / •• 1' •• , It,.,. I Prll'm,". pl. Na Bramie 8 

'"''''Ij''' "'I llhlł II ... h'''''1I'' ."". I."'"IIJ.,III I Krzysztof ladz/msłl 
I .ł "I. ni " Ił l,. '" J2 Ot. I specjalista gin~kolog-polożnik 

Z"'."SZAMl' e4 7.00 4. IS .H :il C Y t o l og 
L ________ .J ... Prz,,'ęcia : 16.30-17.30 
~~~61Ol.476.ł'ar.II. .. ~ poniedziałki i środy ... 
Kompute'owe przepisywanie prac. Tel . I '===========!.I 
6184665. -

MatowóJflie, I~towarie. ukI~anIe plytek • 
Inne prace remontowe. tanio. TeI.6706938. 

t,lilszyno plsanle komputelowł . Tel. 
6700761. 

1'rofesjooaIne.~~tell­
stów, c:ra::e~. 0bróbk8 ploJ, ska­
__ P. ~ tedvicmy. TeI.6703898. 

Prowawenoe ksiąg rac:I"llIńIOW)'Ch nawel w 
~edzibie lIIiema. z praktyIIą I ""asnym kom· 
pule'ęm. Tel. 6321431 MI Coe$laOÓW338. 

Szpao:hl~ ... anle. malowanie. lapetowa{lle 
ścian . Ukllldaoie. cyklinowane. malowa'lle 
~etu, paneli l poa!dg. Tel. (090) 315348. 

Vldeo~lmowanie. PelJl)' proIesjonalizm. Tel . 
6702763,6799138. 

Vioeo!itmowi!l\ie. Tel. 6707788. 6105787. 

Viaeoftlmowanle, «litCIa. lei. 6701655. 

~a niK)ł s\OloWjdl. SIdJsz(tw 1.00 . 

Al SANOENT: usuwanie lebów ... uśpieniu. 
peIn)' Lakras usług. I'I"zemyśl. św. Jana n. 
tel. 6707361. 6709256 eoa.zieJVlie. 

Gabinet~ .Kruklelek': Rzeszów fr e· 
dry 4. 011 333·52: Wa lman·Puva 
najskuteczn ie jSla metoaa leczenia 
IUSltlYCy, ble laclw8. łys i en i a plac· 
~o ... alego ..• wym'a!an le broda ... ek. 
lnBmlon, ode1Skó .... . PfOf. "ndfle] 
Langer. ZeSpÓł leka,zy specjali stów: 
neuroch irull. /eumatolog. or topeda . 
ginekolog, lary"golog . wymraunie 
mlgdalkó ... , pOllpó ...... 

\iIaaIOril.fn.AiIaily ~.1łau$.I/1wa 14 
(PasatH~ 8.JO.16.00. TeI. 6783675. 

0nkcIc:(. Kazjmlera Milfgań5l!a $lfr,jm~: 
piątek 16.00-17.00.l'I"zem)'ŚI. 3 Maja 59. 

Prywatne peaiau)C.ll\e wilyty domowe Anna 
Seidel.P~ecka, lekan chorób dzieci~~, 
.specjalista fflUmatolog.. tel. 6103020. 

COMPlEX~DENT 
lek. , tom. Litb Słwwronek 

Specjalista r 
ul. 3 Maja 63, 37·700 Przemyśl 

Gabinet czynny: 
0<1 pon do pt- od 11).18 

tel. 670-70-50 
- pełlI zakres uHIg dla 
dorosłych i dzieci 

- najnowsze materiały 
- ceny promocyjne 

Pokochaj swojego de"f)lstę ! 
RejestraCja całodobowa 

tel O 90 213 959 

••••••••••••••• 
• NOWY 8AIIINET • 
• ORTOPEDYCZNY • 
• TQM,I,sz KOWALCZYK • 
: chilUl'C: .... N~! ottopeU : 

• prlYJmuJe: • 
. lUbaczów, ul. Sienklewitza 16 (kolo ~inll . 
• w ponledzlatkI16.3C).17.30. I 

• Czynny od 5.01.1998 f . • ~ ............... ... 

Z_iooo legitymację slutbową, nillWlsko 
8 .... ek Krystyna. 

l~uboono laŚ"M adc.1enie o wpj.sie do lIWKIIIo­
ej; numer: 320/ 89/ 92/ 931 16.05.89. 

c..n.>OO~f\il05. Ga!afa. tal. 6709n7 .. 

We ~aaiWTlla ~a Pana SDóI­
ka MBlek. Kulawik TOI"I'I3$;I. 

OcIcIiITI w mn ~ tfIa1a fOS)fsIóego. Tel. ,,,""" 
~ CO ROM .<21tk1 ~4 . Tel . 671-32·75 

Nieruchomośc i 
Dom Jedno,odzlnny do wynaJ~c'a . Tel . 
670562tl PO 17.00. 

Do "")"Nj~a 110m 100 m kw .. ul . L-sI!a 
105. Tel. 6780230. 

Firma .PRYZ_ATN 

PośrednocTWO w zakres-ia 
kuPnB. sprl:ed~~. ""'ffoBjmu 

NIERUCHOMOSCI 
OI IZ uslugi geodel'line 

Przemy:!l . 
plac Na 8.amie 8, pok. 11 

tol. IO l6) 6 786769. (016) 6786208 
domoW',o (01616701509 

Sprzede: 
- dz iałki budowlane w Ofl ach 
800 li za ar 
- dom jednorodz,nny 'łv O/łach za 
90.000 li 
- dzia(b POd tMłowniClWO pn:emy­
slowe w Radyl1Vlle plly wodle na 
prn!~Cle w Ko/C70wej za 60 000 zł 
- 00111 150 m kw pIZy W SllIch,ewo-­
~za za 200 000 li 

~ . dz,alh 12 a,Ow P,zy 8 a lorego ~. 
za 22 00 0 . 
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E'OIlJ'KAC'JA' 1S 

Elementarz Palskiego nie do zdarcia? 

Urosła w gaiku 
, 

• lmac acek bez liku 
Wieku Polaków uczyło się czytania i pisania z podręcznika, który do dziś istnieje na rynku wydawniczym, 

a są wśród nas i tacy, nawet pedagodzy, którzy doceniają to "arcydzieło", zwane szyderczo "świecką 
biblią " dla dziecka. Zapraszam więc rodziców do przeglądu treści , gdzie Ala nadal ozdabia bombkami 

laicką choinkę, gdzie nie ma już Dziadka Mroza, ale za to w Elementarzu ani słowa o Bożym Narodzeniu 
i 11 Listopada, ale za to pełna pompatyczności czytanka o pochodzie 1 Maja " żyje" do dziś. 

J
ak w jest z t ą w igilijną 
c h o inką? Wiad omo, że 
zwyczaj prledostał silt z 
germańskiego podwórka, 

w tradycji pols kiej znane 
byly snopy ustawiane w kącie 
i1.by. Symbolizowil ly dobrobyt 
; d rzem iący zimą przys zły 
plon. Zdarza ły sicr tzw. pod­
po w:Jłk i, pod/azki , kt óre 
szczegó ln ie z tradycji łi tew­
skiej przeszły po Unii Księ­
s twa do Rz eczpos polit ej -
umieszczano je prawidłowo u 
sufitu. 
Ch oinkę w PRL zeSwiec­

czył nic komu nizm, alc. sam 
au wr, 1;;'l ski . Zadbał o to, by 
dzieciom ni c kojari.yla s i ę z 
Bożym Narodze niem. 

W 1937 roku czy tamy takie 
rymowanki: 

~ Mamy kolorowe bibułki 
mamy s łomki i koral iki 
robimy z tego 
zabawne cacka 
3 po con;lm 
le z;l bawne c:wb 
to jest l ;lgadka łalwa. 
Urosla w gaiku 
teraz stoi w kąciku 
i ma cacek bez liku". 

Żywa konkurencja 
W t y m ż e okres ie iSlni a ł 

przccićż konkurencyjny pod­
ręcznik Tynca, Gol ąbka i Du­
szyńs kiej z tekstem: 

"Pastuszkowie mali 
Jczusa witaJi ~, 
bądź ; ~Co ten dobry Miko­

laj w koszu ma". 
Najbardziej konkurencyjny 

dla Falskiego by ł podr<;czni k 
Boguckiej, Ni ewiadomski ej, 
W:ltnkówny ze względu na na­
rodowe i katolickic odn iesie­
nia. Pitn;Jszo książka rio czy ta­
uia dla klas II rozpoczyna ła s ię 
takiJll oto wierszem: 

MSw i~ty Boże, Ojcze nasz 
Ty se rduszka dzicci znasz 
( ... ) 
Daj nam chleba 
powszedniego 
Oświeć rozum , 
chron od zł e/?o" . 
Falski uy/:r;'al Jednak iO:lczej, 

jeszcze przed powstani e m 
PPR, potem PZPR. Choinka 
byla dla niego wylącznie stroj­
n is ią i żadne inne trcści micsz­
CZ_lce s ię w uadycji polskiej, w 
rodzinach katolickich nie mają 
tUl3j ś l~dów żywotności . Cho­
inka si<; stroi nic wiadomo po 
co, pOlem ub i cra j ~ nic wiado­
mo kto, a w wydaniu z 1995 r, 
stroi ją s~motna Ala. 

Prosz<; zauważyć, że po 1956 
roku FJlski tendencyjnie mówi 
o rodzinie z jednym dzicckiem. 
Ala przez kilkanaśc ie [ ~ t blrdZłc 
bawić sili z Asem, kOle m, ko­
l eżankami. Nie ma wrodzinic 
Ał i miejsca na sios tr" czy brd­
la. W lam'h 70. rodzin:! po­
więk.~zy się o Zosi" i Jank:.. . 

'ELEME ~'ARZ , , 

Marian Falski 

85-letnia żywotność 

Ilustrował Janusz 
( 

Grabiański 

pr ~.ede wszys tkim rekomen­
dacje PPS-Lewi cy i PSL- nWy­
zwaleni e" . W 1919 r. zoslal 
zatrudnio ny jako referent w 
Mini sterstwie Wyz nań Reli ­
gij nych i Oświ ecen ia Publicz­
nego. Przc Lrwa t po wyzwole-

niu j<lko jedyny twórca mający 
wpływ na kształtowani e naj ­
młodszego dzicck:. w PRL. 

Pisal o Bierucie, pi sał o Re­
kossowskim. O pie rwszym 
M ... wielkim prt.yjaciclu i opieku­
nie dzieci i młodzieży", o dru-

Bankowe życzenia noworoczne 

gim ,jako ważnym micszkańcu 
Warsz:my, naczelnym dowódcy 
WOj5k:! Pol skie~o". O I Maja: 
,; l ys iące ludzi Idzie w pocho­
dzie. Niosą czerwone sz tand3-
ry i śpiewają . Bo dziś jest Pierw­
szego Maja. Dzieci wiedzą, co 
len dzień znaczyM. l o są slowa 
z lut s ta linO\llskil·h. 

W 1995 roku II' EI,.,lIrt1ltffż/l 
brz mi : MPierwszy M:tj:t - tO 
swię[O ludzi pracy. I my - dzie­
ci - tcn dzicń u roczyście swię­
tujemy". 

U Falskiego pionierzy i har­
cerlC to bracia. KoSlek i Kosti:t, 
Kasi:1 i Kat i ~l podobnie do nas 
mówią. Sowiecka flaga była na 
placu apelowym pierwsza, po­
tem polska. Flag:! amcrykańskl 
nic iSlniab. r\'lurlynek ta pupi­
lek l~lsk icgo. On mógł iść w 
pochodzic i trzymać czerwony 
sZlandar. 

Program dydaktyczny Fal­
skiego: Cl)'m tato kosi? 

Bogucka i Niew iado mska 
wpro\\~Jdzi ły do swcgo podręcz­
nika taki OtO dwuwers: 

"l ato kOsi ł:j k" i ty koś 
l3ied~k prosi o grosz, ale ty 

nic pros". 
Proslą dydakly k" I;;'lsk i 

zmienia na idey poS tępu i racjo­
na lizacji: 

; 11 s i ej~ zboże r<;ką 
lu s i ej ą siewn ikiem 
·tu młócą cepami 
lu młócą w młockarni ". 
Potcm wprowadza wspólno-

tę produkcyjną li la Makarenko 
i agi tuje za spółdzieln i ą produk­
cyjną. Kołchoźn ictwo wyraża 

wprost: MSpójrleie, były tu małe 
p61k:! oddzielone miedz~mi. 
' Iemz re miedze zaomno. Zało­
ży liśmy w naszcj wsi spó łdzid­
n ię p rod ukcyjną. Wszys tkim 
jest kpiej: i dzieciom, i doro­
słym". 

"Można konicm orJć, ale le­
piej rr:.lktorem 
Można kosić kosą, ale Icpiej 

żn iwiark:( , lak brlmiala w skró­
cie nowoczc.sn~ myś l Fdlskicgo. 

Ojciec pr3cow:ll , pó'lno Wfll­

c<l l do domu, odprowadz:!l dlie­
ci do szkoły. A dzieci tł umaczv­
Iy swiat rodzicom, na prl.yklad: 
.. M:lmo, tato! T<lm ttca samo­
lot ". 

Rodzice w demen(;Irzu Fal­
skiego milczą . \V latach 70. też 
m.il~zą, bo dzieci ogląd~ją tele­
\\'lZJę· 

W 1949: Ala i rn:lma id:t do 
kina. Oj. jak Ali pi lno do kina. 

\V 1953: Ala i mam:! i dą do 
kllsy: Oj, jak Ali pilno do k:lsy. 

W 1995: Ala 'Z mamą idą do 
ki na: Ali lak pilno do kina. A 
tam stoi kolej ka. To i one lam 
Staną. 

Elcmentan F:llskiew, ci:tgle 
tkwi \II witrynach kSl(rgarn i 
wydawany jest prze? renomo­
wane państwowe wydawnictwa. 
Prled i po Bożym Narodzeniu, 
kiedy kupujemy różne książki 
swym pocicchom niec~ aj rodzi­
ce wiedzą, co kupują . Świa t FJI­
skiego nie tylko I rołc i mysz ką 
mimo wprowadznnych uwspó ł ­
ezcśn ień , alc jc5 t koszmarny wc 
wszystkich swych fazach. 

()[!f'U<:"w~1 

.\1 . 1', 

, Warto zaz naczyć, że Elt­
fl/mfnrt. ten ma ponad 85-let­
nią żywotność . Pier.vszy dr u­
kowany był w 19 \0 T. Fa lski 
okazal s ię po 1945 roku mo­
nopo li s t ą w nauczilniu po­
czątkowym. Potcm pojawiają 
s i ę Przy ł ubscy z Literami, a 
dzi siaj na rynku jesl już bar­
dzo dużo różnych ks iążek do 
nauki czytania i pisania. Ta­
ki ej slawy jak F.llski nic zdo­
byl nikt. 

I U nas plastikowe pieniądze 
Cóż, że Bogueka i Niewia­

domska pi sze prawd ziwie. 
Taka byla Polska: 

MNasz kościół stoi 
na du żym placu 
Koło kosciola 
rosną stare kasztan y" . 
Krytyka prasowa w latach 

20. spowodowala, że zdecydo­
wano s ię na dorysowanie ma­
lu tkich , mało widocznych 
krzyżyków na wi cżac h kośc io­
łów. 

Po 1944 zni kn~ ły l Elf11lm­
tnrw zupełni e. I tak jest do 
dz i ś . 

Bogucka i Niewiadomska 
10 inicjatorki tajnego naucza­
nia i Polskiej Macierzy Sz kol­
nej. To bardzo zas l użone 0:1 -

uczyc ielki, kt óre mu s ia ly 
podd<lć si" fa li fal szczyzny. 

On wróci I z Brukscłi z czo­
l ówk~ zachodni ego wo lnomu­
I :lrst w :ł , one z ~'I i ń ska i Kijo­
wa , gdzie uczy ły i zakladal y 
polskie gimn<lzja . ...... ll ski m i a ł 

29 grudnia 1997 roku 
wzemyskl oddział Banku 
Sląskiego zorganizował 
konferencję z udziałem 
rzecznika prasowego 
banku Henryka Nykiela. 

Przedstawiciel bankowej 
centrali z K:! towic w kil­
ku zdan iach przedstawi ł 

historię firm y, któr.t - podob­
nie j3k kilk.:! innych - została 
wy loni ona przed 1 ł lat y ze 
struktur Narodowego Bar)ku 
Polskiego. Glośno o Banku SI~­
skim by ło szcść lat temu zp 
sp rawą proccsu prywatyzaCYJ­
nego, w u akeie któregu do 
obiegu trafiły akcje o zaniżonej 
wartości. 

Obecnie BSK SA . którego 
ce nt rJ la micśc i si" w Katowi­
cach, ma S4 oddz i ały, 110fil ii i 
2 przedslawicielstwa w niemal 
wszys lkich województ wac h. 
Glównym udzinlowcem banku 
został ING Ihnk z Holan dii 

(54.1 proccnt akcji ). Skarb 
PanStWa ma 5,0 procCnt , Fr3n­
klin Tcmpleron Group - 5,6 
procent, a 35,3 procent pozo­
staj,e w r"kach drobnych akcjo-
nanuszy. , 
Wśród klientów Banku S l ą­

skicgo są zarówno duże po.ed­
si<; bioT$twa (do nic h należą 
m.in .: 'Ielekomunikacj ~ Po I sk~ 
SA, Huta Katowice i Scndzi­
mira, LOT, Rafineria Czecho­
wice. Elcktrownia Jaworlno III 
i fial Au tO Połand) , jak ś red ­
ni c i małe (tych jest ok. 80 
rys. ). Od roku zdecydowanie 
wzros ł a l eż dz i a ł a l ność deta­
liczna, czyli obs luga klientÓw 
ind ywidualnych, któ rzy daj ą 
już 20 procent ob rotów banku. 

W 1997 roku HSK SA roz­
począl em isję popularnej na 
świeci e karty bankowej - Visa 
Ełec tron, która pn:yjmowana 
jes t zarówno prl.ez bankomaty, 
jak i terminale elektroniczne 
prlystosowanc do ohsługi kan 

Vi sa. Posługiwać s ię tą kaną 
możn a n:! całym świecie w po­
nad 360 tys i ącach bankomatów 
i okolo900 tys ią c ach placówek 
handlowych . M<l lo jeszcze roz­
powszechn ione w naszym krd­
ju place nie "plas tikov.'Ym pie­
niądzem " jesl niezwykle popu­
larne na Zac hodzie, gdzie nikt 
nic nosi przy sobie wi ę kszej 
gotówki. a karta Visa Elcctron 
prlczll3czona jest glównie dla 
pos iadaczy kon! osobistych. 

Pożyteczne inicjatywy 
Bank Ś l ąski szczyci si" tei 

u dzi ałem w kredytowa niu in­
westycj i p rockolog icz nych 
oraz zal oże n iem fundacji z 
przeznaczeniem na ce le cha­
rylilt)'Wne. 

Na tcrenie naszego woje­
wództwa BSK S.A. udziel i I 
pomocy m.in.: domom dziec­
b , sz ko łom podstawowym i 
ś rednim (ccle pozadydak­
tyczne) , TowailYS tWu W:lłki 1. 

K<lJcctwem, Woj. Szpi ta lowi 
Zes polonemu Oddz ia ł Wc­
wn ~uz ny. Bl nk włą cza się 
także w charak lcilc sponso-
ra w takie imprcą jak bale 
charytat ywn e czy konce rt 
Edyty Ban osiewicz. Tradycją 
staje siC; t CŻ fundowanie nagro-
dy dla najm lodszego spor\ow~ 
ca, który w ple biscycie Z)'cia 
Pr:uIlIysłifgo znaj dzie s iC; w 
pierwszcj dzies i ą tce (w ubie­
g łym roku nagrodę omymala Q) 

Alicja Brząkab z Lub:aczowa). (7) 

Os tat nią ini cja tyw~ BSK SA. ~ 
by ł o zał oże n ie specja lnego 
konia do obs ł ugi przemyskie- g 
go finału Wie lkiej Orkies try Z 
Swiątecznej Pomocy. - N 

W świą t cczno- noworocznej O 
konfcrc,ncji zorganizowanej w "'~ 
[lanku Slqskim SA wziął tak-
że ud7. ial nowy dyre ktor prze- " 
mys kiego odd zialu Maciej 
Nowak oraz zas tępca dyrck- Q,J 

tora oddzia ł u Kryslyna ~'I a- ~ 
chaj. (Rl -N 
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Informator 
odbiorcy 
energii 

Energia elektryczna 
• zawsze dostępna 

Z
~kład Eoelgc l)'l"l.ny Zamusl' SA zlIpewni" k~idcmu !.:lico­
(lwi doswl~zlll1ic cne r~ii ctcktl)'czncj,jc~yn}m " "J I UI\~j~m 

Jest l'.aw:arclc S IO~OWI1CJ umowy I ~konan l c Im;yI ~C'.:e nl:J 10' 
s tal~CJi odbiofCU:j 1.10 sieci cłektroene rgetycznej. Zuwarcic umo- -
wy i wypełnie nie wSl.)'slkich 7.wiąr.anych z n i ą fonnnlnoki 113- : 
stępuje w Rejon;!: EncrgCl'fCl.O)'Jll . 

Dla ub!wicni .. bczpoifcdnicj obs ł ugi w k~żrJym RE U tWOł 1.(1 -
no biura murketi ngu i obslugi klicn m. W kllidyrn 'I. Iych bi,u r 
moi.na l!7.)'s kać S'lC'lc~óhlWą inforrn:ł cj 't- O 'TYM , CO Nt\LEZY 
ZIWBle, ABY lJZYSK",C: POOLt\CZENIE 00 SIECI ELEK­
l'ROENERG I~TVCZNEJ : 

• N31cży wype łnie llruk 7.w:my wninskicm CI podanie tech. 
nicznych wurunktlw pr.f. y l ąc7.cn itl (twp), podająe w nim in­
ronnacje niezl.łc;dn e Rejonowi Energelycznemu, IJkk j~k: 

L maksymalny prl.ewidyw~lny pobór mocy, 
l , cd wykorzyst)'Wania energii dcktl)'cznc;. np.: produkcja, 

usługi n.emieilniczc. gospod:,tst\\·o dumowc. ogrzewanie. 
3. sZC"l.ególne wym~W!"ia co do ci"głości i pewności zasilania. 

proponowany sposób rozliczania ( w jeunej lub dwu strcf~ch) . 
• Odpowiedzi ą ZE na zlożony wniosek jes t wyullltie tech­

nie:f,nych \\"lIruoktłw Ilr'"l.y ł qc:f,enia, które oubiorca otrzYmu-
je w ciągu li dni. . 

W rwp zamieszC7.onc są danc m.in. o spo,obic i 1l1iejseu prr.y­
_ łą~-zeni3 dO!licei cJcktfoenergelycznej. o zaklCsie wykonania nie­
- zł~dnych roool, o rodzaju i wielkosci zabczpieC"le n oraz o wy_ 
- mug:Jniach dotyczących dokumemaeji. 
• N~ podslawie wydanych [WP odbiorca zleca upr~wnionemu 

projekt3ntowi wykon3nie projekru budowlanego. 
Wspomniany projekt z pozwoleniem nu budow~ nic zawsze 

będzie koniecl.llY. J o.:śli np. zajdzie potrleba rozuzielcllia insta­
lacj i w budynku osób trleeich , pouzebne będzic jed)'nie uzy· _ 
skanie zgody administtatora budynku. Również inne pr~cc. ta­
kie j-~k wymiana prly łą l"l3 z powodu np. wzrOS tu 7.:JpO\fle bowa­
ni~ mocy (w pewnych gr-Jn i c~eh), nic b~dą wymag<tly sporzą­
dZJnia projektu i uzyskiwania pozwolenia na hudowę. 

Od momelllu uzyskania pozwolcnia na buuowC; do IOZpOCZę-
cia doslawy e nergii nalelY: 

t. Wykon9c przyl~cze bądź odcinek linii . 
l. Skomplcro\V"Jc i prągolOwać niez~une dokumelllY. m. in.: 
- wniosek o sprawdu:nie przyląC"l3, techniczne warunki prly-

ląC7.enia, uzgodnienia o pn.cbiegu trasy przyłączlI, koS1.torys wy. 
budowany. 

: - pozwolenie na budowę prly ł ą C"l.a (odcink:llinii nn) z za· 
_ lącznikiem gT1llicznym (np. kOPIli \fasy z projektu budowlane-

go), 
- protokół wytyczenia trasy w terenie przez geodetę, 
- protokó ł wSI~pnego odbioru k~bla przcd zasypaniem. 
- prowkół geot.lezyjny \)owykonawczy (w skali 1:500 lub 

1:1000), 
- prorokoły pomiarów. 
3. Zlożyć ww. dokumenty w Rejonie EnergctYC"lnym. gdzie 

podlegają sprawd7.eniu. 
WÓWC"l3S odpowiednie służby w ru-: po sprJwdzeniu przedło­

żonych dokumemów dokonają odbioru urlądzeń i podł:IClcnia 
przy1ącz.a oraz zainStalują liczniki. W czasie odbioru techniczne­
go odbiorca zosraje zapoznany z obsługą urląd zel'l. 

Po wykonaniu podłączenia zostaje zaw~rta umowa o doslar­
CZ3nie encrgii . 

Pned jej podpisJniem odbiorC"J powinien sprawdzić Stan ze­
W"'rlrzny z.ainstalowanyeh urządzen pomiarowych. a takie zna· 
ki i miejsce na lożonych plomb. 

Odbiorca zostaje równ ież zapozn~ny z ogólnymi zasadami roz· 
liC"len. 

Rejon Energclyczny dostalC"lY odbiorcy w lenninie do uwóch 
miesi~cy ks i ąicczkę opłat z rachunkami, których wysokosc za· _ 
deklarował w umowie. 

Proccs pozornie skomplikowany dla przcc i ętnego klienta jest 
• prosty dla odpowieunio przygotowanych specjalistów. 
: Płatego proponujemy: 
• Wykonllwti lwo okrcślunyeh w tWJl nrllz Jlrojckcie hu-
_ dlJwlaoym Jlrue zlecić Rejonf/wi Eoer~etycznemu h:,dź flIł-
• wierzyć wytipcejll lizlł\\"anej firmie flIl~iadajllcej ~tlłsllWłle 
• uprllwnienill. 
- ZIccx:nie tyeh Jlrue uu ł{ejnnu Encr~elyezncJ;!1) flIlzwula 
• unikoqć wiciu kloJlHtlllY i oszc;r.~dzić CZ\I ~. 
• Zllkład Encrgelyezny zohm ... iqzuje się hllwicm dl) kll­
: onlyn llcji W!izystkich ruhbt zwhlzllnyeh z do~lu rezun iclll 
_ cncrl! ii elektrycznej. ZE hien'.,c ell lknwitq HdJluwicdzilll­
_ nnić ZIl jakość Jlowierl,tlo)'ch usług. 

CD _ PQwiel7.enic Zakbdowi EncrgctyC"/./lCtllU w)'koll~n i a komplek-
eJ) _ sowc; usł ugi zw i ą7.ancj z dostarczaniem energii. uwolni Cię od 
eJ) _ konieczności zajmowania ~ i ę wiC;kszosci~ wyszczególnionych 
'"" • powyiej plOble mów. dając jednoC"l.cSnic !,''War:lIlc;c; pOn1 )'slnego 
!!; - ich zalatwienia. Z: Zach(,,"c:unydo korlyslani3zorert)' wielu innych uslug. króre przy­
N _ J,'!ltolWl iśmy by uproScii proces pod łqczania do sicci nowym odbior­
U _ com. Niczmiemie kor.~ystna jest np. dzicriJlV"J ~ł~C"L budowlanych. 
> • które w znacznym SIOpniu ułarw i3ją prace budowlane. Nisk;J ccn~ 
ł- _ dzicriJW); któr-J micsiC;C"lnie wynusi 45,'.15 zł prl.)"nusi ewidentne _ 
CI) • korlySci prl)'S"llcmu odbiorcy, ulV"Jlni3jąc go od wS"lclkich dodatko- • 
f' - w)'ch opłnt i obowiązku prLygolOw'Jnia S7.Mki n:! uk ł:ld pOtni~lOwy. • 

• ZEZamość SApr IJJrtnercm. n.1 którym zaWS7.c moi.cS"l po1cg;łć. • ... . . - ---_ .. _ ... _---_._._-_ ... _ ... __ . 
~ @ 

Test Życia Przemyskiego 

Daewoo rico 
Samochody poludniowoko­
reańskiego koncernu 
Daewoo znane są w Polsce 
od blisko trzech lat. W tym 
okresie zrobiły ogromną 
furorę, notując wręcz 
niespotykany procentowy 
przyrost sprzedaży. 

W
ed lug danych" Sta­
tys tycznyc h Da­
ewoo w ubicgłym 
roku :l\v:.IIlsowało 

na drugie miej ~('c pod wzglę­
de m ilośc i s przcua llyc h aut , 
wyprzedzając firm\', k rórc mają 
wielo let nie du; wladczc n,e w 
wulcc o klie nt :! n:! naszym ryn­
ko. 

Na lóy wziqć pod uwagę 
fa kt. :i,c sicć ue:!k-rska dopie ro 
powstaje . \V na~zym \",(Jj ewód~.­
lwie pierws7.y ~ :dun .s prl,euaży 
zos t:.ł uruc homiony p rl.CZ fir­
m y Mot ozbyt z Tomaszowa 
Lubelskiego \\" marcu ubiegłe­
go roku w J ,trosbwiu. 

W Pr7.emyślu , s:llon wraz z 
serwisem ruszy Z:t kilka miesiy-. 
~"Y - będzic.gu ob~ługi\V"JcAuto 
Centru m Daewoo z Rzeszow:!. 

W ost:ttnim okresie sporosiy 
mówi i pisze w środkach maso­
wego prl.ekazu O samochodach 
s pod znaku ~ otwa rc ia na 
wszecMwiat". Dziejcsię ta k 7.a 
s prawą wprowadze nia prl.ed 
nil.:spcłna Czterem:! micsiąca­
mi nil rynek eu ropejs ki trzcch 
nowych modcii - Lffl{OSEI. N/Jbi­
ry i &gili/Z}. Odwołując s ię jed­
nak w dalszym ciągu do St:\ ty­
s tyk, moin:1 zauważyć, że 1/3 
nowo kupow:lnych sa mOcho­
dów stanowi:1 pojazdy za licza­
ne do segmentu A, czyli :lUt 
najmniejszych. 

W cillgu dziewięciu miesię­
cy 1997 r. sprzcd:!no w tym seg­
mencie 11 3 tys i"cy 136 samo-

c hodów, cO prl.y 106 tysiącach 
aut sprzedanych w ca łym 1996 
roku sl:.mowi o znaczn ie więk­
szym zainte resowaniu klien­
tóW pojazdami tcj klasy. 

Glównymi producentami, 
którl.Y z:\pcłnillj~ q9 proce nt 
rynku w segme ncie ilUt naj­
mniejszych jest Fiat z modela­
mi Cilllj /l f r llllO i /26 oraz Da­
ewoo 1. ·/iro. W okresie p ierw­
szych Irzech kwartalów 1997 r. 
sprzedano 43 tys. Ci1lQllfff1l(O . 

co s(;mowi wzrost sprl.cd:\ży do 
analogicznego okresu roku po­
p rl.edn iego o 8 procenł. Ma­
[uch znalaz l znacznie mniej 
nabywców i zanotował spadc k 

aż o 20 procent, N:!jw i ększy, bo 
a:i. 3 45-proecnt owy wuost 
sprledaży zanotowało Tico, któ­
rego właścicielami w okresie 
porównawczym Z05t<ll0 3 1 ty­
sięcy 275 os6b. 

' lak znaczny wzrOSt zaime­
rcsow:mia 'lico jest okazją do 
bliższego prlyjncni a si<; te mu 
samochodowi o r.tz sprawdzen ia 
czemu [en ma ł y pojazd za­
wdzięcza swój s ukces. 

Prowadzącemu ty rubrykę 
Cen t(um Daewoo udost<;pni lo 
do jazd testowych sa moc hód 
Daewoo lico S.Y . 

Auta w standardzie byto wy­
posażone w: ogrl.ewanie tylnej 

M O T O R Y Z 'A C J A 

szyby, wycieraczkę w(az ze 
spryskiwaczem również na tyl­
nej szybie, zdalne otwieranie 
wlewu paliwa i oog-Jinika, clek­
tryt;"w:1 rcgubcję po lożenia rc­
nektOrów, sk ładane tylne sie­
dze nia. 

Pojazde m tym w o kresie od 
2 grudnia 1997 r. do 6 s tycznia 
br. przejechałem ponad 2 tys. 
km w różnych warunkach dro­
gowych. 1500 km pokonałem w 
terenie pozamiejskim (w tym 
kr"re odcinki górskie), a blisko 
1000 km po ul icach nuszego 
mias ta. Za tydzień opis :tut a 
oraz wrażenia z jazd. 

M;r",; ł~"" IlAIt 

Ubezpieczeniowa gorączka 
Do grudniowych podwyżek 
stawek obowiązkowego 
ubezpieczenia od odpo· 
wiedzialności cywilnej 
zdClżyl i śmy się Już przyzwy­
czaić. Gdy w listopadzie 
ubiegłego roku były 
prezes PZU zapowiedział 
kolejną podwyŻkę , fakt 
ten nie zdziwił. Zaskoczy­
ła - wysokość nowych 
stawek. 

Ceny aut na prleslrzeni 
12 mics iycy ubieg łego 
roku relatywnie s padly o 

około 10-12 procent.:I moloch 
ubezpi eczeniowy, jakim jest 
PZU, winduje s tilwki średnio o 
27 prOCent. Na krajowym ryn­
ku ubezpiecze niowym dzia ł a 
kilka li czą(:yeh si<; firm: Com­
pe nsa, Hesti a, Po łonia, Tuk. 
Warta i największlI - skupiaj"c:t 
2/3 wszystkich kmjowych kl icn­
tÓW -IYLU. llotwierdzi !:l się Z:I­
sada, że si lniejszy d ykruje wa­
runki. Wszystkie mnicjsze firmy 
z ko munik:ll e m o wysokości 
podwyżki wstrzymały s ię do 
c hwili podjęci:! dceyzji pf7.ez 
PZU. 

Nowe stawki u wszystkich 
ubezpieczycieli nic S ił jed noli­
te. Najwięcej zapłaq właścic i e­
le pojazdów w rejonaeh, gdzie 
jes t najwięecj wypadków j koli­
zji drogowych il więc w woje­
wÓdztwie w:lrszilws kim. Naj­
mnicjszy wydatck poniosil 
mieszkańcy wojcwództwa 
chelmskiego. 

Województwo przemyskie 
\ ... ed lug taryfikatora PZU znala­
z lo si" w [ II strefie (ogółem 
>..'VI 1 stref). w której wypadków 
nic lak dużo, :l dz ięki tc mu 
stawki nicwygórowane. Podob­
ne miejsce zajmujemy w taryf, ­
k:!torach innych ubezpieczycie­
li. Dokładna analiza i porówna­
niesrawek rÓ"i.n ych firm nic jest 
takie tatwe (różne form y i kry­
te ria obniżek), 1\'l ożna jednak 
wysnuć wniosck, że ceny ubez­
pieczeń s:l porównywalne. Za­
chowane ZOStają dorychc7.:lSowe 
zniżk i. W oparciu o dane PZU: 
5 p rocent za kontynuację ubez­
pieczen ia OC, S procent - za 
Jed norazową opłatę składki 
rocznej, 50 procent - inwalidzi 
wojenni i lI'ojskow~ za bezszko­
dowy pr.lCbieg ubezpieczenia: 
2 lata - 20 procent, 4 lata - 30 
procent , 5 bt - 40 procent, 6 
lat - 50 procent, 10 [<lt - 60 pro­
cent. Po każdej szkodzie spo­
wodowanej prl~Z ubczpi~czo­
nego na st~puJc stop n IOwy 
wzrOSt s kładki lub uuara zniż­
ki. 

l rudno doćicc, jllkie są rlC­
czywistc przyczy ny tak dra­
slycznych podwyżek i czy są 
uzas:tdnione . Na to pytanie. 
odpowiedzą zapewne - Plln­
sIwawy Urqd Nadzoru Ubez­
p ieczeń i Urząd Ochrony Kon­
kurencji i Konsumenti!, kl óre 
zbadają a rgu mellly ubezpie­
czycieli i wydadzą w Icj s pra­
wie orl.e czenie. Doświ:ldl' ZC­
nie z lat poprlednich nauczyło 

nas, że nic warto liczyć zbyt­
nio na obniżki, Tym bardziej iż 
brak syStemu należytej egzcku­
cj i posiadania polisy OC powo­
duje, że wicie osób nic wyku­
puje jej. T;Jk powstały de licyt 
firmy muszą w jakiś sposób zre­
kompensować. Co prJwd:\ za­
powiedziano, że od prlyszłego 
roku zosran:ł podnicsione kary 

WojewódZka 

Dyrekcja Dróg 

Miejskich 

informuje: 
- w dalszym eiągu trwJj:1 prJ­

cc polegające na wykonaniu 
wzmocnien ia pałami wupien­
no-cemcntowymi i mikropala­
mi podłoż;J na ulicy Krakow­
skiej w Przemyślu . Wzmocnie­
nia te oraz przepus t zostaną 
wykonane do 20 stycznia. je­
żeli warunki lltmosfervez nc 
pozwolą, to w rroleciej dekadzie 
styczn ia wykonawc:1 pr/.ys t:tpi 
do formowania nasypu, 

- na ulicv Kościu s zk i w 
związku z prowadzoną muder­
nizacją k:tnalizilcji została z:lj<;­
ta cz~sć p:lsa drogowego. 

-spr.tyjajl\ea pogoda pozwu­
lil:t n~ wznowienie prac przy 
moderniz:lcji gazociągu przy 
u licy S lowackiego. Wiąże się tO 

z czasowym zajęciem pasa dro­
gowcgo w s:jsicdzcwie wykon)'­
wanych pr:lc . 

wobee wlaścicieli pojazdów. 
którolY nic posiadają OC, ale 
f:lk t tcn bydzie możliwy do 
stwicrdzenia dopicro podczas 
policyjnej kon uoli drogowej . 

1>Olisa OC w pr.l.ypadku spo­
wodowan ia s7.kody zapewnia 
zwrot kosztów n:tpnlWY cudze­
go samochodu o taz za inne 
szkody materialne, które wy­
rlądzil sprawca wypadku. 

Min .,; łoy.' IIAM 

Wydział Ruchu 

Drogowego KW 

Policji 

w Przemyślu 

informuje: 

W minionym tygodniu na te­
renie województwa prze­

myskiego wydarzyło się: 
- wypadki drogowe ............. 7 
w tym w poszczegól~ rejona::h: 
- przemyskj ....................... 2 
- jaros ławski ..... ............... . 4 
- przeworski .. .... ..... . ..... . .... -
- Iubaczowski .. .... ........ ... . .. 1 
kolizje drogowe ............. ... 44 
- zabitych ........ ........... .. ..... 1 
- rannych .. ........ ...... .... ... . .. 7 
- udział nielemich .... ......... . 2 
przyczyny: nadmierna pręd­
kość, nieprawidłowe omijanie. 
W)'przedzanie, nagle wtargnię­
cie pieszego. 
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"Łysi" - skinheadzi 
W latach 80. ruch skinheads w Polsce miał niewielki zasięg. Potem zaczął się rozrastać. Do tej subkul­

tury weszła grupa tzw. nazi-punks. 

G rupowa ł i się począt­
kowo przy rozgłośni 
harcerskiej i tygodni­
ku No pm-Ioj. Nastą­

pił pOtem pncplyw do ruchu 
punkowego "mało latów"z klas 
IV-VI szkól podslawowych 
(póiniej przeszli oni do subkul­
tury Mmetalowców"). Ru ch 
punkowy ulegał uegeneracji. 
Synonimem punka staw~1 si~ 
osobnik nie używający wody i 
mydła, ale za to odurl.ony "klc­
jem" lub tanim owocowym wi­
nem. 

Zacz~ly powstawać kapcie 
ski nów Sex Bomba z Warszawy 
czy BTM z Krakowa. Szybko 
pojawi ł się konflikt między 
punkami a skinami. Skini na­
raziłi się prJ.sic: i opinii pubtJcz­
nej. Ich bruralne akcje, np. na 
PPS \II Wilrszawie. rozbicie 
koncertu ~Mokotoll'ska Je­
sień" sprawiły, że· cora7. częśc iej 
zaczęto mówić o nich źlc. 

"Glany" i szelki 
Ubiór skin ów tO przede 

wszystki m wąskie dżinsy lub 
spounie w typie "pamerek", 
kunki w srylu mililary najczę­
śl:iej ze skóry, b:ldź typu " f1y­
ers", wzorowane na bluz:.lI:h 
lOtników amcryk:\ńskieh. Ele­
rneOlem gardcroby są "glany", 
czyli ciężkie, eZ:lrnc, wysokie, 
swurowane bu ty. Byw~, że no­
szone S" prl.cz nich, tzw. rumu­
ny, buty produkowane u nas dla 
armii rumuńs kiej. Zab:l\vnc 
uzupełnienie t:lkiego unirormu 
10 noszenie u pasa szcwt ki do 
glansowani il obuwia. Kokjnym 
elementem ubioru skina Sll 
szelki: czerwone, CZ:ltne lub 
bi.\Ic. Czlonkowic tcj grupy 
skinów noszl\ też zdobione try­
kotowe koszulki. JAo mUfyw)' 
używ~nc S" symbole organiza­
cji n:lcjon:l ł ist)'cznych z innych 
krJjów. Na głowic nosi sit; woj­
skowe cz~pki NATO z dasz­
kiem. Osratnio można 7..auwa­
żyć u skinów mode; noszenia 
bluz urcsowyeh i wykladll.ni~ 
k:tptuf:l n:l plccy kurtek. Wśród 
skinów-narodowców widać też 
zilmiłowanie do bokobrodów. 

Szczególnie mocno skin he­
:tdzi akcentuj" sprawy zwi"z:l­
ne z osobistą higieną . Norma 
schlud ności jest bardzo surowo 
prl.est rl.egana. 

Fanziny 
to gazetki powielaczowe, kol­

portow~ne w kręgu tej subkul­
tury Billl(l Si/", Lrgioll i Sl:inŃ",d 
l"'o/ski, 0111,,111 Si'ill], ZIlS)'dęi.ynty, 
Oi, AkJrnt, &101111',; Iloo/ig((//s. W 
tekstach rych odnaleźć można 
c~.yŚć ich ~i deologii". 

~ Prt.ez nasze teksty chcemy 
przekazać tO, w co sami wic­
r~_ymy, tO znaczy narodowy na­
cjonalizm, walkyo zachOWanie 
bi:l/cj rasy, milość i całkowite 
oudanie dla naszej Ojczyzny" 
(z ~~ywiadu 1. k:lpelą " Ho­
nor ). 

Muzyka oi 
Skini nazywają swoją ulu­

bioną muzykt; "oi". Do ulubio­
nych zespo ł ów zac hodnich 
n:llcżą Skrewdrivcr, Konrin­
gen t 88, Seetion 5, Bru tal At­
tack, 4Skins, Bunkicr 84. Cz~­
stOsluch:lj" muzyki heavy-me­
tal (np. AC!DC) b"dź spora­
dycznie muzyki z Jam:ljki tZW. 
ska. \\~~kszość zespolów pol­
skich, a jes t ich blisko 20, za-

czynala gmć po 1981:1 roku. ZI,:­
spoly te nic grają ub sztuki, ale 
d!:t ideologi i_ 

~ Polirycznic bpeb opowia­
da silY za I:w.:rmanentnym naejo­
nalił.mem (nic kojarl.Yć z raszy­
zmcm) i h:lsbmi J'olsb ponau 
wszystko" (wypowieuź z Odlali/II 
Siwy). 

Koncerty ich są okazją do tzw. 
"zauym". Duża częsl' skinów 
n<ldużywa piwa. Na ich koncer­
ty prl.ychodzi cala za loga jako 
jednostlw organi~.:lcyjn:1 tych ru­
chów. Na ogól wszyscy siy w tcj 
z:l łodzc znaj". Z:llogi \IIywod~.l\ 
siy prl.c..w~żnie ze śrouow isk 
s ł. kól zawodowych. 1I.'l ożna też 
Spotkać i uczniów liceów. Skin­
hC:lds to importo\\'an~ subkultu­
rJ, która ma wlasny, ch uligański 
W·lOrl.eC ł.achow~ń, reał izow~ny' 
n~ ulky, podwórku, stadionie, w 
szkole, n~ koncercie. Grupy te 
podkrcślają kult sily. CzcrSto wy­
woluj" awantury, wulparnie się 
~';Ichowujl\. Na codzicn piją piwo 
w ulubionym lok:llu. Cho(ł7..ą na 
~spaccry~ po mieście, korespon­
dują z innymi skinami w kr;~u i 
Europie. Swi:!t codzienny jest 
wyraźnie obecny w ich piosen­
kach. Nic zachęC"J.ją one jednak 
do życia. l ckst kapeli ~ PlJlska~ 
mówi~.:l siebie: "nudzę siy mno, 
jakLi pUStka dokobi Nic wiem, 
co robi ć, wstaje zwykly dzicM 
N:ljlepicj wst:lĆ i ubrJć bueioryl 
N:l miasto wyjść i komuś dać w 
ryj" 

Wicie tekstów ma ch:lrakter 
~psychoan:lliryczny" i wskazuje 
n:l JX!trl.d>t; ucieczki z OtaC~.:lją­
cego świat:!. UcicC"l.ka w sen jak 
u "metali"jest skinom ooca. Ski­
ni chq por/..ądkować SWiill, :lle 
w sposób zbrumlizowany. 

Ideologia 
Jej podstawąjcst nacjonalizm. 

~1'\'l y Iblacy, musimy udowadniać 
na każdym kroku, że polskie tf"J­
uycjc narodowe są ciWe żY'Ye ... 
Powinn iśmy iść z has łe m ,~Vicl­
kiej Polski". "Rozpieprzymy 
wszystko, co n::! drodze swnje. 

Z:lpcwnimy P(llsce wieczne pa­
now·Jnic. I'olska [() n;tSZ kr;~! 1'01-
Slcl, Poblw, Naj!" 

Prócz brut:lliz:lcji zuart.:lją silY 
u.skinów rom:mtycznl: prl.esla­
ma typu: 

~Za mało jcSt ludzi wler/.4-
cych w ten kr:tj ... 

Za dużo P()~I:IUów nic daje 
n~m żyć 

A przecież n:l~Z Il oMf 10 
trwać tu i bye. 

Albo: 

Według Słownika Języka Polskiego szpiegiem Jest .osoba 
zdobywająca I przekazują.;;a obcemu państwu wiadomości 

będące tajemnicą państwową lub wojskową", natomiast Słownik 
Wyrazów Obcychdefiniuje go tak: .agent obcego WfNiadu potajem­
nie zbierający waine wiadomości państwowe - zwłaszcza wojsko­
we, polilycme i ekonomiczne - dla państwa, które mu to zleciło i 
~Ie za to płaci". Samo określenie kojarzy się pejorattHnie, czyli 
ujemnie I zaraz przy.vodZi na myśl słowo zdrada, a polskie przysło­
wie móWi: . Kto raz potrafił zdradzić, potrafi i drugi · . 

Skąd u mnie wzięła się taka tema~a? Zeznaje, ii nastąpiło to 
po przeczytaniu w Nowinach informacji o apelu młodych konfedera­
tów przemyskich do Rady Miejskiej o przyznanie honorowego oby­
watelstwa Przemyśla pułkownikowi RyszarOOWl Kuklińskiemu .• Tyl­
ko ten człowiek jest wart nazv,ycztowieka, który ma peYITle przeko­
nanie i potrafi Je bez względu na skutki wyznawać czynem" - napisa­
li wnioskodawcy - członkowie Obozu Patriotycznego. 

Czy postać pulkownika ~erpuje obie przytoczone tu definicje 
szpiega? Niestety, w stu procentach ... 1 żadne dorabi~ie Ideologii 
niczego tu nie zmieni. W czasach Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
a więc w okresie jego dziaalnośd dla y,y.viadu aner}o1<a1skiego, szpie­
gostoM> sta"lcmiło zdradę ojczyzny, czyli nąpowatniejsze przestępstwo 
przeci'Nko bezpieczeństwu państwa, n"cięższą zbrodnię, jakiej mógł 
się dopuścić otrywa1.el. Za taki czyn przewidywana była kara pozba­
wienia y,-ulności powfi:ej 10 lat lub kara śmierci. Ajak Jest obecnie? 
Dzisią rÓWl1iez. w kaidym systemie I pod każdą szerokością geogra­
ficzną s.zpiegOStoM> nie nateży do zajęć hooorowych. 

Nie była PRL w pełni suwerenn)1TI państwem, to OCZ)Wiste. Ba! 
StanowHa początkowo stosunkowo łatwo sterowane ogniwo impe­
rialnej polityki komunistycZnego mocarstwa - Związku Radzieckie­
go. Zaraz po zakończeniu wojny I wypędzeniu jednego okupanta, 
wyzwoliciele ze Wschodu zainstalowali oddany SObie bez reszty rząd 
złożony z polskich i polskojęzycznych komunistów, nadzorowany prZez 
swoje służby specjalne. na większości dowódczych stanowisk w 
wojsku byli obywatele radzieccy. W kraju szala! terror Urzędu Bez­
pieczeństwa i postępowała intensywna sowietyzacja wszystkiego. 
Pierwszym poważniejszym incydentem świadczącym ° calkowityn1 
lekceważeniu naszej ~renności b)ło podstępne zwabieole w 1945 
roku pod pozorem negOCjacji, aresztowanie mimo złożenia gwarao-­
eji popartycłl .oflCerskim słowem honoru", WfNiezienie do Moskwy, 

"Dumny jest cm z tego, żeje­
stem Pul:lkiem 

7..c micszkaq\ w tym kmju już 
od wiciu lat -

\\"em, żc znowu bęuzie naj­
wil,Cksz)' 

"h; znów o I\llscc mówił bt,;­
uzie świat". 

5kinhc:lds popicrają sil ne 
P:lI',stwo z ład em i porzl!d­
kieln, a jednocześnic S:J zde­
klarowanymi antysem itami . 
K()munistuw'l.aliczaj" do swo­
ich czo łowych wrogów, zwlasz­
l"za po st:lnic wojennym. Nie 
z noszą an:lrchistlJw i pacyfi­
stów oraz punków. Nieche;cią 
darz", "met<łli". Zabieraj" im 
skórl.ane kurtki i bUl)' w akcji 
tz\\". "kroje niil~ lub ~s kub:l­
nia". Część skinów ćwiczy kul­
rurystykę, aby popr:lwić swoją 
sylwctkę· 

Ogvlnie rzecz bior~c - ra­
sizm, stosu nek do innych na­
rouowości, mniejszośc i tI:lro­
dow)'ch, wszys tko to jest po­
chodn:! si lnej ksenofobi i. 

Spośród org~niz;lcji narodo· 
\\'Yl:h, II' których si~' udzielają 
możn:l wymienić Nnodowc. 
Ourodzcnie Polski . Dobrze 
widoczny wśród skinów jest 
wplyw partii Tejktlwskicgo -
Polsk~ Wspólnot,1 Nurouo\\'a­
Polskie StronnictwO N~rodo­
wc. Sporo skiniJw tlważa Ti::j­
kowskicgo za osobę szkod l iwą 
poprl.cz progr;łmowy antyk:J­
tolicyzm. Ilywało. że skinów 
wyklJrl.)"stywal IV dt:panamcnt 
i\t~W do r07.bij;mia niezak.ż­
nych manifc~ {:lCji org~niww:l­
nych przez NZS, Solidarność 
W~kz~lcą . W SosnOWt'u rozpo-

znano wśród skinów byłego 
funkcjonariusza ZOi' .. 'IO, ko­
menuan!:l miejscowego ZH I ~ 

Podziały 

W suhkuhurze skinów wy· 
różnić naló.y pewne odlamy. 

Pierwszy - to malolaty, któ­
r/.y prl.ebierają s i ę za skin6w, bo 
jest to modne. Wśród nich są i 
grupy prlestępeze. 

Drugi odhlm - to skini-kibi­
ce. Ubierają oni sZ:lłiki \I" h:lr­
wach klubowych. 

TT7.ecia grupa - to skini-na· 
rodowc)' zai nteresowani poli­
tyk" i należący do organ izill:ji 
polirycznych. 

CZII':lrta - to skini ,.pr~wdzi­
wi". '10 nicliczn~ częsć subkul­
tury, którJ nic JCSt zaintcresn­
\\':tO<l stosowil niem jakiejkol­
wiek rormy prl.emocy. WszySt­
kicjednak nurty mogą się wza­
jemnie przenikać. Dochodzi 
l eż do bójek ze. względu n:"! 
podziały terytorialne. 

Ol.x:enie zasi~g tej suhkultu­
ry jest maly zc \'ngll(du na trJns­
rormacjc usnojowc, powodują­
ce powst:Jw:lnie nowych rnużli­
woki uzia!:Jnia dla młodzió.y. 
Sqd :ltrakcyj n ość skinheads 
spad:l. Subkultum skinów jest 
tym środowiskiem, które zbie­
ra ludzi mających inklinatjc do 
pm:moc)', :1 jcdnOl.·l.dnie rJcjłl­
nalizujc 7.:lchowanie :lgresywne. 

PrJsa przyczyni lu się mocno 
do negatywnego stnsunku spo­
leczcibtw:I uu skinów. Erek­
tem tego zabIegu jcSt, ze więk­
:iZO;Ć mlodzieży odcwll'u nie­
ch~ć uo ~ Iysych~. 

M,;,cu,~ 1'1 EN IĄŻE" 

Honorowy obywatel 
szpieg 
osądzenie tam [skazanie większości spośród szesnastu członków 
władz Polski Podziemnej. Trzech z nich nie przeżyło więzienia. pó.t­
niej w roku 1968 wymuszony udzia! naszego wojska w tłumieniu 
wolnościow-ego 7Jywu Czechów i Słowaków, czego do dZisiaj nie 
mogą nam zapomnieć. 

Ale równocześnie potrafiliŚmy utrzymywać swoją niezaleiność i 
jako jedyni w socjalistycznym obozie zachować indywidualne rolnk> 
two, w 1956 roku wzniecić zbrojne powstanie poznańskie. w pa. 
miętnym PaźdZierniku bez przyzwolenia Wielkiego Brata przywrócić 
do władzy potępionego wcześniej Gomułkę, później go odsunąć. A 
dalej wypadki pot~ się jak lawina: Wybrzeże, Radom, Komitet 
Obrony Robotników, ~SoIidamość", przetrzymWlie mroków stanu 
wojennego, Okrągły Stół, pierwszy niekomunistycZny premier i pre­
zydent wybrany w wolnych wyborach. Nie sposób takle pominąć tut" ogromnej roli Kościoła katolickiego w podtnymywaniu uczuć 
patriotycznych. 

Tak został w Polsce obalony komunizm, wyzwoliły się wszystkie 
państwa .obozu pokoju · , runął mur berliński, zjednoczyły Niemcy, 
rozpada się Związek Radziecki. A więc jednak potrafiliśmy w nie­
ustającej walce W)«r"awać coraz większe obszary narodowej SlM'e­

rennOści i w latach siedemdZiesiątych, kiedy Ryszard Kukliński roz­
poczynał swoją pracę dla 'ń')'\'łiadu USA. nasza ułomna bo ułomna, 
ale Jednak niepodległość, ~a już calkiem spora. Mimo istnienia 
na terenie Polski szeregu sowieckich baz wojskowych nie bytiśmy 
krajem faktycznie okupowanym. 

Jak napisali sami ArrIer)o1«Ylie: .PL.tIkownlk Kukliński konsekWent· 
nIe udzielał wyjątkowej wartości informacji o siłach zbrojnych, pIa­
nach operac)1nycł1 i zaniarach Związ!<u RadZieckiego I państw Układu 
WarszaNskiego" . 1 rzecZy.\'iście ma on ogromne zasługi, ale ... dla 
swego drugiego pracodawcy i platnika. 

Pn:yczyny zostania szpiegiem bywają różne, lecz najCZęściej I» 
wtarzają się: szantaż ~adu wobec ludzi, kt6r)1TI się raz powinęła 
noga, chęć posiadania większej ilości pieniędzy, bardzo rzadko ide­
ologia. Zawód ten na pewno wymaga stalowych nerwów r CJd..v~i 
dostępnej nieliezn)1TI , ale z honorem raczej niewiele ma wspólne­
go. Nie mieszajmy przeto tych, tak skrajnie różniących się pojęć. I 
w związ!<;u z POl'o)'Ższym mam nadzieje , te Rada Miasta Przemy' 
śla nie poprze niezbyt dobrze rozwatonego wniosku m!odych 
konfederatów. I(~ullnl (;U)WA( :" . 
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Kamienie, astrologia i uroda 

Klejnotów blask 
Od wieków kamieniom przypisywano znaczenie mistyczne. Były tematem utworów literackich, lecz przede wszystkim 
obiektem westchnień pań. Przez tysiące lat s/utyły jako ozdoby. Spełniały funkcję talizmanów i amuletów, chronią­

cych przed nieszczęściami I złymi mocami. 

W"de młodych pani~n 
po dzis icjS1.y dz ień 
nic wloiy do ś lubu 

choćby jednej - nawet sztucz­
nej - perty, ponieważ perl y 
symbolizują ł zy. Przed wiek:J.mi 
jednak były synonimem czyst o­
śc i i cnoty. W czasach rtym­
skich kobiety wicayly, że przy­
niosą im z.drowie i zabezpicc-I.lj 
pm:d wypadkami. 

Szlachetnymi kamieniami 
inlcrcsowa li się 3su ologowie , 
poświęcając swe badania na ko.. 
):lrl.cnicplanet i znakówzoo ia­
ku 1_ rymi minemlami . 

I).Jn,iom spod znaku Barana 
p rzyplsywanc są: magnety ty, 
rubiny i jaspisy. a takżc - choć 
rladzicj - ametySty. Wagom i 
I1r kom. których opiekunkąjcsl 
\\ enus. poleca si~ szmarJgdy. 
Choć tC prJwdopodobnic po­
s i:ad3ją moce szatańskie i cno­
ty nic chronią! 

Egipcjanie ut ożsam iali 
sz m:aragdy z bogin ią I zy dlł , 
IOICŻ królowa Kleopatra hyła 
ich zwolenn iczką. 

Jeszcze dzisiaj wierzy si~ w 
uzdrowicielską i profilakryezn:j 
moc kamieni. Perły uważanc si.J 

K~YMINALEK 

W wielu gaze­
tach w rubry· 
ce ~ Oglosze­

nla drobne· obok tajemni­
czych inseratów typu ~ca­

lodobowo teJ. ... ~ będących 
zakamuflowaną informacją 
o panienkach urzędującYCh 
na okrąg/o . coraz częśc i ej 
pojawiają się anonse o tre­
śc i "d ługi ściągam ~. O ile 
zaw6d panienki urzędującej 
na okrągło od dawna zali­
czamy do najstarszej pro­
resJI , o tyle śc Iągacz dłu­
g6w to coś zupełnie nowe­
go . przynajmniej u nas. 
Uwatnl czytelnicy prasy o 
efektach takich ściągaczy 
dług6w czytają potem w 
kronik ach po licyjnych lub 
sądowych . 

Ireneusz do tej branty 
t raflI zupełn ie przypadko­
wo . Po wyjściu z wojska. 
nie mogąc znale.tć stałej 
pracy. Imał się r6żnych za­
Jęć. Trochę pracował jako 
kierowca, zaopatrzeniowiec 
I robotnik transportowy w 
jednej osobie , ale szef mial 
węta w kieszeni, więc Irek 
rzucU tę pracę i najął się 
za ochroniarza w dużej hur­
towni. Kiedyś za czas6w 
peerelu taki ochroniarz na­
zywal się dozorcą I do Jego 
obowiązków nalełało cho­
dzenie dookoła geesow­
skich magazyn6w z potę1ną 
lagą. Irek robił właś,clwie to 
samo , tylko zamiast lagi 
miał rewolwer - zupełnie 
legalną najtańszą gaz6wkę · 

Kiedy chodzi się tak ca­
łym i godzinami z imitacją 
"cobry- za paskiem, a tu 
nic się nie dzieje, r6tne po-

Są I takie . które mają złą opinię. 

za :lIlridotum n3 melancholię. 
hi:.Jcynry mają \YI_mocnić sercc. 
Rubin y przeciwdziałają bez­
senności . agaty łagodzą cierpic­
nia nerwowo chorych. Amety­
sty mają być lekiem dla nad­
miernie pijących. 

Przede wszystkim jednak 
podkrci laji.J urodC; niewiasI. Pa­
niom złotowłosym dodaje bla­
sku wspomniany już - nic­
ch lubny - sz milragd. Brunet­
kom i szatynkom poleca siC; 
diamenty. rubiny natomiast 
maji.J podkreślać urod~ blondy­
nek . Ale 10 prt.eeież rt.ecz gu­
sw, a o gustach siC; nic dysku­
tuje. 

Najlepsi przyjaciele 
kobiety_o. 

Turkusy polecane si.! szcze­
gólnie dlatego - jak 9ł osi prly­
powieść - że ((;ka, ktom Je nosi. 
nigdy nic zbiednieje. 'l urkusy 
kochają swoich wlaścieiel i. a t;dy 
whk iciel umiera. umicmją TOW­

nici kamienic. 
Przy toczyć nal eży opini~ 

tych, którlY uważają , żc nic ma 
dobrych i zlych kamicni . Wy­
StarC"LY, żeby kamieó prlypad ł 

mysły przychodzą do głowy. 
Prawdopodobn ie wtedy zama· 
rzyło się Irkowi podnies ien ie 
swego statusu w brant y za­
rezerwowanej dla superme· 
n6w. 

\?rzypadek sprawił, że kt6-
regoś dnia znalazł się na suto 
zakrapianej kolacji. w kt6rej 
brało udział kilku biznesme­
n6w. Wiadomo, te kiedy takie 
męskie towarzystwo zasią­
dzie przy zastawionym stole, 
to rozmowa najczęściej toczy 
się według schematu interes­
-auto-dziewcl)'nki. W czasie 
reallzacjł punktu pierwszego 
Jeden z gości pożal i l sIę po­
zostałym, Jaki to kłopot ma z 
dłutnikami. kt6rzy nabrali u 
niego towaru. a teraz omijają 

Jego firmę z daleka. - Co za 
problem - wtrącił się do roz­
mowy Irek. - Trzeba odwiedli~ 
rak/ego faceta i na początek 
postraszy~. a kiedy to nie po. 
skutkuje, dobrzejest wkręcit 
mu korkociąg w kolano, albo 
Jeieli ma potomstwo. naj­
młodszemu z dziatek obcąi­

karni obcią~ paluszek ... 
Towarzystwo, kt6 re na po· 

czątku słuchało z zaintereso­
waniem fachowych uwag o 
metodach ściągania dług6w. 
lekko zzieleniało. kiedy Irek 
doszedł do obcątk6w. Ktoś 
pragnąc zatrzeć niemile wra­
żenie, szybko zaproponował 
toast i rozmowa zeszła na 
ko lejne tematy. Kiedy po 
skończonym posiedzeniu pa· 
nowle zaczęli rozchodzić się. 
jeden z nich szepnął Irkowi na 
uchO. 1e ma do niego mały łn­
teresik i zaproponował dwa­
dzieścia procent od odzyska· 
nego długu. Irek nie chcąc 

właściwej osobie, z któr~ mógł ­
by Stworzyć h:lrmonit;. Ale jak 
mówiła Marylin ~·tonroc, naj­
Icpsz!{ harmon i ę z kobiet:! 
t\\·orl!{ brylanty. A przec ież tO 

tylko \~·t;gicl..., tyle ze w czystej 
postacI. 

Za [cn ",ągiel nicktórlY po­
św it;cali niejedno. Znana zc 
swego despotycznego charJktc­
tu caryc-J Konanyna grJIa odia· 
mcnt:-t w kart)~ ale pewnic nic 
jest tajemnicą, kto w tych gneh 
mógł wygr;Jć. Znaną z miłości do 
brylantów była Maria ~'Iaccdon­
skll. Pod ciężarem sukni wyszy­
wanej perłami i diamen[:Imi 
mdlała. N asza królowll Bona 
także nic sZC'Lądzila środków na 
drogie świecidełka. W cZ:lll:lch 
nam wspólczesnych z naj ­
wi~ksz!{ ko łckej;j brylantów 
utożsam iana jest g'lviazda lilmo­
W'J Liz l "3)'lor. Jej głębokie uC'w­
cia do klcjnotÓ\v podziela pew­
nie wicie pań, ale [rudno bylo­
by je wszystkie wymieniać . 

Klejnoty szczęścia 
nie dają? 

Nic wszystkim paniom klcj­
noty przynosiły s~_częścic. 8:1r-

wypaść z roli fachowca um6-
wi/ się na spotkanie następ­
nego dnia. 

W gustownie ur ządzonym 

biurze zleceniodawcy najbar­
dziej rzucała się w OCl)' se­
kretarka, więc Irek grał dalej 
twardego faceta, dla kt6rego 
trudne problemy to chleb po­
wszednI. Niedbale schował 

zapisany na kartce adres 
dłużnika i obiecał, te do ty· 
godnia sprawa będzie zala· 
twlona . Na odchodnym. zlece­
niodawca pamiętając o jego 
opowieści o korkociągu lob­
cą1kach , dodał, że nie chce 
nic wiedzieć o metodach od· 
zyskania p ieniędzy. 

Irek przez dwie n ajbliższe 
noce, chodząc dookoła hur­
towni myśłał j ak wywiązać się 
z tego zadania . Zaczął od 
tego, te na klika dni zamienI ł 
się z kolegą rewolwerami, 
słusznie uwa1ając . że jego 
pukawki przestr aszyć się 

mote jedynie pr zedszkolak. 
Potyczona .armata" kalibru 9 
mm (r6wnie1 gaz6wka) robiła 
wratenie. Kiedy n aciskał 

dzwonek do drzwi d ł użn ik a 

czu ł się trochę Jak absolwent 
szkoly filmowej na egzamina· 
cyJneJ premierze. Mę.tczyzna, 
kt6r y mu otworzył był zupeł­

nie przeciętny, co trochę go 
ośmlełlło. więc wpakował się 

od razu do pokoju I zdecydo­
wanym głosem wyjaśnił cel 
wizyty. Gospodarz zaskoczo­
ny zaczął przepraszać za ba­
łagan , wyjaśniając, że sam 
Jest na gospodarce I zapro­
ponował kawę. Kiedy wyszedł 
do kuchni myć szklanki. Irek 
zaczął g ł6wkować. Nie · było 

dzleclak6w, wię c odpad ła 

b:lTa Radziwiłłówna, znana z 
ogromnej kolekcji p ereł , 
s zczęścia nic zazna la . Maria 
Anwnina. która z pOlrze by 
ldob)'\\~Jn ia biżu[Crii spusw ­
szyła królewski skarbiec, {(:l­
fiła na szafot. r.,'bria Stuart ['cż 
uwielbiała szl:lchctne błyskot­
ki. W walce o wladz~ , zami:lSt 
na angielski tron, trafiła pod 
tOpór. i\'l ożna by s :juzi ć, że 
klejnoty szcz~ści~ nic daj;j ... ?! 

M"",kSUCII Y 

wersja z obcążkami, korko­
ciąg zapomn iał, więc zo­
stała tylko .armata". Kie­
dy gospodarz wr6ci! z 
kawą, Irek wyciągnął rewol­
wer I odwodząc kurek za· 
tądał natychmiast pienię · 

dZy, na co dłużnIk ob ieca ł 
wyjaśnić sprawę w ciągu 
trzech minut. Irek zgodził 
sIę i z rewolwerem w dlonl 
słuchał o inflacji. poręcze­

niach kredytowych , prze­
bran10wianiu itp. Po dzie­
sięCiu minutach wykładu z 
ekonomii stosowanej stra­
cił cierp l iwość i krzyknął 

~forsa na st6ł I żadnego 
gadania". Aby wzmocnić 
tądanle , wypalił z rewolwe­
ru w sufit. Pomimo że utył 

naboju hukowego. a nie ga­
zowego, strzał zrobił na dłuż­
niku duże wratenie. ale jesz­
cze większe zrobi ł na sąsIa­
dach, którym przez cienką 
ścianę wydawało się. te wy­
buchł gaz. Kiedy przerateni 
wpadli ra tować sąsiada . za­
stali łr1l:a z dymiącym rewol­
werem. wtedy nie tracąc gło­
wy, rozbroili go błyskawicznIe 
I wezwali policję. 

Sąd był wyrozumiały I ska. 
zał go na dwa lata ~w zawia­
sach-. Do tego doszły jesz­
cze koszty za pęknIęty od 
huku żyrandol oraz utrata po. 
zw.9lenia na broń i konfiska­
ta gaz6wki. 

Dlatego wszystkim. kt6rzy 
chcą wynająć specjalistę do 
ściągania dług6w radzimy, by 
przed zawarciem kontraktu 
bezwarunkowo żądali refe­
rencJi. Bo po co mają trafić 
na Irka . 

J UI. 

ROZMA i TOŚCI 

Ciekawostki 
z lamusa 
Ach, gdzie te czasy, kIedy prasa była jedynym "oknem na 
śwIat". Zdjęcia, kt6re dziś publikujemy. pochodzą z bezpłat­
nego dodatku do Ilustrowanego Kuriera Codziennego z 1927 
roku. Okazuje się, te sIedemdziesiąt lat temu świat tet był 
dziwny, cIekawy I śmIeszny. (Podpisy pod zdjęcIami w Of'ygi­
nalnej pisowni). 

R6żnlce pogląd6w na to co piękne i przyzwoite zmieniają 
się ustawicznie. Na zdjęciu Miss Jau 1927 (USA). 

Elektryczny aparat 
wystawie fryzjerskiej odbyły sIę popisy tej , a międl)' 
innem! szczeg61nym zainteresowaniem cieszył się pokaz 
tej maszyny elektrycznej do stałej ondulacji włos6w. 

i 
wiatru, sztabę I i dzwonów, gong. Na stole 
prl)'rząd ImituJący szum samolot6w, na statywie mikrofon 
węglowy· 

WybnIJ.S. 



Najdrożej sprzedane obrazy sezonu 1996-1997 

Popy~ na impresjonistów 
Ostatni sezon 1996-1997 
w domach aukcyjnych 
świata uznany zostal za 
bardzo owocny. Nastąpiła 
ponowna zwyżka cen 
sprzedawanych obrazów 
renomowanych mistrzów, 
co jest sygnałem , że popyt 
na wielką sztukę rośnie. 

Podliczono, że obroty ogól­
ne na rynku sztuki osią­
gm,:ly najwyi:szy poziom 

w okresie od 1990 roku. Nadal 
Nowy Jork um:ymuj e swoj:j 
dominującą pol.yeje;: w handlu 
sz tuk<j najwyi.szcj kbsy. Nadal 
równ ici bezkonkurencyjnymi 
powst ają dwa najwi~ksze 
domy aukcyjne - Smhebys i 
Chrisrics. . 

J eśli zaś chodzi o rod1.aj 
szczególn ie posz ukiwan yc h 
dzieł, to jest to czas m:llarstwa 
impresjonisrycznego. Na likie 
d7.1csir,:ciu obrazów. którc w 
sezonie Jlł96-1997 uzyskały 
najw'yżs)',e eeny,:lż osiem obr.l­
zó'" todzicła impresjonislów-

Paula Cezunne'a , Edou:trd a 
Maneta, Vineenta Vlln Gogha, 
Henri de lbulou.~e-uutrcca, 
Claude M?neta i Pierre Au~u. 
ste RenOira. Obraz)' tylko 
dwóch innych wielkich twór­
ców znulazly siv wśród tych 
impresjonistów: Gus ta\~J Klim-

Przeżyjmy to jeszcze raz 

ta i reprezentant;! szt uki 
ws półczesn ej - Wi llcma de 
Kooninga. 

Niemiecki dziennik Dl" liT/l 
dokoll:ll zes c:t\Vu dziesięciu 
najdro1.szych obrazów sezonu 
1996-1997, prn.en tując ich 
ccny w murkach: 

Cały dzień na poezję 
- ... jako poeta i obywatel 
jestem spokojny o los 
polskiej poezji. Dziękuję 
wam w imieniu warszaw­
skiego Pegaza ... - powie­
dziaf wybitny poeta polski 
Jerzy Górzański, podsumo­
wując XIII Turniej Jednego 
Poety, poświęcony twórczo­
ści Mariana Grześczaka, 
który odbył się w Bibliotece 
Wojewódzkiej w Przemyślu 
pod koniec ubiegłego roku. 
Pod tą żartobliwą formą 
kryło się wzruszenie. 

JeSt późne popołudnie w 
~r udniowlI niedzielę. 
Ciemno, mróz. wyludnione 

ice. Oświetlony gmach bi­
bliotcki wojewódzkiej t«tni 
życiem - mila wielkic święto 
poczj i. Pani JÓ1.ia 1. szatni już 
wczoraj zrobiła mallicure, pan 
Micbal prl.yjmuje młodzież w 
n:ljlcpszym g:Jrniturzc. Kierow-

~
udno powiedziet, które 

z v.ydarzeń życia kultu· 
ralnego naszego miasta 

było w mIjającym roku na;. 
ważniejsze. Ch~a najszerszy 
zasięg miał festiwal filmów 
o mniejszościach narodo­
wych U siebie I nie mówię tak 
tylko dlatego, i:e nasza re­
dakcja pomagała przy jego 
orgallizacji. O fes tiwalu mó­
wiło się w prasie I telewizji 
(chOĆ dość cicho, bo w war­
szawskich mediach Przemyśl 
jest wclą! symbolem prowin· 
cji, zacofania, ksenofobii, 
nIetolerancji itp.). odwiedzi· 
ło go kilkudzIesięciu powal­
nych goścI. Niestety, miał on 
trochę zamkniętą formę i nie­
wielu przemyślan w nim 
uczestniczyło. Jedynie desz­
czowy koncerl Fisha na Ryn. 
kll byl bardziej spektakular-

niczki dz i a łów z wieloletnim 
s tażem od rana wydają litrami 
b:lrszcz , k:.lwę, herbat"". JCSt 
komu - mno stawiło sili 80 ( tak, 
osiemdzicsięci u ) wykonawców 
z cii łego województw~ . 

Formul<l imprezy JCSt unikal­
n:l, wymyśloM w Przemyślu. 
Młodzież imeresuj:lcu .s ię. po­
ezją przygotowuje wybrane 
prt.C"1. siebie wiersze wskazam:­
go poety. llohater-misrrz przy­
jeżdża na turniej i zasiada w 
jury. W ciągu 13 edycji turni e­
ju prlemyska m lodzież pozna­
b osobiscie najw)'bitniejszych 
polskich poetów: Jerl.ego Ha­
rasymowicza, l'~deusza Sliwia­
b , Ewę Lipską, Józefa Bamna, 
' Iadeusza Nowaka i wielu in­
nych. Co jaki ś ezas zdarl.a się 
niestety, że arryście nie udaje 
się przyjechać - t:lk by ło z 
Agnieszką Osieclq i tak zdarlY­
lo s i ę rym razem - Marian 
GrzeŚC'l.ak zamiast w przemy-

nym składnikiem tej imprezy 
(chociaż sam Fish nie miał po­
jęcia, że uczestniczy w jakimś 
festiwalu). NIe miejmy złudzeń: 
o randze imprezy zadecydowały 
duie pieniądze wyłożone przez 
głównego organizatora, czyli 
Telewizję Kraków. 

Dotychczasowy okręt flagowy 
przemyskiej kultury, czyli Dni 
Muzyki Oratoryjno·Kantatowej 
AD 1997 nie były gorsze nij: w 
poprzednich latach. ale też nie 
byly lepsze. Pierwsza ich edy· 
cja była szokiem, druga potwier­
dzeniem klasy, ale trzecia zna 
mionuje pewien zastój, który 
wydaje sIę niebezpieczny. Lep­
sze są wygórowane ambIcje nli: 
ich brak. Ghitaralia w tym roku 
te! jakoś nie powaliły meloma 
nów na kolana, ale Ich organi. 
zatorzy i pomysłodawcy mają 
przynajmniej wielkie plany na 

śl u lIlalazl si« w szpit:.llu. Go­
spodyni imprezy Ewa Lis uhl;)­
ga ł a Jerl.ego GÓrl.ańskiego. Po­
ni ew:.lż 'lM Pilemygl z \\"osny 
Poetów prt.yjcchal cht,:tn ie. A 
nie jeSt łatwo wysłuchać 160 
wierszy kolegi! 

Najwal.niejsza jes t niezwy­
kła aurJ imprezy, kt ll ra powo­
duje, żc zarówno poezja br/.mi 
tu jak nigdzie, ale takl.c mło­
dzi ludzie S'I pi~kni. m<jdrly i 
ut:l1cntow:.lni. Jaśniej ą. 

Jakie to musi byc przeżycie 
db autorJ-poety, możcmy so­
bie tyl~o \';'Yobrazić. Nic.którą 
WyZll:.lją, ze cz~sem Wiersze, 
które uważ illi Zli sl:tbsze lub 
prl.cbrllllialc, nagle okazuly sir,: 
świetne, natomiast te ukocha­
ne, najlepszc nie zdały egzami­
ou. 

Naturalnie tak dobry po­
ziom turnieju niejest przypad­
kiem. To żc w Przemvślu może 
się odbywać impre'zil, która 

przyszłość. Kameralna or1<.iestra 
Marka Zazuli Capella Premio 
sliensis ciągle trzyma wysoki 
poziom, czego dowodem są co­
raz ambitniejsze ulwory grane 
przez ni ą. Dla mnie numerem 
Jeden było Stabar MalerPergo­
lesiego wykonane wraz z Dariu­
szem Paraelowskim I Piotrem 
lykowskim podczas Dni Muzy· 
ki. 

Na pochwalę zasługują sta 
rania , Niedfwiadka" o sprowa 
dzanie do Przemyśla naprawdę 
dobrych wykonawców jazzu. 
popu I rocka. Tegoroczny kan· 
cert Candy Dulfer to niewątpli . 

wy Sukces. choć odbył się nie­
co na sztywno (co bylo zasługą 
snobujących się na wyrafinowa­
ny establishment naszych 
WSpółobywatel i: wystarczylo się 
im poprzyglądać. żeby mieć su· 
per zabawę.) Poza tym koncert 

1. Obr:!z Paula Ceza nnc'a 
M'II/IIJ/le C-n.,,,/II, - 33 mln ma­
rek. 

Z. AUlOpor tret Edouarda 
Mancta - 27 mln marek. 

3. ObmzWi11emade Koonin­
ga 1V0nlll1l- 23 mln marek. 

4. Dzieło GuS[ava Klimla 
Lilz/b"'g,r"'dll'r m" AfI,rs,~ -
21,S mln milTek. 

5. Rysun ek Vincenta van 
GORha UII/IWSSOII ni Pro'tJt'1I(t:-
21.25 mln marek (jest 10 naj­
wyi.sza w d)',iej:lch cena za ry­
sunck) . 

6. ObrJz llenri de Toulousc­
-L:lu t rcca IJ/lłlsmu (mw If/I.'· bm 
f'OSI"S - 21 ,O mln mare k. 

7. Dzido Cla ude Mone ta 
Ny/f/pŃfm -19 mln m:trek. 

8. Pt:lca Claude Monc ta L, 
jardiII dt l'(lrlh'lrtr 1,,"'#('IIil- 19,0 
mln murek. 

9. Obraz P·.tu la Cezanne'a 
Di, /)(1«/1,,, VOII Eslflf/II' - 18,4 
mln marek. 

10. Dzit.:lo Pierre Auguste 
Renoira JI'IIIII' j ,."lIlIf SI" /lfIigl/rllll 
- 18,2 mln matek. JI( 

zdumicwa wybir nych poetó\\' z 
wielkich uśroJków kultural­
nych ~. czC)~oś wynika. StIli za 
tym uzial alność arlysl ycz n:L 
wielkiej indywidu:llistki i ar­
tystki Barbary !'Iucie)'. odkryw­
('zvni wid u talentów. Stoi '1.:.1 

tym prac:.l Gr:tż)'ny Bie1cc w 
Lubaczowic, Annv l\aran w 
Cicsz:l nowie i Anny Moll w 
Dynowie. 
Atmosferę ŚWięlU i miłości 

stwarza lJTOwild zllC:l turni ej 
Ewa Lis . Ozit,:ki nicj każdy 
wykonuwc:l dostaje skrl.ydcl, a 
mis trt.-gośc czuje s ię niezwykle 
uhunorO\vany. 

Co znacZyW kulturl.c atmos· 
fera niczwyklości wicd)',,! do­
brze bywalcy. Młodziutki e 
gwiazdy przemys kieh turnie­
jów dor:.lstaj -t, odchodzą w do­
rosłe życic. Ale dostają nJ d ro­
g(( wyposażenie, którego mo';.e­
my im pozllzdrościć. 

I : ... ..oi)"m NII(Z(;()lM 

Andrzeja Makowicza, Mikołajki 

Janowe, Jazz nad Sanem - tak 
więc w tej dziedzinie dzieje się 
dużo i dobrze . Szkoda jednak. 
ze znikną! jedyny nieoficjalny 
klub jazzowy w Przemyślu .• Nie­
diwiadek-, a potem ,PIwnice' 
w takim charakterze przestały 
funkcjOnować od czasu, kiedy 
nie można tam się napić piwa. 
Bo tak to juj: jest z klubami z 
muzyką oa żywo, że nie da się 
w nich siedzieć przy wodzie mi­
neralneJ. (Ciekawe komu prze­
szkadza/o umiarkowane spoży· 
cie produktów naszych rodzi­
mych browarów. Ich popieranie 
to też rodzaj patriotyzmu, no 
nie?) 

W BWA wystawy były r6żne, 
lepsze i gorsze. Mieliśmy też 
okazję ogląd ać prace Nowo­
sielskiego wystawione na lam· 
ku podczas festiwalu U siebie. 
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Kolędy W Katedrze 
Patrzmy w gwiazdę bctlejemsk:t , żeby oczy nasze nabrały bhl' 

sku, żeby nabrały jej światła . _ 
Pn~ychodimy do ż lóbkaJezusil, ż~by ręce nilsze się ogrza ł y. Spie­
wlljmy kolędy, żeby serca nasze odtajały, żeby się staly hardziej 
czułe na wszystko, co si" wokół nas dzieje". 

0\0 motto ks. Malińskiegozapisane n:l zielonym zaproszeniu 
n:l ..swiąteczny koncert kolęd". ZMn)' nic ryl ko w Prl.cmyiilu 
chór :u chidiecczj:dny .. Ma~niłiea t ~ pod dyrekcją ks. Miec7.ysla­
wa Gniadcgo spowodował, ze w ten kolędowy wieczór serca wier­
nych, słuchajqcych spiewu ~odtiljały i s tały s i ę bmlzicj czułe". 

W repertU:lrlC chóru znalazly się ko lędy, pas tora łki juk i pic­
śn i bożon:trodzeniowc. 'H: znane: Gdy sir Cllfys/uJ rod $i. Ll/lttji.L 
Jr.slllliu. (,',/J ś/iallo PflfJnn. PójdimJ r.m.ySIJ do JltJjl'f//:i. i te mnie; 
popularne: Oman fJlflru1f jmo, I:kllJjrhloPJdo Ifj JZ()PJ, Wilttj Crdn-~­
do Zloln. Nit Ilylo mitjscll d/li Citbi, . 

Ponad 50·osobowy chór mieszany \\,na ze śpicwem solowym 
zrobił na sluchaczach miłe wrażenie. Zyczylibyśmy sobie, by co 
roku tradycyj nie chór ~Magnirlcat" mógł prąbłiżac nam światb 
Iktlejem, chwilr,: Narodzen ia Chrystusa. ' I ~ki kancer! jest nic 
tyłka religijnym prl.ciyeiem, ale pouczas takidl wieczorów I:lczq 
si<;. Polacy w wymiarle lnluyl'ji i schedy wiary po Ojetach i Dzia­
uueh. ~Il' 

Finał konkursu 

Rysunek'97 
W grudniu w p..l llstwowej Galerii Sztuki Współczesnej w Prze­

myślu nas tąpił Iinał konkursu ~ Rys unck ·9r. Spośród 45 
prac nadesbnych przez 17 au turówz naszcgo województw:1 wy· 
luniono tlzl.:eh zwycię)',ców. Nagrodę ~ łówml Wojew()dy Prze­
myskiego otrl.ymal za ZCS l.IW prac Ma rek Ol sl.yński z Pr/.ewor­
ska. Wmz z nim po laur si ... gnęli Dorota Skubi ~z - nagroda 
PGS\V orilZ ' E.ldeusz Nuckowski - nagroda rre~.ydent" Miasta 
Prl.c myśb. 

- 1jml W"łNrSII. (I fr!;((" RYS/Jllfł", 1~'tWl/I ~Q IllItlO IIdd.l:fllfly do 
prrrc.jlli, Nil Nim wprcmfoc'f"'o - ~,wkrd'La Jerzy Ounin · l}rze­
zińsk i . prl.c\\'odnicz,!c)' jury. - ltsllo mojt osobisI, odcz/Jcif. tlI, 
sqrhr. :r (ylld ,,7bJrr:.of/ Artysl)'t::..llfl H/)l'u" (I r;.·i,I, lllIrrh.i,j oddtl· 
Ctl/by iSlolr lOlllllrSII. HJJIlIlrJ: w Sf/,.,j I:ItlJy(t,mj dtfil/irj; QZlltlrM 
/:rrsi, obra::'lIj"rlf /:ogoś. cof, 1/r.t,IIr:ir. pOll/J·sl. 11ma zgrol/ltllhollf 1111 

Ij'l/I/:olIl'tIrJie o/:rd/ilbJl/l lllitllulII im;:l'I1cji n"lyslyw,j, gtlyi I" ((I", i 
''YsllIf,l. i grtlflirl. Odbi,g(/f/jf od w:orrrJw I:ltlSJl"l.lIyrll jfSt :II(//:iclII 
I/IISJl.yrll C::(/Sf;~. W mi sposob II/Iot/::.i II/d,,;; mfl/llfl'.illlją SfJ:ojf odrM­
rill, zagubimir, rJ::!tlSfI' splJjrzr1l;~ fili .&.,il/I, 1/(1 rt.fI%J~;Jlofi. 7i'<:f/t/ 
11'11 flbSl'rr.mj, sir od 1(1160. fVWCMJ I/Iloflt.i /lIthi" thieci IIIfljrl1lJl'h 
rodzirÓ1ti, 'Uloptllr 'JOll' CI" 'tMfqJ'~'O, I:.({(z,rly JZ"/:"ć ('ugo,{ IIOU~'f.0. 
rugoś, tO dll radoiii J'''ysftil'rfr Z d/liellitl i osiągl/irritl (('III. 7.jt/fl:isl-f1 
/fi Zflldtr~ lfI.IlI:·' od:.ei,.,.d~(lIrt1i, "ÓO:III·r.i, i \l,\' iż/IIU. gtlzif obuliiI' pru· 
lIil'f/h sir nilil/t I"hlliłi, gdUł! poszukuj, .lir rit/glt f/oftJyrlt fmtlłór.s 
pl'ul:m./f. 

Prlygorowania do konkursu trwają ca ł y rok, w ciągu którego 
zaproszeni twórcy komponuj~ swojc prace. Jak inrormuje nas 
dyn:kror P:uistwowcj G:lłcrii Suuki Wspókzesncj Janusz Cy­
wicki w roku 1998 oceniane hędzit:- malarstwo, króre prezen­
tuje się co drugi rok na przemian z rysunkie m. 

- IV moim prul'oflflll;1I o IIfJgrodzellill pmc M/IIitl OISZJliskitgozlI' 
tll'C)dot':ftly - IlO ftJ(jfi, .ń:;1~(Jil i ill/toli r..1 poslneg(l1Iill Irgo /lidiI/m 
przn. (lilIom - twierdzi Janusz Cywi(·ki. 

Przcmyską galeri I( okrcśla Jerzy Dunin- Brzcziński jako wy­
j:ltkowo :.Ikr ywną, biorąc pod uW:.llW nicwielkie środowisko, w 
którym prosperuje. Ubole wa jednak nad tym, że wladze miej­
skie blldź wojewódzkie nic urganizują kon kursu dla uzdolnio­
nej młodzicży. - Jf'i/i II;' rpyjdzii'lllY z /tik" propozyrjq do mIodyeli 
IlIdzi, uigdy /lit d/ftJ:!if'lll} Jir,Jifh~ Ifllmly pogrulmllfl te' :.it llli. Pomó~· 
IIIJ sir im Grykt/Wf, "10 fin /lf'U11IJ U/priJl'l'Illl1je - apeluje do wbdz 
lokalnych artysta. A,(N ,1 

Podniosła mnie na duchu z ko­
lei Przemyska Jesień Teatrał­

na. Dobór wykonawców i reper· 
tuaru okazał się bardzo atrak­
cyjny i przez tydzień z kawał­

kIem mogliśmy czuć sIę lepiej 
niż miłośnicy teatru w takich 
Kielcach czy Kaliszu . Działal · 
ność przemyskiego ,teatru­
(czyli Fredreum) pominę milo­
siernym milczeniem. Dwa prze· 
myskie kina prezentowały się 
całkIem nieźle , podając wI­
dzom zarówno towar komercyj­
ny, jak i starając się zaintere­
sować ich ambłtn iejszą pro­
dukcją filmową w ramach DKF. 
Naj sł abiej wypada Przemyśl na 
niwie literatury: nic wie lkiego 
nie wydarzyło się w tej dziedzi­
nie. Nie przybył nam zaden 
nowy poeta. a ci s tarsi jakoś 
niczym s pecjalnie ciekawym 
nie zachwycil i. literackim wy-

darzen1em roku była na 
pewno II Przemyska Wiosna 
Poetów. podczas której go­
ścin u nas naprawdę nieźli 
literaci z Marianem Grześ· 
czakiem i Andrzejem Sta· 
siuklem na czele, ale czy to 
jakoŚ wzbogaciło literackie 
życie naszego miasta? Nie 
uwierzę, dopóki nie zobaczę 
konkretnych jej efekt6w -
dobrej literatury tworzonej 
przez moich ziomków. 

Jedno jest pewne: "dzia­
ł acze kul tury ' mogą Sobie 
spokojnie już ten rok Odfaj­
kować i rozpocząć święLQ­

wanie podsumowujące ich 
sukcesy. A czy r zeczywiście 
są to Sukcesy, to już mu­
sisz odpowiedzieć sobie 
sam. mój Drogi Czytelniku. 

",," .. ~cj 
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~ALENTYNKI 
... Jeste m brune tką o 

l:. krcrconych włosach 
(175 cm) . Cenię 
uczciwość, odpowie­

dzialność, wierność . Nie mam 
nałogów i zobowiązań . Kocham 
przyrodę, muzykę i sztukę. 
lloznam przystojnego kawalera 
(chętnie wysokiego) w wieku 
od 26 do 33 lat, bez zobowią­
zań , wrażliwego i pogodncl?o. 
Napisz, może razem spędZimy 
reszu, życia ? W-S66 

~ 
J este m wo lną , po­
odoą ; zadłraną ko­

gierą o milej aparycji, 
z natury domatorką O 

spokojnym usposobieniu . 
Mam wykszralcen ie ś rednic. 
Cenię prawoŚĆ charakteru, bez­
interesowną życz li wość, seT­
dcczn'l przyjaźń . 
Chc iałabym poznać P.dna, solid­
nego, kultuiJJncgo, wwicku od 
60 do 65 lat, bez zobowiązań i 
nałogów. W.s67 

1:.
.... Jcstem rozwiedzioną 

domawrką w śred­
nim wieku . Chciała ­
bym jeszcze zaznać 

t r o c h er szczęścia. Poznam 
miłego, z poczuciem humoru, 
zarJdnego P-Jna od 47 hu , wol­
nego, bez nałogów, najch'rlniej 
z mieszkaniem, bez większych 
zobowiązań. W·S7U 

.... Mam 36 hit. Jestem 

l:. sa motn ym męż­
CZY7.ną, nicza leżnym 
fi nansowo. z w ła­

snym mieszkaniem. Pozna m 
kobiet y w wi e ku do 38 la l 
(może micć dziecko), sta n cy­
wilny obojętny, z którą może 
uda nam si ę stwort.yć kochającą 
si" rodzinę. W·S71 

~ 
Mam [al 56. Jeslem 
kawalercm na rencie 
wojskowej, w cywilu 

• pr:lcowa łem jako na­
ucz)·cid. Pozn am pann« lub 
wdow«. 
Odpiszę na każdy list. 

W.S12 

~ J esteśmy dwi ema 

l:. wesołymi 19-1atkami 
o niebies kic h 
oczach. Mi eszkamy 

w Prl.emyślu . Lubimy muzyky 
orJZ 7.!lchody s łońca. Chcia ł yby­
śmy poznać dwóch sympatycz~ 
nych c hłopców, Troc hy szalo­
nych, tak jak i my dwie. 
N~piszcie. Cze kamy. W.573 

Nic nie zmarnowac 
Po świ,tach mamy więk­

szy zapas mi,sa i wfdlin, 
nii moma bylo zjeść. Po. 
wstaje problem, jak prze­
chować , ieby s ię nie 
zmarnowało. Proponuje­
my wykorzystać wszyst­
kie resztki mięsa i wędlin 
na nadzienie, np. do nale­
śników. Moiemy tei spo­
nądzić paszteciki lub da­
nia warzywne z dodat­
kiem wędlin. Pomysłów 
jest mnóstwo, zatem wy­
korzystajmy wszystko, 
aby nic nie zmarnować. 

Niby-pizzo •• I"nlk,w. 
Ciasto: 1 / 2 szklanki mle­
ka, 1 / 2 szklanki wody, 1 
jajko, 12 dag mąki , sól, 
skórka ze sIoniny. 
Nadzienie: okrawki wędli­

ny, 4 jajka, 1 cebula, sól, 
pieprz, pomidory lub kon­
centrat pomidorowy, 4 
łyŻki startego żółtego 
sera, olej, tłuszcz do wy­
smarowania naczynia, 
bulka ta rta. 
Prt.ygotOwać ciastO z powyi.­

szych skbdn ików, dobr.le VI'Y­
robi ć. P-JtcJnię rozgrt.ać, sma' 
rować powier.lch nię skórką ze 

sloniny, wlewać porcjami cia­
Sto. Upicc placki , lekko ru mie· 
ni<jc z każdej stron)'-

Wydliny w drobnych kawa ł ­
kach przyrumienić na patclni, 
dodać posiekaną ccbulę, chwi­
l ę dusić na malym ogniu. Do­
dać obrJne ze skórki pomidory 
lub koncentrat pomidorowy 
wymieszany z łyżką wody, pod· 
dus ić przez chwilr,;. Wbić jajka, 
wymieszać, aż sir,; zetną. Do­
praw ić do smaku sol<j i pie­
przem. Naczynie żaroodporne 
wysmarować olejem, wysypać 
bul ką tartą. Układać w nim 
warStwy: naleśnik, masa, tan y 
ser. \Vi c rt.chn i~ warstwę powi­
nie n s tanow ić nalcś n i k, posy­
pany se rem. Wstawić do na­
grzanego piek:Hnika, zapiec, 
aż wierzc h si" zrum ieni. Na­
leśniki podajemy z pikantny­
mi sosami i surówkami. 
Możcmy tcż u iyć innego 

fa rszu, np. z: kapusty, gr.ly­
bów, groszku, kaszy,gryczanej 
itd. 

Puz',eikl 
Usmażone placki nale­
ś nikowe, farsz mi ęsny 
(Jak do pierogów) lub 
farsz z kapusty z grzyba-

mi, jedno Jajko, bulka 
tarta, tłus.zcz. 

Na k ladać niceo fa rszu na 
każdy nalcśnik . zwinąć w ru­
lon, obtaczać w rozbełtanym 
jajku i tart ej bulce. Kłaść na 
palClnię na rozgrza ny tłuszcz. 
Rumienić z obu stron na z ło­
ty kolor. Podawać do czys[e­
go barszczu lub-rosołu. 

Brok"y , uy"k, 
60 dag brokułów, 20 dag 
szynki, 1 cebula, łyżka 
oleju, gałka muszkatOło­
wa, pieprz, sól. 
Broku ły umyć, podzie l i ć na 

cząstki. t...odygi odciąć, pokro­
i ć w pl as te rki . Wrz u c i ć do 
wr.l:jcej i oso lonej wody. golO­
wać przez 7-8 minut. Przelać 
zimni{ wodą, dokladnic odsą­
czyć. Ccbulr; obrać. wypl ukać 
i pokroić w drobną kos tkę. 
Ol ej rozgrzać, zeszklić na nim 
cebul ę, d od ać pokrojo ną w 
kos tkę szynkę i brokuły. Do­
prawi ć do smaku solą. pie­
pi.lem, ga lką muszkato lową. 
s kr o pi ć wod:j . Du s ić pod 
przykrycie m około 8 minut. 
T aka potrawa znakomi cie 
smakuj~ z plackami ziemnia­
czanym I. MIlr ... 

Tajemnice długowieczności 

lATY W DOMU 

FI·i~ea 
lśniąca 

ROZRYWKA 

Należy do rOdziny ananasowatych. Znanych jest ok. 100 
gatunków. Pochodzi z tropikalnych rejonów Ameryki 
Srodkowej I Południowej. Frizea Jest rośliną bardzo 
dekoracyjną; tworzy charakterystyczną dla ananasowa­
tych rozetę, z której wyrasta pęd kwiatowy w kształc ie 
klosu składający się z wielu przykwiatków, spomiędzy 
nich wyrastają żółte kwiaty. 

p o kwitnieniu roś lin a mateczna ginie, ale wcześn iej wy­
twarza odrosty, z których można wyprowadzić nową to­
ś lin ~, zakwi tnie ona po 2 latach. Odrosty powinny osią­

gnąć po łowy wysokośc i rośliny matecznej. wtedy przesadzamy je 
wiosną lub latem do malej doniczki i przez 3 tygodnie trzymamy 
w temp. 24 St. C, w powie trzu o wysokiej wi lgotnośc i. 

Roś l i n a ma li ście sztywne, ciemnozielone w poprzcczne brązo­
we paski. Frizca zwykle kwimic: latem, ale za leży [O leż od termi­
nu sadzenia. Luł,li miejsca jasne, tr7.cba ją jednak chronić przed 
bczposrcdnim nasłonecznieniem. W okresie wzroStU p9<Uewamy 
3 nu.y w tygod niu . zimą 1-2 1",lZy, wodą bezwapniową. Srodek ro­
zety wypclniamy wodą, ale tylko wtedy, kiedy nie ma jeszcze 
kwiatostanu . Dokarmiamy co 14 dni poloW4 dawki płynnego na­
wozu. Frizea pmrl.cbuje wi lgotnego powietrt.a, można ją ustawić 
na s tałe w wilgotnych kamykach lub torfie. Najlepiej rośnie w 
lekkiej torfowej ziemi. Pr.lcsadza siC; ją Z razy do chwili pojawie­
nia sir; kwiatos tanu. Dobr/.c rośnie w towarzystwie innych roś l in. 
Kupując, wybicmj my roś l inę z ledwie ukazującym si«,jcsZC7,e nic 
wyb.uwionym kwiatostanem. Czasem atakowana jest pr.lez PV­
dziorki. W takim przypadku opryskujemy j:j dcrriscm lub insekty· 
cydcm symetycznym, trl.eoo teZ zwiększyć wil gotność powietr/.a. 
Jeś li zauważymy, że wierl.chołki li ści zaC'ąnają br-4zowieć, należy 
podlewać obficiej i codziennie spryski W'Jć. Jeżel i kwiatostan gni­
je, to znaczy, żejeSl zbyt dui.owody w lejku i zbyt niska tempem­
tur-J, nalcży wtedy wylać wodę z lejka i jeś li uda nam się roś l inr; 
UiJtOW'JĆ, prl.cs l:lwmy ją w.cieplejsze miejsce. Słnnecz n ik 

Młodym być i więcej nic • • • 
Poszukiwan ie e liks iru 
życia ma chyba hi sto rię 
tak d lugą jak dzieje 
lud zkośc i. W staroi yt­
nym Egipcie, by przed­
łużyć życic, leczono siC; 
żó łcią sza kali, w C hi­
nach piw n:lpar z 
chryzant e m. \V innych 
kulturach za anridfJtum 
na proces sta rze nia sic;: 
uznawano go towane 
jądra byka, posypane 
cy namon em, mu szka­
tem, z domieszk<j 
nerek. 

C b yĆ przedlu że nia 
życ i a prze nwa la do 
naszych czasów. Kon­

rad Adenauer stosował kura­
cje szwajcarskiego lekarza 
Paula Nichansa - zastrl.yki 

z komórek j:lgnięcych plodów, 
zaś Michael Jackson zamierl.a 
dtyłyć 150 lat, dzięki syslema­
ryC"lnym inhalacjom z C"lystego 
tle nu . Inni. mniej s lawni, a 
prl.ede wszys tkim mniej zasob­
ni finansowo, dlugic zdrowie i 
dobr-4 kondycję lizyczml do póź­
nej starości chcą sobie zapew­
nić, ł y kaj:jc duże i l ośc i wiramin, 
czos nku i jogurtu. upraw i 3jąc 
sport i rezygnując z wszelkich 
uży" .. ek. 

Od dawna już zastanawiano 
sili, jakie są i czy r.leC"lywiśc ie 
istnieją wyiJŹne granice ludz­
kiego życia. Nadal panuje prlC­
konanie o zal einości między 
okrese m rozwoju organizmu ~ 
d l u~,'ości " życi a. Jcieli kot roś nie 
1,5 roku - iyje 8-1 O lat , kOll do­
rmlla w ciągu 5 [at -dożywa 30, 
wicłbłąd rośnie 8 la! - żyje 4(). 

Witalność komórek 
Jak widać, granica egzysten­

cji jest 5-7 iJzy dłuisl'.a niż okrcs 
rośni~cia. Prl.enosząc t« zależ­
ność na czlowieka. który rozwi· 
ja się do 20-25 roku życ ia, moż­
na założyć, że powinniśmy żyć 
ś rednio 120 lal. Dlaczego więc 
tak nie jest? Różne są hipotezy. 
I\merykanski uczony włoskiego 
pochodzenia, pror. Dan ielli , za­
uważy ł podczas dlugole tnich 
bada ń , że gdy tylko czlowiek 
dożywa swyc h granicznych 
sl'..ans życiowych, tO każdą wy­
leczoną chorobę zastępuje na­
tychmiast inna. 

Wiadomo, że żywOtnoŚĆ ludz­
kiego organizmu za leży od wi­
talności komórek, które wciąż 
s i ę od radzają . Każda komórka 
dzieli si" nic wi«cej niż 50 iJZy 
(poza komórką nowOtworOW'4) . 

Teoretycznie wystarczałoby to 
na l 20 !:.tt życia . Tymczasem w 
Polsce prl.eci~tny mężczyzna 
dO-lyw'J 65 lat , C".lyli żyjc o polo­
w~ krócej. 

Zasobam i encrgc tycznymi 
komólck są mitichondria, k,ó­
re z upl)'wcm lat Staj:I s i ę coraz 
mniej wydajne, w niewystarcza­
jącym stopniu z:t~i lając komór­
ki. Okazuje się, że żywotność 
organizmu można wydłuży~, 
zmniejszając szybkość prl.emia­
ny marerii. Stwierdzono, żc in­
sekty w temperaturf.e 18 SlOp­
ni C. żyją dwukromiedlużej niż 
w temperaturze 30 stopni. Po­
dobnie JCS t z gryzoniami. 

Takie dic w uboższa w kalo­
rie prl.cd łuża życic. Także u lu­
dzi , sl:jd niektór/'y uC'.leni . zaj­
mujący s i ~ lajnikami długo­
wieC"lOoki postanowili zmmej-

szyć swe dzienne spożycie ka­
lOri i o pmwie po low~ . 

Patent na długowieczność 
Taki palem na dlugowiecz­

ność wymaga jednak zbyt wiciu 
wyr.lcC'l.eń (życic w zimn ic i o 
glodzie) . Wydaje się też , że pro­
ccs "pr.lcd tuiAnia życia" nic po­
winien następować zbyt szybko, 
lecl być efektem popr-Jwy hi­
gieny i sposobu cgzystencji ko­
lejnych pokoleń. 

Próby odmladl'.ania jui si ę 7.a­
C"f.r; ly. W Rzymie w pierwszych 
latach naszej ery -średnia wie­
ku kobict wynosi la 23 lata. W 
1850 r. średnia ra dosz la do 40 
lat, a obec nie w wielki ch 
oś rodkac h cy wili zacyjnyc h 
średn i a rozp i"tość wieku si t;­
g-Jj U7. os icmdz iesiąt ki . W cza­
sie podróży poci;micm do Chin 

zdumiewaliśmy s i ę wido­
kiem grupy amerykańs kich 
turystów, borykaj:Jcych si" z 
nau k:j jedzenia pa lcczkami 
w re.~ t a ur:lcyjn ym wagon ie. 
PodrÓi. by la niezwy kl e 
uciąż l iwa, bowiem wyruszy­
li śmy z Mongolii i musie li­
śmy pokonać cal~ pustynię 
Gobi. W grupie amcrykan · 
skich turystów najm lodszy 
byl ich prt.ewodnik - li czył 
około 60 lat. Pozostali - ro­
zcśm iani i podekscytowani 
egzotyczną podró;4 - mieli 
po 70-80 lat. 

W fblsce osiemdziesi~cio­
latka nic c hcą ju ż nawet 
przyj~ć do domu rencisty, 
uW'Jżaj.jC, że jest na lO za Sta­
ry, że lepiej Hprzctrl.yma~" go 
(do ś mierci) w szpilalu. 

Wlu<ly. luw 1l0HOWlliC 
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ut 22 StycZfIl" sladpOO KKS Cz..,.,.lj. 
ctynne 8-20. leI. 6705682 
• Sllownl. 
ul . Borelowskiell.ol (kryta plywatn'a) 
ut ~lIIłe I'.oł.cluszki 30. Oelf1n 
l:l'oM4 9-21 
ut PrlłdZyńskll!l/.O 13. OIamond CIu1l 
~&24 

Fotozabawa Z nagrodami 
Nasz fotoreporter fotografuje uliczne scenk', Jeżeli osoba omaczona kółkiem rozpozna 
się na zdjf!Clu IrgIosI slft do redakcji w czasIe trzech dni od momentu ukazania się 
naszej gazety, otrzyma nagrocJf książkową o wartości 1.5 zł. 

Krzyżówka 

Litery z pól oznac-... onych lic-... bnmi w pmwym dolnym rogu, upor ... ądkowanc od l do 
29, utwoną przyslowie polskie, które stanowi rozwiązunic kr ... yi:.()wki. 

Po-.-.iomo: I) rozpocz~cie C't.eguś, in:!uguracja; 8) Władys law Ludwik (1823-83), polski pisart.. 
uczesmik powstania krakowskiego 1846. autor drJmalU Knśrill.uJrJ pod RnrInr.--ico1lli; 9) imi~ Slonim­
skicbro; 10) najwyi.cj polO'lony punkt na niebie; 11) solenizant z 11 grudnia; 14) zespól budynków 
pr/.cmyslowych lub uiy teC'wośei publiC'.t.ncj; 17) figura stylistyC't.n 11 po legająca na rozpocl.ynan iu 
kolejnych l.dań Iym samym wyl"Jzem lub ZWIOlem; 20) okres od ukuńczenia porodu do uS1'lpienia 
zmian ciążowych i poporodowych w organizmie kobie ty; 21) pierwiastck chcm .. trudno topliwy 
metal; 22) Pob (1896-1987), wlaśc. Apolonill Chalupicc, aklOrk:.a filmowa, b'Wiazda filmu niemego 
wyS t~pująC'.t w Niemczech i USA; 2l) żanobliwie : szelma, hultaj; 24) widziadlo, l.jawa, m:ml; 25) 
rt.eka w Szwecji uchoo7.ąca du Zatoki BOlnickicj; 26) imiySzewińskiej; 27) Afrykanert.y, potomko­
wie holenderskich kolonistów osiadlych w Afryce Pld . w XVII w.; l O) projekt, pl:!n. intencja; 32) 
Slawomi r (ur. 1930), polski drJmalOpisart. i s:Hyryk. autor fars i komedi i; 35) załoga lodzi wioś l ar­
skiej; 36) oficjalna nazwa jarz~bi ny; 37) su rowiec otrF.ymywany ze śc i ~ tyeh drl.ew; 38) z:lburt.cni:l 
charakteru wskutck organicznego uS7.kodzcnia mózgu. 

Pionowo: I) jazda z góry n:t dól; 2) krople tłuszC'1.U plywające po powierlchn i zupy: 3) zakwas. 
drożdżc i baktcrie kw'JSu mlekowego w)'woluj:tre fcrmenlacj~ i rośnu;cie ciasl'J żytniego prt.y wy­
pieku chleba; 4) prlekszlalC",lOie, prt.eobrJżanie, trJnsformacja; 5) krasomówca, rctor; 6) córk:! Tan­
lab , sk:!mieniala Z bólu po wytraceniu prze7. bogów jej 14 dzieci 7.3 gloszen ie, że jest godniejsla c7.ci 
niż 1..:lIona, matka tylko dwojtP dzieci: 7) pańs two z Kairem; 12) :Ipauyda. bczpańślwowiec, osoba 
nic pos i :!daj~ca ob)'\V:ltelstwa zadnego państ\\l'J; 13) bohater Sienkiewiczowskich powidci . hulaka i 
s~moch \\~Jlca, nic pozb:lwiony jcdn:lk 7.myslu pmktyc7.nego i sprytu; 15) wlakiciel b:lnku. fin:lnsi · 
sla; 16) wymiert.anie komu.~ k:!ry; I H) i\rtus, l e~end:lrny król Cel tóW, bohater opowicści rycerskich 
Z cykl u Okqglcgo Stołu ; 19) umówiona odllowied;i, na h:lslo, stosOW:lna w wojsku prt.ez wart y; 28) 
matcrial uzyskany pr/.ez urabianie, czyli oddzielan ie bl)'1 sklłJ y od c:lliwy; 29) prJ.yr/.:,d do zamucn­
\1'Y'v:mia obmbianych prt.edmiotów; 30) s7.::wJk. bidak luh królik dziki; li) waluta Nic miec; 33) 
os~d, krytyka; 34) samica byd ła domowego i żubr.t, (TłL\I'EZ I " J 

' Iermin nadsyl:l nia.rozwiąl.3r'1 - dwa tygodnie. 
PrJwid lowe rozwiązania wezmą ud7.ial w losowaniu: 
10 z ł oraz k!lrnetu do Pubu Marghcrita. 
Rozwiązanicz nr. SI 
Knyi6wka z przysłowiem: [)obrt imir, e;tlrtl i oro ior/u Ilirci,.,.pif!. 
10 zl ot rt.ymujc: Zbigniew t ,ygun - Wysz:lt)'ce. 
Karnct do Pubu Marghcrita O1rl)'muje: J<ldwiga Szewczyk- Pr.t.cmyś l . 
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HOROSKOP 

~ Kozil lrożce (22 X II -20 I) Pierwszy miesi~e w roku 7,:1-
~ powiada si\= bardzo sympatycznie i rudzinnic. Nic powi-

niencś si~ wymigiwać ud s />Cltkań ze starszymi krewny­
mi. na które zwykle brakuje Ci czasu, \V spmwach sercuwyeh 
wreszcie dojd7.iecie do porozumienia 7. part nerem. M:ISz teml 
s7..an~ę. na now:J pracy, która zdecydowan ie wplynie na popraI\'~ 
nasuoJu. 

ąJY Wodn ik (2 1 1-20 II) Bydzic.~z żyć na zwiyks7.onych oh­
r01:lch. czeka Cię wprawdzic dużo pracy, ale nic zahrJkH 

nic leż toW'.trzyskich atmkcji i ciekawych imprez. Uda CI 
siy [erJZ 'l.rca li zowaćodważny i rroch~ szalony plan. ')"0 wspani~ly 
okrcs dla ' I\vojcj kariery. masz n~wet szan~ na awans i pod\lyi;k~ . 
Niektóre z Wodników sIan4 wkrótce n:l ślubnym kobicrcu. 

9 Ryby (2 1 11 -20 II I) Dubra pass:! wc wszyst kich lizie­
'. dzinaeh ~,)'cia. Wiyknuść z Was kipieć bc;dzie WCJ'\\~4 t 

świe t nym i pomyslami II :trtymi rellli1.11cji. Gwiazdy wróżą 
ożywienie in rerestm'. ale tci (IStr" konkurencj". Skup temz swo­
je si ly n:l tym, na C't.ym najlwdziej Ci zależy. Masz SZ:ln5~ :'1'10-

Ibć partnera na reszt~ swego życia. 

~ Bar.Jtl (21 111-20 IV) Dubre prognozy r'inallsowe i m­
wi; ~n:icjll dl:! wiykswści z \\':IS. Nicz~lcinicod tego, Ile nlJS-l.. 

lat, wszystko ter-J7. prl.ed 'lob ... Opan ujesz nowe umlC­
jt; tnuki i spróbujesz sil w dzic(b.inie. którJ du tej pory byl'J Ci 
c:,lkicm obca. Nic dl:! C iebie ter:tZ plul'hc rom~l1 se nni szalone 
prlygod)', ~dziesz uosobieniem oo/Xlwicd7.iulności i wierności. 

~ Byk (21 IV-2 1 V) ~'l o~lsi~ teraz puj:lwićeiekawe ufer­
~ ty dorycz~cc pracy i \\yi.Sl)'ch dochodów. Wysmcgaj sit; 

pośpiechu i ryt.yk:IOC[\\':l. a już wkrótce poczujesz pewny 
wunl pod nOg;lmi. Możesz teraz zn:tlcźć euś, co nada gl~b~zy 
sen~ ' Ikcmu zyeiu, lub pr.t.yrlJjmniej ub~rwi szarą codzienność . 
Pmnebujesz dużo cieplI', 7.rol.umlenia I poczucia bliskOŚCI, 10 

wszystko zapewni Ci 'I\\'ój sraly pan ner. 

~ 
Bl iźni~ la (22 V-21 VI) C.'zeku Ciy wiele szans i nieIM:ze· 

~ . kiw:l.I1ych możliwośc i . Jednak nic podchodź dosprJwy·t.byt 
ambicjonalnic i nic 7.:!ci:lI:\aj wiąŻ:IC)'ch znbuw iązań. 'I \\'oje 

powodzenie zaló.ec ~dzie od samodyscypliny, konsekwencji i 
tI:gu, C7.y n:!prawdy wiesz, L-.t.ego chcesz. Masz s ł'J bość, by przy 
pierwszych nudnokiach 7.rezygnować z rozpOC't.~tych prJC. 

~ Rak (22 VI-22 VII ) Wicie osób spod znaku lbk:.a odkryje 
~w pr.tcy źród lo s:uysfakt'ji 7.3wodowcj i finansowej. Cuka 

Was sporo wcsolydl spotl.:lń. prestiżoI\)'ch 7.najomości ona 
now)'ch kontaktów. Szykuj~ si~ widkie zmiany. Nadszedl odpowied­
ni okres do rcalizucji śm ia łego marzenia lub ambitnego planu. 

~ 
Lew (23 VII-22 VII I) Nadchodzi czas spelnionych ma~ 

• neń. Trudne wybory i decyzje na razie m:!sz za sobą. Bar­
dzo IIl'Jżm\ rol~ l>lidą le r:łZ odgrywać w Twoi m ;i.yciu inni 

lud1.ie: wspólpracowniey, koledzy, przyjaciele. J eśl i uda Ci 5i~ z 
nimi zgodnie współ p racować , ich sukcesy i rJdości hędą rów~ 
nici ' nl'oimi wl'Jsnymi. W milości zau;sknisz do odrobiny S1.3-
I cństwa. 

@) Panna (23 VIII -22 IX) fl l ożcsz tcr.tz odkryć nowe pa­
~.. sje i zai ntercsolll'Jnia, d7. ięk i którym '!\\'ój swiat sranie 

sif,: bog:as7.y. 'I\\'oje życic bc;dzie s ię ter'JZ t OC7.)'ć j~kby 
dwoma torami: jeden 10 zwykle obowiązki j Hoska o matcrialny 
byt, drugi to rój.ne nic1,wykle z;ljycia, które urozmaiL~,lją Ci co· 
dz ienność. Wicie osób b~d7.ie liezylo n:t ' I\\'oj:l pomoc j md~. 
Samotność na pewno Ci nic grozi. 

~ 
Waga (23 IX ·23 X) Nadchodzi bardzo wuny okres dla 

1 Wag. Musisz 1.3WCZ:l.SU prt.eanal izol~~.tć Swe możliwości i 
- cele zawodowe. l>odehodź bard7.O poważnie do wszy5t­

kich otrt.ymanrch terJ? ofen . PowiniencS skupić si~ na swoich 
dOI)'chezasow)'ch osiągn ięciach i w dalszym ciągu je rO't.wijać. 
Jednak. aby utrt.ymać wypracowany sukces, musisz być b:!rdziej 
konsekwen tny. 

O Skorp ion (24 X-22X I) Skorpiony podejmą I'craz wiele 
wysilków, by za spokoić swc :Irnbicje. B~dziecie dzial'Jt z 
inwencj~, rozwijać kwali libejei poszer/ .... ć horywnty. UC't.ci­

wic zapr:tcujecic na swoje sukcesy. Wiele sprJ\\', które od jakiegoś 
czaru utknyly w martwym punkcie, ruszy teru 7. kopyta. ' Ib, o co 
1_1biegalci niem bezskulecznie, tero. bc;dzic w z'JSi~gu ręki. 

e Str.l.clec (23 X I-21 X II ) O.t.cka Cię sporo sukcesów w 
sfcrt.e 7.3wodowej - wi~ksl.OŚć z Was zyska w pracy dobrą 
ocenę i jU1. wkrótce do Wasl.ych kieszeni wplyn~ dodal­

kowe pien i~dzc. Nieste t)'. nic wszystkie pl'Jny ud:l Ci s i~ od [,J.W 

:tre:!lizo\\~JĆ , możesz napOlk:lć n:l opór zcstrony o t~C7.ających Ci~ 
osóh. 

HUMOR 
- Citsz( sir, ir potltJ eid::{ - wola pani domu na widok 
gościa . - 11 g{kit frsl PtII,sJ:(J 1II("i.o"lo' 
- /..ruortlliimJ, ho.r; flflS /111J pr..Jiiido pniJS~(f - brzmi 
odpowiedź. 
- No i I)(m cJgml ... 
- N~. pr..~'nI(1,,! 

000 

Synek p:l11i Ju~nny wr:lca uraduwany ze szkuły : 
- ,11,111/0. d~iś :,roóilllll dobry 1I(-:'yllrJ:1 - krt.)'czy od prugu. 
- (,/tsz.r sir. (I ro lo lIylof 
- 1I';,s:.:, Jrd,.,1 polllż,l lIII 1,.·:.,;1, pill~J.·(, /l(llIc:.yd,1 jtd, II/;al 
sitldf/!, n j(l szJbko odsl{Jr,.7iltlll Jn,n/fJ ... 

a) 
Ol 
Ol 
r 
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M ODA SIU 

Pośmiertne 
życie Diany .. 

Różn i wykonawcy, Diana, Princess Ot Wales 
Tribute Album, Sony. 

N a pewno najpopul:u . 
nicjszym muzycznym 
preze nte m gw iazdko­

wym roku 1997 by ł podwój ny 
album /Jimlfl, Pri1/CfSS Oj Hó/n 
1hbufe III bUlli. Na pewno I CŻ 
WSZ)'scy wiecie, co lO za pły­
ta, mówiło s ię o ni cj wi cie 
przed dwo m:! mi cs i:lcami . 
Jes t ona rezultatem wspó ł pra­
cy kilku n3jwi~kszych konCt.: r­
nów, Progmm płyty jes t impo­
nuj:lcy: ca łość rozpoczyna Qu­
cen z Who Wal/ts To lit/f For,­
veT. POlem idą po kolei: Geo­
rge ~,ll i ch ac J YOII I/(we B"I/ 
Lovrd, An ni e Lcnn ox Af/gd, 
Si ncad O'Conn or M(lh iII, A 
C!t(lllll, l oj )Ó/l,. Peli" , U2 z 
I3 rianc m En o (czyli fannacja 
Pa ssangers) on z L uciana 
Pav:Hottim M iss Sflrojr tJo. 
Hrya n Ferry SOIllU/ No. 18 

(so ne t Shakcs pca rc'a oczy­
wi śc i c). Paul M eCartn ey 
Lil/l f lViI/o" (z oS lal n iej jego 
plyt y) , Eri c C lapwn 1~nrs In 
H tlluen, REM E vcry b o d y 
Hun s, Bruce Sp ringst ee n 
Struls OJ Ph ilrllldphia (w 
specja ln e j , n owej wersj i), 
Nei ł Finn (z C rowded H o­
USt; ) DOII'I Duom I f's Ovfr (w 
akust yczne j wersji), Th e 
Prere nd c rs Hy"''' to lIrr , Rod 
Slcwa rt Lovr MinlIs lero INo 
Limif (s Iary utwór Dylana), 
Pe t e r Gabricł III TI" SIU/, 
Enya W'llu mork, !hrbra 
Strei s an d EvergrrllJ, Re d 
H ot Alls tars (czyli two rzący 
Ik d Hot Organi sat ion Mary 
j . Bl ige, Tony Ric h, r-,'Ionica 
& SWV oraz L:wryn I-liII z 
The Fugees) Et/rr, N"lioll , 
Are tha Fra n kli n /'1/ FI] Ar.:ll], 

Facet w czerni 
Wili Smith, Big Wil/ie Style, Columbia 

był W"u r TlIt' Dny 1airs YOII, 
pOlem by ły Si:, Dfgrm oj $e­
pnrOliofl i wreszcie waina rola 
w Bad /Joys. Pote m zagra ł 
jedną z głównych ról w D"ill 
lIir.podlrgloki. Najwi~kszym 
sukcesem ukaza ł a si~ rola u 
bok,u l bmmy Lee j o ncsa w 
tego rocznym s upc r hi c ie -
Mfn I" /JIock . Nazwisko Will 
S mith jest już więc dobrze 
z n:lne , to też moie sobie on 
pozwo li ć na so lowy d e biul 
płytowy. 

Big JVillieStyle prt.yno~ i tra­
dycyjny hi p-hop o mocnyc h 
souł owyc h korzen iach . Will 
j est nie najgorszym rape re m, 
chociaż nic rnog~ powiedzicc, 
żeby powalal na kola na swo­

Puff Dadd y Missitlg You, Ce­
line D ia n l1rr.flllSf lO/l Lorml 
M r , Mi chael Jac kson }Oll Arf. 
Ntu AlolI~, Whitn cy I-Iu ston 
GrrO{rSl LOTJr oj A/I, DfI 'ue 
}O/l Golln Bt, M:lr i ~ h Ca rey 
IItro, Sca l Praye r for Ih e 
Dyin g, D iana Ross Missil/g 
lIUf , Th e Bee Gees lVish Yo u 
/IIr ,-f IIfre , T oni Brax ton 
Uflbrmk M, IIrnn, Tina Tur­
ner L OTJf is (I Bmulijul Thil/g, 
C li ff Richard Ali I I MfJllm , 
Sp iec G irl s M Ili/Ul , Gloria 
ESlc fan /)0,, '1 mOli 10 LOJf 
}OU, Placido D omingo i Mi ­
chae l Bolt on ATJr Mflr;t/, Le­
slcy GHrell Plwllll r (nowa 
a r :m żacja utworu Havcla , do 
kt órego d opi sano też s lowa) 

D lA N A 
, I'IUH C( &S 01 WALU 

TIlIBUTE 

oraz Th c Chickcn S h e d 
Thcatre Co. I AIII hl L Of)f 
IVilh Ihe 1V0r/rl. 

Armia wyko nawców, im­
ponująca in icj atywa wyd;nv­
nit'za. po nad 2 god ziny mu­
z.y ki lagodn ej i re fl eksyjnej. 
Moż na s i.,: do woli wzru szać 
losem D ian y (jeś li ktoś jesz­
cze pam i~t;l o kogo ch odzi _ 
pami ~ćjcs t krótka). Dochód 
ze sprlcdaży p ł yty ma ZOS t ~ć 
w calości prze z na czony na 
rzecz ch arytatywnej fund a­
cj i za l ożonej przez Di a n ~ . 
S kładanka zaw i~ r:tjąea t yle 
supergwiazd jes t ś wia t owym 
e wen e ment e m. Dr ugiej ta­
kiej ni c będzie . 

Th a a n<J 

Przypominamy Wam o tegoroczn)1"rl plebiscycie czytelników 
Młodej Siły ~Najlepsi 1997" . Będziecie mogli v.ybier3Ć swo­
ich faworytów w r6Żllych kategOriach: 
1. Najle pszy zespół polski 
2. Najlepszy wykonawca (wykonawczyni) solowy polSki 
3. Najlepsza ~a polska 
4 . Najlepsza piosenka polska 
5. Największe wydarzenie muzyczne w Polsce 
6. Największe rozczarowanie muzyczne w Polsce 
7. Najlepszy zespół zagraniczny 
B. Najlepszy wykOnawca (wykonawczyni) solowy zagraniczny 
9 . Najlepsza płyta zagraniczna 
10. Najlepsza płosenka zagraniczna 
11. Największe wydarzenie muzyczne na świecie 
12. Największe rozczarowanie muzyczne na świecie 
1 3. Wolne wnloskl- co kto chce napi?8Ć 
Wśród wszystkich, którzy nadeślą swoje glosy, rozlosujemy 
nagrody: walkmana, płyty CD l kasety z. Waszą ulubioną 
muzyką . Odpowiedzi na kartkach pocztov.ych z nakle}onym 
kuponem oraz dopiskiem . Najlepsi 1997" przysyłajcie na 
adres: Redakcja tycie Przemyskie, ul. Barska 15, 37-700 
Przemyśl. Czekamy do 14.01 .1998. Ogłoszenie wyników ko~ 
kursu j listy laureatÓW -. 21.01.199B, w Młodej Sile , oczywi­
ście. 

im s tylem. Muzyczny male­
ria l na tcj plyeie trzyma s ię 
id ealnie pośrodku ram gatun ­
ku . Niestety, lakic h p lYI po- ,; 

""I/'I'j 1997 
Kupon konkursowy Życie Pr;em)'lkie 

Austin Powers 
agent specjalnej 
troski 

ROZRYWKA 

Komedia nawiązująca do standardowych filmów 
szpiegowskich. Bohaterem jest Clolo"y agent brytyjski lat sześć­
dziesiątych, który zostaje zahibernowany i budzi się po trzydziestu 
latach. Podobnie jak agent 007 czuje się SWOjsko w kaidym 
zakątku świata. otacza się pięknymi kobietami. jezdzi wystrzałt:>­
wym samochodem. walczy z potężnymi superlotrami - a przy tym 
żadna dziewczyna mu się nie oprze. Nie ma dla niego rzeczy 
niemożliwych, potrafi wSl)'Stko ... zepsuć. 

USA, 1997. Rei. Ray Roach, wyst..: Mika Myers, Eilabeth HurIey 

Pułapka 
Historia Maćka, aktora średniego pokolenia, który powraca do 
kraju po długoletnim pobycie na emigracji. Nie potrafi znaletć 
pracy w swoim zawodzie. Nieoczekiwanie otrzymuje dziwną propo­
zycję, ma pi/nowa6 samotnej chaty. Pewnego dnia spotyka miesz· 
kającą w pobliźu blondynkę, a kilka dni p6tniej znajduje porzuco­
ny na plaży elegancki garnitur. a wraz z nim wypchany portfel. 
Zostaje wplątany w bardzo interesującą grę. 

Pol., 1.997, Rez. Adek Drabhis ki , wyst.: Marek Kondrat, 
Bogusław Unda, Zbigniew Zamachowski, Jerzy Bończak, 
Joanna Benda 

Spawn 
Pulkownik służb specjalnych zostaje Ił)ISlany do Korei Północnej. 
by zniszczyć fabrykę broni biologicznej. Podczas operacji zostaje 
zdradzony i zabity przez swojego przełożonego. Pięć lat pótniej 
pojawia się w ubogich dzielnicach Nowego Jorlw jako potwór. 

USA, 1.997. Rei. Mark A. Z_ DlpPe, wyst.: John Leguizamo, 
Michael Jai White, Martin Sheen 

Na czytelnlk6w czekaJ" bezpłatne wejściówki na filmy: "Pułap. 
ka", " Austin Powers - agent specjalnej troskl"(dzwońcle w pl.,.. 
tek, godz. 1.4, Przemyśl, tel. 6703042) 

I' K~.t,m~. - K4 >S.\IIJS, ul. Grodlk:J.. Id. 6782412 

WI1 Smiths (a wczcśn iej 
The Frcsh Prince) za­
czy n ał swoj ą kari er~ 

jako r'Jper w duecie DJ j azzy 
& T he Fresh Prince . Debi u­
lancki Rock The H ouse by ł 
p ie rwszym wie lkim s ukce­
sem w karic(""J;e Willa Smith:l: 
piosenka Panws hlSf Don'l 
Un"rrsfon" z tego al bumu 
o lrzymał:l nagrodę Gr:lmmy 
w 1988. Nas t~ pn e Gram my 
wyp racowa li so bie si ngl e m 
Summe rtime w 199 1. Oj j az­
zy & Th e F'res h Prin ce do 
1993 wydali jeszcze czte ry 
plyty, a każda z nich olrzyma­
la kilkakrot nie s t atus piaty· 
nowej. Prze ł omowym mo­
mentem w brie rze Will a 
bylo SpOI kani c Quincy j one­
sa, który za ł a twił \\~ ll owi ro lę 
w serialu Blljf r v Bf l Air (mo­
żec i e go ogląd :l c w TVN). 
Stąd był j u ż Iylko krok do 
wielkiego e k ranu. j ego 
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A sportowcy I-ligowcy trenują w sali szkoły podstawowej 

Hala sportowa czy 
balowa? 

W przemyskiej hali sportowej rozpoczął s ię nowy - "bankietowo-wyczynowy" sezon 1998. Zaledwie pozbierano syl­
westrowe korki po szampanie, kiedy na parkiet wybiegło na raz kilka drużyn przyszłych abiturientów miejscowego 
Zespołu Szkół Zawodowych nr 1. Juniorzy wystąpil i w przepisowych , studniówkowych strojach. Tradycyjnie już 

pierwszą konkurencją był polonez. Zmagania nie przyniosły jednak rozstrzygającego rezult atu , ponieważ decydującą 
o laurach dyscypliną będzie majowa matura. 

S tary rok żegnało w hali 
oko ło 700 osób. Miej­
sca do zabawy nic brJ' 
kowa ł o. Tanccrle wy. 

wijal i na boisku do pi lki ręcz­
nej. Swły zjad łem i napitkiem 
~wyrzucono na aut". Nicstety, 
nic udało s ię ust:dić, czy ~tat· 
nic sekundy sl:lrego roku od­
micri.:lł boiskowy zegar, :I pół­
noc obwieszczono sędz iow­
skim gwizdkicm. Jak by lam 
nie było, wyoowionosiC( .. po ra­
chy~. ZreS"ltq, j:lk co roku. Nic­
klbrzy kr:ljan ie do lego stOpnia 
przyzwyczai li sic,: spędzać 
~sylwka~ w hal i, :i.e o in nym lo­
kalu nawel s l yszeć nic chq. 
Wśród owych miłośników wie­
lu ludzi jen związanych w raki 
f.":i.y inny sposób ze sponcm. 

Buły zamiast cykliniarki 
Ciekawe, czy hulając po par­

kiecie, kt óry w 7.alożcniu mial 
s luiyć do rozgrywania na nim 
meczów, nie mylili kroku . W 
ostatni pi4tek odwiedziliśmy 
obiekt. Akurat wynoszono de­
koracje, z:lmiata no kooreni. 
lłez zbytniej pm~sady maina 
powiedzieć, że podloga prlYI)()­
minała rJczej to, po czym bie­
gają konic w ujcżdżalni. CÓŻ, 
trudno od narodu wymagać, 
ażeby do wienorowych krc:lcji 
zakładał kapcie. Swoją drogą 
móglby 10 być rewolucyjny po­
mys ł w modzie. Pa trząc, co 
wyprawia nad Sekwaną niejuki 
Jean l1:łUl Gautier ... 

Pny naszych kapciach jego 
ekscentryczne pomysly to by 
była kaszka z mleczkiem. W 
klI.żdym razie proponujemy, aby 
w przyszłym roku goście pasto­
wal i przynaj mn iej zelówki. 
Wtedy' - być może - przemy­
scy kibice ~dą mogl i podzi­
wiać wyczyny swoich u lubień­
ców pod "własnym dachem" 
przez jede n sezon dłu żej . 
Ubiegłoroczne doswiadczenia 
z tzw. we ry fi kacją hal i są 
osuzeże n ie m przed lekcewa­
żen iem problemu. Tajemn icą 
poliszynela jest, iż przez cale 
lata obiekt by ł zaniedbywany, 
nie prleprowadzanow nim bie­
żących remontów, wykori.ystu­
j~c w celach nie mających nic 
ze sportem wspólnego (oko­
li cznośc iowe bale, studniówki, 
targi , itp.). 

N ECZY 

zosta ł obJ icwny na tnys tu ty­
s i ~cy złotych . A tu w kolejce 
c7.ekają jeszcze szatnie, natty­
ski. ubikacje, sufit, hOld, re­
staurJcja. Dwa osta tnie przy­
bytki powin ny przynosić haJi 
najwirrkszyzysk. Wymagająjed­
nak grun townej od nowy. Do­
piero wtedy bę:dzie można my­
s i eć o ich pelnym wykorzysta­
niu. 

I Penderecki nie miał 
gdzie spać ••• 

Na mie ciągłe po miescic 
krąiy anegdota, jak 10 w ś rod­
ku nocy Penderecki ze swoją 
orkiestr" szukali na gwalt pny­
zwoilcgo miejsC'J na nocleg. nic 
zadovo"Jlając się "halową sypilll­
nią" . Kiedy sploncrla gdańska 
~Olivia". Komenda Główna 
Straiy fbiarnej zaostri.yła rygo­
ry prl.eciwpoż:uowe dla podob­
nych obiektów. ' lak wi ęl' pre­
zes Zami rski tx;dzie musia ł coś 
z tym rantem - sufitem - zro­
bić. :lieby uzyskać odnośną 
zgodt; s trażaków na organizo­
wanie w hali imprez powyżej 
mystu osób. Otói nasz sufit 
zbudo\\~Jn)' jest głównie z płYI 
wiórowych. które mają t~ jedną 
w'Jdę, że palą się z szybkością 
błyskawicy w razie zaprószenia 
o~nia. W CZC IWCU upływa te r­
min urcgulowun ia problemu. 

7.awodników to inna parJ kalo-' 
szy. Krótko mówiąc, wyglądają 
dzisiaj tak,jakby je obmyślił "po­
myslowy Dobromir". A ic pn cz 
\;ata zu7.yly si~ poważnie, 01(; po­
może im ani Mr r.,·luscle, ani naj­
lepszy nawet Cir. Wreszcie ubi· 
kacje. Na zaszczytną nazwę toa­
let nic l..asługują wogóle. Oprócz 
drzwi są tam jCS.lC'.lC sJX.-cjalnc 
dziu ry z tzw. pcd :J.łam i po bo­
kach. F\xIobno takjcst higieniC"i.­
nicj. lef.":i. k tóż by w to uwicny/. 
I t:J.k d:tlej, i tak dalej ... 

wien pie niężny apon , ale cią ­
gle są [Q ś rodki niewyst:lrcza­
jące. Zrodzi ł się więc pomysł 
dopuszczc ni:l do spólki p,le­
myskiego MPBR. Może wspól­
nymi silami da s i ę prcrdzej 
wyjść z dolka. 

Popisowa zagrywka 
Bo hala, według prezesa Za­

mirskiego, może na siebic za­
robić. Tak na margi nesie, po­
wsuje pytanie o celowość dzia­
l ań w tym kierunku . Mil ion 
zlotych to sporo pien iędzy. Je­
śłiby dodać drugi, nic wykony­
stany w ubicgłym roku milion 
z runduszu centralnego na cen­
ITum sportowe w nasl,ym mie­
ścic, uzbie rałaby sirr kwot:l, za 
którą można by rozpocząć bu­
dow~ nowej hali z prawdziwe­
go zdarzenia. Wed ł ug opin ii 
specjalistów z dzied ziny orga­
nizacji sportu w ITl.emyś l u wy­
ni ka, że uby tak sit; stalo, po­
trleba przede wS7.yslkim mą­
drych glów wc władzach miej­
skich. W tym zaś przypadku 
cierpimy na głęboki deficyt. 
Pieniądze n:l centrum spono­
wc zosraly przcrwcone do Wy­
dziułu Zdrowia Un.ędu Woje­
wódzkiego, ponie\\~Ji nikt s ię 
1>0 nic z miasta nic zglosił. CÓŻ, 
lepiej leczyć nii zapubiegać. 

z:J.grywck z wykorzystaniem rulctkt; największych hazardzi· 
rozlatujących si~ halowych klc- Stów. Czemuż nie mialaby to 
pck parkietowych. U Londona być klepka? Czy komuś jcj na­
była krzywa kulka, za pomocą prawdt; brak? 
kt órej jeden gość ogrywa l w J"uHII . 

Przemyśl, ul. Zielińskiego 14 
le I. (0-16) 678-48-31 
te l. kom. 090-32-22-80 

NOWO OTWARTA HURTOWNIA 
POSIADA SZEROKI WYBÓR 

MATERIAŁÓW WYKOŃCZENIOWYCH 

., dękorooY.inc MDF 
" l'aneI. pO<IIogOw. Ca. .... <H.I'ER(;O' 11 
" Si<ting (RDX i 
" Kasetony IłUlilO\\.'C 
"Tapety 

Proponujemy także 
dla całego asonymentu oferowanych 

TRANSPORT NA TERENIE 
PRZEMYŚLA GRATIS 

CENY FABRYCZNE 
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Od sierpnia 1997 r. prlejliła 
go spólb, wyznacznno preze­
sa. Mariusz Zamirski, bo o nim 
tu mowa, 'l halą zwi:p:llny był 
od zawsze. Najpier\\I jako za­
wodnik, potem drugi trener 
koszykarl.)' Polonii . Wydawać 
by si li mogło, ic. teraz nic już 
nie stanic na pri.eszkodzie, aby 
Srtu3cj~uzdrowi ć. Wszuk entu· 
zJ3zm i 7.apal nieraz 7..:lstcrpowal 
hr:lk ~o t ówki . Tymczasem w 
nowych warunkach "wo ł nego 
rynku" tamte cechy IlrJ,cstaly 
wys l:l rczuć. Nade wszys tko 
potrzeb:, pieniędzy. Ot, choć­
by n~ wspomniany wczcśniej 
parkie t . Koszt jego naprawy 

Zapewne nic znajdzie s iC; 
żad en dobry wujek, klbry za 
darmo pn:eprowadzi koniecz­
ne prace. Szatnie i łazienki dla 

Mimo wszystko nowe kie­
rownictwo Rzabytku" nic roz­
klada rąk w bczr:ldnym geście. 
Udało się przeciei zrob i ć 10 i 
owo. Wykonano ewakuacyjne 
oświetlenie z niezależnym za­
silaniem. Przerobiono kotłow­
nic; tak, aby wykluczyć możli· 
wość awari i u rlądzc ń grl.ew· 
czych, która pOl.bawiłaby do­
p ływu c iep ła do głównego bu­
dynku. N~ u kończeniu jes t rc­
mon t sal i kolumnowej górnej 
res taurucj i, w której już 24 
slycznia ma sili odbyć pier\\'sza 
dyskoteka. Wyznaczono i ada­
pto\\~Jno na s7.a rnię dla ~gości~ 
nowe pomieszczenie w hot do­
W)'m koryt:lrzu. POIHawia s i ę 
stan barowych kuchni. Juk nu 
kijka miesirrcy urzcrdowania 
prezes zrobi I spDro. Klopot tyl. 
ko IV rym, że na najpi ł nicjsze 
roboty trleba by wyłożyć kolo 
1 mln złot)"ch. W kasie tego nic 
ma, bo i skąd . MiuSIO, co praw­
da wnioslo ze swej strony pc-

1· ligowi koszybrl.c Plllonii­
-Parte Pri.cmyśl odbywają tre­
ningi w sali gimnastycznej na 
K.a1.anowie. Nie ma szans, aic­
by \\1'uczyli sil( zaskukujących 

L-____ u_'_p_Rl_'S_Z_-~_'M __ )'_O_D_8_00_D __ O_~_.O_O __ _.m g 



24 SPORT 

Puchar Fair Play 

"Konik" okręgu 
W Przemyski~ Okręgo.wym Zwl~z~u Piłk i ~ożnej zarejestrowanych jest 6583 zawodników, Występują oni w 223 drużynach uczestniczących w 

rozgrywkach mistrzowskiCh od II ligi po druzyny trampkarzy. Sam okręg prowadzi rozgrywki dla 104 drużyn seniorów, 64 j uniorów. 38 trampkarzy. 
Serce tych rozgrywek bije przy ulicy Mickiewicza 30, w małym pokoiku wynajętym przez przemyską Halę . Tam - co czwartek - w piłkarskim sezonie 

jest najgoręcej - obraduje Wydział Gier i Dyscypliny. 

Uważacie si" za najważ­
niejsze ogniwo w okn;gu? 
- pytam przewodniczące­
go Wydziału Henryka 
Hassa. 
- l b byłaby dalek:! przesada. 

Okfl;:g to przede wszyst kim 
zarl.:jd i jego pozostałe wydzia­
ł y, biuro. Naszym 7.ad:micm jes t 
czuwanie nad prawidlowością 
prl.csrrl.cgani:! prl.episów gry w 
piłkc,: nożną , weryfikacja roze­
grJ nych nleczów, ust:llcnic ta­
bel rozgrywkowych, wniosko­
wanie Spr:l.W związa nych z roz­
grywkami na posiedzt:nic Za­
mldu Okrc,:gu. 

J uk oceniasz jesień '97 w 
okn;gu? 
-z pozycji wydziału, w imie­

niu którego mogę sic,: wypowia­
dać, myś ł ę, że by ł to uuany se· 
1.on. POpHlwi ła sic,: dyscyplina 
n:1 bois kach. Wpr:!wuzie n:1 pO­
CZ'ltku sezonu by ło kilk:! SprJW 
incydentaln yc h, tlle os tra reak· 
cja z naszej strony uspokoił:t 
:t tmos rerc,: , a na łożone kary za­
powiedzi:! ly, że bc,:dz icmy kon· 
sekwentn i. 

Kluby w okręgu nMze­
kuj :" że s lOsuj cc ic za 
dużo kar pieniężnych . 
- Zloś liwośc i z misze; strony 

na pewno ni c m:!. Prl.yjc,:li śmy, 
za akcc ptacj:1 wszystkic h 
uczcstniczących drużyn, gmda­
cję k:l r p i e ni c,:żnych i tylko taką 
stosujemy. Jak dowodzi prakty­
ka, nic rylko w naszym okręgu , 
karJ finansowa jest najskulccz­
nicjszą wałką o prl.es trl.cgan ic 
prawa na piłkarskic h boisk:.Jch. 
r.,'ly ją ty lko realizujemy. 

Czego oczekiwaliśc ie od 
zawodników, drużyn, or­
ganizato r6w zawod6w 
pił kurskich w se:l..onie je­
siennym? 
- Trzy sprawy by ły dla nas 

najważniejsze. Po pierwsze: za­
chowanie si!f zawodników i 0 1'­
ganizawrów meczów pilki noż· 
nej wobec sc,:dziego.lJzn:!lismy, 
że na boisku musi być rozjem­
ca, który o wszystkim decydu­
je i jego decyzje nic mogą być 
podważane pr.lez uczestników 
imprezy. Razem z Wydzialem 
Sędz iowskim obse rwujemy 
prt.cbicg piłkars kich zawodów. 
W V i Vł lidze jest na każdym 
meczu kwalifikator lub pm:d­
stawiciel któregoś wydz iału . 
Jesion upoważmony do wycią­
gania wOlosków w swsunku do 
prowadzljccgo zawody sędzie­
go. Po drugie: prt.es uzeganie 
regulaminu gry w p i łkę nożną , 
:l więc prl.ygotowanie boiska do 
gry, zabezpieczenie ladu i po­
Gądku podczas meczów i po 
trzecie: wymagaliśmy od za­
wodników, kapitanów drużyn, 
działaC'.lY zapanowania nad nie 

CD ko ntroł owa n ymi c mocjami m podczas rozgrywania zawodów. 

Weryfikacja 206 drużyn 
~ startujących w rozgryw-
Z kach okręgowych to ub-
N sorbująca praca? 
~ - Nie da się tymi sprawami 
~ obarczyć tyt ko biuro okręgu. 
r.n POIrzebni są spolc:eznicy, któ­
.... rzy lubią pilkę nożną i lubią 

bawić się w sta tystyk!f, podsu­
i.Q mowan;a. Mnie udalo się skom­
~ plc: tować grono takich ludzi w 
oN .... 'Ydziale l myslc,:, że warto by 

wymienić ich z imienia i mlzwi­
sk:l, gdyż two rzą int egral n:1 
część rozgrywek okrc,:gowych. 
Oni pr.tcują społecznic nic Iyl­
ko w ka ł.dy czwartek, podcz;.ls 
posiedzen Wydzi:llu, n:! klóry 
przych odzą już z 'goIOwymi 
m3t c ri :l łami poszczególnych 
kła s rozgrywkowych. W \\!yd7.ia· 
It pracują: Czeslaw C hmiel, 
LC$7.t:k Drzcwińs ki , Il cnryk 
Hcmcrling, Andrzej Janeczka, 
STan islaw Kohyt, Edward Mar­
kowie~ , Mirosław Much, Kazi­
mi erz Piwko, Tadeusz Pluta, 
Slanis law Py rcz, Sta ni slaw 
Szczurows ki , Mi eczvs ław Tu­
lej , Androlej Wojas. . 

Panujc opinia, że pod 
Twoim pr-.l:cwodnictwem 
wydział ma "konika" na 
punkcie prowadzenia do­
datkowej punktacji "Fair 
P lay", czyli kl asyfikacji 
polegającej nu jak naj­
mniejszej ilości żółtych i 
czerwonych kartek, 
otrzym an ych pr.lCZ za­
wodników po szczegól· 
nych drużyn za wykro­
czenia na meczuch? 
-10 nie ~ konik", 10 potrze-

ba. Być może w innych okrę­
gach nie prl.ykładają do takiej 
klasyfikacji 7.byt wielkiej wagi, 
~lc to już ich sprawa. Nasz wy­
dział prowadzi ją sys tematycz­
nie już od cztcreeh lat i obser­
wujcmy s tały postęp w kultu­
rze rozgrywania meczów mi­
str.lowskich. Ponadto uczes[ni­
czące w rozg~kach drużyny 
zaakceptowaly taką fOfm~ ry­
walizacji, ecnią sobie o[rzyma­
ne od włauz okręgu puchary, 
dyplomy, wyróżnicnia. 

Podczas rozgrywek j esień '97 
sędziowie pokaz~li zawodni­
kom drużyn uczestniczljC)'ch w 
rozgrywkach seniorów - 985 
żó l tych i 152 czclv,'one kartki. 

My ułożyli śmy tabelę ~ Fair dzie rozgrywkowej tabele kla­
Play" (za żóltą kankę - 2 kar- syfikacji J :air Play" prl.edsta­
ne punkty, za czerwoną - 5 kar- wiają s ię nas t ępująco (kolejno 
nych punktów). Kto "zainkaso- - punkty karne za kanki żółt e, 
wal" mniej punktów karn~'ch, kartki czcrwone, punkty ujem­
jeST wyżej . Po pierwszej ru n- ne) : 

V LIGA 

1. Polonia II Przemyśl........................... .. .... 14 ......... ........ O .................... 28 
2. Unia lukawiec .............................................. 12 .................. 1 .................... 29 
3. Czuwaj II Krówniki ........... .. ................. 14 .............. 2 ........... ..... 38 
4. Pogo~ lubaczów ................................. 12 .............. 3 ................ 39 
5. Juvenia CJeslanów .............................. 18 .............. 1 ................ 41 
6. lZS Gorliczyna ... ................................ 19 ............ .. 1 ................ 43 
7. Syrenka Rofwienica .. .......................... 20 .............. 1 ................ 45 
8. Granica Slubno ................................ .. . 18 .... .......... 2 ............... . 46 
Czarni Pawłosłów ................................... 18 .............. 2 ................ 46 
tO. Blalo-Crerwonl Kaszyce ................................ 23 .................. 1 .................... 51 
11 . JKS II Ja/osław ... .............................. 21 ............ .. 2 ................ 52 
12. Bizon Medyka ................................... 24 .............. 2 ................ 58 

LZS Święlonlowa ............................... 24 .............. 2 ................ 58 
14. BlJdowlanl Szówsko ...................................... 20 .................. 4 .................... 60 
15. Kamax II Gnłewczyna ..................................... 18 .................. 5.. .. ..... .. 61 
16. lęk OsI rów .................................................... 19 .................. 5 .................... 63 

VI LIGA 

1. Kresovlak Kalnlków ......................................... 10 .................. O ......... ........... 20 
2. Piast Tuczempy .................................................. 8 .................. 1 .................... 21 
3. ~ZS Wysock .................................................... 11 .................. O .................. 22 

Zuraw Zurawiczki ............................................. 11 .................. O .................... 22 
5. Slart Mlrocln ..................................................... 9 ... 1 .................... 23 
6. Sokół l ubaczów...................... . ............... 17 .................. O .................... 34 
7. Hetman laszki .. ............................................. 13 .................. 2 .................... 36 

Roztocze Naroi ................................................ 13 .................. 2 .................... 36 
9. Piast Nowosielce ..................... .. ........... 16 .................. 2 .................... 42 
10. LZS Gać .... .... ....................... ........................ 19 .................. 1 .................... 43 
11. Czaml Oleszyce ............................................. 14 .................. 4 .................... 48 
12. Sanoczanka SWięte ........................................ 20 .................. 2 .................... 50 
13. Dąb DobkOYilce ............................................. 19 .................. 3 .................... 53 
14. Victoria Stary Dlików .................................... 18 .................. 4 .................... 56 
15. leśnik BlrCZ3 ............. " ................................ 19 .................. 4 .................... 58 
16. Cresovia Krzeczowlce , ................... .. .............. 23 .................. 3 .................... 61 

I(LASA A 

Grupa I (przemyska) 

1. LZS Duńkowice ....... ................... .. ............. 4 ......... ........ 0 ........... ............ 8 
2. \lS SkoloSlllw .................................................. 8 ................. O ........ 16 
3. lurawianka l Ulawlca ......................................... 4 ................. 2 .................... 18 

4. leg Łowce ..... . ............................... 5. ... 2 ................... 20 
5. WaJawianka Walawa ... .. ............................ 9 .... ... 1 .................... 23 
6. Grom Wys.zatyce ............................................. 12 .................. O .................... 24 
7. LZS Trójczyce ................................ ~ ........... ... 10 .................. 1 .................... 2S 
8. Bizon 11 Medyka ................................................. 8 .................. 2 .................... 26 
9. Wiar Huwnlkl ................................................... 8 .................. 2 .................... 26 
10. LZS l eszno ....................... .......................... 11 .................. 1 .... .. .............. 27 
11 . Virtus Orły ....................................................... 9 .................. 2 .................... 28 
12. Motor II Grochowce ..................................... 12 .................. 4 ........... ......... 44 

G rupa II (jaroslawska) 

1. LZS Przedmieście D ......................................... 2 ................. O ..................... .4 
2. Start Pruch!lik .................................................... 7 ..... .... , ........ I " ................. 19 
3. Delin Munlna .............................. ~ .................... 5 .................. 2...... . 20 
t LZS Rudołowice , ............................................. 11 ........ .......... 0 .................. .. 22 
5. lZS Mo!odyc2 .. ......... .. ..... ...... . ........... 6 .................. 2... ....... ....... ... 22 
6. Pogórze Rokietnica ............. ........................... 12 .................. O.. . .. 24 
7. Orkan Zapałów .......... .. ............ 10 .................. 1 .................... 25 

LZS Mlę~isz Nowy ................... .. .... , .. 10 .................. 1 .................... 25 
9. LZS Makowisko ................................................. 3 .................. 4 ............. ...... 26 
10. WólClanka Wólka P ....... , .................................. 6 .................. 3 ..................... 27 
11 . LZS WIą.1ownica ............................ " ............ 11 .. ........ 2 ........... , ........ 32 
12. Iskra Cieszacin W. ........................................ 18 .................. 1... ... 41 

Grupa III (przcworska) 

I.SanGorzyce ..................................................... 4 .................. O ....... 8 
2. Wisloczanka Tryńcza ................... 6 .................. O. .. ..... 12 
3.LZSGrzęska ....... .................. ....... .. ...... 7 .................. 0 .................... 14 
4 . lZSMaćkOwka ........................... . ......... 9 ................ .. 0 .................... 18 
S. B~killli Wierzbna ......................... .. ...... 9 .................. 1 .................... 23 
6. lZS Hawfowice ................. .. ..... 9 .. . ..... 2 .................... 28 
7. Zorza Jagiełla ....................... . ............... 10 ..... 2...... .. ... ... 30 

Zorza Zarzecze ... ................................... .. ........ 5 .................. 4 .................... 30 
9. lZS Urzejowlce ........................................ .. ..... 13 ................. 1 .................... 31 
10. LZS Rozbórz Dług i .......................................... 9 ................. 3 .................... 3J 
11. Błyskawica Rozbórz ..... . .............. . 12 ................. 3 .................... 39 
12.Sokó/Slenlawa .............................................. 13 .,....... 5 .................... 51 

Grupa IV (lubae:r .. owska) 

1. Huragan Basznla D ............................ ............ .. 4 .................. O....... .. ... 8 
LZS Wólka Krowlcka .......................................... 4 ......... .. ...... 0 ....................... 8 
Walter Opaka ................................................. 4 .................. 0 ....................... 8 

4. Graniczni Kfowica .......................... . ....... 2 .................. 1 ....................... 9 
5. Legia OIeszyce .................................................. 6 .................. O .................... 12 
6. Zjednoczeni Zabla!a-SI. SloIo ............................ 7 .................. 0 .................... 14 
7. Czerwoni Cewków ... .. ............... 8 .................. O ..... 16 
8. Ursus Dachnów ................................................. 9 ............. " ... O .................... 18 
9. Błyskawica Płazów ............................................ 7 .................. 1 .................... 19 
10. Gwiazda Wielk ie Oczy .... ...... .. .... ............ 7 .................. 2 .................... 24 
11 . Zdrój Horyniec ................... .. ................... 8 .................. 2 ................ .... 26 
12. lr'f'N Miodów .................................................. 6 ...... .. .......... 5 .................... 37 

I(LASA B 

Grupa I (pr.r.cmyska) 

I .Un~ ZaleskaWola ............................... 3 ................. 0 ................. , ..... 6 
2. /\gro Hruszowice .......... . ................. ........ 4 ................. O ...................... 8 
3. LZS lorki ....................................................... 3 .................. 1 .................... 11 
4. Żurawianka 11 Żurawica ............. .. ............ 6 .................. O .................... 12 
5. l uzax lutków ................................................... 2 .................. 2 .. .................. 14 
6. LZS Zadąbrowle ... .. ........... 3 ................ .. 3 .................... 21 

Grupa II (jarosławska) 

1. LZS SurochÓw ......................... "... .. ..... , ................. 0 ....................... 2 
2.lZSPelklnle ........ ......................... .. .. 3 .................. 0 ....................... 6 
3. Czarni II Pawłosl6w ........................................... 6 .................. 2 .................... 22 
4. LZS Jankowice .................................................. 7 .................. 4 .................... 34 
5. LZS Chłopice ................................................ 11 .................. 3 .................... 37 
6. LZS Morawsko .. .. ......................................... 13 .................. 4 .................... 46 

Grupa 111 (pr.lcworska) 

1. LZS MU/ulice .. , .. ...... ,., ................. 0 ............ _ ... 0 ., .. O(!) 
2. LZS Slennów ..................................................... 2 ................. O ........ .4 
3. LZS Panlalowice ................................................ 3 .. ... , ........... 0 ....................... 6 
4. LZS Pelnatyc.ze .................................................. 4 ........ 0, ...................... 8 

LZS l opuszka Wielka ........................................ 4 .................. 0 .................. ą ... 8 
6. LZS Ujema ..................... .. ........................ ....... 5 .................. O .................... 10 
7. LZS Roinlalów .................... , ............................. 7 .......... ........ O .................... 14 
8. LZS Grzęska II ................................................... 5 .................. 1 .................... 15 

Grupa IV (lubuczowska) 

1. LZS Zalure ......................................................... O .................. O ................. O (I) 
2. Pogoń !Ilubaczów ....................... .. ....... 1 ......... ......... 0 ....................... 2 

lZS lisie Jamy ................................................. 1 .................. 0 ....................... 2 
4.LZSZalesle ........... ....................... . ...... 3 .................. 2 .................... 16 

K"zm~w;"t : J(ou(I',,\GUI.AK 



S PORT 

Co słychać u 
piłkarek ręcznych ... 
W IOwarzyskich meczach 

rozegranych tuż przcd 
świ~ tami w h:ali spon owej w 
Sicniawie j KS dwukrotn ie po­
konał 7xspól słow:ackiej ekstnt­
klasy - ZVL Prcszov Z9 :Z7 
(1 5: 1 Z) i 41 :Z3 (17: l Z). Bmmki 
dlaj:arosławianck zdobyły: S. l'b­
ciecha q i 3, L. Duchnowa 5 i 
10. M. Hyzdra 4 i 8, S. Mańko­
wa4 i 5, M. Cytlau 4; 3, R. Fiu­
ł ek Z i Z, T SiC't.kowa I i 2, H. 
Jlldach O i 6. M. Dobosz O i 5. 

W najb l iższą SOOOtę i nic­
dzielę (10 i II stycznia) -

po przerwie spowodowanej mi­
StrlOst"~olm i ŚWiata - wznawia 
rozgrywki I liga pilkarek ręC1.­
nych. W t)och dniachjaroslllwian­
ki spotkają się z Zagłębiem I..AI­
hin, a meczcodbędą si" w miej­
scowej hali MOSiH, w której 
os tOlInio dokonano gruo towncj 
modcmi7.acji oświetlenia. Godzi­
ny meczów: 17.00 (sobota) i 
11.00 (niedziela). kl">ln, 

Przemyskie trasy 
rowerowe 

Wprawdzie mamy zimę. ale najlepsza to właśnie 
pora. by myśleć o lecie i przygotowaniach do nowe­
go sportowego I turystycznego sezonu rowerowego. 

Wychodząc naprzeciw wtasnym potrzebom, a jak sądzą tak­
ie potrzebom wszystkich użytkown ików dwóch kółek (bez 
silnika). Forum Młodych PC zwróciło się do władz miasta 
Przemyśla z wnioskiem o utworzenie I oznaczenie tras rowe­
'owyd1. 
Stosowne pismo w tej sprawie zostało już w Zarządzie Mia­
sta złożone i uwzględnia ono ki lka propozycji na terenie gro­
du nad Sanem. jak i w najblibzej jego okolicy. 
Niektóre z tych propozycji 'łłj'magają pewnych inwestycji, np. 
utwardzona trasa wzdlu1: Sanu do Krasiczyna . Inne - Jedynie 
odpowiedniego oznaczenia w terenie. 
Te drugie. w przypadku pozytywnego odzewu ze strony adre· 
satów wniosku, mogłyby być gotowe Ju1: wczesną wiosną . 
Bezpieczna i odpowiednia równiei: dla niepeln05prawnych 
poruszających się na wózkach trasa do Krasiczyna, powinna 
powstać w przeciągu 2-3 najblifszych lat. 
Wnioskodawcy z Forum Młodych PC myślą takle o trasie 
sportowej w pobliżu parku miejskiego. odpowiedniej do Oł"­
ganizowania zawodów w kolarstwie górskim. lit ) 

Szachy 

Mistrzostwa 
województwa 
Na początku grudnia w Jaro­

sławiu odbył)' si ę mistl7.o­
stwa województwa LZS w S7.a­
chach. 

Pl7.cds t:łwili śmy jU? naj lep­
szych wśród mężczyw, d~.is iaj 
kilka st6w o kobietach. Wystano­
II"JIy jedynic tm; i ustalily mię­
dzy mi n~~ tępujlJC"'" kolcjn~; 
l. Jo:! nna Kochmańska (LZS 
Orły) - Z,O pkL, Z. Matgorl:lta 

Niziol (1.7..5 Sośn1c-J ) - 1,0 pkt., 
3. Namlia Szpilyk (L7..s Kańezu­
g:J) -o pkt. 

WKrynil1' Mor:skiej odbędąSH; 
finały mistrt.ostw Polski ju niorów 
w szachach (20 do 31 srycznill 
1998 roku) . W 1.awod:lch tych 
Przemyśl rtpfC7,cnto\V:lO)' iJ.ędzie 
prt.ezdwie młodziutkie~-/.achN. 
ki - Dominikę Ruchaj z S-KKS i 
jagodę KrT.)'Woń z Polonii. (K ) 

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy 

W rytmie 
"szach-mat" 
Przedostatniego dnia 1997 
roku Sportowo-Kulturalny 
Klub SzachOwy wraz z 
Młodzleiowym Domem 
Kultury w Przemyślu 
zorganizowali ŚWiąteczny 
turniej szachowy dla dzieci 
i młodzieży", a dochód z tej 
imprezy przeznaczony 
został na konto Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. 

W turnieju udział wzię­
lo kilkudziesięciu 
mlodych szachistów z 

Prlemyś1a i Soś nicy ja rosł:lw­
skiej, rcprC7.cnluj~eyeh kluhy~ 
S- KKS, LZS Soś nica . S~do~ i 
Ark.:l (świetlica ś rodowiskowa). 
\V kbsyfibeji gencr~ lncj tur­
nieju najlcl>szymi okazali się: I. 
BarharJ Gajdzik - 6.5 pkt .• 2. 

PiOtr Kar.!~iń~ki - 6,0 pkL. J . 
Macicj ' Iurck - 5.5 pkt.. 4. ~ 1 i1~ 
teusz Władyka - 5,0 pkl .. 5. 
Lct'h K:m'Cil.ski - 5.0 pk!., 6. 
Matgorl.at:t ~l~.iot - S,O pkt. 

ProwJdZon:1 była rtlwnió klu· 
llyfik;lcja \\"cJlu~ rO<.'znikow; 

- w k:ucgoril urndzonyeh w 
roku 1 9~ i mlodsi'Vch: I . P;m'd 
Kit>! (4 pkt.) , Z. I~zek Pi~tlll 
(4), 3. ~hm'in ~Iajchrl.:lk (3) . 

- \\' kalcRorii roczników 
t9tS7-86: I . M. Wł:adyk.:i (5), Z. 
L. Kawcńs ki (5), 3. Dariusz 
!{tlj,rJb (4), 

- w btegon i rOC7.ników 
19S5-84: I. ~laleusz Malinow­
ski (4), Z. PlIwd Cclarek (4), 3. 
Wojciech j:HOil (3,5). 

-w kategorij rocwików 1983 
i st:lrszych: l . B. Gajdzik (b,5), 
Z. I~ Kar-.Jsińsk i (6), J. M_ -lurek 
(5.5). ( Ił) 

ręcznej bardzo doskwierał kibicom. 

Tenis stołowy 

Duże "granie" 
W sobotę - 3 stycznia -
odbył się w Jarosławiu 
duiy turniej tenisowy, 
w którym udział wzię ło 50 
zawodniczek j zawodników. 
reprezentującyCh 8 klubów 
z województwa przemyskie­
go. 

S eniorki i sc niol7.y wal­
czyli o :awans do II I STK. 
który odbęd z ie siy Z4 

stycznia w Nowym Targu. 
Scniorki: l. Ma łgorzata 

Diawol, Z. Marlenu Wiśn iow­
ska, 3. M:lgdalena Cup (w~~l.ySt­
kic Nurt Pn:emyś l ). 

Senior"-y: l. Zbignicw j a­
rema (i\'IKS MDK I'rzcmyś l) . 
2. Paweł Ruś nica (NufI), 3. 
Marek Ofiarski (MKS MDK). 
Prawo ~ry w Nowym Targu 
~aj~ CI , k.t ~rzy zajęli dwa 
pie rwsze mlcJsca. 

Wkategoriijuniorów i iaków 
jaruslawski turniej by ł eli mi­
n:leją do makroregionili nego 
S'I'K. W;'.akach ponadtOclimi ­
nacją do Pucharu PZTS i Pru­
f,/If"1I Spor,lJfC'"lo. 

.JUniorki: 1. to.·!arl.en:l 5 ... ..:1-
barkicwiC""l , Z. Magdalena Cap 
(obie Nurt). 3. An na Chmielo­
wiec (Sr:1rt Jarosław). 

Junior,,-y: 1. Marcin Gór­
niak (Nurt), Z. Artu r Ry·t.ncr 
(S1'S MDK 1'r-l.Cmyś l ). J. Ar­
kadiusz Foryś (Orzeł Prze­
wo{sk). 

Zuki (dzitwczęlu): l. A. 
Chrnidowicc (SW{) . 

Zuki (chłorcy) : I. M. Gór­
ni~k, Z. lbr .. 1 hv-Jniuch, 3. Pnc­
mysbw Gro mek (wszyscy 
Nurt). ' len ost:ltni z:lwoonik. 
uroo1.ony w 1990 roku, byl naj­
młodszym uC'lestnikiem zawo­
dów. 

w j aros ł~wiu s tart owa li 
przcdstawieiele z klubów; 
Nurt , I\:!KS MDK, STS MDK 
(wszystkicz Prt.cmyśl~) . Ond 
Przewors k, LZS Oubiecko , 
LKS Czarni Oles .... yce. SKS 
Leśn ik Bircz:! j Stan j arosław. 
Organizatore m zawodów był 
Okręgowy Związek ' !cnisa Sto­
łowego w Prlt:myślu , 

Półmetek ligi okręgowej 

W polowic rozgrywek ligi 
okręgowej tenisa stolowego. 
w której start uje 6 .... espo ł ów. 
sY luacja w ~abcli prezentuje 
SUr nas tęp uHCQ: 

I. lZS DI.t!~ .. * .. M.M ....... 5 .. lO *. 50:15 
2 MKSOJ1eIłlPrlt\'ltlfsLS .6 . R33 
J SKS leśnik Birw ~_._. s •.. 5 .~ J8.J5 
~. STS MOI{ f'tlr.:mvSI .** ...• 5 •.. 4 •• nAJ 
5. l1SBlękilnlPtIQ"lIe .'.~ L2 21"45 
6. MKS Orle! IM PrIeWDlU .. 5_ •. I •.. 25:49 

Zespól z Dubiccka prowa­
d1j Zdzisla\l' Teres"lczak, a w 
rozgrywk:lch wystifpuje on w 
składzie: Piorr Blech:lrczyk. 
Kr~.ysz tQ r Soehacki, Rom~ln 
Dudek. Zdzis law Pilc h . 
Ł.ukasz Sobal. 

W SObot~ , 10 s tycznia. po­
",rilcaj~ do stołów ten i s i ści gra­
j ący w II lid ze. Zawodnicy 
pr zemys kiego Nurtu wy­
Jeżdżają na mecz do Rzeszo­
wa, gdzie ich prt.cciwnikami 
będą tenisiśc i AZS. Tenisowa 
Il ig:1 rozpoczyna rund" rcwan­
żow~ nie.rypowo, bo w środy. 
14 stycznia . Przcmyskie ze­
sp<lly wyStilpil\ w roli gospoda­
rly. Nurt zag!'.! prl.cciwkoAZS 
Politechnikil l Wroclaw, a MKS 
~,fI)K podejmować będzie IzoM 
httom Boguchwa l ę. Oba ZI!Spo­
Iy s~ liderJlmi rozgrywek. (KI 

Dobra passa 
Dob!'J passa nadalllPr ... yja te­

nisistom stolowym Orb 
Prl.eworsk. wYStypuJącym w 
rozgrywkat'h III ligi. W 1.:lIc­
glym spolk:ln;o pokonali na 
wyjcidzie ~espół K fC)ś ni:lnki 
IO:S. a punkty w tym meczu 
dla Orla zuobyli: W Kueh ~1I1 3,5. 
M. Frólezek 3, G. rrllczek Z f T 
Jurkicwi C"1. 1,5. 

21 glud ni:l do Prze.worski! 
przyjechali dorychcza~owi lidc­
rt.)' III ligi, ten i siści AZS 11 1. 
Rzeszowa. Także i oni nlusicl i 

uznać lVyi~wść dobrt.c dyspo­
nowanych gospodarzy. kt6rzy 
zwyciężyli w meczu 10:5. 
Punklami podzielili się: W. 1\0-
chan3 , io. l.l:r.lczck i G. Fr:tl'zek 
po Z.5 oraz 'r Jurkiewlcz 2. 

Powiodla się \\~' praWil teni­
siqów Startu jarosław do K:t­
kolÓwki. Pokonali on i miejscu­
wy zespól LZS w ~ tosunku 
10:7, a punkt~ dl~ Startu zuo­
bywali: G. Oziukicwiez 3,5, L. 
Nicmcz .... cki J. io.l. Rab;f Z,5 i K, 
Dziukic~i C'1. I. (K ) 

Niedźwiadki grają z Orkiestrą 

W ramach Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy MK.S 
Polonia Przemyśl wspólnie ze Spółką , Hala" organizuje 

dwa oOcJalne s potkania \(os~ówki : 

8 atycznla: Polonla-Parte - s lartm Tamobneg (godz. 17_4S) 
U stycznia: PoIonia-Parte-RHOvla Rzesz6w (godz, 17.45) 
Ceny biletów: 412 zl. Unlewatnla.slę karty-wolnego wstęl)u. 
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... i szczypiornistów 
Czuwaju? 
Najbliższa kolejka l łigi 
piłk i ręcznej męiczyzn 
zapowiada się W Przemy­
ślu niezwykle interesująco . 
Przeciwnikiem miejscowe­

szczy-

zajmują 
i czwarte miej-

w tabeli, ale są ekipą 
ogrania. 

Czy uda si~ prlemyskicj 
d rużynie odnicść zwy­
c i ~s rwo lub choc by 

urwać jeden punkt, będziemy 
wiedzicć dopie ro w niedzic­
lę. \\'telc 1..ak:żt:c będzie od dys­
pozycji wszystkich 1.awodników. 
a la jeSL .. niewiadom:t. Czy 
prled łu7.ona prl.Cf\\Nol w trenin­
/,flch, spowodowan:l między in­
nymi b!'Jkicm dostlYPu do hali. 
wpłynie odświ6..ająco na si Iy g!'J­
czy? Glód pilki d~jc C'l(;sto bar­
dzo f.Uzyt)'Wne efekry. 

N:l bf'Jk ruchu i kontaktu z 
handballem nic możc narl.Ckać 
tylko Krl.)'Sztofl3ł~ko>. ... skj. któ­
ry dzi~ki swojej bardzo dobrej 
postawie od początku ro .... gry· 
wek. znalazł uzoilnie u trenerA 
k~dry mlodzicżowej IJogda na 

Sport szkolny 

Zaj:tC"lkowskiq.'O (rownoc7xśnie 
S"t.koleniowC"A PctrocheJTli i). 

W okresie między Sw;ytami 
Hożego Naroozenia Ol Nowym 
Rokiem MSZ utalentOWAny ju­
nior Wljął udzial wzajc;ciach kon­
sultacyjnych kadry mlod~ic7,O'" 
wcj. W dwóch mt-'"C7.ach kontrol" 
nych prt.ceiwko Pctrochemi i 
rt.uci llączoic lJ brJmck i chyb:! 
na d lużej 'l..aOOrcmwil się wś ród 
reprezcmantów krJju. Kolejne 
zgrupowanie mlodz icżoweów 
planow·.me jest w lutym. a w nim 
pl'Jwdopodobnie udział wcźmie 
jcs."C"l.C ;ooen prl.Cmyski junior 
- 8:mlomit-i jarosz. 

S~ td pewne szanse n3 
wanocnienie kadrowe drużyny 
seniorów. "Odezw-AI Słę- miano­
wicie. Igor SZC1.erbak i wyraził 
ch~ WY jC"i,di ~ jego powrou.:m 
do składu 7.cspolu nic będą " ;il-
1.illy si" wysokie opłaty licclll.:yj­
ne, wkrótce. powinniśmy zoba­
C'I)jĆ go wakcji. jednak na pcwTIl) 

jcszC""t.e nic w mcczach pr/..c<:iw­
Iw g(łilńS1.C"/.anom. 

Mecze Czuwaj - \\)obrl.eże 
odbędąsH;wsobol,,(godz. 1 7.00) 
i w nicdl.iclę <ł,'{xłL 11.(0) - 10 i 
11 st)'cznia. Ottywiścic w pr/.e­
myskit-j hali OSiR (łł) 

Jak to w lidze 
bywa 
Trwają rozgrywki lig 
szkół ponadpodstawo­
wych w koszykówce 
dziewcząt i chłopców. 
Niestety, nie możemy 
jeszcze podać końco­
wych wyników między 
innymi dlatego, że w 
sprawozdaniach. które 
trafi ają do Wojewódz­
kiego Szkolnego 
Związku Sportowego w 
Przemyślu. brakuje 
niekiedy podstawowej 
informacji pomiędzy 
jakimi szkołami odby­
wał się mecz, Są 
składy drużyn, zdobyte 
punkty, a nie wiado­
mo, Hkto z kim~? 

Niemniej pewne jest, że 
do czołowych 1.cspolów 
w lidze koszykówki 

dZlewcz41 grupy I nal"cżą rc­
prezenracje: Zespolu Szkół 
Ogólnokształcących i Zawo­
dOI\'\"ch w R~dvmnic ora:r. Li­
ce um Ogóln(;ks .... talqcc w 
I.ub:lezowie . ZSOiZ z R:t­
dymna odniósl d"a z\\lyc i,,­
s{wa: nad ZSl.: Pr zeworsk 
30:21 i ZS R Oles7.ycc 45:44. 
T;tJ..żc licc:llist ki z ],uu:lezo· 
Wll dwukrUlnit pokcma ly swo­
je przeciwniczki: z ZSZ Prl.e­
wor~k IOtU3 (!) onlz ZS H 
Ok~1.yCe. 67:44 . 

W grupie II (pm'mys ki ej) 
nie m:! dru i}'1I "/. kompletem 
zwycięstw. ale naj\\li;cej na 
koucie mllj~ dzit"\lczC;l;I z Ze­
spoJu S1.kÓJ Eleklrunicz nyt.'h 
I O~i)lnok~zta łqcych ( II pkt. 
- n~ szdć ~p()tkań rylkojed­
na po rażka ) i t Licc um Oę,ill­
noksz t :lk'ącć~ó (1 0 pkt.) . Po 
fozcgrllniu wszyslkleh s po­
tkań czo lowej dwiljce 1. a~ro­
zić mugą jeszcze ·I.espoly "/. II 
Liceum O~ólnoksztillcąeq~o i 
Liceum Ekonomicznego. ma­
jące na koncie już po jednej 

przegranej, a do rozegra nia 
spot kanie miydzy sobą . 

W lidze chłopców (grupa I) 
nicjasna jest sylUaejll z repre­
zc nlacjami ZSZ Prleworsk i 
ZSR Oleszyce, które nic roze-­
gra ły jeszc1.c spotkań , walko­
werem dostarcz:.ając punkr y 
swoim przeciwnikom. Czo­
łówkę tej grup}' stanowi~: Ze.­
spól Szkól Drogowych. Gell­
dC1.yjnych i Melioracji Wod­
nych orAZ Zespól Szkól Ogól. 
nok.:malcąt-")'ch (obie zJaros ła­
wia) . Ta druga odniosła kom ­
plet zwyc iys lw. nal omiast 
ZS DGi MW ImcgrJI tylko 1. 
ZSO. ale do rozegra niu ma 
mccz z LO-S P 12 Jaroslaw, 
który uległ także jeden raz (z 
ZSD). 

\V grupic II (prl.emyskiej) 
z komplctem zwyci"stw pro­
IV'Jdzi reprezentacja I Liceum 
Ogólnok!.zta1cąccgo (16pkt .). 
Drużynie z I LO pozostał tyl­
ko mccz z II LO. Jed n~ po!'Jż· 
kę i dwa meczc do rozcgmuia 
m:tj:j na koncic Hd ek tronicy" 
z ZS EiO (I3 pkl.). lZ punk­
IÓW zdohył zespół z ZSMi]) 
(dwie przegrane na koncie i 
owa spotkania przed nim). 
PozostOlIc drużyny 7..:1notOwaly 
już poważniejsze srraty. Lecz 
jak t() w sporcie bywa - ftPóki 
plika w grl.c ... ft nalciy poc"t.e­
kać z krcuwaniem zlvyci~"/.ców. 

\V styczniu rUS7.:j najprJwdo­
podobniej rozgrywki lig w pil-
ee ~ jafko ll'ej i ręcznej, klc'Jrc"l.c 
wzglydów praktycwyeh orga­
niznwanes~ \\' systemie turnio- !XI 
jOW)'IlI . Nad eałokią 7.U CZUW'J m 
dOŚwiadczona ckipa iU;dziów i ~ 
o~Jnizatorów z WojeWOOl.kfc· 
go S"/.kolnc~o Związku Spono- ~ 
wego. Z 

Ajcżcli warunki pogodowe I N 
śnicgo,~c dopis7_ą. tO w tmkcic U 
dw óc h miesięcy zimowych ~ 
pl7.ewidzia ne są w programie I/) 

19r1.yska szkolne i wOJl·wódzkie r-. 
w blyki rnej szt afecie. "/. Iolym 
kr-"żko i l yżwiars 1wie szybkim ~ 
(to wszyst ko na łodzie) or:lz w ~ 
narci:lrstwie biegowym. ( Ił ) oN 
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Sylwia bez tajemnic 

RObi, to, co lubi, ... 
W pierwszej połowie grudnia odbywały się w Niemczech Mistrzostwa Świata w piłce ręcznej kobiet. w których P0lki wypadły zupełn ie dobrze, zaj­
mując ostatecznie 8. miejsce, choć przy odr.obinie szczęścia mogły uplasować się znacznie wyżej. Po wielu latach posuchy, kiedy to zaszczytu 

reprezentowania barw narodowych nie mogła jakoś dostąpić żadna przedstawicielka płci pięknej z naszego regionu, reprezentantką Polski na tej 
imprezie była zawodniczka JKS Jarosław Sylwia Pociecha, która y.,.ystąpiła w 6 meczach, zdobywając w nich 5 bramek. 

Kiedy 7.uJchiutownluś w 
pi erwszej rcprczcnt'ucji 
Polski? 
- Ilylo tO n3 l\Jcharl.r.: Ś1iłska 

w 1994 roku i w pierwszym me­
czu z Bia łorusią zdobyłam 6 bm­
mck. Nic liC'l.ąc ostatnich mi· 
Strl.OSIW świala, w k:Jdnc .. .:100-
towalam l] wyslępów i zdoby· 
łam Z8 bramek. 

Czy JXlOownc powołan ie 
byłu din Ciebie zaskOC-.Ge­
nicm? 
-Ogromnym, tl'm bardzicj:i.c 

nic \\),JXldlum naj epiej w OSIaI­
nich łigowych meC'LaCh moje~o 
poprl.edniego klubu -/\15 AWF 
Gdańsk, kiedy gra łyśmy o miej­
scaS-8wlid .. .c,a mój zcspół pro­
wadził... !rcner kadry Jeny Cie­
plinski. On chcia ł ze moie WIC­
dr zrezygnować nawet w klubie, 
az lU nagle prl.ypomnia ł sobie o 
moim ist nieniu i zadzwonił z 
propozycją powalania, mówi:lc: 
"co było, 10 minę l o, nic lakicgo 
się oie slalo, jesteś mi pom.cb­
na". Nic powicm,ale spl"Jwilo mi 
10 SPOI'lj S:L[ysfakcjc;;. 

Jak oJbicr&-L. takie wynY';.­
nicnic jak rcprezcntuwll­
nic bnnv kmju? 
- JCS[ 10 o wicie więksl:J od­

p()\\;edzialnośC niż gr-J w druży­
nie klubowej, bo [U doslownie 
.wynik idzie w świat". Choć nic 
jes lem pod SlOlwową zOIwod­
niC'Lk:j k:adry. a l".łC7.cj wchodZ:jc-oj 
do gr)', mam t~ świadomość. :i.c 
nic mogę popelnić blt,:du, bo tre­
ner l:lral "rozliC'.t:I.", a 10 mocno 
deprymuje. 

Podziel się z nami wmże­
niumi z mislr .. ..ostw świata 
w Niemczech ... 
- PierwsZ'ł rJZ brJlam udział 

w imprezie lej rangi, ale jej po­
C'l.ątek mnie ro7.C7.alOwal. Mecze 
cli minaC)j ne gt'Jlyśmy w Si ndcl· 
finden. Zainlercsowanie pu­
blicwości bylo niewielkie, nic 
czuło si<; wcale atmosfery wiel­
kich mislrZos [w. Niceo lepiej 
pod tym wzgJt,:dem było w Ha­
nowcrl.e, bo i slawkq meczów 
byly już awanse do strefy meda­
lowej. Ale dopiero \II Berlinie, 
gdzie odl>}'\\'Jły się meC'/.c naj­
wyl.5zej rangi, atmosfer:. by ła 
godna mislrZostw świata . Wspa­
nialy, zupelnie niespotykany do­
ping rwwl.yli DuńC'l)'<-')' i Norwe­
gowie, k[órl.Y w bcrliiukiej hali 
sianowi li ponad po low~publiC'l.­
ności - b:lrwne prl.ebrJnia, suo­
je wikingÓ\\I, oryginalne akcc..~o­
ria, spontaniczna fala byly udzia· 
łem kibiców w wieku od lal kil­
ku do sześćdziesit,:ciu , a może i 
wi<;cej. GOl7.ej było ze stron:t or­
ganizacyjną misl rl.osrw, a "pla­
m<;" dali gospodarze na samo 
zakończenie, kiedy podczas 
wciągania n;ł maszl nijak nic 

a) chc iały s ię rozwinąć nagi trl.ech 
m najlepszych reprezeOlaeji - DJ­
m nii. Norwegii i Niemiec. 
~ 

~ Podcztls imprezy wyda-
Z rt:y ła si .. tragedin ... 
N - Tak. w czasie mec7.U pól-
~ finalowego DOInia.Rosja jakiś 
~ psychopata śmicrl c!n ie zran ił 
U) nożem dwóch duńskich kibi­
,... cÓw. Nic widziałam bezpo-

ś rednio tego zda rzenia. choć 
loI.l sicdzia lyśmy ledwie dwa sek­
~ lOry dalej. Początkowo myśla­
oN lam. że 10 po prostu ktoś 7.;1-

słab i . ale jak zrobi lo sit,: ogrom­
ne zamieszanie, to i my dowie­
działyśmy si<;. co si<; wydart.y­
lo. Przez myśl zaraz prleszło , 
że oli arą mogla być równic 
dobrt.c któraś z n3S. bo pil.e­
cież zgi nęli zupdni e przypad­
kowi łudzie. MistrzOS Iw nic 
przerwan o. Ostatnie mccze 
wszystkie zespoly graly z czar­
nymi opaskam i. a w hali -
oprócz hym nów - nie bylo żad­
nej muzyki . Odwalano t akże 
ban kiet pożegnal ny. 

Dlaczego przy swoich 
182 centymetrach wzro­
st u zosta ł aś piłkarkil 
ręczną, a nic na pr.Gyklad 
koszykarką? 
- Cl.YS ty przypadek. W mo­

jej szkole podsl3wowej po pro· 
SIU nic było ko:.zykówki , za­
cz<; lam więc grać w pilkC; 
ręczną. co polem konrynuow'J­
łam w Liceum Sportowym w 
' Ib runiu , a stamtąd - jako ju­
niorka - tr.łfil3m w 1986 roku 
do gdanskiego Startu. 

\V jakich dot ąd grał aś 
klubach? ' 
- We wspomnianym już 

Starcie oraz AZS AWF 
Gdańsk. z którym awansow~­
lam do I ligi. 

Podobno jcsteś 011110 od· 
porna psychicznie. Ajuk 
jest z tym I'\:.lprawd,? 
- ' Ib prawda, choć kicdyś 

bylo ze mną jeszcze gorl.ej ... 
Myślałam tylko,)ak szybko po­
zbyć się. pilki. Nadai laIwo s ię 
deprymuj~. czasem powodem 
JCSt jakaś szczególnie nieuda­
na akcja na początku meczu. 
czasem za1d.y 10 od prl.eciw­
nik:! , ale jednak S[OIrJm się z 
tym walczyć i myślt;, że ... są 
już postępy. 

PrL.eeiwko której bram­
karce nic lubisz grac? 
- Myślę, że prlCCiwko Iwonie 

PJbich z PiOlrcovii. ' lo r7.cC'l.ywi­
ście bardzo dobm bramkarka i 
trudno jąjakirnś p[ostym rlutcm 
pokonać. 

Cuduje Ci uprawianie tcj 
dyscypliny sportu? 
- Jes[ tO przede wszystkim 

pil.ygoda, ale t eż robię [o. co 
lubit,:, choć wielkich konyiici fi­
nansowych , jak do [C) pory, nie 
osiągnę lam. Dalej zyję z ro­
dzin:t "na wałizkach" , bez 
mieszkania, bez sa mochodu. 
D-J.ięki gile w piłkę zobaczy. 
lam za 10 tracht,: świat3 . Najmi­
Icj ws~minam pobyt w Maec­
donii Ljej p ięknej stolicy - Sko­
pje. odbudowanej w różnorod-

nych.i o~gi~aln.ych slylach po 
t rz~SlCntU ztcml. 

J uk trafiłaś do Jarosła­
wia? 
- Początkowo miała przyjść 

do JKS moja koleżanka klubo-
11';1 - Kasia Polcszak. ale OSta­
tecznie z rego zrezygnowała, w 
zamian " rekomendując" mnie. 
Prlyszlam więc na wynegocjo­
wane przcz nią waru nki i ... nic 
n~rl.ekam. Czuję siit w Jaros ł a­
wiu dobrl.e. mamy wiciu prly­
jaciól, no i z drużyną odniosłam 
swój największy dotychC'/.asowy 
sukces - brojzowy medal ~·m 

Co wcześnic~ wiedz ialaś 
o J aros ławiu . 
- Prawdy mówiąc - niewie­

le, choć bylam tU z gdańskim 

Slartem w 1992 roku. ~Ic nic 
bardzo akurat tamten pobyt JTJ­
mit,:tam. NalOmiasl [en z 1995 
roku - z AZS AWF Gdańsk. 
ulkwił mi szczególnie w IXImi<;­
ci i po nim stwierdziłam, że wit;­
cej .. . nic chciałabym tu grać . 
Zs:wko\\~Jli mnie kibice. ta ol­
brzymia wrzaWJ, [en okropny 
hałas, nic bylam przyLwyt:zajona 
grać w takiej ~Imosferl.e. 11Jmit,:­
tam, że mimowszystkol.:1grJ/am 
tu dobry IT\CC'L i prl.yczyniłam się 
do wygr.łncj mojego oWC'l.esnc­
b'O zc-~połu. A tcraz ci sami lUbi· 
ec są ... moimi kibicami. 

~':~ 7A>Stanicsz tu na dłu-
zeJ. 'N 
- Kon[I"Jkt mam do końCil se­

lonu i jeszcze nic wiem, co dalej 
zrobię. Ale bardzo możliwe, że 
l.ostan~, pod W'Jrunkiem jednak, 
:i.c w jaroslawskim klubie zostaną 
UnOrnlO\ .... Jne wS·l.ystkic spraw')'. 
w tym i finansowe. 

Gdzie s p .;dzili ście Wigi­
l ię? 
- Ponieważ moi rodzice i ro­

dzice mojego męża mieszkają 
w Ł.as i nie na tej samej ulicy, 
zwyklc jadamy ... dwie kolacje. 
tak tci bylo i tym razem. 

Czy lubiliz ~olOwać? 
- W każdym bądź razie mąż 

jest z tego zadowolony ... 

Spccjulność domu? 
- ~·I yś l t,:. że najlepiej wy­

chodzą mi gołąbki z mic;sem. 
ale bez dodatku rylU czy kaszy. 
' Ib moja ulubiona potrawa. 

A mężu i syna? 
- ~'Iąż nic jest 

I . nic lubi ... zupy owocowej, 
. pm:pada za zupką. w któ­

. pIY\\'lłją mi~sne pulpeciki. 

Sylwia Pociecha 

Data urodzenia: 
16 listopada 1969 r. 

Stan cywilny: 
od 1989 r. jest żoną 

. Sławomira 

Stan rodzinny: 
6-lern i syn Maciej 

Znak zodiaku: 
Skorpion 

Imieniny: 
3 listopada 

Czymjeszc .. ..c - opńlC"L. pil­
ki r';C'.I.l1cj - żyjesz? 
- Lubię posluchaćdobrej mu· 

zyki, nic- rozstaję sit,: prawic z 
walkmanem, lubię tez tanicc. 
Na inne rlCCZy, takie jak książ­
ka. nic starC'.t:I. po prostu czasu. 
j eśli czytam, to rJt'Zcj gazery i 
rygoclniki podczas wyjazdów na 
mecze. 

Twoja najbl iższłl pr.J.Yja­
ciólka w zespole? 
- 'I ~kiej jednej, jedynej nic 

mam. ~tkiejcstcśmydobry­
mi koleżankami i chyba się lubi­
m);:ł przynajmniej nawzajem to­
łerujemy. CzęstO się takie uobą 
spotyka my, jednym slowem -
żyjemy blisko. 

Gdzie spędziłaś sylwe­
stra? 
- Choć lubi ę duże balc, ba­

wilismy Siit podobnie jak prl.ed 
rukiem IV domu. IV swoim "sp?r­
towym" gronie. Bylo wspamale. 

Co sądzisz o Bulach Spor­
towca? 
- Jes[ 10 fajna sprawa, bo 

można sit,: spotkać w znajomym 
granic tak zupełnic "na łuzie". 
Dopiero IV [amt)'m roku tu. IV 

Jarosławiu . pierwS'l)' rolZ miałam 
okazję być na lakiej imprezie. 

Mar.l.cnia? 
- Mancnic sportowe - zdo­

być jl.'Szcze rJZ mcdal, obojt,:t­
nic jakiego koloru, a mar7.cnie 
życiowe - bardzo bym chciała 
mieć wreszcie własny lutt, wła­
sne mieszkanie, a pOlem ... bt,:Ję 
marzyć dalej. 

A C'.I.cgo Życzy sohie Syl. 
wia Pociecha w nowym 
1998 roku? 
- Nic jestem zbyt wymasa­

jąca i oprócz slabilizacji życ Io­
wej, o której marzę, chcialabym 
swojej rodzinie i sobie życzyć 
pr/.edc wszystkim zdrowia. Oby 
nadal s7.C'l.ęś liwie omijaly mnie 
kontuzje (odpukujemy! -
prl.yp. au[.). 

Do marJ.eń i życzeń C'm­
łowej zawodn iczki JKS 
dołączam)' także na5'.I.C re­
dakcyj ne serdeczności: 
niech liympatyeznej Syl. 
wii dany si .. S'''.c'~śłiwie w 
rodzin ie i na parkiecie. 

W .... I~'" KK,\MARZ 
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Plebiscyt Czytelników Zycia Przemyskiego 

Komu laury? - oto jest pytanie! 
"'18ta~ z której wybieramy Nailepszego SJtOrtowea woje wództwa 
prze_ysklego w -1997 rol<u (alfabetyezDre ): 

1. Grzegon Abram - bramkarz III-ligowej Polonii Przemyśł; 
zaliczany do najlepszych na tej pozytjl w III lidze małopol­
skiej. 
2. Andrzej Adamek - koszykarz Higowej Polonii Przemyśl, 
jej kapitan. 
3. Piotr Badowicz - piłkarz U-ligowego Czuwaju Prze­
myśl, naJ skuteczniejszy strzelec Kolejarzy w rundzie 
Jesiennej. 
4. Alicja Brząkała - wicemistrzyni Polski w kumite 
(walka) I karate tradycyjnym Juniorek - Klub Karate w 
Lubaczowie. 
5. Małgorzata Byzdra - piłkarka ręczna l-ligowego JKS. 
walnie przyczyniła się do wywalczenia brązowego medalu 
Mistrzostw Polski, czołowa snajperka zespofu. 
6 . Bogdan Ozimira - brązowy medalista mistrzostw 
Polski juniorów w karate kyokushin - Klub Karate w 
Przeworsku. 
7. Dariusz Gałęza - 10. zawodnik Mistrzostw Polski w 
kolarstwie górskim, wybitny talent - Klub .. Hobo" Prze­
myśl. 
8. Alicja Gł6wczak - piłkarka ręczna I·ligowego JKS; 
była wielokrotna reprezentantka Polski, jedna z lepszych 
bramkarek w Polsce. 
9. Zbigniew Jarema - tenisista stolowy l-ligowego MKS 
MOK Przemyśl . 
10. Aleksander Koczergin - mistrz Polski seniorów w 
szpadzie - Start Jarosław. 
11. Antoni Kulik - pilkarz ręczny I-ligowego Czuwaju 
Przemyśl, bramkarz o dużych możliwościach. 
12. Rafał Maćkowskl - p iłkarz ręczny !-ligowego Czuwa­
ju Przemyśl, czołowy zawodnik Kolejarzy, walnie przyczy· 
n" się do awansu Czuwaju do I ligi. 
13. Swietłana Mańkowa - pl/karka ręczna l-ligowego 
JKS. 
14. Krzysztof Mila - koszykarz l-ligowej Polonii Prze­
myśl; uczestnik tegorocznych Mistrzostw Europy w 
Hiszpani i. 
15_ Artur Olszaneckl - koszykarz I·ligowej Polonii 
Przemyś l o wciąż nie wykorzystanych ogromnych możli ­
wościach . 
16. Dariusz Pietryna - piłkarz nożny 1I1·ligowego JKS. 
.. król strzelców" IV ligi. 
17. Remigiusz Plucha - mistrz Polski w kata (układ 
technik) kadet6w - Klub Karate w lubaczowie. 
18. Sylwia Pociecha - p iłkarka ręczna l-ligowego JKS; 
uczestniczka tegorocznych Mistrzostw Świata w Niem­
czech . 
19. Jacek Pyś - piłkarz ręczny l-ligowego Czuwaju 
Przemyśl, wybitny egzekutor, czołowy snajper t ligi, 
walnie przyczynil się do awansu szczypiornistów Czuwaju 
do I ligi. 
20. Roman Rutkowski - koszykarz I·ligowej Polonii 
Przemyśl , czołowy zawodnik i strzelec Przemyskich 
NiedZwladków. 
21. Bogdan Sanocki - zloty medalista Spartakiady 
Młodzieży w podnoszeniu ciężarów w wadze do 54 kg -
Polbut Przemyśl, wielki talent, członek kadry narodowej. 
22. Andriej Siemienichin - wicemistrz Polski seniorów w 
szpadzie - Start Jarostaw. 
23. Edward Słysz - piłkarz nożny 11I·ligowego Kamaxu 
Kańczuga, wyróżniający się zawodnik III ligi małopolskiej. 
24_ Józef Stefanlk - pltkarz nożny II-ligowego Czuwaj u 

1lł6wII8 118gflO~8 
- tBIBWizOfl! 
Kiedy 2 tygodnie temu Inicjowa liśmy na naszyc!l 
łamach kolejną edycję Plebiscytu Czytelników ZP 
nadwyraz enigmatycznie informowaliśmy o tegorocz· 
nych nagrodach dla uczestników naszej zabawy. 
Obecnie możemy uchylić rąbek tajemnicy. OtóZ 
główną nagrodą będzie telewizor kolorowy. 

Fundatorem tej atrakcyjnej nagrody jest właściciel 
przemyskiego Zakładu Brązowniczego pan Janusz 
Bartnicki. 
Niezwykle serdecznie dziękując, wierzymy, że wraz z 
trwaniem plebiscytu pojawią się kolejni szacowni 
darczyńcy, którzy staną się sponsorami. 
Dziękujemy I zapraszamyl 

KUPON ŻYCIE 
,.&1:&"'1'11111: 

na dziesięciu najlepszych-oajpopularniejszych 
sportowców województwa przemyskiego w 1997 roku. 

Przemyśl. ogromne doświadczenie, walnie przyczynił się do awansu Kolejarzy do II ligI. 
25. Piotr Szczotka - wyróżniający się koszykarz lII·ligowego Znicza Jarosław, jeden z najlepszych strzelców wili lidze. 
26. Mirosław Szot - piłkarz nożny II-ligowego Czuwaju Przemyśl, jej kapitan . walnie przyczynił się do awansu 
Kolejarzy do /I ligI. 
27_ Jan Szymańskl- zdobywca drugiego miejsca w Pucharze Polski w karate kyokushln - Klub Karate Przemyśl. 
28. Kazimierz Wiśniowski - piłkarz ręczny l-ligowego Czuwaju Przemyśl, jej kapitan I wyróżniający się szczypiornista 
zarówno w II. Jak i w I lidze. 
29. Grzegon Zajączkowski -lekkoatleta Juwenii Przemyśl , złoty medalista Spartakiady Młodzieiy w biegu na 100 m. 
30. Małgorzata ZutMk - tenisistka stołowa Higowego Nurtu Przemyśl , W)'T6.tniająca się zawodniczka w tych rozgrywkach. 

Prezentując l is tę 
kandydatów na NaJlep­
szego Sportowca 

Władysław Gdaniec 
(Korzeniea): 

województwa przemy· l. Alicja Glówcz:tk 
sklego w 1997 roku Z. Aleksander Koczergin 
opisaliśmy, że co 3. KrzyszlOfMil:t 
pewien czas zamlesz - 4. J<lcek Pyś 
czać będziemy głosy 5 Malgorlata Byzdra 
naszych czytelników. 6. Sylwia PocIecha 
00 tej pory n ie zasypa - . 7. Piotr Badowicz 
la nas jeszcze lawina B. Malgonata Zuliik 
kuponów, ale - mamy 9. Dariusz Galyza 
nadzieję - ii to pierw· lO. G'lCgOrl Zajączkowski 
sze koty za ploty. 
Jako p ier wszy przysłał 
swoje typy pan Włady­
sław Gdan iec z Korze­
n icy. Obok typ6w pana 
Władysława prezentu· 
jemy jeszcze dwóch 
. najszybszych · uczest­
ni ków. 

Wydarzenie: 
- III micjsce w lidze, II 

miej sce w Pu cha rze Polsk i 
p ilk;l.rek ręczn ych JKS Ja­
ros ł aw, 

- :tw:tns futbolistów 
Czuwaj u Przemyś l do II 
ligi . 

Adam Majkut 
(Tuczempy): 

1. Bogdan Ozimira 
Z. Aleksander Koczergin 
3. AntOni Kulik 
4. Alit'ja Br7.ljkala 
5. Krzysz{of Mil:t 
6. Bogdan Sanocki 
7. Alicja Glówczak 
8. J:tn Szymański 
9. Sylwia Pociecha 
10. Jacek Pyś 

Wydarzenie: 
Awans i wyStl;PY szczypior­

nistów przem)'skicgo Cr.uwaju 
w I lidze. 

Zbigniew 4ka 
(Przemyśł) : 

1. KrLyszlOf Mi la 
2. Andrlej Adamek 
3. Aleksander Koczergin 
4. Sylwia Pociecha 
S. Remigiusz Plucha 
6. lJoguan Sanocki 
7. Alicja Glówczak 
8. Alicja Bn-..:jk.ala 
9. Jan Szymańsk i 
10. Artur Olszanecki 

Wydarzenie: 
Awans piłkarzy ręczn ych 

prlcmyskicgo Czuwaju do I 
ligi. 

Zachęcamy, zapraszamy i oczekujemy na 
da1sze glosy i kupony naszych czytefników. 

W;VŚCIGI Z CZASEM 

Kto kogo ma 
wzmacniać? 

D
wie frapujące . niestety nieoficjalne informacje z 
futbo lowej giełdy dotarły do moich uszu . 
Nadawcą pierwszej był działacz zbliżony do krę· 

gów kierowniczych Czuwaju . Wyglądał na rozczarowa­
nego I to głęboko. 

- W pewnym momencie, kiedy zorlentowali~my się -
powiada z zatroskaniem w glosie - te będzie bardzo 
ciężko uratować ligę dla Przemyśla , zwróciliśmy się w 
stronę PolonII. Chodziło o wypożyczenie paru, no, może 
dwóch zawodników, mogących wzmocnić nasz atak. 
obronę . Wie pan. jak ciężko nam szlo od początku roz· 
grywek. Bywało, że mieliśmy przewagę. chociai by w 
pierwszym meczu wyJazdowym z krakowskim Wawelem, 
a pod bramką kompletny Jeż ... 
Przyj~cie gości z zewnątrz. takich nie skaionych kom­
pleksem niemocy, moie by i dalo jakiś nowy kop dru­
żynie. Doszło do wstępnych konrakrów. nawet jakaś 
Iskra na pozytywne odniesienie s ię do naszej prośby 
się pojawi/a. Koniec kolicem pad/a stanowcza odmo­
wa. wicc wszystko się rozwiało. Trzeba będzie o wła­

snych silach próbował się pozbierać na wiosnę. A prze­
cież.. . Mlnę la doba. kiedy została spełniona zasada 
~ audiatur et altera pars·. Przyszywany rzecznik P% · 
n;; Odkrywa rewelację na pierwszą stronę . To. panie 
Rysiu. powinno być akurat odwrotnie. 
My Czuwajowi s wego czasu pomogli i oni wiedzą, w 
jaki spos6b. Graliśmy calą drugą rundę niezwykle se­
rio z ich przeciwnikami. Odebraliśmy konkurencji ład­

nych parę oczek, nie powiem, że bez wdzięczności. Z 
tym, le teraz w naszych drugoligowców z lasania sZKo, 
da Inwestować I osłabiać skład Polonii. Wezmą dajmy 
na to tego czy tamtego I do końca czerwca zawodnicy 
są ugotowani. A przecież my ich potrzebujemy w grze 
o nasz najważniejszy cel w 1/1 lidze. 
Bój się pan Boga, kto przy zdrowych zmysłach odda 
graczy w raklej sytuacji . Prawda jest taka, że to Czu­
waj winien się zastanowić, czy nie oddać nam choćby 
i Dolęgi czy Jabloliskiego, teby zachować dla Przemy­
śla s tatus drugoligowy .. . Kto wie. czy z naszej strony 
taka koleżeliska Inicjatywa nie wyjdzie? 
Jak Pr zemy§1 Przemy§lem. bez względu na to. czy przej· 
ścia z klubu do klubu nazywano pogardliwie kaperow· 
nlctwem, er; g6rnolotnle elektem wolnego rynku trans· 
ferowego, ruch kadrowy na linii Polonia·Czuwaj prak· 
tycznie nie istniał . Spektakularna zmiana barw Stani· 
sława Kawlaka . który l utalentowanego napastnika 
Czuwaju. stał się podporą ataku Polonii. przeb legla w 
niecodzienny sposób. Otót aby przejść do odwiecznej 
rywalki Kawlak musiał zaliczyć kwarantannę w drugoli. 
gowej Stali Rzeszów. 
Spisywał się tam calkiem dobrze, nawet mial bezpo· 
średnł wplyw na uratowanIe bytu rzeszowian . W towa­
rzystwie weteranów - Wiśniewskiego , Poświata. Kury 
- młody snajper stał w obliczu wielkiej kariery. A jed· 
nak po sezonie wrócił nad San. by wdziać koszulkę 
. Barcelony·. Wraz z Edwardem Krajewsklm (wcześniej­
szym wychowankiem Czuwaju przybyłym tui po ukoń­

czen iu wIeku juniora) stworzyli najgrotniejszy duet na-
pastników, nie mających w latach 60_ na terenie okrę­

gu równych sobie odpowiedników. Był rok 1959. duma 
sympatyków Czuwaju zosta ła podrażniona na całe po­
kolenie. 
Kawlakowi długo nie wybaczono .zdrady·. chociat on 
sam nie został fanatycznym polonistą, zachowując kul· 
turę nawet w derbowych .świętych wojnach". takte w 
takich , w których trzeszczały kości grających . Bodaj 
najgłośniejszym bohaterem transferu w drugą stronę 
był bramkarz Władysław Jachimecki, ale już bez tak 
zapadających w pamięć klbicowską reperkusjI. Nie pre­
tendując do wyczerpania Skromnej, powojennej listy mi­
gracyjnej. warto wymienić Jeszcze przejście polonisty 
Bębenka do Czuwaju I Gardziela w odwrotną stronę . 
Specyfikacja piłkarstwa przemyskiego. jak z tego wi­
dać , nie wypracowala tradycji zawodników przechod· 
nich. Może jedynie nie Istniejąca Polna. od polowy ł al 
50. żmudnie starająca się o przejęcie prymatu w mie­
ście, co sezon kusiła lepiej płalnym etatem w fabry­
ce. trzeba powiedzieć nie bez skutków kadrowych . By­
wało , że całe formacje piłkarzy Czuwaju lub Polonii 
sz ły dla ch leba do metalowców. 
Te ro szady jakoś nie spotykaly się Z dezaprobatą naj­
zagorzalszych fanów, pewnie dlatego, te tak napraw· 
dę Polnej nigdy nie traktowano j ako kandydata do prze­
j~cla rządu dusz kibic6w. 
Nie zamierzam robić w tym felietonie za arbitra roz-

CD 
Ol 
Ol 
~ 

strzygającego międzyk lubowe, sprzeczne interesy ka- :$ 
drowe. ChOdz ąc wszak po ziemI. orientując się w na- Z 
strojach Izaplecl u finansowym obu klubów, nie pOdej- N 
muję się w skazać .Poc/eja, który ma być dobrodzie- O 
jem Macieja" . Rozum mi mówi. że w przyszłym roku "'~ 
wię ksze szanse na szczycenie się legitymacJą drugoli-
gowca ma Polonia. serce zaś podszeptuje myśl o du- ..... 
beltowej reprezentacj i . 
A Jeśli zwycięży scenariusz czarny? W 

L-____________________________ "_'_._ •• _,_' _N_"_' " __ "'_.C._·~ j! 
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UNIBUD" ul.Jasińslliogo 56 b, 
P,H.E. " s.c. Tol. 016·618·97-58 

DEALER FIRMY kNAUf 
OFERUJE: 
• PŁYTY GIPSOWO-KARTONOWE ZWVKlE. OGNIOOCHROHNE, 

WOOOOOPORNE I GIĘTKIE 

• PROFilE I DOOAT1(1 MONTAŻOWE 
• SYSTEMY OOC 'EPlEŃ BUOYNKOW 
• KLEJE DO STYROPIANU I PlYTEK CERAMICZNYCH 
• OKNA OACHQWl; FIRMY FAKRO 
• fOLIE DACHOWE PAROSZCZElNE I PAROPRZEPUSlClAlNE 
• STOlAAKA OKIENNA WLOSZCZQWA 
• PUSTAKI MAX Z DOSTAWĄ DO KUENTA 
• STYROPIANY I waHA MINERAlNA 

... tatme Iid dreM 

Przemyśl 
ul. Ratuszowa 14, tel (0-16) 678-94-40 

" . ,. 

Ogłoszenia i Iłek'amy _ 
do' tygodnika 
Życi~ P~emy,Slcie; <._ 
~~JmuJą: " .' ili '" 

n. 

PRZEMYŚL 
• .sekretariat redakcji, ul. Barska 15, 
- tel. 6702200, 6703041, 6703042;-- . 
Jax6707384 

PRZEMYSKIE 

PPHU .. VIDOK" S.C. 
CENTRALA: Rudna Mala 75 k. Rzeszowa 

teI.I0-17) 8552471, 8552224 
'aII'lIZ'IIlraIJl! le L/fax 10-17) 8552470 

OGŁOSZENIA 

Filia Przemyśl 
ul. Lwo_k. 36a M.rko-Exim Bok. 22 

tel. 10-16) 678-92-72 wew. 222 
tel. kom. 090 685 865 

PRODUCENT 
okna i drzwi z PCV 

- system PANORAMA, VEKA 

- stolarka i konstrukcje z aluminium 

- system W/eONA, YAWAL 

stosujemy okucia ROTO 

e Fab<Ył<a 
.. "" Wodomierzy 
0"'0(," PoWoGaz SA 

PRZEDSTAWICIEL 
HANDLOWY: 

AinstGIGtor <4 

., PnlWOnk 
ul. Niepodległości 57 
teL/fax 648-8345 
tel. 648-73045 

P.P.H.U. 
SKUD s., 

Jarosław, Malenlska 78, 
tel. 621-36-20 , 621-08-53 

orwuje 
SZEROKI ASORTYMENT 

MATERIAlÓW BUDOlM.ANYCH, 
NAWOl!( I ŚRODKI 00 PROOUKCJI 
ROlNEJ, PUSTAKI, CEGŁY, BLOKI 
~A. STYROPIAN, WElHA 

MINERAlNA, PlYTY GIPSOWE, GIPS, 
WAPNO. CEMENT, KlEJE, STAl 

BUDOWlANA, BLACHY POWLEI<ANE. 
OCYNK~, DACHówKA AŃSI<A. 
STOlJJłICA OKIENNA I DRZWIOWA. ... 

Pntdsioli«slwo _ ... Iłardowe 
'lI"fOR1!ll.t 

37·700 Pnemvśl 
ul. Jasiński ~ 

lei. 0·16 618'1i.S8 

• Produkcja mebU kucheonych 
• Produkcja mebli biurowych 
• Wykonanie mebli na zamówienie 

wg życzeń Idientów 
Szybkie terminy; konkurellcyjne ceny 

STOLBU D "" 
Sokółka S.A.~ 
Poleca okna drewniane, trójszybowe, 
jednoramowe oraz drzwi profilowane 

z płyty amerykańskiej. 
Drzwi drewniane wejściowe. 

Ceny producenta. ~~. 
Teren hotelu Marko-Exim, box 14. ~ • ..iJ. t1>' 
Przemyśl, ul. Lwowska 36a fl-':fIT~ 
tel./fax 6789272 w. 214 !i 

." 

llKlAMY I CXil.OSZ9M 00 l'YG()(H(Ą tra ffllfM'fSI(T fWt'.MJJĄ: SEKlfTAAlAT - PRZEMYŚl. LL EW\SII'A 15, TEL 67Ul2OO. BUIO PWIOiY .SNMI'. L.L ~ 2. ffi,IFAX 6787926, OOOZlAt IlOAKCJI - JAAOSŁAW, Pl MlCKłEVflClA 10, TEL 6212!l34, 62111\74 
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